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NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOW EJ11

28.2.1952 r.

29.2.1952 r.

29.2.1952 r.

30.2.1952 r.

1.3.1952 r.

1.3.1952 r.

17.3.1952 r.

Uchwala Prezydium  Rządu w  spraw ie W celu przyjścia z pomocą ludności bezrolnej i małorolnej
akcji osiedleńczej. n iezatrudnionej w  przem yśle a zgrupow anej na terenach

0 większym zagęszczeniu ludności rolniczej, Prezydium  R zą 
du powzięło uchwałę, k tó ra  jest podstaw ą do wszczęcia akcji 
osiedleńczej. Zaw iera ona szereg przepisów  stwarzających 
szczególnie dogodne w arunk i dla nowoosiedlonych przez: 
zapew nienie przydziału budynków  nadających się do za
m ieszkania, względnie rem ontow anych na koszt- Skarbu Pań
stwa, udzielanie zapomóg, pożyczek um arzalnych, kredytów, 
zw alnianie od podatków, od obowiązku sprzedaży zbóż
1 zw ierząt rzeźnych oraz od szarwarków. Uchwała określa 
także tereny, na których będą przydzielane osiedleńcom go
spodarstw a rolne.

W ezwanie załogi Państw ow ej F abryki 
W agonów we W rocławiu do uczczenia 
czynem produkcyjnym  60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława Bie
ru ta  oraz Święta -1 M aja.

Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  
w  spraw ie opracowania planów  zapo
trzebow ania na dodatkow ą niew y
kw alifikow aną siłę roboczą oraz roz
działu siły roboczej w zakresie w er
bunku  dla kluczowych gałęzi gospo
darki narodow ej na r. 1952.

W dniu tym, dla uczczenia 60-leoia urodzin Prezydenta Bo
lesław a B ieruta oraz Święta 1 M aja robotnicy, technicy i in
żynierowie Państw ow ej F abryki W agonów we Wrocławiu 
wezwali ludzi pracy Polski Ludowej do socjalistycznego 
współzaw odnictw a szczególnie w  dziedzinie ulepszania pro
cesu produkcji, wszechstronnego oszczędzania oraz w dzie
dzinie podwyższania jakości produkcji. Zobowiązania po
dejm ow ane w  odpowiedzi na apel „Pafaw agu" przez masy 
pracujące k ra ju  przynoszą państw u m ilionowe oszczędności.

W erbunkiem  siły roboczej w r. 1952 mogą być objęte za
kłady pracy  posiadające szczególnie ważne znaczenie dla go
spodarki narodow ej. W ymienione w  zarządzeniu minister
s tw a  określą zakłady pracy, k tóre mogą być objęte planem 
w erbunku niew ykw alifikow anej siły roboczej. Według za
rządzenia podstaw ą do umieszczenia zakładu pracy w planie 
w erbunku jest p lan  zapotrzebow ania na dodatkowych ro
botników  (którego wzór stanow i załącznik do wymienionego 
zarządzenia). Zarządzenie określa dokładnie w  jaki sposób 
będą ustalone zasady oraz term iny  opracowania planów.

U chw ała Prezydium  Rządu w  spraw ie 
popraw y w arunków  pracy i płacy w  
kopalniach w ęgla kamiennego.

U chw ała P rezydium  Rządu w  sp ra 
w ie zm iany system u płac w  państw o
wych biurach projektów.

U chw ała Prezydium  Rządu w  sp ra 
w ie gospodarki finansow ej spółdziel
ni produkcyjnych.

Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  
w spraw ie powołania kom isji do opra
cowania zasad przeprow adzenia gene
ralnej inw entaryzacji i wyceny m a
ją tk u  trwałego.

Uchwała, naw iązując do „K arty  G órnika" zapewnia dalszą, 
pow ażną popraw ę w arunków  pracy i płacy w  górnictwie wę
gla kam iennego. Szczególne znaczenie posiada fak t wprowa
dzenia prem ii za cykliczność oraz prem ii dla górników obsłu
gujących maszyny, za bezaw aryjną pracę tych maszyn. 
Uchwała obejm uje także szereg środków  zmierzających do 
dalszego polepszenia w arunków  bytow ych górników, jak zor
ganizowanie oddziałów zaopatrzenia górniczego w kopalniach, 
zwiększenie stypendiów  dla uczniów szkół górniczych, zwię
kszenie zarobków  w  okresie p rak tyk i itp.

W celu podwyższenia jakości i ekonomiczności projektów 
i kosztorysów opracowyw anych w  państw ow ych biurach pro
jektów  oraz zwiększania w ydajności p racy i podniesienia 
kw alifikacji pracow ników  produkcyjnych tych biur, Prezy
dium  Rządu uchwaliło w ynagrodzenie za pracę projektowo- 
kosztorysowe oparte na czasowo-prem iowym  systemie płacy, 
poza w ynagrodzeniem  kreślarzy, kopistów  i in. pomocniczych 
pracow ników  produkcyjnych tych biur, k tóre będzie oparte 
n a  akordow o-prem iow ym  system ie płacy. Poza tym  uchwała 
określa w prow adzenie nowego system u płacy w  wymienio
nych biurach.

U chw ała w ydana została w  celu uspraw nienia gospodarki 
finansow ej spółdzielni produkcyjnych oraz usunięcia braków 
na tym  odcinku, opóźniających gospodarcze i organizacyjne 
um ocnienie spółdzielni. W związku z tym  uchw ała postana
wia, że jedynym  gospodarzem m ającym  w yłączne prawo roz
porządzania m ajątk iem  spółdzielni są jej władze, działające 
zgodnie ze statutem . Poza tym  uchw ała zobowiązuje odpowie
dnie władze, jak  M inistrów: Rolnictwa oraz Finansów, pre
zydia powiatowych rad  narodow ych i B ank Rolny do nadzo
ru  i uregulow ania system u finansowego i rachunkowości 
spółdzielni produkcyjnych.

W celu przygotow ania inw entaryzacji i wyceny majątku 
trw ałego w  przedsiębiorstw ach uspołecznionych, urzędach oraz 
insty tucjach państw ow ych i społecznych, zarządzenie powo
łu je  przy P K PG  kom isję do opracow ania zasad przeprowa
dzenia generalnej inw entaryzacji i w yceny m ajątku  trwałego 
i jej organizacji. Zarządzenie określa zadania komisji, jej 
skład oraz sposób pokryw ania w ydatków.

(d.c. na III  str. okładki)



ŚWIĘTO PRACY I POKOJU
^ Z I E Ń  1 Maja, dzień m iędzynarodow ej solidarności 

i braterstwa ludzi pracy w szystkich  krajów  obcho
dziły masy pracujące Polski Ludow ej pod hasłem  
ogólnonarodowego fron tu  w szystk ich  patriotycznych sił 
do walki o pokój i w ykonanie decydujących zadań  
trzeciego roku Planu 6-letniego, pod hasłem  dalszego 
wzrostu sił obozu pokoju i dem okracji oraz wzmożenia  
tcalki przeciwko im perializm ow i dążącemu do nowej 
wojny światowej, palącemu m iasta koreańskie i stosu
jącemu broń bakteriologiczną w  Korei i Chinach, ska 
zującemu na śmierć bojow ników  o pokój — Belojan- 
nisa i tow arzyszy, w skrzeszającem u W ehrmacht h itle 
rowski.

Na drodze pokojowego budow nictw a naród nasz w  
ciągu roku ubiegłego pracą swoją przysporzył w iele no 
wych sil.naszem u krajow i — w ażnem u ogniwu obozu 
pokoju, dem okracji i socjalizmu. M ocniej zw arły się 
szeregi narodowego frontu  w alki o pokój i Plan 6-letni. 
Pod kierow nictw em  klasy robotniczej i Partii z  jej 
przywódcą P rezydentem  B ierutem  na czele naród nasz 
kroczył nadal zw ycięsko po drodze w a lki o stw orzenie  
trwałego fundam entu  dobrobytu i ku ltu ry  w szystkich  
ludzi pracy. Zdobycze osiągnięte na te j drodze u trw a 
lone zostały w Projekcie K onsty tucji Polskiej R zeczy
pospolitej Ludow ej — karcie zw ycięstw a i wolności 
ludu pracującego naszego kraju.

Rok, który upłynął od poprzedniego św ięta brater
stwa mas pracujących był okresem  w ielkich zmagań, 
wielkich i ofiarnych w ysiłków  oraz w ielkich sukcesów. 
Robotnik, chłop i inteligent polski pracą swoją w cią
gu tego roku w znieśli liczne now e fabryki, zakłady  
przemysłowe i dzielnice m ieszkaniow e, dając dowód, 
jak w oparciu o pomoc i przyjaźń  pierwszego państw a  
socjalizmu — Z w iązku  Radzieckiego władza ludowa, 
wiara i entuzjazm  pracy mogą w  n iezw ykle  szybkim  
tempie przezwyciężać zacofanie odziedziczone po kapi
talistyczna obszarniczej przeszłości, wzmacniając jedno
cześnie siły obronne naszego państwa.

W ciągu ostatniego roku m.in. uruchomiono hutę im. 
Prezydenta Bieruta w  Częstochowie, w ielk i piec w  hu- 
Cle „Kościuszko“, nowoczesną fabrykę włókienniczą  
w Piotrkowie, fabrykę kw asu siarkowego w  Wizowie. 
W tym  roku z taśm y m ontażow ej zeszły pierwsze samo

chody osobowe w  FSO na Żeraniu i now e ciężarówki 
w FSC w  Lublinie, oddano do u ży tku  ludzi pracy wiele  
now ych m ieszkań np. na terenie MDM i innych dziel
nic stolicy, na terenie now ych m iast socjalistycznych  — 
Nowe Tychy i Nowa Huta. Mimo znacznych trudności 
realizowane były plany gospodarcze. Zakończyliśm y  
zw ycięsko p ierw szy kw artał bieżącego roku. Załogi za
kładów produkcyjnych  w ypracow ały nowe m etody  
a także usunęły liczne braki i niedociągnięcia w  orga
nizacji i technologii produkcji. Coraz częściej przodu
jący robotnicy m eldow ali o w ykonaniu  zadań całego 
Planu 6-letniego i ich przekroczeniu, ja k  np. spawacz 
ZBM  w G dańsku B. Jakubek, który w  ciągu 22 m iesięcy 
w ykona ł 7,5 norm y rocznej i obecnie w ykonu je  zada
nia 1957 r.

Osiągnięcia Polski Ludow ej potw ierdzają przewagę 
ustroju  socjalistycznego nad ustrojem  kapitalistycznym . 
„Nasz ustrój... daje nam  takie m ożliwości szybkiego  
rozwoju, o jakich naw et m arzyć nie może żaden kraj 
kapita listyczny“ (Stalin). Jedną z podstaw owych cech 
te j przewagi jest ujaw nienie po raz p ierw szy w  historii 
ludzkości najszerszej in icja tyw y mas pracujących, w y 
zw olonych od eksploatacji kapitalistycznej. Twórcza  
aktyw ność mas u jaw nia się przede w szystk im  we 
w spółzaw odnictw ie socjalistycznym . Uczestnicy w spół
zawodnictwa przygotowali się w  bieżącym  roku do ob
chodu święta robotniczego, w ypełniając liczne zobowią
zania podjęte na apel wrocławskiego „Pafawagu“ dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta  
i św ięta 1 Maja. Tempo realizacji zobowiązań znacznie 
wzrosło w  ostatnich dniach kw ietn ia  — po ogłoszeniu 
haseł PZPR na dzień 1 Maja 1952 r., haseł m obilizu ją 
cych do wzmożenia tempa realizacji planów.

Święto 1 Maja, jak  co roku, zwarło szeregi mas pra
cujących Zw iązku  Radzieckiego i krajów  dem okracji 
ludowej, proletariatu krajów  kapitalistycznych i kolo
nialnych. O ich solidarność i braterstwo rozbiją się 
zakusy klas skazanych przez d ia lektykę  historii na 
zagładę, a pokój i sprawiedliwość zwyciężą. „W dniu  
św ięta 1-majowego poprzez cały św iat rozbrzm iew a  
coraz donoślej w ielkie w ezw anie bojowe: Proletariusze 
w szystk ich  krajów  — łączcie się dla w a lki o pokój, 
o demokrację, o socjalizm!'‘ (Bierut).



KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU 
NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO

W I KW. 1952 ROKU
W /  EDŁUG tymczasowych danych wykona- 
* * nie Narodowego P lanu Gospodarczego w I 

kw. 1952 r. przedstaw iało się następująco:

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOW EJ

Plan produkcji globalnej przem ysłu socja
listycznego na I kw. 1952 r. w edług wartości 
w cenach niezm iennych został w ykonany przez 
cały przem ysł w 100,3%.

Przedsiębiorstw a przem ysłowe podległe po
szczególnym m inisterstw om  w ykonały plan  glo
balnej produkcji przem ysłowej jak  następuje:

% w ykonania planu 
na I kw. 1952 r.

M inisterstwo H utnictw a 101
M inisterstwo G órnictw a 99
M inisterstwo Energetyki 103
M inisterstw o Przem ysłu Chemicznego 101
M inisterstwo Przem ysłu Maszynowego 96
M inisterstwo Przem ysłu Lekkiego 99,7
M inisterstwo Przem ysłu Rolnego

i Spożywczego 104
M inisterstwo Przem ysłu Drobnego

i Rzemiosła 101
Przedsiębiorstw a przemysłowe 
M inisterstw a H andlu W ewnętrznego 106
Przedsiębiorstw a przemysłowe 
M inisterstw a Kolei 101
Przedsiębiorstw a przemysłowe 
M inisterstw a T ransportu  Drogowego

i Lotniczego 101
Przedsiębiorstw a przemysłowe 
M inisterstw a Żeglugi 102
Przedsiębiorstw a przemysłowe 
M inisterstw a Leśnictw a 92

W I kw. 1952 r. w yprodukowano ponad plan 
znaczną ilość rud  żelaza, rud  cynku, rud  miedzi, 
cynku, ołowiu rafinowanego, węgla brunatnego, 
gazu ziemnego, soli kam iennej, energii e lek try 
cznej, samochodów ciężarowych, samochodów 
osobowych, motocykli, silników elektrycznych, 
żarówek, m aszyn i narzędzi rolniczych, sody 
kalcynow anej, barw ników , penicyliny, m aszyn 
i urządzeń dla przem ysłu chemicznego, przędzy 
sztucznego jedw abiu, w łókna ciętego, saletry 
wapniowej, saletrzaku, supertom asyny, tkanin  
lnianych, m ebli giętych, porcelany stołowej 
i elektrotechnicznej, oleju rafinowanego, wina, 
papierosów, m ąki pszennej i w ielu innych a rty 
kułów przem ysłowych.

Mimo w ykonania i przekroczenia p lanu w za
kresie wartości produkcji globalnej^ jak  rów
nież w zakresie ilości produkcji większości a rty 
kułów przemysłowych, niektóre m inisterstw a 
nie w ykonały w  pełni planu produkcji niektó
rych wyrobów. Nie wykonało zadań planu Mi
nisterstw o H utnictw a w zakresie produkcji su
rówki i stali, M inisterstwo Przem ysłu Chemicz
nego w zakresie produkcji kw asu siarkowego 
i niektórych asortym entów  nawozów sztucz

nych, M inisterstwo Przem ysłu Maszynowego 
w zakresie produkcji trak torów  i niektórych 
typów  taboru kolejowego i obrabiarek do meta-
li i drzewa, M inisterstwo Przem ysłu Rolnego 
i Spożywczego w zakresie produkcji m ydła oraz
M inisterstwo H andlu W ewnętrznego w zakresie 
produkcji m ięsa i masła. Nie osiągnęło w pełni 
zadań planu M inisterstwo Górnictwa w zakresie 
wydobycia węgla kam iennego i ropy naftowej 
oraz M inisterstwo Przem ysłu Lekkiego w za
kresie produkcji niektórych asortym entów tka
n in  i wyrobów pończoszniczych.

II. WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja globalna całego przem ysłu socja-
listycznego wzrosła w I kw. 1952 r. o ok. 19%
■w porów naniu z I kw. 1951 r. P rodukcja waż-
niej szych artykułów w przem yśle wielkim
i średnim  w I kw. 1952 r. kształtow ała się w po-
rów naniu z I kw. 1951 r. następująco:

I kw. 1952 r. w  %
w porów naniu z I kw. 1951 r.

S tal surowa 124
W yroby w alcow ane 113
Rudy żelaza 117
Rudy miedzi 302
Rudy cynku surowe 118
Cynk 107
Ołów rafinow any 113
W ęgiel kam ienny 106
W ęgiel b runatny 106
Koks 116
Ropa naftow a 129
Benzyna 151
Gaz ziemny 130
Sól kam ienna 
Energia elektryczna

131

(Min. Energetyki) 116
Parowozy 115
W agony tow arow e 119
Samochody ciężarowe 494
O brabiarki do m etali i drzewa w  tonażu 114
T raktory 105
Maszyny i narzędzia rolnicze w tonażu 128
Rowery 107
Kwas siarkow y 119
Soda kalcynow ana 120
Nawozy sztuczne 110
Barw niki 137
Penicylina 717
Przędza sztucznego jedw abiu 105
Włókno cięte 153
Syntina 181
Opony 185
Celuloza 120
P apier 111
Tarcica 104
Cement 106
Szkło płaskie 112
T kaniny baw ełniane 110
Tkaniny wełniane . 110
Tkaniny jedw abne 104
Pończochy dam skie 113
Obuwie skórzane 129
M eble gięte 117
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I kw. 1952 r. w  % 
w  porów naniu z I kw. 1951 r.

Porcelana stołowa 137
Zapałki 102
Olej rafinow any 102
Papierosy 110
Wino 151
Cukierki wszelkie 139
Mąka pszenna 117
Mąka żytnia 114
Połowy ryb m orskich 148

III. INW ESTYCJE I BUDOWNICTWO

Plan produkcji budowlano-m ontażowej na I 
kw. 1952 r. został w ykonany ogółem przez 
przedsiębiorstwa budowlano - m ontażowe w 
115%, przy poważnym  przekroczeniu zadań p la
nowych przez wszystkie m inisterstw a. M inister
stwo Budownictwa Przem ysłowego wykonało 
plan w 111%, M inisterstwo Budownictwa Miast 
i Osiedli w  114%. Do pomyślnego w ykonania 
planu przyczyniły się m.in. korzystniejsze niż 
normalne w arunki atm osferyczne w pierwszych 
dwóch m iesiącach I kw. 1952 r.

Wartość produkcji uspołecznionych przedsię
biorstw budowlano-m ontażow ych wzrosła ogó
łem o ok. 46% w porów naniu z I kw. 1951 r.

W wyniku pomyślnego w ykonania p lanu pro
dukcji budowlanej w I kw. 1952 r. oddano do 
użytku 32 większe obiekty inw estycyjne, prze
mysłowe i inne, z tego wiele przed term inem . 
Na niektórych ważnych obiektach nastąpiły  jed 
nak opóźnienia w stosunku do planowanego po
stępu robót.

IV. ROLNICTWO.

Przygotowania do wiosennej akcji siewnej 
w całym rolnictw ie przebiegały w  roku bieżą
cym sprawniej niż w  roku ubiegłym , mimo nie
korzystnych w arunków  atm osferycznych dla 
rolnictwa w drugiej połowie m arca br., w skutek 
czego siewy wiosenne tego roku rozpoczęły się 
później niż w r.ub.

Zaopatrzenie gospodarki rolnej na tegorocz
ną wiosenną akcję siewną w zakresie maszyn 
i sprzętu rolniczego, nawozów sztucznych i na
sion kwalifikowanych poważnie wzrosło w po
równaniu z ub.r. Państw ow e Ośrodki M aszyno
we i Państwowe Gospodarstwa Rolne otrzym ały 
w I kw. br. o ponad 400 trak torów  przeliczenio
wych więcej niż w  I kw. ub.r. a liczba traktorów  
w całym rolnictw ie w edług stanu na dz. 3l.III. 
1952 r. osiągnęła ok. 34,7 tys. trak torów  w prze
liczeniu na trak to ry  o mocy 15 KM, tj. o ok. 
27% więcej w porów naniu ze stanem  z odpo
wiedniego okresu ub.r.

Dostawy nawozów sztucznych na tegoroczną 
wiosenną akcję siewną, zarówno z produkcji 
krajowej jak  i z im portu, wzrosły w całym rol
nictwie w porów naniu z I kw. ub. r. ogółem 
o ok. 12%, w tym  nawozów azotowych o około 
18%, nawozów fosforowych o około 23%, na 
wozów potasowych o około 5 %. Ponadto w ra 
mach bieżącej akcji siewnej przeznaczono do-' 
datkowo 42,5 tys. ton nawozów azotowych na 
cele zasilenia ozimin.

Liczba spółdzielni produkcyjnych osiągnęła 
ok. 3.300. Liczba Państw ow ych Ośrodków Ma
szynowych zwiększyła się w I kw. 1952 r. o 23 
ośrodki i osiągnęła w edług stanu na dz. 31.III. 
1952 r. 283. Liczba trak torów  w tych ośrod
kach wzrosła w  I kw. 1952 r. o ok. 68% w po
rów naniu ze stanem  na dzień 31.III.1951 r.

V. TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ.

Przewozy ładunków wszystkim i środkam i 
transportu  (kolejowego, samochodowego i wod
nego) w I kw. i952 r. były o 9% większe, niż 
w odpowiednim  okresie ub.r.

Przewozy ładunków  na kolejach norm alnoto
rowych wzrosły ogółem o ok. 8 % w  porówna
niu z I kw. 1951 r. Nie zostały jednak w pełni 
w ykonane zadania p lanu  w zakresie przyspie
szenia obrotu wagonu towarowego. Przewozy 
osobowe na kolejach norm alnotorow ych wzro
sły w I kw. 1952 r. ogółem o 21% w porów na
niu z odpowiednim okresem  r.ub.

W Państw owej K om unikacji Samochodowej 
przewozy ładunków  ogółem wzrosły w I kw. 
1952 r. o 17% w porów naniu z odpowiednim 
okresem  ub.r. W żegludze m orskiej przewozy 
ładunków  liczone w tonom ilach wzrosły w  I kw. 
1952 r. o ok. 62% w  porów naniu z I kw. 1951 r. 
P lan  przeładunków  portów  m orskich w I kw. 
1952 r. został w ykonany ogółem w 102%.

W artość usług poczty i telekom unikacji wzro
sła w cenach porów nyw alnych ogółem o ok. 
20% w porów naniu z I kw. 1951 r.

VI. OBRÓT TOWAROWY.

Detaliczne obroty handlu  uspołecznionego 
i żywienia zbiorowego w I kw. 1952 r. wzrosły 
w cenach bieżących o ok. 9% w porównaniu 
z odpowiednim okresem  1951 r., w  tym  obroty 
detalu  państwowego o ok. 15%. Szczególnie 
szybko wzrosły obroty uspołecznionego aparatu  
żyw ienia zbiorowego. Obroty tych zakładów 
w I kw. 1952 r. wzrosły w  porów naniu z I kw. 
1951 r. w  cenach bieżących o ok. 48%.

Przy  nasyceniu rynku  w tow ary przem ysło
we ujaw niły  się trudności w  dziedzinie pełnego 
pokrycia zapotrzebow ania na niektóre artykuły  
spożycia, a zwłaszcza na cukier i m ydło do 
prania.

Sieć detaliczna uspołecznionego apara tu  han 
dlowego wzrosła w  I kw. br. o ok. 8 % w porów
naniu  z I kw. 1951 r., a sieć zakładów żywienia 
zbiorowego zwiększyła się w tym  okresie o ok. 
29%.

VII. ZATRUDNIENIE I WYDAJNOŚĆ PRACY

Liczba zatrudnionych grupy przem ysłowej w 
przem yśle socjalistycznym  wzrosła ogółem 
w porównaniu z I kw. 1951 r. o ok. 6%.

W ydajność pracy liczona w edług wartości 
produkcji na pracow nika grupy przem ysłowej 
wzrosła w przem yśle socjalistycznym  ogółem 
o ok. 12% w porów naniu z I kw artałem  1951 r.
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ZADANIA I METODY 
WYKONYWANIA BUDŻETU PAŃSTWA

Dr Zbigniew PIROŻYNSKI

W icedyr. Dep. Budżetu Państw a w Min. Finansów

IEDNYM z podstawowych zagadnień gospo
darki finansowej i system u finansowego P ań 

stw a jest wykonyw anie budżetu. Aktualność 
tego zagadnienia w  chwili obecnej wiąże się 
z uchwaleniem  przez Sejm  Ustawodawczy b u d 
żetu państwa, na r. 195S; uchwalenie przez Sejm  
budżetu piaństwa i Narodowego Planu Gospo
darczego oznacza bowiem ustalenie zadań, k tó 
re będą zrealizowane w roku bieżącym jako 
trzecim  roku Planu 6-letniego. Natom iast waga 
zagadnienia w ykonyw ania budżetu w ynika 
przede wszystkim  z roli budżetu jako podsta
wowego planu finansowego gospodarstwa na
rodowego w ustro ju  dem okracji ludowej i ze 
szczególnych zadań, k tóre spoczywają na syste
mie budżetowym  w toku w ykonyw ania tego 
planu. Wagę jego podnosi nadto fakt, że m etody 
w ykonyw ania budżetu Państw a nie zostały do
tąd dostatecznie rozwinięte, a sama znajomość 
i um iejętność posługiwania się nim i przez w y
konawców budżetu jest ciągle jeszcze słaba. 
W szczególności w r. 1951 nie zostały jeszcze 
wykształcone jednolite m etody wykonywania 
budżetu Państw a, zwłaszcza w  zakresie budże
tów terenowych. Finansowanie ze środków bud
żetowych odbywało się w wielu przypadkach 
mechanicznie, bez dostatecznego badania postę
pu realizacji zadań rzeczowych. Sprawozdaw
czość budżetowa działała z opóźnieniem i nie do
starczała m ateriałów  do kontroli wykonania bu 
dżetu, zwłaszcza że waga jej nie była z reguły 
zrozum iana przez wykonawców budżetu.

Budżet Państw a jest rocznym planem  gro
m adzenia środków pieniężnych gospodarstwa 
narodowego i finansowania zadań państw a 
w zakresie gospodarki narodowej, urządzeń 
socjalnych i kulturalnych, obrony narodowej, 
bezpieczeństwa, w ym iaru sprawiedliwości i ad
m inistracji. Jako roczny plan finansowy budżet 
ustala na przeciąg roku budżetowego zadania 
w zakresie gromadzenia i w ydatkow ania środ
ków pieniężnych. Zadania te są pieniężnym  w y
razem  Narodowego P lanu Gospodarczego, są 
z nim  zgodne i zabezpieczają jego realizację. 
P rzybierają one w budżecie postać planowych 
dochodów, tj. dochodów, k tóre powinny być ze
brane w ciągu roku budżetowego oraz planowa
nych wydatków, tj. wydatków, k tóre powinny 
być dokonane, by zostały zrealizowane zada
nia NPG.

Ustalenie budżetu to dopiero ustalenie p la
nu, w edług którego powinien działać w  ciągu 
roku system budżetowy. „Ułożenie planu jest 
dopiero początkiem, planowania. Prawdziw e 
planowe kierownictwo rozw ija się dopiero po 
ułożeniu planu, po spraw dzeniu go w  terenie, 
w toku realizacji, w toku korygowania i precy

zowania p lanu“ *). W ykonanie zadań ustalonych 
w budżecie wym aga uruchom ienia mechanizmu 
budżetowego. N astępuje to z chwilą przystą
pienia do pobierania dochodów i do dokonywa
nia wydatków. Z tą  chwilą realizuje się w peł
ni funkcje system u budżetowego. Dopiero bo
wiem w toku wykonyw ania budżetu są reali
zowane i finansowane zadania państw a ludo
wego w zakresie gospodarki narodowej, urzą
dzeń socjalnych i kulturalnych, obrony narodo
wej, bezpieczeństwa, w ym iaru sprawiedliwości 
i adm inistracji. W celu realizacji tych zadań 
następuje w toku wykonyw ania budżetu redy
strybucja dochodu narodowego przez groma
dzenie i wydatkowanie środków pieniężnych. 
W toku wykonyw ania budżetu rozwija się na
dal funkcja planowania, umożliwiając popra
wienie konstrukcji dochodów i wydatków usta
lonych w budżecie i dostosowanie ich do prze
biegu realizacji NPG. W toku wykonywania 
budżetu dokonuje się za pomocą złotówki kon
trolę ilościowego i jakościowego wykonania 
zadań Narodowego P lanu Gospodarczego. W to
ku w ykonyw ania budżetu realizowany jest sze
roki dem okratyzm  socjalistyczny przejawiający 
się w decentralizacji wykonywania, w zabezpie
czeniu inicjatyw y terenowej w  zakresie doko
nyw ania zmian i w społecznej kontroli wyko
nyw ania budżetu państwa.

Planowane w budżecie dochody i wydatki są 
wyrazem  zadań, k tóre powinny być osiągnięte 
w  toku wykonyw ania NPG i budżetu. Jednak, 
jak  uczy doświadczenie, osiągnięte w teku wy
konyw ania budżetu dochody i dokonane wy
datki są często niezgodne z kw otam i ustalony
mi w  budżecie. Odchylenia te są wyrazem 
przekroczenia lub niew ykonania zadań. W zwią
zku z tym  ńależy uważać za pożądane i celo
we te odchylenia, k tóre nie naruszają proporcji 
ekonomicznych ustalonych w rocznym planie 
gospodarczym i w budżecie, a przyspieszają roz
wój gospodarstwa narodowego. Chodzi tu prze
de wszystkim  o przekroczenie planowanych do
chodów budżetowych spowodowane przekrocze
niem  planowanej akum ulacji pieniężnej przed
siębiorstw  socjalistycznych. Chodzi tu  dalej 
o osiągnięcie w  toku w ykonania budżetu niż
szych od planow anych kosztów w działalności 
socjalnej, ku lturalnej, adm inistracyjnej i in. 
działalności nieprodukcyjnej. Osiągnięcie w 
tym  zakresie .w toku w ykonania budżetu rezul
tatów  odm iennych od planowanych, a więc nie
zgodnych z budżetem, umożliwia rozszerzenie 
finansowania gospodarki narodowej i usług 
socjalnych i kulturalnych, co w rezultacie przy- 

•spiesza rozwój gospodarczy i kulturalny. Od-

’) J. W. S t a l i n .  Dzieła, t. 12, wyd. Książka i Wie
dza, str. 346.
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chylenie od planow anych dochodów i planow a
nych  wydatków wywołane procesami idącymi 
w kierunku odwrotnym  są oczywiście niepożą
dane a cały wysiłek wykonawców budżetu po
winien być skierowany na przeciwdziałanie ich 
powstawania.

W związku z tym  należy -wysuwać szereg za
dań, które powinny być realizowane przez w y
konawców budżetu. Obowiązek realizacji spo
czywa na w szystkich wykonawcach budżetu, 
a więc zarówno na resortach (m inisterstwach 
i wydziałach prezydiów rad  narodowych) i pod
ległych im przedsiębiorstwach i jednostkach 
budżetowych, k tóre produkują tow ary i usługi 
materialne lub świadczą usługi niem aterialne na 
rzecz ludności, jak i na organach finansowych 
(Ministerstwo Finansów wraz z podległymi mu 
bankami i w ydziały finansowe prezydiów rad 
narodowych). Podstawowe znaczenie m ają za
dania następujące.

1. Pobieranie dochodów i dokonywanie w y
datków w toku wykonyw ania budżetu nie może 
odbywać się na zasadzie autom atycznego w y
konywania planow anych w budżecie dochodów 
i wydatków (pod plan), lecz powinno być zwią
zane i uzależnione od realizacji zadań rzeczo
wych ustalonych w NPG, które stanowią pod
stawę dochodów i w ydatków  budżetowych. 
Oznacza to, że dochody powinny być pobierane 
w wysokości i w term inach odpowiadających 
tym procesom gospodarczym dzięki k tórym  
powstają. Podatek obrotowy m,oże być np. po
bierany tylko w wysokości i w term inach od
powiadających realizacji produkcji. Podatek od 
wynagrodzeń powinien pozostawać w odpowied
nim stosunku do wypłaconego funduszu płac. 
To samo odnosi się do wydatków budżetowych. 
Wydatki powinny być dokonywane w m iarę re 
alizacji zad'ań rzeczowych i w wysokości fak
tycznie poniesionych kosztów. Finansując szpi
tale, budżet w ypłaca środki pieniężne nie na 
planowaną, lecz na faktyczną ilość osobodni 
szpitalnych. W ydatki na konserw owanie dróg 
powinny być dokonywane w zależności od fak
tycznej powierzchni dróg objętych konserwacją. 
Obowiązuje bowiem zasada, że w ykonyw anie 
budżetu powinno być zgodne pod względem 
ilościowym i czasowym z realizacją zadań rze
czowych. Opóźnione lub przyspieszone w sto
sunku do procesów gospodarczych pobieranie 
dochodów lub dokonywanie w ydatków  prow a
dzi w istocie do zerw ania bezpośredniego po
wiązania dochodów i wydhtków budżetowych 
w stosunku do procesów gospodarczych.

2. Planowane zadania w  zakresie produkcji 
towarów i usług m aterialnych należy uważać 
za zadania m inim alne. Zadania te w toku w yko
nywania powinny być z reguły przekraczane. 
Przekraczanie produkcyjnych zadań oznacza bo
wiem dalszy wzrost dochodu narodowego, przy 
spiesza ono rozwój gospodarczy, umożliwia dal
sze rozszerzanie bazy produkcyjnej (inwestycje) 
i dalszą poprawę w arunków  bytowych ludności 
przez zwiększenie spożycia indywidualnego lud 
ności i usług niem aterialnych świadczonych na 
rzecz ludności. Przekroczenie zadań produkcyj

nych w yraża się w zasadzie w ponadplanowej 
akum ulacji pieniężnej przedsiębiorstw  socjali
stycznych, co z kolei powoduje przekroczenie 
planow anych w budżecie dochodów z podatku 
obrotowego lub od operacji nietowarowych 
i z w płat z zysków tych przedsiębiorstw .

3. Zgodnie z zasadą stałego obniżania kosz
tów produkcji i usług niem aterialnych, jako 
podstawowym  praw em  gospodarki socjalistycz
nej, wykonyw anie budżetu powinno dążyć do 
wykonania i przekroczenia zadań, obniżenia ko
sztów własnych przedsiębiorstw  i kosztów dzia
łalności jednostek budżetowych. Obniżanie ko
sztów w toku w ykonyw ania budżetu poniżej 
kosztów planow anych oznacza: w zakresie 
przedsiębiorstw  — wzrost akum ulacji pienię
żnej ponad kwoty planowane i w związku z tym  
przekroczenie dochodów budżetowych, zaś 
w zakresie jednostek budżetowych — oszczęd
ność w planow anych w ydatkach. W obydwóch 
przypadkach obniżenie kosztów wyzwala do
datkowe środki pieniężne, k tóre z kolei mogą 
być przeznaczone na finansowanie rozszerzo
nych dodatkowych zadań NPG przyczyniając 
się w ten sposób do przyspieszenia rozwoju go
spodarczego, socjalnego i kulturalnego oraz do 
polepszenia w arunków  bytowych ludności.

Zagadnienie dodatkowej, ponadplanowej ob
niżki kosztów ma szczególne znaczenie w zakre
sie adm inistracji państwowej. Jak  wiadomo, 
działalność adm inistracyjna — mimo jej zna
czenia dla państw a i system u gospodarki plano
wej — jest w istocie obciążeniem gospodarstwa 
narodowego. W ymaga bowiem wyłączenia 
z procesów produkcyjnych znacznej ilości p ra 
cowników oraz przeznaczenie na jej potrzeby 
części wytworzonych środków m aterialnych, tj. 
towarów i usług. Natom iast nie w ytw arza ani 
środków m aterialnych, ani też nie świadczy 
usług socjklnych i kulturalnych, nie stanowi 
zatem  bezpośrednio o rozw oju gospodarstwa na
rodowego. Zatem: im większe jest zaangażo
wanie środków m aterialnych w adm inistracji, 
tym  m niejsze jest przeznaczenie środków na 
rozwój bazy produkcyjnej i popraw ienie w a
runków  bytowych ludności. Dlatego zagadnienie 
zm niejszenia kosztu adm inistracji jest podsta
wowym zadaniem  budżetu państwowego za
równo w toku ustalania, jak  i w  toku wykony
wania. W yraża się ono w dążeniu do stałego 
stosunkowego zmniejszenia zatrudnienia (eta
tów) w adm inistracji państwowej i ogranicze
nia wydatków związanych z działalnością admi
nistracyjną. W alka o likw idację przerostów 
w adm inistracji jest ciągłym zadaniem  aparatu 
budżetowego.

4. Odrębnym  zadaniem od przedstawionego 
wyżej zagadnienia obniżki kosztów jest przys
pieszenie krążenia środków obrotowych i zwią
zane z tym  zadanie likw idacji nadm iernych za 
pasów. Przyspieszenie krążenia środków obroto
wych w przedsiębiorstwach w stosunku do pla
nu ozńacza możliwość zm niejszenia norm aty 
wu środków obrotowych a w związku z tyrr 
zwolnienia części środków pieniężnych un ieru 
chomionych w norm atyw ach środków obroto
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wych i odprowadzenia ich na dochody budżetu. 
Zm niejszenie nadm iernych zapasów jednostek 
budżetowych (zapasy leków i środków opatrun 
kowych w szpitalach, papieru i pomocy b iuro 
wych w jednostkach adm inistracyjnych, opału 
itp.) następuje przez zużycie ich w bieżącej 
działalności. Jeśli to zmniejszenie nie było za
łożone w budżecie, wówczas przejaw ia się ono 
w niew ydatkow aniu planow anych środków pie
niężnych w oszczędności po stronie wydatków 
budżetu.

5. Jako podstawowe zadanie wykonania bud 
żetu należy również uważać czuwanie n'ad rów 
nowagą budżetową. Zarówno budżet państw a 
jako całość jak  wchodzące w  jego skład budżet 
centralny i poszczególne budżety terenow e są 
uchwalone jako budżety zrównoważone wzglę
dnie jako budżety wykazujące nadw yżki do
chodów nad wydatkam i. Równowaga budżetów' 
w ynika z istoty socjalistycznego system u gos
podarczego, z bezpośredniego powiązania z bud 
żetem  procesów gospodarczych ujętych w za
daniach NPG. Pojawienie się niedoboru w toku 
w ykonyw ania budżetu jest sygnałem  ostrze
gawczym, że procesy gospodarcze nie przebie
gają zgodnie z ustaleniam i planu i bud 
żetu, że zachodzą zakłócenia lub niedociągnię
cia w  realizacji zadań. Dlatego też każdy nie
dobór budżetowy, bez względu na to czy w ystę
puje w budżecie centralnym , czy też w jakim 
kolwiek budżecie terenowych, powinien być 
przedm iotem  analizy zmierzającej do ustalenia 
charakteru  niedoboru i w przypadku stw ierdze
nia, że niedobór ten  nie m a charakteru  przej
ściowego (sezonowego), lecz charak ter s tru k tu 
ralny  — do przedsięwzięcia środków jego usu
nięcia. Jest to szczególne zadanie M inisterstw a 
Finansów oraz prezydiów rad  narodowych i ich 
wydziałów finansowych.

Z łatwością dostrzegam y że przedstawione 
wyżej zadania nie są typowe tylko dla wykony
w ania budżetu, lecz że obowiązują również przy 
ustalaniu budżetu jako planu rocznego, według 
którego działa system  budżetowy. Pow staje za
tem  pytanie, czy już sam budżet nie może 
uwzględniać tych zadań w takim  stopniu, by 
faktycznie osiągnięte dochody i dokonane w y
datki odpowiadały dokładnie planowanym.

Rozwój techniki, zwłaszcza wprowadzanie 
nowych procesów technologicznych i m echani
zacji,. współzawodnictwo i ruch  racjonalizator
ski jako w yraz twórczej inicjatyw y i wysiłku 
klasy robotniczej, wzrost wydajności pracy, po
stępy w organizacji, powodują, że zadania rocz
ne ustalone w  NPG są z reguły przekraczane. 
Dotyczy to zadań traktow anych jako całość. Nie 
wyklucza to niew ykonania zadań na niektórych 
odcinkach. W ykonanie NPG w Polsce w r. 1951 
wykazuje np. ogólne przekroczenie wartościo
wego planu produkcji o 0,8 proc. w  tym  
w przedsiębiorstwach podległych M inister
stwu Przem ysłu Chemicznego o 5 proc., Mi
n isterstw u Przem ysłu Lekkiego o 3 proc., Mi
nisterstw u Przem ysłu Drobnego i Rzemiosła 
o 15 proc. Nie zostały jednak na  przykład w y
konane zadania planu w  zakresie produkcji

cukru i m ięsa w związku z nieurodzajem  bura
ka cukrowego i niew ykonaniem  planu skupu. 
Nie w ykonany został plan obniżenia kosztów 
własnych w przedsiębiorstwach podległych mi
nisterstw om  przemysłowym.

W związku z odchyleniem w wykonaniu za
dań planu gospodarczego w ystępują przekro
czenia lub niew ykonania w  zakresie dochodów 
i w ydatków  budżetowych. Budżet państw a na 
r. 1951 został np. wykonany po stronie docho
dów w 102,5 proc., po stronie wydatków w 95 
proc. Jak  z tego w ynika w  toku wykonywania 
budżetu w ystępują z reguły odchylenia zarów
no po stronie dochodów jak  i wydatków. Od
chylenia te — jeśli popraw iają w yniki budże
tu  — świadczą o aktywności wykonawców bu
dżetu, k tórzy realizując zadania planu gospo
darczego dążą do pogłębienia i przekroczenia 
zadań finansowych ustalonych w budżecie.

1} ODSTAWĄ dla pobierania dochodów i do- 
konyw ania wydatków w okresie roku bud

żetowego jest budżet. U stala on zadania dla 
poszczególnych wykonawców budżetu. W związ
ku z tym  pow staje pytanie, na czym polega 
ustalenie budżetu i w jaki sposób zadania te do
cierają do poszczególnych wykonawców bud
żetu.

Budżet państw a uchwala Sejm. W ramach 
uchwalonego przez Sejm  budżetu państwa: Ra
da M inistrów uchwala układ wykonawczy bud
żetu centralnego zaś rady narodowe uchwalają 
kolejne budżety terenow e poczynając od budże
tów województw i kończąc na budżetach gmin 
i m iast wchodzących w skład powihtów. Przez 
uchwalenie układu wykonawczego budżetu cen
tralnego zostają ustalone zadania w  zhkresie do
chodów i w ydatków  budżetowych dla poszcze
gólnych m inisterstw  i równorzędnych urzędów 
centralnych.

Przez uchw alenie budżetów terenow ych zo
sta ją  ustlalone zadania w  zakresie dochodów 
i w ydatków  budżetow ych dla prezydiów rad 
narodow ych i ich wydziałów.

U stalenie zadań dla m inisterstw  i wydziałów 
. prezydiów rad  narodowych nie kończy jednak 

procesu ustalania budżetu. Zadania NPG są 
bowiem wykonyw ane nie tylko na szczeblu mi
n isterstw a względnie w ydziału prezydium  rady 
narodowej, lecz przede wszystkim  przez szereg 
jednostek gospodarczych, socjalnych i kultural
nych, obrony narodowej, bezpieczeństwa, wy
m iaru sprawiedliwości i adm inistracji, które 
działają w zakresie poszczególnych ministerstw 
i wydziałów prezydiów rad  narodowych. Jed
nostki te albo wchodzą w skład poszczególnych 
m inisterstw  lub  wydziałów prezydiów rad na
rodowych albo są im podporządkowane bezpo
średnio lub pośrednio. P rzykładem  jednostek 
bezpośrednio podporządkowanych ministerstwu 
są szkoły wyższe, przykładem  jednostek podpo
rządkow anych pośrednio są szkoły zawodowe, 
k tóre podlegają bezpośrednio dyrekcjom  okrę
gowym szkolenia zawodowego, a dopiero za ich 
pośrednictw em  — C entralnem u Urzędowi Szko
lenia Zawodowego. Każda jednostka samodziel
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na pod względem ekonomicznym i organizacyj
nym powinna posiadać plan, k tó ry  ustala jej 
zadania roczne. Planem  tym  w zakresie gospo
darki finansowej jest: dla jednostek zorganizo
wanych w form ie przedsiębiorstw  działających 
na zasadzie rozrachunku gospodarczego — bi
lans dochodów i wydatków, zaś dla jednostek 
zorganizowanych w form ie jednostek budżeto
wych — prelim inarz dochodów i prelim inarz 
wydatków. Doprowadzenie zadań ustalonych 
w budżecie do jego bezpośrednich wykonawców 
wymaga zatw ierdzenia bilansu dochodów i w y
datków przedsiębiorstw  oraz prelim inarzy do
chodów i w ydatków  jednostek budżetowych. 
Stosownie do stru k tu ry  organizacyjnej poszcze
gólnych m inisterstw  i wydziałów prezydiów rad 
narodowych zatw ierdza się bilanse i prelim ina
rze jednostkowe lub zbiorcze. Jednostkow e bi
lanse lub prelim inarze zatw ierdza się dla po
jedynczych przedsiębiorstw  lub jednostek bud 
żetowych, zbiorcze bilanse lub prelim inarze za
twierdza się dla większej ilości jednorodnych 
przedsiębiorstw lub jednostek budżetowych 
podległych poszczególnym m inisterstw om  lub 
wydziałom prezydiów rad  narodowych. Za
twierdzenie bilansu lub prelim inarza oznacza 
ustalenie szczegółowych zadań dla przedsię
biorstw lub jednostek budżetow ych i określenie 
podstaw ich gospodarki finansowej w roku bud 
żetowym.

Bilanse dochodów i wydatków oraz p relim i
narze dochodów i w ydatków  budowlane dla po
szczególnych rozdziałów budżetow ych na po
szczególnych stopniach organizacyjnych, jako 
zbiorcze lub jednostkowe, są zatw ierdzane za
wsze przez jednostkę nadrzędną, jednostkę wyż
szego stopnia w system ie finansowym. Bilanse 
i preliminarze budowane w budżecie cen tra l
nym na stopniu m inisterstw a lub rów norzędne
go urzędu centralnego zatw ierdza M inister Fi
nansów w ram ach uchwalonego przez Radę Mi
nistrów układu wykonawczego budżetu central
nego. W ram ach tak  zatw ierdzonych bilansów 
i prelim inarzy m inisterstw a i równorzędne 
urzędy centralne zatw ierdzają bilanse i p relim i
narze jednostek podległych, przy czym w przy
padku istnienia jednostek okręgowych zatw ier
dzają dla nich prelim inarze zbiorcze, te zaś 
z kolei zatw ierdzają prelim inarze jednostkowe 
podległych jednostek budżetowych. Bilanse 
i preliminarze budowane w budżetach tereno
wych na stopniu wydziału zatw ierdzają prezy
dia rad narodowych danego stopnia w  ram ach 
budżetów jednostkowych uchwalonych przez 
rady narodowe. W ram ach tak  zatw ierdzonych 
bilansów i prelim inarzy w ydziały prezydiów 
rad narodowych — podobnie jak  m inisterstw a 
w budżecie centralnym  zatw ierdzają jednostko
we bilanse i prelim inarze jednostek podległych.

Zatwierdzenie bilansu lub prelim inarza ozna
cza nie tylko ustalenie dochodów i wydatków 
przedsiębiorstwa lub jednostki budżetowej, lecz 
także ustalenie zadań rzeczowych i kosztów 
(norm) będących podstaw ą dla obliczania plano
wanych dochodów i wydatków. Podobnie jak 
bilans dochodów i w ydatków  przedsiębiorstwa

jest elem entem  planu techniczno-przem ysło- 
wo-finansowego, k tóry  zaw iera zadania rze
czowe, tak  i prelim inarz dochodów lub w ydat
ków jednostki budżetowej m usi zawierać plan 
rzeczowy, oraz plan usług, k tóre są podstaw ą do 
planow anych dochodów, lub które będą finan
sowane na podstawie prelim inarza. Zatw ier
dzenie prelim inarza dochodów lub w ydatków  
dla jednostek socjalnych i ku ltu ralnych  bez 
wskaźników usług lub dla jednostek adm ini
stracyjnych bez etatów  osobowych i ogranicze
nie się tylko do kw ot dochodów lub wydatków 
jest niedopuszczalne. B rak wskaźników rzeczo
w ych w  zatw ierdzonych prelim inarzach ozna
cza bowiem b rak  powiązania planow anych do
chodów i w ydatków  z zadaniam i Narodowego 
P lanu  Gospodarczego i uniemożliwia kontrolę 
realizacji tych zadań przez system  budżetowy. 
Brak tych wskaźników jest nadto istotną prze
szkodą dla porów nania faktycznych kosztów 
w ykonania tych zadań z kosztami planowa
nymi.

U s t l a l e n i e  b u d ż e t u  p o l e g a  
n i e  t y l k o  n a  u c h w a l e n i u  b u d 
ż e t u  p a ń s t w a ,  l e c z  n a  d o p r o 
w a d z e n i u  z a d a ń  w  z a k r e s i e  
d o c h o d ó w  i w y d a t k ó w  d o  b e z 
p o ś r e d n i c h  w y k o n a w c ó w  b u d 
ż e t u  i ś c i s ł y m  p o w i ą z a n i u  
t y c h  z a d a ń  z z a d a n i a m i  NPG. 
Dopiero tak  ustalony budżet umożliwia rozwi
nięcie v/ toku w ykonyw ania wszystkich funkcji 
system u budżetowego i osiągnięcia zadań, które 
wyżej określiliśm y jako zadania podstawowe.

W toku w ykonyw ania budżetu następuje gro
m adzenie i w ydatkow anie środków pieniężnych. 
Środki te  odpowiadają środkom m aterialnym  
wytworzonym  w procesie produkcji, k tóre są 
przedm iotem  konsum pcji i akum ulacji. Groma
dzenie i w ydatkow anie środków pieniężnych 
w  system ie budżetow ym  odpowiada odpowied
niem u podziałowi (redystrybucji) środków m a
terialnych. Podział ten  umożliwia realizację za
dań państw owych w zakresie gospodtarki naro
dowej, urządzeń socjalnych i kulturalnych, 
obrony narodow ej, bezpieczeństwa, w ym iaru 
sprawiedliwości i adm inistracji. W szczególno
ści podział środków pieniężnych przez system 
budżetow y umożliwia: a) rozszerzenie bazy pro
dukcyjnej gospodarki narodowej przez dalsze 
wyposażenie przedsiębiorstw  uspołecznionych 
w środki trw ałe  (inwestycje) i obrotowe, b) roz
szerzenie sieci urządzeń socjalnych i ku ltu ra l
nych oraz świadczenie usług na rzecz ludności 
w zakresie oświaty i wychowania, szkolnictwa 
zawodowego, szkolnictwa wyższego, ku ltu ry  
i sztuki, zdrowia i ku ltu ry  fizycznej, pomocy 
społecznej i ubezpieczeń społecznych, c) wypo
sażenie i u trzym anie sił zbrojnych, d) u trzym a
nie aparatu  bezpieczeństwa i w ym iaru  spraw ie
dliwości oraz e) utrzym anie adm inistracji pań
stwowej.

Gromadzenie i w ydatkow anie środków pie
niężnych powinno być wykonyw ane w taki 
sposób, by zostały osiągnięte zadania gospodar
cze, socjalne i ku ltu ra lne  ustalone w  NPG. Na
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stąpi to wtedy, gdy gromadzenie wydatkowania 
środków pieniężnych odbywa się na podstawie 
i w granicach ustalonego budżetu, ponieważ 
budżet opiera się w  dochodach i w ydatkach na 
zadaniach rzeczowych ustalonych w NPG.

Jednak — jak  już stw ierdziliśm y wyżej — 
w yniki wykonania budżetu mogą i muszą od
biegać w  poszczególnych elem entach dochodów 
i wydatków od ustalonego i doprowadzonego do 
bezpośrednich wykonawców budżetu. W ynika 
to zarówno z uzależnienia wykonania budżetu 
od realizacji zadań rzeczowych NPG jak i z ko
nieczności przekraczania i pogłębiania w toku 
wykonania budżetu tych wszystkich zadań, k tó 
re przyspieszają rozwój gospodarczy, socjalny 
i kulturalny. Z drugiej jednlak strony odchyle
nia od ustalonych w budżecie dochodów i w y
datków nie mogą pozostawać niekontrolowane, 
nie mogą być pozostawione swobodnej ocenie 
co do celowości ze strony poszczególnych wyko
nawców budżetu. Mogłoby to bowiem prow a
dzić nie tylko do wypaczenia budżetu, do prze
kreślenia ustalonych w budżecie proporcji 
i wielkości środków pieniężnych, ale przede 
wszystkim  — ze względu na związek między 
budżetem  a planem  gospodarczym — do w ypa
czenia zadań rzeczowych ustalonych w NPG. 
Dlatego wykonywanie budżetu państw a opie
ra się na z a s a d z i e  w y d a t k o w a n i a  
ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  w y ł ą c z 
n i e  n a  c e l e  o k r e ś l o n e  w  b u d 
ż e c i e  i w  w y s o k o ś c i  n  i e p r z e 
k r a c z a j ą c e j  k w o t  u s t a l o n y c h  
w b u d ż e c i e .  Zlasada ta  nie wyklucza 
możliwości dokonania zmian w ustalonym  bud
żecie, wym aga jednak, by zmiany te nastąpiły 
uprzednio, tj. przed wydatkowaniem  środków 
i aby wobec tego nie m iały charakteru  przy ję 
cia do wiadomości rzeczy dokonanych, lecz aby 
były w yrazem  świadomej i skontrolowanej de
cyzji popartej zbadaniem  konieczności i celo
wości, a Ziatem zasadności zmiany.

Możliwości przeprowadzenia zmian w ustalo
nym  i doprowadzonym, do bezpośrednich w yko
nawców budżecie państw a są w  polskim syste
mie, budżetowym  szerokie. Zm iany mogą bo
wiem dotyczyć zarówno przeznaczenia jak i w y
sokości ustalonych w budżecie wydatków, mo
gą wiązać się zarówno ze zm ianą zadań finan
sowanych ze środków budżetow ych jak i ze 
zmianą planow anych kosztów. Konieczność na
dania szerokich upraw nień do przeprow adzania 
zmian w ustalonym  budżecie spowodowana jest 
w naszych w arunkach następującym i w  ciągu 
okresu budżetowego zm ianami w  organizacji 
gospodarstwa narodowego (zmiany w podziale 
adm inistracyjnym  państwa, reorgtanizacja m ini
sterstw  i podległych im jednostek) oraz niedo
ciągnięciami planow ania gospodarczego i finan 
sowego, które na niektórych odcinkach nie jest 
dostatecznie rozwinięte i pogłębione.

Zm iany ustalonego budżetu państw a mogą 
polegać na: a) przenoszeniu kredytów  w obrę
bie budżetu centralnego i poszczególnych bud 
żetów terenowych, b) kredytach dodatkowych 
opartych o nadwyżkę budżetową budżetu pań

stw a lub też o środki pochodzące z przenosze
nia między poszczególnymi budżetam i, c) bud
żetach dodatkowych opartych o ponadplanowe 
dochody uzyskane w toku wykonyw ania budże
tów terenowych.

Przeprow adzanie zmian w budżecie państwa 
opiera się na podstawowych zasadach, które 
omawiane są poniżej.

1. U praw nienie do dokonania zmiany w usta
lonym budżecie lub we wchodzących w jego 
skład bilansach i prelim inarzach musi być wy
raźne, tj. m usi wynikać z ustaw y budżetowej 
lub innych przepisów jak  np. uchw ały Rady 
M inistrów, w  sprfawie zasad i trybu  wykonywa
nia budżetu państw a na r. 1952 oraz w  sprawie 
zasad i trybu  uchw alenia terenow ych budże
tów dodatkowych.

2. Przeprow adzenie zm iany ńależy z reguły 
do jednostki hierarchicznie wyższej w ustroju 
budżetowym. Uchwalanie kredytów  dodatko
wych w ram ach nadwyżki budżetowej należy 
np. do Rady M inistrów, przeniesienia kredytów 
między rozdziałami i między paragrafami 
w  poszczególnych m inisterstw ach uzależnione 
jest od decyzji M inistra Finansów, przeniesie
nie kredytów  między rozdziałami w budżetach 
terenow ych wym aga zgody prezydium  rady na
rodowej wyższego szczebla żaś w  stosunku do 
budżetów wojewódzkich — M inistra Finansów.

3. Przeniesienie kredytów  związane ze zmia
ną rzeczowych zadań planu gospodarczego wy
m aga zgody organu odpowiedzialnego zia plano
wanie gospodarcze (PKPG).

4. Niedozwolone są przeniesienia kredytów 
zmieniające ustalone w budżecie w ydatki na 
płace i na inwestycje. Zwiększenie tych wydat
ków może nastąpić tylko ze środków rezerwo
wych oraz w  drodze kredytów  lub budżetów do
datkowych.

5. Przekroczenie w ydatków  wym aga zawsze 
zm iany budżetu, natom iast przekroczenie pla
nowanych dochodów nie wym aga uprzednio 
zm iany strony dochodów budżetu. Wiąże się to 
z faktem , że wydatkowanie środków budżeto
wych stanowi w  zasadzie o ostatecznym  przez
naczeniu dochodu narodowego, oraz że przekro
czenie planow anych w ydatków  nie jest równo
znaczne z przekroczeniem  finansowanych przez 
budżet zadań rzeczowych, lecz może być następ
stwem  nieosiągnięcia planowanej obniżki kosz
tów. Natom iast przekroczenie strony dochodów 
nie przesądza ostatecznego przeznaczenia do
chodu narodowego i wiąże się z reguły z prze
kroczeniem  planów produkcji i p lanu obniżki 
kosztów.

P  ODSTAWĄ dla przeprow adzenia zmian
w budżecie w toku jego wykonywania jest 

planowanie wykonania budżetu. Dostarcza ono 
szczegółowego m ateriału  do oceny konieczności, 
celowości i realności przeprowadzanych zmian. 
Funkcja planow ania nie kończy się bowiem 
w  system ie budżetow ym  z chwilą ustalenia 
budżetu i doprowadzenia go do bezpośrednich 
wykonawców przez zatw ierdzenie bilansów 
i prelim inarzy, lecz rozw ija się nadal na wszyst
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kich szczeblach wykoriawców budżetu, stano
wiąc podstawowe narzędzie osiągnięcia i pogłę
bienia zadań ustalonych w budżecie rocznym.

Istnieją dwie możliwości planow ania wykona
nia budżetu: a) podział dochodów i wydatków 
budżetu na kw artały  roku budżetowego, 
b) opracowywanie planów w ykonania budżetu 
na poszczególne kw arta ły  roku budżetowego. 
Metoda pierwsża wymaga, by roczne planow a
nie gospodarcze uwzględniało podział na kw ar
tały. Metoda druga może być stosowana *w tych 
przypadkach, gdy b rak  podziału kw artalnego 
w planowaniu gospodarczym.

Podział dochodów i w ydatków  budżetu rocz
nego na kw artały  jest realizow any w r. 1952 
tylko w zakresie przedsiębiorstw  działających 
na zasadzie rozrachunku gospodarczego w opar
ciu o bilanse dochodów i w ydatków  budowane 
w przekroju kw artalnym . Natom iast w  pozosta
łym zakresie budżet nie zaw iera podziału kw ar
talnego. W związku z tym  w toku w ykonyw a
nia budżetu państw a zachodzi konieczność bu 
dowy planów wykonania budżetu na poszcze
gólne kw artały  roku budżetowego.

Kw artalne p lany w ykonania budżetu są bu
dowane dla poszczególnych budżetów jedno
stkowych wchodzących w skład budżetu pań
stwa, tj. dla budżetu centralnego oraz dla bud 
żetów wojewódzkich, powiatowych, m iejskich 
i gminnych i zatw ierdzane przez M inistra Fi
nansów w zakresie budżetu centralnego oraz 
właściwe prezydia rad  narodow ych w  zakresie 
jednostkowych budżetów terenowych. Zada
niem ich jest: a) sprawdzenie zgodności plano
wanych na dany kw arta ł dochodów i wydatków 
z planowaną realizacją zadań rzeczowych usta 
lonych w planie gospodarczym, b) pogłębienie 
zadań rocznych w zakresie obniżenia kosztów 
i likwidacji nadm iernych zapasów, c) u trzym a
nie równowagi budżetu w toku wykonania, d) 
ustalenie kw artalnych  dochodów i wydatków 
budżetowych. K w artalne plany w ykonania bud
żetu um ożliwiają prostowanie błędów, usuwanie 
niedociągnięć i pogłębianie zadań planow ania 
rocznego, k tóre w  naszych w arunkach — jak 
wskazuje doświadczenie — jest jeszcze na 
niektórych odcinkach niedoskonałe. K w artalne 
plany wykonania budżetu są podstawowym  n a 
rzędziem kierowania wykonaniem  budżetu przez 
Ministra Finansów i przez prezydia rad  narodo
wych. Przez planow anie kw artalne organa te 
sprawują nie tylko kontrolę w ykonania zadań 
planu gospodarczego, lecz czuwają nad u trzy 
maniem równowagi 'budżetów w toku wykona
nia. Przyznanie M inistrowi Finansów upraw 
nień do ustalenia lim itów kw artalnych  planów 
wykonania budżetów terenowych, zaś w  zakre
sie budżetów terenow ych przyznanie tych sa
mych upraw nień prezydiom  rad  narodowych 
wyższego stopnia w stosunku do prezydiów rad 
narodowych niższego stopnia, wzm acnia • rolę 
planowania kw artalnego jako m etody kierow a
nia wykonaniem zbiorowego budżetu państwa.

Zadanie budowy kw artalnych  planów w yko
nania budżetu centralnego i budżetów tereno
wych zostało w r. 1952 postawione w polskim

system ie budżetow ym  po raz pierwszy. Zadanie 
to jest wynikiem  konsekwentnego realizow ania 
funkcji planowiania w  system ie budżetowym.

W związku z budową planów kw artalnych 
następuje spraw dzenie w ykonania rocznych za
dań rzeczowych i finansowych. Dalszym eta
pem spraw dzenia w ykonania zadań w zakresie 
w ydatków  budżetowych jest o t w a r c i e  
l u b  p r z e k a z a n i e  k r e d y t ó w .  Po
lega ono na postaw ieniu do dyspozycji wyko
nawców budżetów środków pieniężnych na w y
konanie zadań ustalonych w plianie kw arta l
nym. O twarcia kredytów  dokonują organa fi
nansowe, tj. M inisterstwo Finansów w budżecie 
centralnym  i wydziały finansowe prezydiów 
rad  narodow ych w budżetach terenowych, na 
tom iast pozostali w ykonaw cy budżetu przeka
zują otw arte przez organa finansowe kredyty  
na rzecz jednostek podległych doprowadzając 
je  w  ten  sposób do bezpośrednich wykonawców. 
Otwłarcie lub przekazanie kredytów  jest pozor
nie czynnością techniczną, ponieważ polega na 
dyspozycji skierowanej do właściwego oddziału 
NBP upoważniającego wykonawcę budżetu do 
czerpania na rachunek budżetu środków pie
niężnych do określonej kw oty oraz na ustalenie 
górnej granicy wydatków1 wykonawców budże
tu. W istocie otw arcie lub przekazanie kredy tu  
wiąże się ze spraw dzeniem  dotychczasowego 
w ykonania budżetu. Otwarcie lub  przekazanie 
k redy tu  nie może być dokonane mechanicznie 
np. w  wysokości ustalonej w  kw artalnym  pla
nie w ykonania budżetu, lecz powinno następo
wać w  m iarę realizacji zadań rzeczowych i po 
uw zględnieniu pozostałości poprzednio otw ar
tych lub przekazanych a niew ykorzystanych 
kredytów . Dlatego otwarcie kredytów  nie może 
przekroczyć, ale też nie m usi odpowiadać kwo
towo kredytom  ustalonym  w  budżecie rocznym 
lub w planie kw artalnym .

K redyty  budżetu centralnego są otw ierane 
i przekazyw ane na każdy kw arta ł w  zasadzie 
w dwóch ratach: przed początkiem  kw artału  
i w  połowie. D w ukrotne otw ieranie i przekazy
wanie kredytów  umożliwia dodatkową kontrolę 
w ykonania budżetu w  oparciu o sprawozdaw
czość za ubiegły kw artał. K redyty  budżetów te 
renow ych są wprawdzie otw ierane i przekazy
wane na każdy kw arta ł jednorazowo, jednak 
obowiązująca w  budżetach terenow ych zasada 
przelew ania środków pieniężnych na rachunki 
bieżące poszczególnych wykonawców budżetu 
we właściwym  oddziale NBP umożliwia — 
w uzupełnieniu kontroli wykonyw anej przy 
otw arciu lub przekazaniu kredytów  —• dodatko
wą kontrolę w ykonania przez wykonawców 
budżetu ich zadań rzeczowych i finansowych. 
Przelew y środków pieniężnych mogą bowiem 
następować w  ciągu kw artału  w ielokrotnie i do
konujące przelewów w ydziały finansowe jak  
i wydziały fachowe mogą ustalać ich wysokość 
i term in  w edług istotnych potrzeb bezpośred
nich wykonawców.

K redyty  budżetowe w ygasają z upływ em  ro
ku budżetowego. Nie mogą być zatem  w ykorzy
stane w  następnym  roku budżetowym. W yga
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sanie kredytów  ułatw ia spraw owanie przez 
budżet kontroli wykonania zadań rzeczowych, 
poniewtaż w  każdym  roku budżetow ym  jest ty l
ko jedno źródło finansowania tych zadań: bud
żet bieżącego roku. Dlatego po reform ie system u 
budżetowego nie stosuje się ani w  budżecie cen
tra lnym  ani w  budżetach terenow ych okresu 
ulgowego, k tó ry  polegał na tym, że budżet mógł 
być w pewnym  zakresie w ykonyw any po upły
wie roku budżetowego, tj. w pierwszym  kw ar
tale nowego roku budżetowego. W szczególno
ści należy podkreślić zniesienie okresu ulgowe
go w zakresie finansowania inwestycji. N ieure
gulowane w  r. 1951 należności z ty tu łu  wyko
nyw ania p lanu inwestycyjnego r. 1951 są p ła
cone wyłącznie z budżetu r. 1952.

Podstawowym  narzędziem  kontroli w ykona
n ia budżetu jest s p r a w o z d a w c z o ś ć  
b u d ż e t o w a .  Dostarcza ona danych liczbo
wych z wykonania budżetu, k tóre umożliwiają: 
a) porównanie osiągniętych dochodów i dokona
nych w ydatków  z dochodami i w ydatkam i pla
nowanymi, b) porównanie kasowego i faktycz
nego wykonania budżetu, c) ustalenie zmian 
w stanie zapasów m ateriałow ych oraz należno
ści i zobowiązań, d) stw ierdzenie zgodności w y
konyw ania budżetu i planu gospodarczego, 
e) analizę kosztów zadań finansowanych z bud 
żetu.

Sprawozdawczość budżetowa stanow i pod
stawę dla planow ania kw artalnego oraz dla 
ustalania wysokości otw ieranych lub przekazy
w anych kredytów. Nadto sprawozdawczość bud
żetowa jest podstaw ą dla planow ania dochodów 
i wydatków na rok następny dzięki dostarcze
n iu danych dla oceny realności zadań, słuszno
ści stosowanych norm  itp. Sprawozdawczość do
starcza danych liczbowych, Dane te  pozwalają 
w ykryć błędy i zaham owania w  funkcjonow a
niu m echanizm u budżetowego oraz przerosty 
w nakładach. Od sprawnego funkcjonow ania 
sprawozdawczości zależy jakość kontroli w yko
nania budżetu.

Sprawozdawczość budżetow a przekrlacza za
kres kasowego w ykonania dochodów i w ydat
ków budżetowych ustalonych w budżecie. Spra
wozdawczość budżetow a opiera się bowiem
0 system; rachunkowości, k tó ry  —- jak  wiem y —■ 
nie ogranicza się do dochodów i w ydatków  bud
żetowych, lecz re jes tru je  również faktyczne 
nakłady i zm iany w  stanie zapasów, należności
1 zobowiązań. Spiiawozdawczość budżetowa w y
kracza jednak naw et poza treść zapisów rachun 
kowych i układ kont rachunkow ych. Sprawo
zdawczość stara  się ująć te  elem enty, k tóre sta 
nowiły podstawę planow ania dochodów i w y
datków budżetowych w etapie ustalenia bud
żetu, a mianowicie wskaźniki rzeczowe NPG.

Podobnie jak  w etapie sporządzania projek
tu  budżetu i jego uchw alania wym agana jest 
w  socjalistycznym  system ie budżetow ym  pod
budowa wskaźnikam i rzeczowymi tak  i w  spra 
wozdawczości budżetowej niezbędne jest poda
nie wykonania zadań planu gospodarczego u ję 
tego we wskaźniki gospodarcze lub wskaźniki 
działalności socjalnej i ku ltu ralnej. Dane doty

czące zadań um ożliwiają właśnie kontrolę ko
sztu ich wykonania.

■ Obowiązek sporządzania sprawozdań z wyko
nania budżetu spoczywa na wszystkich wyko
nawcach budżetu. Każdy wykonawca budżetu, 
każda jednostka budżetowa obowiązana jest 
przedkładać jednostce nadrzędnej kwartalne, 
spraw ozdanie z wykoriania budżetu oparte
0 prowadzoną przez nią rachunkowość i uzu
pełnione danym i statystycznym i o wykonaniu 
zadań rzeczowych finansowanych z budżetu. Na 
podstawie tych  sprawozdań jednostki nadrzęd
ne, to jest jednostki okręgowe lub resorty w 
budżecie centralnym , a w ydziały prezydiów 
rad  narodow ych w budżetach terenowych, spo
rządzają spraw ozdania zbiorcze. Następnie re
sorty przedkładają spraw ozdania zbiorcze Mi
n isterstw u Finansów, zaś w ydziały prezydiów 
rad  narodowych — wydziałom  finansowym 
tychże prezydiów rad  oraz ministerstwom
1 urzędom  równorzędnym  w ich pionie działal
ności. Na podstawie sprawozdań wydziałów fa
chowych wydziały finansowe prezydiów rad na
rodowych sporządzają zbiorcze sprawozdania 
z w ykonania budżetów jednostkowych i przed
k ładają  je wydziałom  finansowym  prezydiów 
rad  narodow ych wyższego stopnia. Wydziały 
finansowe prezydiów wojewódzkich rad  naro
dowych przedkładają spraw ozdania z wykona
nia budżetu M inisterstw u Finansów. Tak więc 
każde m inisterstw o rozporządza: a) sprawozda
niem  podległych m u jednostek, b) sprawozda
niem  z w ykonania budżetów województw w czę
ści obejm ującej działalność podporządkowanych 
m u wydziałów prezydiów rad  narodowych, zaś 
M inisterstwo Finansów pełnym i sprawozdania
mi z w ykonania budżetu centralnego i budże
tów zbiorczych województw. Sprawozdania te 
dostarczihją pełnego m ateria łu  do kontroli wy
konania budżetu.

Ze względu na wagę sprawozdawczości dla 
planow ania i kontroli w ykonania budżetu 
w  r. 1952 zostały wprowadzone upraw nienia do 
stosowania sankcji za nieterm inow e i niepra
widłowe składanie sprawozdań. Okresowe spra
wozdania z w ykonania budżetu powinny być 
przedłożone we właściwym  term inie do uzgod
nienia właściwym  oddziałom NBP lub banków 
specjalnych, k tóre w ykonują kasową obsługę 
budżetu. Oddziały te mogą w strzym ać wypłaty 
jednostkom, k tóre nie przedłożyły sprlawozdań. 
O rgana finansowe, tj. M inisterstw o Finansów 
w budżecie centralnym  i w ydziały finansowe 
prezydiów rad  narodow ych w budżetach tere
nowych mogą- w  przypadku niezłożenia spra
wozdań z w ykonania budżetu odmówić otwar
cia k redy tu  lub przelew u środków na rachunki 
bieżące. O rgana finansowe mogą stosować san
kcje nie tylko w stosunku do jednostek objętych 
tym  samym  budżetem , lecz również w  stosunku 
do budżetów niższego stopnia, odmawiając 
przelania dotacji wyrównawczej do czasu zło
żenia spraw ozdania z w ykonania budżetu. Np- 
M inisterstwo Finansów m a praw o odmówić 
przelania dotacji nta rzecz budżetu województwa 
w przypadku niezłożenia spraw ozdania z wyko
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nania zbiorczego budżetu województwa, zaś 
prezydium wojewódzkiej rady  narodowej — 
w przypadku niezłożenia spraw ozdania z w y
konania budżetu powiatu. Sankcje za nieskła- 
danie w  term inie lub składanie niepełnych, n ie
prawidłowo sporządzanych sprawozdań powin
ny się stać w r. 1952 poważnym  narzędziem  
walki organów finansowych o podniesienie ja 
kości i term inowości sprawozdawczości budże
towej a tym  samym  walki o rzeczywistą, m ery
toryczną kontrolę w ykonania budżetu.

Obok system u kw artalnej sprawozdawczości 
jednostek budżetow ych istnieje sprawozdaw
czość banków wykonujących obsługę klasową 
budżetu (NBP i banki specjalne) i sprawozdaw
czość organów finansowych z kasowego wyko
nania budżetu. Sprawozdawczość ta  obejm uje 
tylko osiągnięte dochody i dokonane w ydatki 
(sprawozdawczość miesięczna banków i orga
nów finansowych) oraz stan  kont budżetowych 
w bankach w ykonujących obsługę kasową bud
żetu (sprawozdawczość dzienna banków). Spra
wozdawczość ta  dostarcza ogólnych danych
0 wykonaniu budżetu. Je s t ona istotna z pun 
ktu widzenia czuwania nad równowagą budże
tów jednostkowych i budżetu państw a, nie za
wiera jednak elem entów dla rzeczowej, m ery 
torycznej kontroli w ykonania budżetu.

Sprawozdawczość budżetow a dostarcza da
nych do a n a l i z y  w y k o n a n i a  b u d 
ż e t u .  Analiza daje ocenę w ykonania zadań 
rzeczowych i finansowych oraz służy jako m a
teriał do planow ania w ykonania (plany kw ar
talne) i planow ania budżetu rocznego. Metody 
analizy stosowane na poszczególnych szczeblach 
wykonawców budżetów, w pływ  analizy na p la
nowanie w ykonania i znaczenie dla planow ania 
rocznego w ym agają odrębnego omówienia za
równo na obszerność zagadnienia jak  i ze 
względu na stosunkowo słabą znajomość zasad
1 metod analizy wśród wykonawców budżetu 
państwa.

jVT A TLE przedstawionych, m etod wykonania 
^ '  budżetu państw a widoczna jest f u n k c j a  
u s t r o j o w a  s y s t e m u  b u d ż e t o 
w e g o .  W ykonywanie budżetu państw a opie

ra się bowiem na zasadzie c e n t r a l i z m u  
d e m o k r a t y c z n e g o ,  polegającej na za
chowaniu jedności system u budżetowego i na 
szerokim dem okratyzm ie socjalistycznym, wy
rażającym  się w samodzielności i upraw nie
niach budżetow ych rad  narodow ych jako tere 
nowych organów jednolitej w ładzy państwowej.

Jedność system u budżetowego jest zabezpie
czona przez: a) jednolity  budżet państw a będą
cy sum ą budżetu centralnego i budżetów te re 
nowych, b) jednolite zasady w ykonyw ania bud
żetu państw a ustalone uchw ałą Rady M ini
strów, c) kasową obsługą wszystkich budżetów 
przez NBP lub banki specjalne (w zakresie in 
westycji), d) upraw nienia rad  narodowych wyż
szego stopnia i ich prezydiów w stosunku do 
rad  narodow ych niższego stopnia w zakresie 
planow ania kw artalnego, rozpatryw ania budże
tów dodatkowych, udzielania kredytów  dodat
kowych, przeniesień k redytów  itp. e) spraw o
zdawczość budżetow ą dającą obraz wykonania 
zarówno budżetów jednostkowych jak  i budże
tów zbiorczych aż do budżetu państw a włącz
nie.

Szeroki demokrlatyzm socjalistyczny przeja
w ia się w: a) samodzielnym  w ykonyw aniu po
szczególnych budżetów terenow ych przez pre
zydia rad  narodowych, b) odrębności środków 
pieniężnych poszczególnych budżetów, c) upra 
w nieniach prezydiów do dokonywania zmian 
w budżecie (przeniesienia kredytów), d) upraw 
nieniach rad  narodowych do uchw alania budże
tów dodatkowych, c) kontroli wykonania bud
żetów przez rady  narodowe i ich kom isje (przyj
m owanie spraw ozdań z w ykonania i badanie 
przebiegu wykonania).

Ja k  z tego w ynika rady  narodowe i ich p re 
zydia, działając w ram ach jednolitego budżetu 
państw a, m ają  szerokie upraw nienia w zakre
sie w ykonyw ania budżetu. W związku z tym  
budżety rad  narodow ych mogą być w toku w y
konyw ania terenem  szerokiej in icjatyw y ludu 
pracującego m iast i wsi reprezentowanego w ra 
dach i ich komisjach. Doświadczenia uczą, że 
oparcie w ykonania zadań rzeczowych i finan
sowych na  twórczej inicjatyw ie ludu pracują
cego przynosi z reguły pogłębienie zadań usta
lonych w planie gospodarczym i budżecie.

Z PRAKTYKI PLANOWANIA 
WEWNĄTRZZAKŁADOWEGO W PRZEMYŚLE

Mgr Krystyna FELIŃSKA

C TAŁA, twórcza i nieustępliw a walka o re- 
^  alizację P lanu  6-letniego staw ia przed prze
mysłem poważne zadania podniesienia potencja
łu produkcji oraz obniżenia do m inim um  jej 
kosztów przy jednoczesnej popraw ie jakości 
produkowanych wyrobów. Są to zadania po
ważne i trudne, ale wykonać je m usi zarówno 
cały przem ysł polski, jak  i każdy, najm niejszy 
nawet zakład produkcyjny.

Wiele jest dróg, wiele sposobów walki o zwy
cięskie osiągnięcia nałożonego na przem ysł za
dania. Jednym  z najw ażniejszych i najskutecz
niejszych jest wprowadzenie w zakładach prze
mysłowych system u planow ania w ew nątrzzakła
dowego. Każdy zakład przem ysłowy pracuje na 
podstawie opracowanego przez siebie planu, 
k tóry  jest częścią Narodowego P lanu  Gospodar
czego, zatwierdzonego przez Sejm  Ustawodaw
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czy. Zadaniem  planow ania w ew nątrzzakłado
wego jest doprowadzenie tego planu do oddzia
łu  produkcyjnego, a w  nim do każdego stano
wiska roboczego. P lan  ten musi być rozbity na 
najkrótsze odcinki czasu i mieć układ tak  jasny 
i czytelny, by robotnik rozum iał go i wiedział, 
jakie zadanie państwo nań nałożyło i jakim i 
środkam i ma je wykonać.

W prowadzenie i zorganizowanie planow ania 
wewnątrzzakładowego w zakładzie przem ysło
wym  m usi poprzedzić uporządkowanie, skom
pletowanie i wreszcie zaktualizowanie doku
m entacji technicznej zakładu. Oparcie poszcze
gólnych elem entów planu o n ieaktualną doku
m entację podważyłoby ten  plan z miejsca, 
wzbudziłoby nieufność zarówno opracowujących 
jak  i realizujących. P lan  operatywny, plan w y
konawczy musi być opracowany na podstaw ach 
najrealniejszych, aktualnie obowiązujących.

D rugą niezbędną czynnością przy w prow a
dzaniu planow ania wewnątrzzakładowego jest 
stw orzenie lub zreorganizowanie kom órek pla
nujących. W zależności od wielkości zakładu 
produkcyjnego istn ieją  2 albo 3 ogniwa p lanu 
jące. Tak np. w  zakładach przem ysłu gumo
wego m am y ich przew ażnie trzy.

Pierw szym  z nich jest dział planowania. Za
daniem  jego (mam na myśli zadania wyłącznie 
w  zakresie planow ania wewnątrzzakładowego) 
jest doprowadzenie zatwierdzonego przez cen
tra ln y  zarząd planu do oddziałów produkcyj
nych. Dotyczy to  zarówno rocznego p lanu  tech- 
niczno-przemysłowo-finansowego, jak  i planów 
kwartalno-m iesięcznych. Roczny plan dopro
wadza się do oddziału tylko raz w  roku w ele
m entach, k tóre dotyczą i in teresu ją  oddział 
produkcyjny. Roczny plan  oddziału orientuje 
załogę o zadaniach, k tóre m a w tym  okresie wy
konać. Rozbicie go na  poszczególne kw arta ły  
wskazuje jak  kształtow ać się w inna dynam ika 
produkcji, jak  poprawiać jej jakość, jak  wresz
cie obniżać jej koszty.

O peratyw ną działalność oprze oddział produk
cyjny na planie miesięcznym. K w artalno-m ie- 
sięczne plany zakładowe opracowuje dział pla
nowania dla oddziałów produkcyjnych w odcin
kach miesięcznych. Pozwala to na wprowadze
nie do planu oddziałowego wszelkich zmian w y
nikłych w ciągu kw artału , k tórych plan zakła
dowy kw artalno-m iesięczny nie uwzględniał. 
A ktualizacja ta  dotyczy zarówno zmian w pro 
gram ie produkcyjnym , jak  zmian zdolności p ro 
dukcyjnych agregatów, wydajności pracy ludzi, 
zmiany norm  zużycia, procesu technologicznego 
itd. Dział planow ania dostarcza oddziałom pro 
dukcyjnym  plany miesięczne w układzie kom 
pleksowym, na kilka dni przed rozpoczęciem 
okresu produkcyjnego.

N astępną czynnością działu planow ania jest 
rejestracja  i analiza wyników. W szystkie spra
wozdania oddziałowe, zarówno dzienne, jak  de
kadowe czy miesięczne ustalane są w  zależności 
od zagadnienia, którego dotyczą i koncentru ją 
się w dziale planowania, k tó ry  analizuje je, spo
rządza w m iarę potrzeby zestawienia zbiorcze, 
a na wynikach analizy opiera p lan  okresów na
stępnych.

Drugim  ogniwem planow ania w ew nątrzzakła
dowego w zakładzie przem ysłu gumowego jest 
dział produkcyjno-dyspozycyjny, podległy głów
nem u inżynierowi. Dział produkcyjno-dyspozy
cyjny łączy w sobie wszystkie funkcje dotych
czas spraw owane przez istniejące w przemyśle 
gumowym działy techniczne względnie tzw. biu
ra fabrykacji oraz przyjm uje na siebie nowe. 
Te nowe funkcje dotyczą w łaśnie przede wszyst
kim  planow ania wewnątrzzakładowego.

Niezbędnym w arunkiem  dobrego funkcjono
w ania system u planow ania w ew nątrzzakładow e
go w zakładzie jest odpowiednia organizacja 
funkcji dyspozytywności. Zbudowane przez 
dział planow ania miesięczne plany oddziałowe 
nie zapewnią jeszcze w  przem yśle gumowym 
równom iernego w ykonania planu całego zakła
du. Fabryki gumowe nastaw ione są na pro
dukcję szerokiej gamy asortym entów, oddziały 
produkcyjne w ykonują również wiele asorty
m entów  półwyrobów czy wyrobów.

Pozostawienie m istrzowi oddziału dowolności 
w rozłożeniu program u produkcyjnego mogłoby 
doprowadzić do stw orzenia znacznych ponad
norm atyw nych zapasów jednych półwyrobów 
przy zupełnym  braku  innych, co zahamowałoby 
produkcję oddziałów następnych w  kolejności 
cyklu produkcyjnego. Zadaniem  działu pro- 
dukcyjno-dyspozycyjnego jest niedopuszczenie 
do takiego stanu.

Dział produkcyjno - dyspozycyjny rozdziela 
miesięczne plany oddziałowe na krótsze odcin
ki czasu. W przem yśle gumowym jako na j
krótszy odcinek przyjęto zmianę produkcyjną. 
Dział produkcyjno-dyspozycyjny rozbija jednak 
zadania planow e na dobę, ustalenie wielkości 
udziału poszczególnych zm ian w  planie dobo
wym  pozostawiono m istrzowi oddziału. Dzienne 
zadania podawane są oddziałom produkcyjnym  
w układzie dekadowym. Układ ten  jest wyraź
nie korzystny przy stabilizacji w arunków  p ra 
cy w zakładzie. Z chwilą zakłócenia tego sta
nu, niezależnie od jego przyczyny muszą ulec 
zmianie plany dzienne poszczególnych oddzia
łów. Zadaniem  działu produkcyjno-dyspozy- 
cyjnego jest tak  wprowadzić te zmiany, by do
tyczyły one możliwie najkrótszego odcinka cza
su, by w m iarę możności utrzym ać m ożna było 
ustalone plany dzienne na dalsze dni.

Opracowywanie planów dziennych w rozbi
ciu dekadowym  ma jeszcze inny poważny plus 
— pozwoli na dalszą aktualizację planu oddzia
łowego. Osiągnięcia, zm iana warunków, trud 
ności nawet, zarejestrow ane już w  okresie rea
lizacji planu miesięcznego, zostają uwzględnio
ne w planie. Dzięki tem u plan dzienny oddzia
łu  nie jest fikcją, wyw ołującą niezadowolenie 
czy ironię załogi, a jest właściwym, najsłuszniej
szym program em  pracy oddziału produkcyjne
go-

Dział produkcyjno - dyspozycyjny prowadzi 
gospodarkę surowcową zakładu, której podsta
wą sta ją  się obecnie oddziałowe p lany  zużycia 
surowców, zarówno miesięczne opracowywane 
przez dział planowania, jak  i dzienne w ukła
dzie dekadowym  sporządzane przez dział pro
dukcyjno-dyspozycyjny. Planow anie wew nątrz
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zakładowe pozwoli na zerw anie ze starym  sy
stemem gospodarki surowcowej, gdzie zlecenia 
magazynowe wydawano na podstawie zapotrze
bowań m istrzów czy kierowników oddziałów, 
które to zapotrzebowania byw ały często oparte 
na przyzw yczajeniu grom adzenia zapasów w od
dziale produkcyjnym , co tak  bardzo przedłu
żało obieg środków obrotowych w zakładzie. 
Obecnie gospodarka surowcowa oparta jest
0 plan zużycia surowców i o słuszne z punk
tu widzenia technologicznego i ekonomicznego 
zapasy surowców i półwyrobów na poszczegól
nych oddziałach. Dział produkcyjno-dyspozy- 
cyjny zajm uje się również opracowywaniem  no
wej dokum entacji technicznej oraz stałą, bie
żącą aktualizacją dokum entacji istniejącej, k tó 
ra dla planow ania wew nątrzzakładowego m a za
sadnicze znaczenie.

Dział produkcyjno-dyspozycyjny znajduje się 
w pionie głównego inżyniera zakładu. P rzeję 
cie przezeń funkcji operatywnego planow ania
1 kontroli nad jego wykonaniem  wiąże ściśle 
pion techniczny zakładu z zagadnieniam i planu, 
co dotychczas nie we wszystkich zakładach m ia
ło miejsce w w ystarczającej mierze. Funkcje 
działu produkcyjno-dyspozycyjnego na drugiej 
i trzeciej zmianie, oczywiście w znacznie zm niej
szonym zakresie, pełnią dyspozytorzy zmiano
wi, podlegli bezpośrednio głównem u inżyniero
wi. Działalność ich w dziedzinie planow ania 
wewnątrzzakładowego m a charakter in terw en- 
cyjno-dyspozycyjny. Zadaniem  ich jest nie do
puścić w żadnym  w ypadku do zahamowali 
w produkcji.

Trzecim ogniwe n planującym  jest oddział 
produkcyjny. Na czele oddziału, w  zależności 
od jego wielkości lub charakteru, stoi kierow 
nik względnie m istrz, k tó ry  p lanuje sam lub 
przy pomocy przydzielonego m u planisty  od
działowego. P lan ista  oddziałowy podlega mi
strzowi, którego rola jako gospodarza odpowie
dzialnego za pracę oddziału jest w system ie pla
nowania wew nątrzzakładowego mocno podkre
ślona.

Otrzymane z działu produkcyjno-dyspozycyj
nego zadania rozdziela się w oddziale na zmia
ny, a w nich na poszczególne stanowiska. Ro
botnik obsługujący stanowisko zna nałożone nań 
dzienne zadanie. P lan  stanowiskowy jest w y
wieszany przy stanow isku i m a taki układ, że 
robotnik może na tym  samym  arkuszu planu 
przy końcu zmiany wpisać w ykonane przez sie
bie zadanie. W ten  sposób robotnik staje się 
jednocześnie pierwszym  ogniwem spraw ozdaw
czości zakładowej. Sprawozdanie takie potw ier
dzone przez m istrza względnie przodownika 
(brygadzistę) jest podstawą dla sprawozdaw
czości oddziałowej dziennej i miesięcznej opra
cowywanej przez planistę oddziałowego.

Doprowadzenie do robotnika planu dziennego 
w formie podania m u go na piśmie jest w prze- 
myśle gumowym zupełną nowością, k tóra w y
wołała długą dyskusję. Były głosy o niemożno
ści wywieszania takich planów -sprawozdań przy 
stanowisku w związku z brudną pracą w zakła
dach przem ysłu gumowego. A rgum ent ten  był 
oczywiście łatw y do zbicia. Przecież taki plan

wcale nie m usi być czysty, w ystarczy by go 
mógł odczytać robotnik, dla którego jest prze
znaczony i planista, k tó ry  na jego podstawie 
sporządza spraw ozdania zbiorcze oddziału; 
a  poza tym  można przecież w kładać go do prze
zroczystej koperty  celofanowej.

Silniejszym  argum entem  było tw ierdzenie, że 
b rak  stabilizacji w produkcji przem ysłu gumo
wego, ze względu na usługowy charak ter tego 
przem ysłu, nie pozwala na doprowadzenie pla
nów do robotnika. B rak stabilizacji rzeczywi
ście niekorzystnie wpływa na planow anie we
wnątrzzakładow e, ale właśnie możliwość każdo
razowego, natychm iastowego urealnienia i zsyn
chronizowania planów w oddziałach produkcyj
nych pozwala na właściwe, zgodne z potrze
bam i gospodarki narodowej ustalanie produkcji. 
Robotnik, m ając każdego dnia podawane zada
nia produkcyjne, nie odczuje bezpośrednio tych 
zmian; w w yjątkow ych jedynie wypadkach 
w ciągu dnia roboczego może się zmienić plan 
produkcyjny przy stanowisku, co pociągnie rów 
nież za sobą zmianę planu zużycia surowców.

Jak  stanowiskowy plan produkcyjny jest bez
sprzecznie potężną bronią w  walce o zwiększe
nie wydajności pracy i o równom ierność w rea
lizacji planu produkcyjnego, tak  stanowiskowy 
plan zużycia surowców jest podstawowym  źród
łem  obniżenia kosztów własnych oddziału, za
k ładu i całego przem ysłu. Szczególnie istotne 
jest to w przem yśle gumowym, gdzie większość 
kosztów stanowią surowce, a o ich zużyciu 
w bardzo dużej m ierze decyduje w łaśnie robot
nik. Jeżeli ten  robotnik nie będzie znał norm  
zużycia surowców, nie będzie wiedział każdo
razowo, ile m a zużyć dla wykonania zadania 
produkcyjnego, trudno będzie m u oszczędzać. 
Byłyby to raczej oszczędności przypadkowe, 
podczas gdy dzięki planow i stanowiskowem u 
może robotnik świadomie, celowo oszczędzać 
drogie surowce, zdając sobie sprawę ze swego 
pozytywnego w kładu w realizację podstawowe
go zadania P lanu 6-letniego, obniżkę kosztów 
własnych.

Planow anie wew nątrzzakładow e w przemyśle 
gum owym  obejm uje następujące dziedziny pla
nowania: plan produkcji, plan zatrudnienia 
i płac, plan techniczny, p lan  zużycia surowców 
oraz plan kosztów własnych.

P lan  produkcji dzieli się na poszczególne od
działy produkcyjne w układzie półwyrobów pro
dukow anych przez dany oddział. Dzięki tem u 
plan produkcyjny jest zrozumiały, czytelny dla 
wszystkich pracowników danego oddziału co 
przy opracowywaniu planów pozwala na 
uwzględnienie elem entu wyprzedzenia w pro
dukcji. Dział produkcyjno-dyspozycyjny przy 
opracowywaniu planów dziennych oraz przy ich 
ew entualnych zmianach m usi brać pod uwagę 
również konieczność wyprzedzenia w produkcji. 
N iedotrzym anie tego w arunku może spowodo
wać poważne zakłócenia, powstawanie nadm ier
nych ilości jednych półfabrykatów  przy braku 
innych, co z kolei grozi zaham owaniem  pro
dukcji oraz przedłużeniem  cyklu produkcyj
nego.
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W ewnątrzzakładowy plan produkcji opraco
wyw any jest przez wszystkie trzy  ogniwa pla
nowania oraz dochodzi bezpośrednio, codzien
nie do stanowiska produkcyjnego. Dotyczy to 
jedynie planu ilościowego. P lan produkcji we
dług wartości doprowadzony jest do oddziału 
produkcyjnego jedynie w układzie rocznym. 
W ewnątrzzakładowe plany zatrudnienia i płac 
opracowują w  zakładach przem ysłu gumowego 
działy zatrudnienia i płac. Do oddziałów pro
dukcyjnych rozsyłają je działy planow ania po 
przeanalizowaniu ich pód względem skoordy
nowania z pozostałymi planam i oddziałowymi.

Oddziałowe plany zatrudnienia m ają udowod
nić m istrzowi oddziału, że do wykonania nało
żonych na oddział zadań produkcyjnych przy
dziela m u się w ystarczającą ilość pracowników. 
Ilość zatrudnionych przy pracach norm owanych 
obliczana jest przez podzielenie produkcji przez 
ilość produkcji osiąganą na 1 roboczo-godzinę 
przy planow anym  przekroczeniu norm y w danej 
operacji. Dzieląc otrzym aną ilość godzin przez 
efektyw ny czas pracy  jednego robotnika otrzy
ma się w  w yniku ilość zatrudnionych potrzeb
ną  do w ykonania zadania. Liczba zatrudnionych 
przy pracach nienorm owanych usta lana jest na 
podstaw ie norm  obsługi stanowisk. Przem noże
nie roboczo-godzin przez średnią płacę godzino
w ą na stanowiskach daje planow any fundusz 
płac.

Umiejscowienie w dziale zatrudnienia i płac 
również kom órki norm ow ania pracy gw arantu 
je uwzględnienie w  planie zatrudnienia ak tual
nych norm, przyjęcie właściwej, mobilizującej 
progresji w planow anym  ich przekraczaniu oraz 
właściwe ustalenie stanow isk przy pracach nie
normowanych. Oddziałowe plany zatrudnienia 
opracowuje dział zatrudnienia i płac na okresy 
miesięczne, p lanista oddziałowy rozbija je na 
poszczególne zmiany, w  ścisłym powiązaniu 
z układem  planu produkcyjnego.

Planow anie wew nątrzzakładow e w przem yśle 
gumowym doprowadza do oddziału produkcyj
nego plan  techniczny w trzech elem entach, 
a mianowicie: plan w ykorzystania urządzeń pro
dukcyjnych, p lan  wskaźników techniczno-eko
nomicznych oraz p lan  uspraw nień organizacyj
no-technicznych. Oddziałowe plany w ykorzy
stania urządzeń produkcyjnych opracowywane 
są przez dział planow ania na  okresy miesięczne. 
Celem ich jest udowodnienie m istrzowi oddzia
łu, jak  zostaną wykorzystane w okresie plano
w anym  urządzenia znajdujące się w oddziale. 
Przez podzielenie ilości produkcji planowanej 
na dane urządzenie przez planow aną wydajność 
na 1 maszyno-godzinę otrzym uje się ilość ma- 
szyno-godzin potrzebną do wykonania plano
wanej produkcji. Porównanie tych godzin z go
dzinami, k tóre dana grupa urządzeń może prze
pracować po uwzględnieniu planow anych po
stojów przyjętych w  planie rem ontów  względ
nie w ypływających z innych obiektywnych 
przyczyn — pozwoli na ustalenie ilości m aszy- 
no-godzin postojowych z b raku  zadania produ
kcyjnego. Zbilansowanie w  ten  sposób maszyno- 
-godzin poszczególnych grup urządzeń produk
cyjnych pozwoli na optym alne w ykorzystanie

urządzeń w w ypadku konieczności podniesienia 
względnie zm iany planu produkcyjnego.

Oddziałowe p lany  wskaźników techniczno- 
ekonomicznych w inny być czynnikiem  mobili
zującym  załogę do intensywniejszej i oszczęd
niejszej produkcji, do zwiększenia dyscypliny 
pracy, podniesienia jej wydajności, wzmożenia 
akcji współzawodnictwa, popraw ienia jakości 
produkcji, obniżenia jej kosztów.

Dział planow ania doprowadza więc do po
szczególnych oddziałów produkcyjnych tylko 
te wskaźniki, k tóre dany oddział interesują, na 
których realizację załoga oddziału m a bezpo
średni wpływ. W skaźniki techniczno-ekono
miczne podawane są w form ie prostej i zrozu
miałej dla całej załogi oddziału.

W ywieszenie w widocznym m iejscu w od
dziale produkcyjnym  planu wskaźników, a  na
stępnie danych o ich wykonaniu, oraz przedys
kutow anie ich na naradach produkcyjnych 
winno mobilizować do walki o wykonanie pla
nów. Duże znaczenie m a tu  m om ent właściwe
go, psychologicznego podejścia do robotników, 
w ytłum aczenia im, zainteresow ania ich zagad
nieniem. Niezbędna jest tu  — przynajm niej 
w  pierwszym  okresie — agitatorska praca akty 
wu partyjnego, związkowego i produkcyjnego 
w oddziale.

P lan uspraw nień organizacyjno-technicznych 
dla oddziału produkcyjnego jest odcinkiem pla
nu całego zakładu dotyczącym danego oddziału. 
Realizacją p lanu  uspraw nień zajm uje się częś
ciowo sam oddział, częściowo w ykonują go in
ne oddziały pod kierunkiem  działu produkcyj- 
no-dyspozycyjnego. Doprowadzenie tego planu 
do oddziału m a na celu inform ow anie załogi, jak 
jest on realizow any i czy w  w yniku tej reali
zacji oddział osiągnie planow any wzrost poten
cjału produkcyjnego.

Miesięczne oddziałowe plany zużycia surow 
ców opracowuje dział planow ania na podstawie 
norm  zużycia surowców, w których u ję ta  jest 
każda operacja w kolejności cyklu produkcyj
nego oraz zużycia netto  plus dopuszczalna ilość 
odpadów i zaników. Praktycznie w przemyśle 
gumowym przew ażnie plan produkcji jednego 
oddziału jest planem  zużycia surowców dla od
działu następnego. Miesięczne plany zużycia su
rowców rozdziela dział produkcyjno-dyspozy- 
cyjny na p lany dzienne w układzie dekadowym, 
ściśle w oparciu o plany produkcyjne, a planiści 
oddziałowi rozbijają je n a  poszczególne stano
wiska.

Nie we wszystkich jednak zakładach przem y
słu gumowego można już w  chwili obecnej do
prowadzić dzienne plany zużycia surowców do 
stanowisk roboczych, ze względu na b rak  apa
ra tu ry  pom iarowej uniem ożliwiającej kontrolę 
zużycia surowców. A planow anie bez możności 
kontroli jego realizacji nie jest pomocą w pra
cy, lecz balastem . Dlatego też wszędzie tam, 
gdzie robotnik nie jest w  stanie po ukończeniu 
pracy ustalić faktycznego zużycia surowców, 
p lanu je  się jedynie na okresy miesięczne, 
a sprawozdanie ze zużycia surowców opraco
w uje na podstawie miesięcznej inw entury. Zda
jąc sobie jednak spraw ę z niedoskonałości ta 
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kiego rozwiązania spraw y, ze strat, jakie pono
si przemysł z powodu niewłączenia bezpośred
nio robotników do codziennej walki o obniże
nie zużycia surowców — przem ysł gumowy 
uwzględnił w swych planach rozbudowy zakup 
i instalację niezbędnych urządzeń pomiarowych.

Miesięczne plany zużycia surowców podawa
ne są również oddziałom produkcyjnym  w u ję 
ciu wartościowym. Opracowane zostały plano
wane ceny na poszczególne surowce wyjściowe 
półprodukty, k tóre przyjm uje się zarówno 
w planach, jak  i w sprawozdaniach z wykona
nia planu zużycia surowców. Dzięki właściwe
mu z punktu  widzenia ekonomicznego opraco
waniu kalkulacji tych um ownych cen, każda 
oszczędnościowa zmiana surowców w receptu 
rach znajduje korzystne odbicie w  realizacji 
planu:

Plany kosztów opracowywane przez dział 
planowania na okresy miesięczne u jm ują  jedy
nie podstawowe elem enty kosztów produkcji, 
materiały, robociznę i energię.

Planowane liczby ilości i wartości m ateria 
łów przenosi się z planu zużycia surowców, ro
bociznę z planu zatrudnienia i płac. Jedynie za
planowanie zużycia energii nastręcza w  prze
myśle gumowym trudności ze względu na brak 
w niektórych zakładach liczników w  poszczegól
nych oddziałach produkcyjnych.

Plan kosztów w przyjętej obecnie przez prze
mysł gumowy, najprostszej form ie jest przygo
towaniem oddziałów produkcyjnych do przej
ścia na pełny wew nątrzzakładow y rozrachunek 
gospodarczy. Spełnia on jednak już obecnie po
ważną rolę przez inform ow anie oddziału o je 
go udziale w walce o obniżkę kosztów własnych.

Realizacja planów w ew nątrzzakładow ych re 
jestrowana jest w sprawozdawczości operatyw 
nej. Największym plusem  tej sprawozdawczości 
jest jej szybkość, k tó ra  pozwala kierow nictw u

zakładu, na natychm iastow ą in terw encję w  wy
padku zaistnienia przeszkody w norm alnym  to
ku pracy. Dział produkcyjno-dyspozycyjny 
w dużej m ierze na sprawozdawczości z realizacji 
planów w ew nątrzzakładow ych opiera prace nad 
bieżącą aktualizacją dokum entacji technicznej, 
z której następnie korzysta dział planow ania 
p rzy  opracowywaniu planów oddziałowych.

Bardzo istotnym  m om entem  przy w prow a
dzaniu i pogłębianiu system u planow ania w e
w nątrzzakładow ego jest zagadnienie szkolenia 
kadr. Zarówno planiści oddziałowi, jak pracow
nicy działów planow ania dyspozycyjno-produk- 
cyjnego muszą być przygotowani teoretycznie 
i praktycznie do pracy nad planow aniem  we
w nątrzzakładow ym , muszą umieć szybko, ope
ratyw nie budować plany, analizować wszech
stronnie ich realizację i wnioski z tej analizy 
wprowadzać do planów na następne okresy. 
Um iejętności te  pozwolą na właściwe zorgani
zowanie system u planow ania w zakładzie i na 
dostosowanie go do potrzeb zakładu w związku 
z jego odrębnością produkcyjną i technologicz
ną. W łaściwie każdy zakład produkcyjny w y
maga indywidualnego potraktow ania. Znaczenie 
zagadnienia szkolenia kadr przem ysł gumowy 
dobrze rozumie. Pierw sze grupy planistów  od
działowych zostaną przeszkolone już w najbliż
szym czasie na specjalnie zorganizowanym 
kursie.

Planow anie w ew nątrzzakładow e w przem yśle 
gumowym jest obecnie jeszcze w  początkowym 
stadium  swego rozwoju. Rozwój jego m usi iść 
stale naprzód, a osiągnąć go można przede 
wszystkim  przez przyzw yczajenie załogi do p ra 
cy na jego zasadach przez uświadomienie robot
nikom znaczenia planow ania w ew nątrzzakłado
wego i korzyści jakie przynosi ono zarówno 
gospodarce narodowej jak  i sam em u robotniko
wi. Dokonać tego może i m usi aktyw  party jny, 
związkowy i produkcyjny przem ysłu gumowego.

Z METODOLOGII PROGRAMOWANIA MIAST
Mgr Stefan KUROWSKI

~D UDOWA nowych m iast socjalistycznych 
w Związku Radzieckim i w Polsce, poważne 

osiągnięcia przy budowie Nowej Huty, Nowych 
Tych i przebudowie W arszawy, wspaniałe per
spektywy rozbudowy stolicy Polski w  Planie 
6-letnim i w dalszej przyszłości uczyniły spra
wę planowania m iast spraw ą popularną i ak tu 
alną.

Świadome kształtow anie m iast nie jest rze 
czą nową. Pierw sze próby świadomej działal
ności urbanistycznej są tak  dawne jak  począt
ki samego m iasta w ogóle. Mimo to jednak pla
nowanie m iast w u stro ju  socjalistycznym  jest 
zagadnieniem jakościowo nowym i staw ia przed 
urbanistą .zupełnie nowe ziadania. Można wy
różnić cztery następujące cechy planowania 
miasta socjalistycznego różniące je od wszy
stkich poczynań urbanistycznych poprzednich 
epok:

1. planowanie m iasta socjalistycznego jest 
planow aniem  integralnym ; urbanista  planuje 
całe miasto;

2. urbanistę socjalistycznego cechuje czynna 
i aktyw na postaw a w stosunku do planow ane
go miasta;

3. planowanie m iasta współczesnego jest 
planow aniem  zespołu urządzeń odznaczających 
się wysokim stopniem  techniki, co również po
ciąga za sobą pewne konsekwencje dla pracy 
urbanisty;

4. m iasto socjalistyczne nie zna podziału na 
luksusowe śródmieście i źle wyposażone w urzą
dzenia przedmieścia.

N iniejszy artyku ł przedstaw ia metodologię 
ujęcia niektórych problem ów socjalistycznej 
urbanistyki ze szczególnym uwzględnieniem  
pierwszej fazy prac nad planem, mianowicie 
fazy program ow ania miasta.
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Budowa założeń program owych m iasta przy 
założeniu, że w arunki fizjograficzne terenu, 
k tó ry  został w ybrany nia m iasto są w arunkam i 
przeciętnym i i nie w ynikają z nich żadne spe
cjalne postulaty co do metody, w ykazuje wiele 
form alnego podobieństwa do konstrukcji p la 
nu produkcyjnego zespołów produkcyjnych 
(przedsiębiorstw, zakładów). Tak tu  jtak i tam  
możemy wyróżnić trzy  grupy elementów, w y
odrębnione z punktu  widzenia m etody docho
dzenia do nich. Są to: 1. elem enty dane z zew
nątrz; 2. elem enty założone przez planującego; 
3. elem enty wyliczone przez planującego.

Puktem  wyjścia całej konstrukcji założeń są 
oczywiście elem enty dane z zewnątrz. Podsta
wowymi takim i elem entam i, od których zaczy
na się budowa założeń program owych m iasta 
są elem enty demograficzne. Pierw szą zasadni
czą liczbą, na której się opiera cała dalsza p ra 
ca nad planem  m iasta jest i l o ś ć  l u d n o 
ś c i .  Miasto socjalistyczne jest w yrazem  po
lityczno-gospodarczych zam ierzeń państw a so
cjalistycznego ńa określonym  etapie. Toteż da
ne wyjściowe o stanie ludności ustala  państwo. 
Pow staje pytanie, z jakich przesłanek wycho
dzi się przy określaniu liczebności budowanego 
m iasta. Przesłankam i są polityczne i gospodar
cze zadania rocznych i w ieloletnich planów gos
podarczych, a w szczególności ustalenia doty
czące produkcji przem ysłowej i procesu u rba 
nizacji.

Dlaczego za podstawę budowy program u m ia
sta przyjm uje się jego ludność? Ponieważ, jak 
stwierdziliśm y, m iasto jest jednolitym  zespo
łem  zależnych od siebie elem entów, teoretycz
nie rzecz biorąc, m ożna by wyjść z jakiegokol
w iek innego elem entu. Ale ludność z'ajmuje 
specjalną pozycję wśród elem entów program u 
m iasta, gdyż wszystkie pozostałe elem enty 
m iasta znajdują uzasadnienie w  liczbie i skła
dzie ludności, wszystkie one są w ynikiem  po
trzeb tej ludności.

Z planów gospodarczych w ynika struk tu ra  
zawodowa ludności. S tru k tu ra  zawodowa jest 
poza tym  w ogólnych zarysach wyznaczona 
przez postulaty polityczne państw a socjalisty
cznego. Mianowicie powstanie i istnienie m ia
sta socjalistycznego m usi się legitym ować pe
w ną funkcją produkcyjną, k tó rą  ono spełnia 
w  stosunku do otaczającego go bliższego lub 
dalszego obszaru. Miasto socjalistyczne nie mo
że być jedynie konsum entem  dóbr w ytw orzo
nych poza nim, lecz samo także m usi w ytw a
rzać produkty  zbywane na zewnątrz. W tym  
tkw i racja  by tu  m iasta socjalistycznego. Lud
ność, zatrudniona przy tej produkcji uzasadnia
jącej istnienie m iasta, określa się jako „ludność 
m iastotw órczą“. Zrozumiałe jest więc, że 
w ustro ju  socjalistycznym  państwo wyznacza, 
jak i procent będzie stanowić grupa m iastotw ór- 
cza wśród mieszkańców m iasta. Reszta ludno
ści jest podzielona na grupę obsługującą czyli 
zatrudnionych w zakładach pracujących na po
trzeby śamego m iasta oraz na ludność zawodo- 
wo-bierną. Stosunek obu tych grup do ogółu 
ludności jest również oznaczony w wytycznych. 
Następnie państwo socjalistyczne jest zain tere

sowane, by odpowiedni procent ludności mia
sta  stanow ili robotnicy jako grupa decydująca
0 socjalistycznym  charakterze miasta. W ytycz
ne muszą więc zawierać wskazówki ustalające 
również i ten  procent.

Zgodnie z powyższym większość pozostałych 
elem entów m iasta jest wynikiem  potrzeb lud
ności. Ludność m iasta m usi więc być zanalizo
w ana tak, aby mogły być określone jej potrze
by. S tru k tu ra  zawodowa ludności, czyli jej 
„skład produkcyjny" pozwala na wyznaczenie 
ogólnej ilości i rodzaju m iejsc pracy, k tóre będą 
potrzebne dla jej zatrudnienia. Z kolei należy 
więc określić „skład konsum pcyjny" ludności, 
czyli jej s truk tu rę  w edług rodzin, w ieku i płci. 
Pozwala to na wyznaczenie większości pozo
stałych elem entów m iasta.

Część ze stosowanych przy opracowaniu za
łożeń m iasta wskaźników określających normy 
urządzeń m iejskich jest tak  zbudowana, że 
operuje od razu całą ludnością miasta, tzn. 
określa wielkość urządzeń m iejskich od razu np. 
na 1000 mieszkańców. W skaźniki takie zakła
dają pewną, typową struk tu rę  ludności. Nie ne
gując celowości a w  pewnych w ypadkach nie
zbędności tego rodzaju wskaźników należy pod
kreślić, że w skaźniki o tak  znacznym  stopniu 
syntezy m uszą zawierać wiele założeń ubocz
nych, niejtako w nich ukrytych, a co za tym 
idzie, niemożliwych do sprawdzenia. Stąd mogą 
w tych wskaźnikach tkwić poważne błędy i stąd 
zwykle pochodzi duża rozpiętość w  wielkościach 
różnych urządzeń m iejskich podawanych w ró
żnych opracowaniach. Po drugie poprawność
1 świadomość metodologiczna wym aga, aby 
przy opracow ywaniu program u miastia zdawa
no sobie sprawę, konsekwencją jakich założeń 
przejętych poprzednio jest taki syntetyczny 
wskaźnik. Np. należy sobie uświadamiać, że 
wskaźnik określający na 1000 mieszkańców 
ilość miejsc w  przedszkolach opiera się na za
łożeniach dotyczących s tru k tu ry  rodzinnej, 
s tru k tu ry  wieku, s tru k tu ry  zawodowej (praca 
matek) oraz na w ynikającym  z tych przesłanek 
procencie uczestnictwa. Po trzecie nieraz przy 
program ow aniu m iast trzeba wprowadzić świa
domie odstępstwo od wskaźników typowych. 
W tedy taki wskaźnik trzeba niejako rozłożyć 
na „czynniki pierwsze" i zobaczyć, k tó ry  z je
go składników odbiega od przeciętnych i jiak to 
w płynie na wielkość wskaźnika.

Dlatego też, m imo stosowania przy opraco
w yw aniu założeń program owych m iast wskaź
ników syntetycznych, operujących typową 
stru k tu rą  ludności, należy podkreślić, że wy
znaczenie „konsum pcyjnego" składu ludności 
powinno być wyodrębnionym  etapem  prac nad 
program em  miasta. Jakim i przesłankam i kieruje 
się urbanista  przy określaniu tej struktury? 
Główną podstaw ą pracy urbanisty  będzie tu 
analiza czynników demograficznych, specjal
nie odniesionych do planowanego m iasta i oko
licy oraz do okresu perspektywicznego. Proce
sy demograficzne, decydujące o struk turze lud
ności są ciągle jeszcze żywiołowe i urbanista 
nie może ich w  pełni planować, lecz jedynie 
przewidywać je i w  pewnym  stopniu wpływać
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pośrednio na ich przebieg w pożądanym  kie
runku.

Mamy więc ilość ludności i jej s truk tu rę  za
wodową i demograficzną. Są to główne człony 
tej grupy elem entów program u miasta, które 
nazwaliśmy „danym i z zew nątrz11. Są to nie
jako „zmienne niezależne11 całego układu. Opie
rając się na  nich, możemy przejść do dalszej 
pracy, k tó ra  będzie polegać na planow aniu 
wszystkich urządzeń miejskich. Aby to uczynić, 
musimy zastosować drugą grupę elem entów 
programu nazw aną przez nas „elem entam i za
łożonymi przez planującego11. E lem entam i ty 
mi są w skaźniki pozwalające przejść od lud
ności reprezentującej pewne potrzeby czyli jak 
by pewne zadania, do urządzeń m iejskich bę
dących środkam i zaspokojenia tych potrzeb, 
czyli środkam i wykonania zadań. Statystycznie 
rzecz biorąc, w skaźniki urbanistyczne, tak  jak 
wszystkie wskaźniki jednostkowe, są wielkoś
ciami przeciętnym i i możliwość ich stosowania 
opiera się na praw ie wielkich liczb w ystępują
cym w zjawiskach masowych. W skaźniki u rba 
nistyczne moglibyśmy określać jako liczby w y
znaczające najczęściej stosunek pomiędzy iloś
cią urządzeń m iejskich a grupą ludności o licz
bie standardowej (100, 1000, 10000) reprezen
tującą potrzeby, k tóre to urządzenia zaspokaja
ją. Wskaźniki te u ję te  w  form ę tak ich  czy in 
nych przepisów nazyw ają się norm am i lub nor
matywami urbanistycznym i.

Wskaźniki czyli norm y urbanistyczne odgry
wają niezm iernie ważną rolę w program ow aniu 
miasta. Mówiąc, że są one elem entam i założo
nymi, stw ierdzam y tylko ich form alny charak
ter. W rzeczywistości są one syntezą ak tualne
go stanu wiedzy o mieście, w ynikiem  wielo
letniego doświadczenia i poważnych nieraz prac 
badawczych, statystycznych i porównawczych, 
a z drugiej strony w yrażają one i ak tualny  po
ziom sił wytwórczych i panujący ustrój spo
łeczny, w yrażają koncepcje polityczno-społecz
ne co do-kierunków rozwoju m iasta i co do po
żądanego stanu. Norm y urbanistyczne w du
żym stopniu przyczyniają się do ukształtow a
nia przyszłych w arunków  życia planowanego 
miasta.

Zbiór norm  urbanistycznych został skodyfi- 
kowany i w ydany przez odpowiednie władze 
w postaci obowiązujących przepisów i jest sto
sowany przy projektow aniu miast. W Polsce 
Ministerstwo Budow nictwa M iast i Osiedli w y 
dało w r. 1951 tak i „kodeks urbanistyczny11 pt. 
„Tymczasowe norm atyw y urbanistyczne dla 
projektowania m iast i osiedli11.

Zastanówmy się, jakim i norm am i są norm y 
urbanistyczne? Otóż w  porów naniu z normam i 
produkcyjnymi w  niew ielu tylko przypadkach 
są one normam i o charakterze technicznym , tzn. 
takimi, których wielkość w ynika z technicz
nych właściwości obu członów, k tó re  norm y łą- 
■czą. Taką norm ą jest np. podlana w wym ienio
nych^ „Norm atyw ach11 norma, określająca sze
rokość pasma ruchu pieszego n a  0,75 m. Wię
kszość norm  urbanistycznych m a charakter 
społeczny, tzn. że techniczne właściwości nor
mowanych zjawisk zezw alają na rozm aity ich

w zajem ny stosunek a przejęte wielkości wskaź
ników są wyznaczone przez czynniki społeczno- 
polityczne i gospodarcze. Taką norm ą jest np. 
ilość kuba tu ry  w  donnach k u ltu ry  na 1 miesz
kańca podana w „N orm atyw ach11 w wysokości 
0,3 m 3 w m iastach liczących 250 tys. m ieszkań
ców. Granica między obu tym i rodzajam i 
wskaźników jest płynna. Każda norm a ma ele
m enty techniczne, k tóre w yznaczają niejako 
granice zmienności i elem enty społeczne.

Zwrócenie uwagi na pierw iastek społeczny 
w ystępujący w norm atyw ach urbanistycznych 
m a na celu podkreślenie zasadniczej cechy nor
m y urbanistycznej: jej historyczności. Ale nie 
tylko norm y społeczne m ają  charakter histo
ryczny. Również poważnym  stopniem  zmienno
ści mogą się odznaczać w  okresie tak  długim, 
jak  perspektywiczny, norm y czysto techniczne. 
Np. wielkość terenów  przem ysłowych oblicza 
się przy pomocy w skaźnika określającego ilość 
zatrudnionych w zakładach danej branży na 
1 ha. Jest jasne, że zm iany techniki produkcji 
mogą wywołać zupełną rew olucję przestrzenną 
w danej gałęzi przem ysłu i zdezaktualizować 
przyjętą  normę. Przykładem  względności sto
sunków, k tóre regulu ją  norm y może być wskaź
nik spożycia pieczywa potrzebny do zaprogra
m owania piekarń  i sieci dystrybucyjnej poda
ny w cytow anych „N orm atyw ach11 opartych
0 dane radzieckie na 0,3 kg na głowę. W pra 
cach nad założeniami W arszawy przyjęto 0,25 
kg na głowę. Poważna, praw ie 17-procentowa 
różnica między tym i wskaźnikam i w yw ołała 
dyskusję. Otóż nie wiadomo, czy w „Norm a
tyw ach11 uwzględniono ewolucję, jaką musi 
przejść w  okresie perspektyw icznym  pożywie
nie ludności w  związku z rosnącą zamożnością 
w yrażającą się zm niejszeniem  ilości chleba w 
pożywieniu na rzecz innych, bardziej w artoś
ciowych środków żywności. Norma więc, jak 
powiedzieliśmy, jest w yrazem  epoki, a Hakże
1 środowiska geograficznego, toteż przy anali
zie należy ją  zrelatywizować co do czasu i m iej
sca. Stąd jasną jest rzeczą, że każda norm a jest 
w pew nym  sensie „tym czasowa11.

Jak  długo są ważne norm y urbanistyczne? 
Niewątpliw ie nie jest słuszny pogląd, że są one 
ważne tak  długo, jak  długo trw a  okres am or
tyzacyjny urządzeń m iejskich zaprogram owa
nych na ich podstawie. Pogląd tak i zakłada 
abstrakcyjną statyczność miasta. Tymczasem 
w okresie am ortyzacyjnym  pojaw iają się nowe 
urządzenia zaprogram ow ane w edług nowych 
norm  i przez to zakres ważności sUarej norm y 
się zmniejsza. Ale i stare urządzenia w  wielu 
w ypadkach stanowią dość luźne zespoły które 
można dowolnie powiększyć lub zmniejszyć 
i dostosować do nowych norm. Np. zaprogra
mowano kina w  ilości: 1 miejsce na  50 miesz
kańców. W ciągu okresu perspektywicznego 
norm a ulega zmianie: 1 miejsce na 20 miesz
kańców, co nie nasuw a większych trudności 
przy powiększeniu ilości kin.

Są jednak urządzenia miejskie, gdzie norm a 
dla istniejących obiektów jest trudnią do zmia
ny. Takimi urządzeniam i są np. mieszkania, k tó 
re stanowią częściowo sztywne i zam knięte zes
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poły. P ierw iastek norm atyw ny przejaw ia się 
w nich w  m etrażu izby, w ilości izb w mieszka
niu, w wysokości kondygnacji, w standardzie 
wykończeniowym i uzbrojeniow ym  , a także 
w  przypadającej na izbę ilości osób, k tóre tru 
dno dowolnie przemieszczać, gdyż stanow ią ro
dziny.

Jest więc rzeczą istotną, aby program ujący 
miasto zdawał sobie spraw ę z historyczności 
norm, fakimi się posługuje, szczególnie przy 
program ow aniu urządzeń typu wym ienionych 
wyżej zespołów nieelastycznych. Zmienność sto
sunków, k tóre regulu ją  norm y jest wprawdzie 
uwzględniona w tym, że się operuje tzw. nor
mą dla okresu perspektywicznego. Ma ona 
uchronić urbanistę przed zbytnim  uleganiem  
stosunkom i proporcjom  chwili bieżącej. Tym 
niem niej perspektywiczność tych norm  nigdy 
nie jest dostateczna i w  powiażny sposób na 
norm ach ciążą proporcje panujące w momencie 
ich ustalenia.

W śród norm  i wskaźników urbanistycznych 
można przeprowadzić pewną klasyfikację z me
todologicznego punktu  widzenia. Mówiliśmy 
wyżej o norm ach technicznych i o tych, w  k tó 
rych dom inuje pierw iastek społeczny. N astęp
nie możemy mówić o normach, o powszechnym 
zasięgu stosowalności i o wskaźnikach specjal
nych, które urbanista  musi stosować przy pro 
gram owaniu jedynie specjalnych urządzeń ist
niejących w pewnych tylko m iastach (np. nor
m y urządzeń stołecznych). Dalej, pew ne w ska
źniki określają riam potrzebne wielkości urzą
dzeń m iejskich poprzez zapotrzebowanie na ich 
usługi, np. wym ieniany już wskaźnik spożycia 
pieczywa. Moglibyśmy je nazwać norm am i ob
sługi. Inne norm y są norm am i obszaru zajm o
wanego przez urządzenia miejskie, norm ując 
ten  obszar w zależności od wielkości wyzna
czonej przy pomocy tam tych wskaźników 
(a więc wielkość działki zajm owanej pod typo
wą piekarnię). Wreszcie, na co również zwró
ciliśmy wyżej uwagę, wszystkie w skaźniki u r 
banistyczne możńa podzielić na  szczegółowe, 
norm ujące ściśle pewne urządzenia w stosunku 
do konkretnie określonych potrzeb i syntetycz
ne określające ogólnie zespół urządzeń w sto
sunku do globalnie ujętego zapotrzebowania. 
Np. wskaźnik, określający obszar terenów  zie
lonych na 1 mieszkańca jest wskaźnikiem  syn
tetycznym  a określający obszar ogródków jor
danowskich jako część tych terenów  zielonych 
w stosunku do wyliczonej ilości dzieci w da
nym  wieku jest wskaźnikiem  szczegółowym. 
Stopień syntezy i szczegółowości wskaźników 
jest przy tym  bardzo różny. Najbardziej syn
tetycznym i wskaźnikam i urbanistycznym i są: 
wskaźnik wielkości terenów  m iejskich na 1 
mieszkańca i wskaźnik kosztu m iasta na 1 
mieszkańca. Oczywiście wskaźniki w  m iarę 
zwiększenia ich syntetyczności tracą  znaczenie 
operatyw ne jakie cechuje wskaźniki szczegóło
we. Nie wyznacza się kosztu m iasta, mnożąc 
ilość jego mieszkańców przez w artość w skaźni
ka. Koszt ten m usi być sum ą kosztów poszcze
gólnych urządzeń miejskich. Natom iast znacze
nie wskaźników syntetycznych polega na tym,

że można przy ich pomocy sprawdzić prawidło
wość poprzednich prac i obliczeń, np. można po
równać wynikowy koszt m iasta na 1 mieszkańca 
wy-padający z obliczeń z kosztem obliczonym 
według wskaźnika i odchylenia zanalizować.

T\/T AJĄC dane wyjściowe w postaci ludności 
i m ając norm y przechodzimy do trzeciej 

grupy elem entów program u miasta, k tórą nazwa
liśmy „elem entam i wyliczonymi", mianowicie 
do poszczególnych urządzeń m iejskich. Metodą, 
k tórą możemy jedynie zastosować do progra
m owania urządzeń m iejskich jest m e t o d a  
b i l a n s o w a .  Stw ierdzenie to nie jest ni
czym nowym. M etoda bilansowa jest powszech
nie stosowana w budowie założeń programo
wych i cytowane „N orm atyw y" podają parę 
przykładów bilansów. C harakter przedmiotu, 
tzn. program u miasta, sam przez się narzuca 
stosowanie tej metody. Ponieważ m iasto jest 
całością złożoną z elem entów funkcjonalnie ze 
sobą powiązanych, daje się ono obliczyć przy 
pomocy tej w łaśnie m etody i budowa programu 
m iasta stanowi w prost idealny przykład po
trzeby stosowania m etody bilansowej. Mimo to 
z opracowanych dotychczas założeń progra
mowych, np. W arszawy widać wyraźnie, że 
m etoda ta  nie jest jeszcze stosowana w pełni 
i konsekwentnie, że nie mSa jeszcze pełnej, me- 
todologiczej świadomości co do dominującego 
znaczenia tej m etody przy programowaniu 
miasta.

M etoda bilansowa polega na zestawieniu 
czynnej i biernej strony progrhm u miasta. 
B ierna strona program u m iasta to potrzeby 
ludności, stanowiące zadania program u. Czyn
na strona to zdolność produkcyjna i usługowa 
urządzeń, zaspokajająca te potrzeby czyli sta
nowiąca środki wykonania program u. Metoda 
bilansowa spełnia trzy  główne zadania, które 
czynią z niej tak  znakomite narzędzie budowa
nia założeń program owych m iasta. Po pierwsze, 
zapew nia praw idłowe obliczenie wielkości po
szczególnych urządzeń m iejskich przez porów
nanie potrzeb z pokryciem. Po drugie, stoso
w ana w postaci szeregu kolejnych bilansów, 
um ożliwia uchwycenie tych licznych związków 
jakie w ystępują między poszczególnymi ele
m entam i miasta. Po trzecie, w postaci bilan
sów syntetycznych daje pełny obraz programu 
całości miasta.

W dalszym  ciągu spróbujem y przy pomocy 
szeregu bilansów przedstaw ić schem at obliczeń 
program u m iasta wychodząc z założenia, że 
przy pomocy m etody bilansowej należy prog
ram ować wszystkie urządzenia miejskie. W pro
gram ow aniu m iast obok bilansów w ścisłym 
tego słowa znaczeniu dokonuje się również ze
staw ień bilansowych, k tóre nie stanowiąc sa
m odzielnych bilansów m ają  na celu obliczenie 
poszczególnych składników bilansowych.

Kolejność rozpatryw anych zagadnień i spo
rządzonych bilansów nie jest przypadkowa. 
Musi być ona zgodna z podstawowym kierun
kiem  zależności poszczególnych członów miasta 
socjalistycznego. N ajpierw  więc należy progra
mować ośrodki produkcji m iastotwórczej, któ-
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re w skrócie będziemy określać, jako „prze- 
mysł“, choć mogą tu  wchodzić w rachubę tak 
że inne nieprzemysłowe rodzaje działalności. 
Zakłada się, że co do tego, jaki to będzie prze
mysł, jaka będzie jego ogólna s tru k tu ra  i w iel
kość poszczególnych branż otrzym uje się dane 
z zewnątrz, w ynikające z planów gospodarczych 
i z planów rozmieszczenia sił wytwórczych. 
Natomiast zadaniem  program u jest zbilansowa
nie wielkości tego przem ysłu z podaną na w stę
pie ilością ludności m iastotwórczej. Zbilansowa
nie to będzie się opierało oczywiście na ilości 
zatrudnionych. Nie będzie to jednak bilans 
Zatrudnienia, lecz bilans m iejsc pracy, gdyż za
trudnienie jest d a n e , natom iast poszukiwaną 
i bilansowaną wielkością jest wielkość prze
mysłu w yrażona poprzez ilość miejsc pracy. 
Bilans ten może tak  wyglądać:

Zatrudnienie Miejsca pracy

Ilość ludności 

miastotwórczej

7

Przemysł A miejsc pracy 

Przemysł B

Przemysł O  „ ., 

itd.

Ogółem / Ogółem: miejsc pracy __

Z powyższego bilansu mogą w yniknąć po
prawki w  postaci pewnego zwiększenia lub 
zmniejszenia poszczególnych gałęzi przem ysłu. 
Może powstać pytanie, jak  pogodzić stw ierdzo
ną tu zależność przem ysłu miastotwórczego od 
ludności z tym  cośmy wyżej powiedzieli, że 
decyzje co do ilości ludności powsthją na  pod
stawie danych z planów gospodarczych i to 
przede wszystkim  dotyczących odpowiednio 
zlokalizowanego przem ysłu miastotwórczego. 
Otóż zależność ta  jest wzajem na. Pierw szy ro
dzaj zależności zachodzi na etapie decydowania 
o ilości ludności. Ale z chwilą gdy ludność jest 
ustalona staje się ona wielkością samodzielną. 
Mając ilość ludności i wyznaczony procentowo 
udział grupy m iastotwórczej, jako .wielkości 
dane, m usim y teraz dokonać sprawdzenia, czy 
pierwotnie zaplanowany przem ysł m iastotw ór- 
czy da zatrudnienie tej ludności. Z tego spraw 
dzenia właśnie mogą w yniknąć pewne dodatko
we decyzje co do przem ysłu miastotwórczego.

Dla każdej grupy elem entów m iasta należy 
sporządzić dwa bilanse: jeden, k tóry  wykazuje 
powiązanie z ludnością lub z innym i elem en
tami wyznaczającym i wielkości danych urzą
dzeń; jest to bilans obsługi. Drugi — bilans 
a właściwie zestawienie bilansowe terenu  po
kazuje wielkość obszarów zajętych pod te  urzą
dzenia. To zestawienie dla przem ysłu oparte 
w swych danych wyjściowych na liczbach po
przedniego bilansu, będzie wyglądało nastę
pująco:

Rodzaj
przemysłu

Wielkość
zatrud
nienia

Rodzaj
przemysłu

Ilość 
zatrud

nionych 
na 1 ha

Potrzeb
ny obszar 

w ha

Przem ysł A 
Przem ysł B 
Przemysł C

Przemysł A 
Przemysł B 
Przemysł C

50
100
200

Przemysł Przemysł
Ogółem

W pierwszym  bilansie nie korzysta się 
z norm. Rolę norm, k tóre pozwalają przejść od 
ilości ludności do wielkości poszczególnych ga
łęzi przem ysłu wyrażonej ilością miejsc pracy, 
spełniały wytyczne, które, jak  zakładaliśmy, 
urbanista  otrzym ał z zewnątrz. W drugim  ze
staw ieniu posługujem y się norm am i określają
cymi ilość zatrudnionych w zakładzie pracy da
nej gałęzi na 1 ha obszaru zajętego przez za
kład. Oczywiście jest to w skaźnik o dość znacz
nym  stopniu syntezy i dlatego może dać tylko 
przybliżone wielkości terenu.

P rzy  pomocy podanych wyżej obliczeń okre
śla się wielkość i obszar podstawowych elem en
tów m iasta a mianowicie ośrodków produkcji 
,,m iastotwórczej “.

Z kolei należy przejść teraz do drugiej pod
stawowej grupy urządzeń miejskich, do miesz
kań. Trzeba określić, ile należy wybudowhć izb 
m ieszkalnych w okresie perspektywicznym . Mo
żna się przy tym  posłużyć wskaźnikiem  synte
tycznym  wyznaczającym  ilość m ieszkańców na 
typową izbę. Ponieważ jednak poprzednio uzys
kaliśm y dane o strukturze rodzinnej ludności, 
można więc przeprowadzić dokładniejsze obli
czenia. Możemy mianowicie obliczyć nie tylko 
ilość izb czy powierzchni m ieszkalnej ale także 
określić ilość mieszkań poszczególnych typów 
dla poszczególnych grup rodzin. Sporządza się 
więc zestawienie bilansowe według następują
cego schematu:
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itd.

Ogółem
ludność

1-izbowe o 
Dow. m 2 
i, 5-izbowe o 
pow. m2
itd.

Ogółem

W tym  zestawieniu przy ustaleniu zapotrze
bowania powierzchni m ieszkalnej posłużyliśmy 
się następującym i normam i: norm ą określają
cą ilość izb w  m ieszkaniu przy danym  typie ro 
dziny oraz norm ą określającą m etraż izby przy 
danym  typie mieszkania.

Obiekty mieszkaniowe tak  pod względem ty 
pów mieszkań jak  i pod względem ilości zaj
mowanej przestrzeni nie są grupą jednorodną. 
Do wyznaczenia więc obszaru zajmowanego 
przez budownictwo mieszkaniowe m usim y po
dejść tak  samo jak  do określenia powierzchni
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mieszkalnej, tzn. podzielić całość na szereg 
grup wyodrębnionych z punktu  widzenia sto
sunku do terenu. Wiemy, że wielkość obszaru 
zajętego przez wyliczoną poprzednio pow ierz
chnię m ieszkalną będzie zależała od tego jak 
wysokie domy i jak  gęsto będziemy budowali. 
Takimi grupam i będą więc w  budownictwie 
strefy  zabudowania charakteryzujące się iloś
cią kondygnacji w budynkach oraz intensyw no
ścią zabudowy a więc wskaźnikam i w dosta
tecznym  stopniu określającym i stosunki prze
strzenne. Dla przejścia od bilansu m ieszkań 
do bilansu terenów  mieszkaniowych m usim y 
założyć korelację m iędzy typem  m ieszkań 
a strefowością zabudowy. Otrzym ane stąd w y
niki m usim y skonfrontować z norm am i strofo
w ania dla m iasta o danej wielkości i ustalić 
ostateczne procenty powierzchni mieszkalnej 
w  poszczególnych strefach zabudowy. Sporzą
dzamy więc następujące zestawienie bilansowe:
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W tym  zestawieniu obliczenie terenów  m ie
szkaniowych umożliwił nam  wskaźnik in ten 
sywności zabudowy, różny dla każdej strefy, 
oznaczający stosunek powierzchni m ieszkanio
wej b ru tto  do obszaru zajmowanego przez blok 
mieszkaniowy. Zakładamy, że w bilansie tym  
obliczyliśmy powierzchnię bloków o niepełnym  
wyposażeniu, tzn. bez urządzeń specjalnych, 
k tóre obliczamy osobno. Z kolei należy się za
jąć urządzeniam i społeczno-kulturalnym i, gdzie 
mieszczą się następujące elem enty m iasta: ad
m inistracja ogólna, szkolnictwo i riauka z przed
szkolami, szkołami podstawowymi, liceami róż
nych typów, szkołami wyższymi, insty tu tam i 
naukow ym i i domami akademickimi; ku ltu ra  
z bibliotekam i, muzeami, domami ku ltury , tea 
tram i, m uzyką i filmem; służba zdrowia (szpi
tale, sanatoria, ośrodki zdrowia, poradnie, po
gotowie ratunkow e, apteki, żłobki); opieka spo
łeczna (domy dziecka, domy starców) oraz in 
ne urządzenia jak  ośrodki ku ltu  religijnego, 
hotele, straż ogniowa, łaźnie itp.

W program ow aniu tych urządzeń wyraźniej 
niż w  jakiejkolw iek innej grupie uwidaczniają 
się przesłanki polityczne, na  jakich musi się 
opierać urbanista  przy planow aniu miasta. 
Urządzenia te bowiem, ich ilość i rodzaj wyzna
czają praw ie bez reszty w arunki życia politycz
nego i społecznego m ieszkańców m iasta, w y
znaczają form y w  jakich życie publiczne m ia
sta może się przejawiać. Toteż program  tych 
urządzeń m usi być ściśle związany i m usi w y
nikać z założeń polityczno-społecznych, które *)

*) W skaźnik określający stosunek powierzchni m ie
szkaniowej do terenu  zajm owanego przez blok m ie
szkalny. Zaw iera on w  sobie w pływ  ilości kondygnacji.

w yrażają konkretne postulaty co do kierunków 
rozwoju życia społecznego miasta.

Program  wielkości urządzeń można opraco
wać przy pomocy bilansów lub zestawień bilan
sowych nie odbiegających od przedstawionych 
poprzednio schematów. To znaczy, że przy ob
liczeniach tych wychodzimy w prost od ilości 
ludności lub od tej jej grupy, k tóra z danych 
urządzeń korzysta i posługujem y się przy tym 
odpowiednimi norm am i obsługi (liczbą miejsc 
czy też kubaturą  urządzeń na 1 mieszkańca. 
Oto schem at zestawienia bilansowego szkół pod
stawowych:
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Są jednak w tej grupie urządzenia, których 
wielkości nie można zaprogramować przy po
mocy norm. Pochodzi to stąd, że wielkość ich 
nie w ynika tylko z potrzeb ludności m iasta ale 
i z potrzeb szerszego terenu. Takimi urządze
niam i są np.: adm inistracja państwowa i spo
łeczna, szkoły specjalne i wyższe, in sty tu ty  na
ukowe, specjalne lecznice itp. Program  tych 
urządzeń trzeba oprzeć na konkretnych wska
zówkach odpowiednich władz.

Obliczenia terenów  m iejskich potrzebnych 
pod urządzenia społeczno-kulturalne dokonuje 
się we wszystkich tych przypadkach według 
schematów bilansów terenow ych przytoczonych 
poprzednio, tzn. przy pomocy norm  podających 
powierzchnię w  m etrach kw adratow ych zajętą 
przez jednostkę wielkości tych urządzeń, a więc 
przez 1 miejsce, 1 m 3 kubatury  czy 1 pracowni
ka adm inistracji. Tak wyliczony obszar trzeba 
zmniejszyć z uw agi na to, że część tych urzą
dzeń może być umieszczona w  budynkach mie
szkalnych (w parterach  lub  na I piętrze).

Przechodzimy do następnej grupy urządzeń 
zwanych usługam i gospodarczymi. Tworzą one 
ośrodki produkcyjne nie miastotwórcze, lecz 
produkujące przede wszystkim na potrzeby sa
mego miasta. Wchodzą tu  w  rachubę nastę
pujące urządzenia: przem ysł kom unalny jak  pie
karnie, rzeźnie, chłodnie, zakłady drobnej wy
twórczości, rzemiosła usługowego, urządzenia 
w yładunkowe i składowe (składy hurtow e: prze
mysłowe i spożywcze), handel detaliczny (skle
py i domy towarowe) oraz zakłady żywienia 
zbiorowego. Wielkość większości tych urzą
dzeń można obliczyć z ilości ludności, która 
będzie z nich korzystała. Stosuje się przy  tym 
rozm aite m iary wielkości od ilości kubatury 
sklepów na 1 mieszkańca przez ilość typowych 
obiektów usługowo-rzemieślniczych do ilości 
miejsc w  zakładach gastronomicznych.

Oto przykład zestawienia bilansowego w tej 
grupie urządzeń miejskich:
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Ilość
ludności

Rodzaj
zakładu

W ielkość typo
wego zakładu

Potrzebna 
ilość zakła

dów

Zakład 
szews ki 
Zakład 
krawiecki 
i Id.

na 2500 miesz
kańców 
na 2500 miesz
kańców

Przy sporządzaniu zestawień korzysta się 
z szeregu norm. M amy więc norm ę ilości mie
szkańców, k tó rą  może obsłużyć jeden zakład 
szewski czy kraw iecki o ustalonej wielkości, 
normę kubatu ry  sklepowej na -1 mieszkańca, 
normę określającą jaki procent ludności korzy
sta iz zakładów żywienia zbiorowego. Przejście 
od powyższych bilansów obsługi do bilansów 
terenowych, k tóre określają obszar m iasta, za
jęty przez te urządzenia, umożliwią norm y okre
ślające powierzchnię lokalową bru tto  w poszcze
gólnych urządzeniach.

Należy przy tym  pamiętać, że większość oma
wianych wyżej urządzeń mieścić się będzie 
W parterach bloków mieszkalnych. W oblicze
niach terenów  "'bloków m ieszkalnych przyjęto, 
że mają one niepełne wyposażenie a więc za
kładów tego rodzaju nie uwzględniano. D la
tego teraz m usim y przyjąć, jaką część urządzeń 
usług gospodarczych umieścimy w parterach  
budynków m ieszkalnych i odpowiednio w w yni
ku tego poprawić (zmniejszyć) wskaźnik in ten 
sywności zabudowy w bilansie terenów  miesz
kaniowych. Obszar zajm owany przez pozostałą 
część zakładów dodajem y norm alnie do obliczo
nych poprzednio terenów  miejskich.

Osobno trzeba potraktow ać urządzenia w yła
dunkowe i składowe. Przy program ow aniu ich 
należy mieć bowiem na uwadze związki zacho
dzące między poszczególnymi składnikam i lewej 
strony bilansu, w ynikającym i stąd, że zapotrze
bowanie na usługi tych urządzeń wychodzi nie 
tylko od ludności jako ośrodka konsum pcji ale 
i od ośrodków produkcji, przy czym niektóre po
trzeby mogą się wzajem nie kompensować. Z d ru 
giej strony m usim y uwzględnić dość znaczną 
wzajemną zastępowalność poszczególnych urzą
dzeń wyładunkowych i składowych, k tóre z tego 
powodu można traktow ać jako całość.

W program owaniu urządzeń wyładunkowych 
i składowych trzeba uwzględnić nierównom ier- 
ność ich obciążenia w ciągu doby i roku i pro 
gramować na obciążenie maksym alne.

'Bilans terenow y om awianych urządzeń nie 
odbiega od schem atów poprzednich. Można obli
czać wielkość terenów  zajętych przez te obiekty 
w stosunku do 1 t w yładunku lub składu na 
dobę czy rok.

TYT ASTĘPNĄ grupę urządzeń obejm uje się 
 ̂ wspólną nazwą ,,usług technicznych". Skła

dają się na nie: wodociągi, kanalizacja, melio
racje, urządzenia oczyszczania miasta, urządze
nia energii elektrycznej, ciepłownictwo, gazo
wnictwo oraz łączność i radiofonia. W tej grupie 
zagadnień zastosowanie m etody bilansowej jest 
szczególnie cenne, gdyż pozwala w ykryć te licz
ne związki jakie w działalności tych urządzeń

w ystępują, bez uwzględnienia k tórych  w  pro 
gram owaniu m uszą pojaw ić się poważne luki 
i błędy.

Ze względu na to poszczególne urządzenia 
w tej grupie trzeba łączyć w pew ne większe ca
łości i rozważać je kompleksowo. Takim  łącz
nie rozważanym  zespołem urządzeń będą u rzą
dzenia energetyczne, k tórych działalność okre
śla się jako gospodarkę energetyczną miasta. 
Miasto takie jak  rozważamy, tj. o pełnym  w a
chlarzu usług m iejskich jest olbrzym im  ośrod
kiem  energiochłonnym . Konsum uje ono ener
gię pod różnym i postaciami, a mianowicie ener
gię elektryczną, cieplną pod postacią pary, wo
dy gorącej, pod postacią paliw  płynnych. Po
nieważ różne rodzaje energii są do pewnego 
stopnia w zajem nie zastępowalne i częściowo 
w ytw arzane w tych samych urządzeniach, ca
łość zagadnienia trzeba rozpatryw ać . łącznie 
w postaci bilansu energetycznego m iasta. Dla 
takiego wspólnego rozważania problem u trzeba 
przyjąć jedną wspólną jednostkę m iary, k tórą 
można m ierzyć wszystkie rodzaje energii kon
sumowanej przez miasto. Najwygodniejszą jed
nostką będzie 1 Gkal.2) W tych  jednostkach 
ciepła sporządza się najp ierw  zapotrzebowanie 
na energię, a potem  pokrycie tego zapotrzebo
w ania przez różnego rodzaju urządzenia. Przy 
tym  nierównom ierność konsum pcji w ciągu ro
ku uwzględnia się w ten  sposób, że oblicza się 
zapotrzebowanie w  okresie szczytowej energo
chłonności i na  tej podstaw ie z pew ną dodat
kową rezerw ą określa wielkość urządzeń ener
getycznych.

Na co będzie potrzebna energia zużywana 
w form ie ciepła? A więc na ogrzewanie po
mieszczeń, dla grzania wody użytkowej oraz 
w przem yśle dla w ytw arzania pary  technolo
gicznej. Zapotrzebowanie ciepła na ogrzewa
nie budynków obliczyć można posługując się od
powiednim i norm am i na podstaw ie kubatury  
budynków  mieszkalnych, przem ysłow ych i uży
teczności publicznej. Zapotrzebowanie ciepła 
na grzanie wody użytkow ej oblicza się przy  po
mocy norm, wychodząc z ilości mieszkańców. 
Zapotrzebowanie ciepła na produkcję pary  tech
nologicznej oblicza się z wielkości i rodzaju za
kładów przem ysłowych, k tóre to dane otrzym a
no w wytycznych. Zapotrzebowanie na energię 
elektryczną oblicza się podobnie, analizując róż
ne cele, na k tóre jest użytkowana. Obliczone 
w ten sposób zapotrzebowanie na energię elek
tryczną w kW h przeliczamy na zapotrzebowa
nie na ciepło przyjm ując pew ne założenia co 
do sposobu produkcji energii elektrycznej 
(w układzie skojarzonym  czy kondensacyjnym). 
W reszcie opierając się na bilansie środków ko
m unikacji, z ilości pojazdów m echanicznych 
obliczyć można ich zapotrzebowanie na paliwo, 
k tórem u też przypiszem y odpowiednie wartości 
cieplne. Uzyskane w ten  sposób ilości ciepła są 
obliczone loco odbiorca. Ponieważ ciepło w  dro
dze od źródła do odbiorcy ulega częściowemu 
rozproszeniu, a nam  chodzi o obliczenie ciepła 
w 'm iejscu  zużycia, gdyż tylko to  pozwoli obli

-) 1 Gkal =  10« kKał.
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czyć moc urządzeń i ilość surowców energetycz
nych, trzeba przy ustalaniu pokrycia przyjąć 
odpowiednie współczynniki sprawności urządzeń 
energetycznych i o wyliczone w ten sposób s tra 
ty  powiększyć zapotrzebowanie.

Przechodzimy do praw ej strony bilansu. Mu
simy najpierw  rozważyć z jakich źródeł surow 
cowych można pokryć zapotrzebowanie. Istnie
ją  trzy  źródła: węgiel, gaz ziemny i paliwa 
płynne (dla uproszczenia zakładamy, że miasto

nie czerpie energii elektrycznej z zew nątrz ani 
z elektrow ni wodnych). Dwa pierwsze źródła 
doskonale się zastępują, natom iast ilość trzecie
go surowca będzie wyznaczona ilością i typem 
pojazdów mechanicznych. Można jednak przy
puszczać, że część pojazdów będżie m iała napęd 
gazowy a więc istnieje także zastępowalność 
między drugim  i trzecim  surowcem. Ostatecz
nie ogólny schem at bilansu energetycznego 
m iasta będzie wyglądał następująco:
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Jak  widać z ostatniej kolum ny praw ej 
strony bilansu otrzym uje się dane potrzebne do 
bilansu kom unikacji towarowej i bilansu urzą
dzeń wyładunkowych, gdyż węgiel i paliwa 
płynne wśród przywożonych do m iasta m ateria 
łów zajm ują poważną pozycję.

Do wyliczonych z praw ej strony bilansu urzą
dzeń dochodzi jeszcze sieć ogrzewania zdala- 
czynnego, sieć elektryczna i gazowa, której

orientacyjne wielkości należy również zapro
gramować.

Bilans terenow y dla urządzeń energetycznych 
sporządza się w edług wzorów przytoczonych po
przednio, posługując się odpowiednimi normami 
lub szczegółowymi obliczeniami obszarów zajĘ" 
tych przez zaprogram owane ciepłownie, elek
trow nie i gazownie.
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Również kompleksowo należy rozważyć dzia
łalność urządzeń wodociągowych i kanalizacyj
nych. Działalność tych urządzeń określamy 
mianem gospodarki wodnej. Posługując się za
stosowaną wyżej m etodą trzeba sporządzić bi
lans wody dla program owanego miasta.

Woda m usi być do m iasta dostarczona i na
stępnie z niego odprowadzona. N ajpierw  więc 
sporządza się bilans doprowadzenia wody, a na
stępnie bilans odprowadzenia wody z miasta. 
Chcąc obliczyć, jaka ilość wody będzie potrzeb
na miastu, trzeba jak zwykle zanalizować po
trzeby istniejące w  tej dziedzinie. Woda po
trzebna jest dla m ieszkańców miasta, dla go
spodarstw domowych i na cele higieny osobi
stej oraz na potrzeby urządzeń miejskich, jak 
szpitale, łaźnie, elektrow nie. Tę część zapotrze
bowania można obliczyć na podstawie nbrm y 
zużycia wody na 1 mieszkańca. D ruga część za
potrzebowania, to zapotrzebow anie przem ysłu 
na wodę. Tutaj nie można posłużyć się glo
balnym wskaźnikiem, lecz trzeba, podobnie jak 
w innych zagadnieniach, przeprowadzić obli
czenia oparte o wielkość i rodzaj zakładów 
przemysłowych, gdyż rozpiętość w  zużyciu wo
dy w rozm aitych gałęziach przem ysłu jest ol
brzymia. Należy jeszcze uwzględnić to, że wo
da dla pierwszej grupy odbiorców musi być wo
dą pitną, woda zaś dla przem ysłu nie musi być 
wodą zdatną do picia. P rzy obliczeniach uwzglę
dnia się nierównom ierność zużycia w ciągu do
by i w  ciągu roku i p rogram uje się urządzenia 
na zużycie szczytowe.

Dla pokrycia zapotrzebow ania planujem y sze
reg urządzeń składających się na system  wodo
ciągowy. Wchodzą tu  ujęcia wody, stacje pomp 
i stacje filtrów , wieże ciśnień i wreszcie sieć 
wodociągowa. Oczywiście zapotrzebowanie na 
wodę określi tylko ogólną m aksym alną w y
dajność system u wodociągowego, natom iast w y
bór takiego czy innego systemu, takich czy in 
nych urządzeń w yniknie ze zbadania warunków 
fizjograficznych terenu. Jeżeli już dokonano 
wyboru system u urządzeń wodociągowych, w te
dy dla sprawdzenia pokrycia z zapotrzebowa
niem sporządza się odpowiednie zestawienie bi
lansowe zawierające rubryki: rodzaje odbior
ców, norma zużycia na dobę, ogólne zapotrzebo
wanie na dobę, rodzaj urządzeń wodociągowych 
i wydajność na dobę.

Z kolei należy przystąpić do obliczania ilości 
ścieków i wynikającej stąd wielkości urządzeń 
kanalizacyjnych. Oczywiście założenia progra
mowe nowoczesnego m iasta muszą przew idyw ać 
100-procentowe skanalizowanie m iasta. Ogól
nie biorąc, ilość wody, k tóra została dostarczo
na do m iasta wodociągami powiększona o resztki 
organiczne m usi odpłynąć kanałam i miejskimi. 
Stosunek wody dostarczonej wodociągami do 
wody odprowadzonej może być u jęty  współ
czynnikiem. Dla ścieków przem ysłow ych współ
czynnik ten może być bardzo różny, toteż osob
no trzeba obliczyć ścieki przemysłowe. Ta część 
ścieków są to tzw. wody brudne. Oprócz tego 
kanałami spływ ają wody opadowe. Ilość ich za
leży od klim atu i od tzw. współczynnika spły
wu, który określa jaka część wód opadowych

spłynie kanałam i a jaka wsiąknie w ziemię, w y
paru je  itd. Tak jak  poprzednio przy obliczeniu 
wielkości urządzeń wodociągowych trzeba wziąć 
pod uwagę nierównom ierność odprowadzania 
wody w ynikającą z nierównom ierności zużycia. 
Po obliczeniu globalnej wielkości urządzeń ka 
nalizacyjnych należy dokonać wyboru system u 
kanalizacyjnego (ogólnospławny, czy rozdziel
czy) oraz system u oczyszczenia ścieków. W y
bór tego musi być dokonany w powiązaniu z sy
stem em  wodociągowym, a to z tego powodu, aby 
wody ściekowe nie zanieczyszczały źródeł wo
dy czystej. Bilans sporządzamy podobnie jak 
dla urządzeń wodociągowych.

Sporządzam y również bilans terenów  zaję
tych pod urządzenia gospodarki wodnej. Oczy
wiście do bilansu będziem y brać tylko urządze
nia naziemne, k tóre jako takie zajm ują po
wierzchnię terenów  miejskich, podczas gdy sieć 
biegnąca wzdłuż linii kom unikacyjnych do bi
lansu nie wejdzie.

Rozważanie w  założeniach program owych za
gadnień oczyszczania m iasta nie wprowadza no
wych momentów metodologicznych i może być 
dokonane omówionymi już metodami, wobec 
czego nie będziemy go szerzej rozpatryw ać.

Również program ow anie urządzeń łączności 
i radiofonii będzie przebiegać w edług typowego 
schem atu. Wielkość i ilość urządzeń poczto
wych czy wielkość centrali telefonicznych obli
cza się w prost z ilości ludności, biorąc za pod
stawę odpowiednie normy, zależnie od w iel
kości i typu m iasta.

Przechodzimy obecnie do zagadnień kom u
nikacyjnych. Żadna może dziedzina urządzeń 
m iejskich nie w ym aga od urbanisty  takiej w y
obraźni technicznej, gdyż w żadnej postęp nie 
przebiega tak szybko i w  tak  rew olucyjnych 
formach. Przykładem  wybiegania naprzód 
w rozwiązywaniu zagadnień kom unikacyjnych 
w program ach m iast jest np. plan budowy m e
tra  w Warszawie.

Program ow anie urządzeń kom unikacyjnych 
zawiera jeszcze pewne dodatkowe trudności, 
gdyż są one funkcją nie tylko wielkości nam 
już- znanych (jak ilość ludności czy wielkość 
przemysłu), ale także układu przestrzennego 
miasta. Trudność polega na tym, że założenia 
program owe m iasta są fazą wcześniejszą niż 
opracowanie p lanu przestrzennego, gdyż one 
m ają dać elem enty niezbędne do opracowania 
tego planu. W ynika stąd, że przed przystąpie
niem  do program owania urządzeń kom unikacyj
nych trzeba m ieć już w ogólnych zarysach na
kreślony oparty na wskaźnikach syntetycznych 
plan przestrzenny miasta, k tó ry  trzeba przyjąć 
jako hipotezę roboczą. W łaściwie należałoby 
mieć kilka w ariantów  p lanu  przestrzennego 
m iasta i stosować w dopasowaniu urządzeń ko
m unikacyjnych do układu przestrzennego m e
todę prób i błędów, w ybierając ten  w ariant, 
k tó ry  daje przy innych równych w arunkach 
ekonomiczniejsze rozwiązanie kom unikacyjne-

Jakie więc elem enty bierze się pod uwagę 
przy program owaniu urządzeń kom unikacyj
nych? Przede wszystkim  należy ustalić profil 
kom unikacyjny miasta, tzn. ustalić jak i ty-p ko
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m unikacji będzie przew ażał w mieście. Czy 
większość przewozów odbywać się będzie przy 
pomocy m etra, czy też kom unikacji tram w ajo
wej, trolleybusowej, autobusowej. Obok pod
stawowego typu kom unikacji trzeba ustalić 
udział uzupełniających środków kom unikacyj
nych. Dopiero po rozstrzygnięciu tych w stęp
nych pytań, k tóre to zagadnienie oczywiście 
nie wchodzi w zakres tego artykułu, można 
przystąpić do dalszej pracy. Urządzenia kom u
nikacyjne można podzielić na dwie grupy: na 
sieć ulic, tras i torowisk oraz na tabor i urzą
dzenia obsługi. Sieć kom unikacyjna jest ukła
dem czysto przestrzennym  i wielkość jej będzie 
wynikać z owego roboczego planu przestrzenne
go m iasta. Długość jak  również rodzaj sieci od
czytamy z p lanu  przestrzennego, szerokość po
szczególnych ulic i tras jest uregulow ana przez 
ścisłe norm y o charakterze technicznym. Można 
więc od razu przystąpić do terenowego zestawie
nia bilansowego sieci kom unikacyjnej, które 
obejm uje następujące dane: rodzaj sieci, klasa, 
szerokość w  m etrach, łączna długość sieci da
nego typu według p lanu  przestrzennego i po
trzeby obszaru w hektarach.

Jak  stwierdzono wyżej, roboczy, przestrzenny 
plan m iasta pozwala określać długość poszcze
gólnych typów ulic i tras. Dane te można było 
ustalić w w yniku oparcia się na przesłankach, 
k tóre teraz zanalizujemy, by móc przystąpić do 
program owania taboru kom unikacyjnego i urzą
dzeń obsługi.

Układ kom unikacyjny w planie przestrzen
nym  m iasta opiera się na przestrzennym  roz
mieszczeniu źródeł ruchu czyli m iejsc zamiesz
kania, pracy i rozrywek. P lan  przestrzenny 
m iasta w yodrębnia dzielnice mieszkaniowe, 
przemysłowe i śródmieście, zakładając jedno
cześnie rozmieszczenia ludności i m iejsc pracy 
w tych dzielnicach. Stąd łatwo przy pomocy 
pewnych założeń obliczyć natężenie ruchu na 
poszczególnych trasach. Posługując się m iano
wicie pojęciem tzw. izochronu czyli linii jedna
kowego czasu przejazdu, w yodrębnia się grupy 
ludności ciążące do poszczególnych dzielnic. Po
nieważ rozkład natężenia ruchu w ciągu dnia 
jest nierównom ierny, a należy program ować 
urządzenia kom unikacyjne na natężenie szczy
towe, trzeba przyjąć założenie co do rozkładu 
ruchu w ciągu dnia, np. że potok ranny (trzy 
godziny rano) stanow i 40% całodziennego ruchu 
jednokierunkowego, a godzina szczytowa 50% 
potoku rannego. O trzym am y stąd  natężenie 
ruchu w godzinie szczytowej, k tórem u sprostać 
muszą środki kom unikacji na poszczególnych 
trasach. Zależnie od tego natężenia dokonuje 
się wyboru rodzaju i ilości środków  kom unikacji 
na tych trasach, posługując się norm am i wy
dajności poszczególnych rodzajów lokomocji. 
Schem at zestawienia bilansowego sporządzone
go według tych założeń zawiera dane: trasy, 
ruch dzienny w jednym  kierunku, potok ran 
ny; godzina szczytowa, rodzaj kom unikacji, wy
dajność przewozowa jednostki kom unikacyjnej, 
potrzebna ilość wozów, łączna zdolność prze
wozowa.

Oprócz środków kom unikacji masowej w mie
ście w ystępują środki kom unikacji indywidual
nej: samochody osobowe i taksówki. Ilość ich 
program uje się na podstawie ogólnej ilości mie
szkańców w edług norm  w ynikających z przy
jętej hipotezy m otoryzacji określających ilość 
samochodów osobowych i taksów ek na 1.000 
mieszkańców.

Dla obsłużenia obliczonych w  ten sposób środ
ków kom unikacji masowej i indyw idualnej po
trzebny jest cały szereg urządzeń, k tóre w pro
gram ie m iasta m usim y przewidzieć. Są to za
jezdnie, garaże, stacje obsługi technicznej i sta
cje zaopatrzenia. D la ich zaprogramowania 
sporządza się bilansowe zestawienie obsługi wy
chodząc z ilości obliczonego wyżej taboru ko
m unikacyjnego. Ponieważ jednocześnie moż
na podać wielkość działki zajętej pod poszcze
gólne urządzenia typowe bilans ten  będzie więc 
zarazem  bilansem  terenowym .

Osobno trzeba potraktow ać kom unikację to
warową, m iędzymiastową i wewnętrzno-m iejs- 
ką. Dla obliczenia urządzeń kom unikacji to
warowej (taboru i tras) punktem  wyjścia jest 
masa towarowa, k tó ra  m usi do m iasta być prze
wieziona i z m iasta wywieziona. Musi być ona 
rów na m asie wyładunków, k tó rą  wzięliśmy za 
podstawę do obliczenia urządzeń wyładunko
wych. Jedna z pozycji tej m asy •— węgiel i pa
liwa płynne jest obliczona w bilansie energe
tycznym. Pozostałą m asę tow arow ą musimy 
Dodzielić na m ateriały  zużywane i wytwarzane 
przez przem ysł m iastotwórczy, k tó rą  obliczamy 
szczegółowo z wielkości i rodzaju przemysłu, 
oraz na tow ary konsumowane przez miasto, któ
rych ilość (wagę) możemy obliczyć z ilości mie
szkańców przy pomocy wskaźnika. Obliczenia 
te odnoszą się do skali rocznej uwzględniając 
szczyt sezonowy. Z wyliczonej m asy towaro
wej łatwo już obliczyć ilość taboru i niezbędną 
przelotowość tras. Schem at tego bilansu po
dobny jest do schem atu bilansu komunikacji 
osobowej. Ilość samochodów 'ciężarowych dla 
kom unikacji w ew nętrzno-m iejskiej obliczamy 
w dwóch grupach: osobno dla przem ysłu miasto- 
twórczego na podstawie wielkości i rodzaju 
przem ysłu a osobno dla potrzeb samego miasta 
z ilości mieszkańców przy pomocy wskaźnika. 
Dla określonej w ten sposób kom unikacji towa
rowej oblicza się odpowiednią ilość urządzeń ob
sługi (cały wachlarz urządzeń kolejowych), dla 
których sporządzamy odpowiedni bilans tere
nowy.

O statnia grupa urządzeń m iejskich to tereny 
zielone. Nazwą tą  obejm uje się dość różne ro
dzaje urządzeń, k tóre w  całość łączy ogólna 
funkcja jaką one spełniają, tzn. wprowadzenie 
do m iasta elem entów na tu ry  w postaci zadrze
wienia, zakrzewienia, traw ników  i obszarów 
polnych.

Tereny zielone dzieli się na zieleń publiczną 
i na zieleń produkcyjną. Zieleń publiczna skła
da się z następujących urządzeń: parki i zie
leńce, tereny  sportowe, ogródki działkowe, 
cm entarze i zieleń towarzysząca. Zieleń pro
dukcyjna to lasy i zadrzewienie oraz tzw. tereny 
żywicielskie. Zieleń publiczną program uje się
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pośrednio na ich przebieg w pożądanym  kie
runku.

Mamy więc ilość ludności i jej s truk tu rę  za
wodową i demograficzną. Są to główne człony 
tei grupy elem entów program u m iasta, które 
nazwaliśmy „danym i z zew nątrz11. Są to nie
jako „zmienne niezależne11 całego układu. Opie
rając się na  nich, możemy przejść do dalszej 
pracy, k tó ra  będzie polegać na planow aniu 
wszystkich urządzeń m iejskich. Aby to uczynić, 
musimy zastosować drugą grupę elem entów 
programu nazw aną przez nas „elem entam i za
łożonymi przez planującego11. E lem entam i ty 
mi są w skaźniki pozwalające przejść od lud 
ności reprezentującej pewne potrzeby czyli jak 
by pewne zadania, do urządzeń m iejskich bę
dących środkam i zaspokojenia tych potrzeb, 
czyli środkami wykonania zadań. Statystycznie 
rzecz biorąc, wskaźniki urbanistyczne, tak  jak 
wszystkie wskaźniki jednostkowe, są wielkoś
ciami przeciętnym i i możliwość ich stosowania 
opiera się na praw ie wielkich liczb w ystępują
cym w zjawiskach masowych. W skaźniki u rba 
nistyczne moglibyśmy określać jako liczby w y
znaczające najczęściej stosunek pomiędzy iloś
cią urządzeń m iejskich a grupą ludności o licz
bie standardowej (100, 1000, 10000) reprezen
tującą potrzeby, k tóre to urządzenia zaspokaja
ją. Wskaźniki te u ję te  w  form ę tak ich  czy in 
nych przepisów nazyw ają się norm am i lub nor
matywami urbanistycznym i.

Wskaźniki czyli norm y urbanistyczne odgry
wają niezm iernie ważną rolę w program owaniu 
miasta. Mówiąc, że są one elem entam i założo
nymi, stw ierdzam y tylko ich form alny charak
ter. W rzeczywistości są one syntezą ak tualne
go stanu wiedzy o mieście, w ynikiem  wielo
letniego doświadczenia i poważnych nieraz prac 
badawczych, statystycznych i porównawczych, 
a z drugiej strony w yrażają one i aktualny po
ziom sił wytwórczych i panujący ustrój spo
łeczny, w yrażają koncepcje polityczno-społecz
ne co dó kierunków  rozwoju m iasta i co do po
żądanego stanu. Norm y urbanistyczne w du
żym stopniu przyczyniają się do ukształtow a
nia przyszłych w arunków  życia planowanego 
miasta.

Zbiór norm  urbanistycznych został skodyfi- 
kowany i w ydany przez odpowiednie władze 
w postaci obowiązujących przepisów i jest sto
sowany przy projektow aniu miast. W Polsce 
Ministerstwo Budownictwa M iast i  Osiedli w y 
dało w r. 1951 taki „kodeks urbanistyczny11 pt. 
„Tymczasowe norm atyw y urbanistyczne dla 
projektowania m iast i osiedli11.

Zastanówmy się, jakim i norm am i są norm y 
urbanistyczne? Otóż w porów naniu z normam i 
produkcyjnymi w  niew ielu tylko przypadkach 
są one normami o charakterze technicznym, tzn. 
takimi, których wielkość w ynika z technicz
nych właściwości obu członów, k tó re  norm y łą 
czą. Taką norm ą jest np. podlana w  w ym ienio
nych „Norm atyw ach11 norma, określająca sze
rokość pasma ruchu pieszego na  0,75 m. Wię
kszość norm  urbanistycznych m a charakter 
społeczny, tzn. że techniczne właściwości nor
mowanych zjawisk zezw alają na rozm aity ich

wzajem ny stosunek a przejęte wielkości wskaź
ników są wyznaczone przez czynniki społeczno- 
polityczne i gospodarcze. Taką norm ą jest np. 
ilość kuba tu ry  w  domach k u ltu ry  na 1 m iesz
kańca podana w „N orm atyw ach11 w wysokości 
0,3 m 3 w m iastach liczących 250 tys. m ieszkań
ców. Granica między obu tym i rodzajam i 
wskaźników jest płynna. Każda norm a m a ele
m enty techniczne, k tóre wyznaczają niejako 
granice zmienności i elem enty społeczne.

Zwrócenie uwagi na pierw iastek społeczny 
w ystępujący w norm atyw ach urbanistycznych 
m a na celu podkreślenie zasadniczej cechy nor
m y urbanistycznej: jej historyczności. Ale nie 
tylko norm y społeczne m ają charakter histo
ryczny. Również poważnym  stopniem  zmienno
ści mogą się odznaczać w okresie tak  długim, 
jak perspektywiczny, norm y czysto techniczne. 
Np. wielkość terenów  przem ysłowych oblicza 
się przy pomocy w skaźnika określającego ilość 
zatrudnionych w zakładach danej branży na 
1 ha. Je s t jasne, że zm iany techniki produkcji 
mogą wywołać zupełną rew olucję przestrzenną 
w danej gałęzi przem ysłu i zdezaktualizować 
przyjętą  normę. Przykładem  względności sto
sunków, k tó re  regulu ją  norm y może być wskaź
nik spożycia pieczywa potrzebny do zaprogra
m owania piekarń  i sieci dystrybucyjnej poda
ny w cytow anych „N orm atyw ach11 opartych
0 dane radzieckie na 0,3 kg na głowę. W p ra 
cach nad założeniami W arszawy przyjęto 0,25 
kg na głowę. Poważna, praw ie 17-procentowa 
różnica między tym i wskaźnikam i wyw ołała 
dyskusję. Otóż nie wiadomo, czy w „Norma-, 
ty  w ach11 uwzględniono ewolucję, jaką musi 
przejść w  okresie perspektyw icznym  pożywie
nie ludności w  związku z rosnącą zamożnością 
w yrażającą się zm niejszeniem  ilości chleba w 
pożywieniu na rzecz innych, bardziej w artoś
ciowych środków żywności. Norm a więc, jak 
powiedzieliśmy, jest w yrazem  epoki, a także
1 środowiska geograficznego, toteż przy anali
zie należy ją  zrelatywizować co do czasu i m iej
sca. Stąd jasną jest rzeczą, że każda norm a jest 
w pew nym  sensie „tym czasowa11.

Jak  długo są ważne norm y urbanistyczne? 
Niewątpliwie nie jest słuszny pogląd, że są one 
ważne tak  długo, jak  długo trw a  okres am or
tyzacyjny urządzeń m iejskich zaprogram owa
nych na ich podstawie. Pogląd taki zakłada 
abstrakcyjną statyczność m iasta. Tymczasem 
w okresie am ortyzacyjnym  pojaw iają się nowe 
urządzenia zaprogram owane w edług nowych 
norm  i przez to zakres ważności starej norm y 
się zmniejsza. Ale i stare  urządzenia w  wielu 
w ypadkach stanow ią dość luźne zespoły które 
można dowrolnie powiększyć lub zmniejszyć 
i dostosować do nowych norm. Np. zaprogra
mowano k ina w ilości: 1 m iejsce na  50 miesz
kańców. W ciągu okresu perspektywicznego 
norm a ulega zmianie: 1 m iejsce na 20 miesz
kańców, co nie nasuw a większych trudności 
przy powiększeniu ilości kin.

Są jednak urządzenia miejskie, gdzie norm a 
dla istniejących obiektów jest trudnń  do zmia
ny. Takim i urządzeniam i są np. mieszkania, k tó 
re stanowią częściowo sztyw ne i zam knięte zes
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poły. Pierw iastek norm atyw ny przejaw ia się 
w nich w  m etrażu izby, w ilości izb w mieszka
niu, w wysokości kondygnacji, w standardzie 
wykończeniowym i uzbrojeniow ym  , a także 
w przypadającej na izbę ilości osób, k tóre tru 
dno dowolnie przemieszczać, gdyż stanow ią ro
dziny.

Jest więc rzeczą istotną, aby program ujący 
miasto zdawał sobie sprawę z historyczności 
norm, jakim i się posługuje, szczególnie przy 
program owaniu urządzeń typu wym ienionych 
wyżej zespołów nieelastycznych. Zmienność sto
sunków, k tóre regulują norm y jest wprawdzie 
uwzględniona w tym, że się operuje tzw. nor
mą dla okresu perspektywicznego. Ma ona 
uchronić urbanistę przed zbytnim  uleganiem  
stosunkom  i proporcjom  chwili bieżącej. Tym 
niem niej perspektywiczność tych norm  nigdy 
nie jest dostateczna i w powiażny sposób na 
norm ach ciążą proporcje panujące w  momencie 
ich ustalenia.

W śród norm  i wskaźników urbanistycznych 
można przeprowadzić pewną klasyfikację z me
todologicznego punktu  widzenia. Mówiliśmy 
wyżej o norm ach technicznych i o tych, w  któ
rych dom inuje pierw iastek społeczny. N astęp
nie możemy mówić o normach, o powszechnym 
zasięgu stosowalności i o wskaźnikach specjal
nych, k tóre urbanista m usi stosować przy pro 
gram owaniu jedynie specjalnych urządzeń ist
niejących w pewnych tylko m iastach (np. nor
m y urządzeń stołecznych). Dalej, pewne w ska
źniki określają nam  potrzebne wielkości urzą
dzeń m iejskich poprzez zapotrzebowanie na ich 
usługi, np. wym ieniany już wskaźnik spożycia 
pieczywa. Moglibyśmy je nazwać norm am i ob
sługi. Inne norm y są norm am i obszaru zajm o
wanego przez urządzenia miejskie, norm ując 
ten obszar w zależności od wielkości wyzna
czonej przy pomocy tam tych wskaźników 
(a więc wielkość działki zajm owanej pod typo
wą piekarnię). Wreszcie, na co również zwró
ciliśmy wyżej uwagę, wszystkie w skaźniki u r 
banistyczne możnia podzielić na szczegółowe, 
norm ujące ściśle pewne urządzenia w  stosunku 
do konkretnie określonych potrzeb i syntetycz
ne określające ogólnie zespół urządzeń w sto
sunku do globalnie ujętego zapotrzebowania. 
Np. wskaźnik, określający obszar terenów  zie
lonych na 1 mieszkańca jest wskaźnikiem  syn
tetycznym  a określający obszar ogródków jo r
danowskich jako część tych terenów  zielonych 
w stosunku do wyliczonej ilości dzieci w da-, 
nym  wieku jest wskaźnikiem  szczegółowym. 
Stopień syntezy i szczegółowości wskaźników 
jest przy tym  bardzo różny. N ajbardziej syn
tetycznym i wskaźnikam i urbanistycznym i są: 
wskaźnik wielkości terenów  m iejskich na 1 
mieszkańca i wskaźnik kosztu m iasta na 1 
mieszkańca. Oczywiście wskaźniki w  m iarę 
zwiększenia ich syntetyczności tracą  znaczenie 
operatyw ne jakie cechuje wskaźniki szczegóło
we. Nie wyznacza się kosztu miasta, mnożąc 
ilość jego mieszkańców przez wartość w skaźni
ka. Koszt ten  m usi być sum ą kosztów poszcze
gólnych urządzeń m iejskich. Natom iast znacze
nie wskaźników syntetycznych polega na tym,

że można przy ich pomocy sprawdzić prawidło-- 
wość poprzednich prac i obliczeń, np. można po
równać wynikowy koszt m iasta na 1 mieszkańca 
w ypadający z obliczeń z kosztem obliczonym 
według w skaźnika i odchylenia zanalizować.

1\T AJĄC dane wyjściowe w postaci ludności 
i m ając norm y przechodzimy do trzeciej 

grupy elem entów program u m iasta, k tó rą  nazwa
liśmy „elem entam i wyliczonym i11, mianowicie 
do poszczególnych urządzeń miejskich. Metodą, 
k tórą możemy jedynie zastosować do progra
m owania urządzeń m iejskich jest m e t o d a  
b i l a n s o w a .  Stw ierdzenie to nie jest ni
czym nowym. M etoda bilansowa jest powszech
nie stosowana w  budowie założeń programo
wych i cytowane „N orm atyw y11 podają parę 
przykładów bilansów. C harakter przedmiotu, 
tzn. program u m iasta, sam  przez się narzuca 
stosowanie tej metody. Ponieważ m iasto jest 
całością złożoną z elem entów funkcjonalnie ze 
sobą powiązanych, daje się ono obliczyć przy 
pomocy tej właśnie m etody i budowa programu 
m iasta stanowi w prost idealny przykład po
trzeby stosowania m etody bilansowej. Mimo to 
z opracowanych dotychczas założeń progra
mowych, np. W arszawy widać wyraźnie, że 
m etoda ta  nie jest jeszcze stosowana w pełni 
i konsekwentnie, że nie rha jeszcze pełnej, me- 
todologiczej świadomości co do dominującego 
znaczenia tej m etody przy programowaniu 
miasta.

M etoda bilansowa polega na zestawieniu 
czynnej i biernej strony progrhm u miasta. 
B ierna strona program u m iasta to potrzeby 
ludności, stanowiące zadania program u. Czyn
na strona to zdolność produkcyjna i usługowi 
urządzeń, zaspokajająca te potrzeby czyli sta
nowiąca środki w ykonania program u. Metoda 
bilansowa spełnia trzy  główne zadania, które 
czynią z niej tak znakomite narzędzie budowa
nia założeń program owych m iasta. Po pierwsze, 
zapew nia praw idłowe obliczenie wielkości po
szczególnych urządzeń m iejskich przez porów
nanie potrzeb z pokryciem. Po drugie, stoso
w ana w postaci szeregu kolejnych bilansów, 
umożliwia uchwycenie tych licznych związków 
jakie w ystępują między poszczególnymi ele
m entam i m iasta. Po trzecie, w  postaci bilan
sów syntetycznych da je .pe łny  obraz programu 
całości miasta.

W dalszym  ciągu spróbujem y przy pomocy 
szeregu bilansów przedstaw ić schem at obliczeń 
program u m iasta wychodząc z założenia, że 
przy pomocy m etody bilansowej należy prog
ram ować wszystkie urządzenia miejskie. W pro
gram ow aniu m iast obok bilansów w ścisłym 
tego słowa znaczeniu dokonuje się również ze
staw ień bilansowych, k tóre nie stanowiąc sa
modzielnych bilansów m ają na celu obliczenie 
poszczególnych składników bilansowych.

Kolejność rozpatryw anych zagadnień i spo
rządzonych bilansów nie jest przypadkowa. 
Musi być ona zgodna z podstawowym kierun
kiem  zależności poszczególnych członów miasta 
socjalistycznego. N ajpierw  więc należy progra
mować ośrodki produkcji miastotwórczej, któ-
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re w skrócie będziemy określać, jako „prze- 
mysł“, choć mogą tu  wchodzić w rachubę tak 
że inne nieprzemysłowe rodzaje działalności. 
Zakłada się, że co do tego, jaki to będzie prze
mysł, jaka będzie jego ogólna stru k tu ra  i w iel
kość poszczególnych branż otrzym uje się dane 
z zewnątrz, w ynikające z planów gospodarczych 
i z planów rozmieszczenia sił wytwórczych. 
Natomiast zadaniem  program u jest zbilansowa
nie wielkości tego przem ysłu z podaną na w stę
pie ilością ludności m iastotwórczej. Zbilansowa
nie to będzie się opierało oczywiście na ilości 
zatrudnionych. Nie będzie to jednak bilans 
Zatrudnienia, lecz bilans miejsc pracy, gdyż za
trudnienie jest d a n e , natom iast poszukiwaną 
i bilansowaną wielkością jest wielkość prze
mysłu w yrażona poprzez ilość miejsc pracy. 
Bilans ten może tak  wyglądać:

Zatrudnienie Miejsca pracy

Ilość ludności Przemysł A miejsc pracy

miastotwórczej Przemysł B

Z .

Przemysł G „ ., 

itd .

Ogółem Ogółem: miejsc pracy __

Z powyższego bilansu mogą wyniknąć po
prawki w postaci pewnego zwiększenia lub 
zmniejszenia poszczególnych gałęzi przem ysłu. 
Może powstać pytanie, jak  pogodzić stw ierdzo
ną tu zależność przem ysłu m iastotwórczego od 
ludności z tym  cośmy wyżej powiedzieli, że 
decyzje co do ilości ludności pow sthją na pod
stawie danych z planów gospodarczych i to 
przede wszystkim  dotyczących odpowiednio 
zlokalizowanego przem ysłu miastotwórczego. 
Otóż zależność ta  jest wzajem na. Pierw szy ro
dzaj zbieżności zachodzi na etapie decydowania 
o ilości ludności. Ale z chwilą gdy ludność jest 
ustalona staje się ona wielkością samodzielną. 
Mając ilość ludności i wyznaczony procentowo 
udział grupy m iastotwórczej, jako wielkości 
dane, musimy teraz dokonać sprawdzenia, czy 
pierwotnie zaplanowany przem ysł m iastotw ór- 
czy da zatrudnienie tej ludności. Z tego spraw 
dzenia właśnie mogą wyniknąć pewne dodatko
we decyzje co do przem ysłu miastotwórczego.

Dla każdej grupy elem entów m iasta należy 
sporządzić dwa bilanse: jeden, k tóry  wykazuje 
powiązanie z ludnością lub z innym i elem en
tami wyznaczającymi wielkości danych urzą
dzeń; jest to bilans obsługi. Drugi — bilans 
a właściwie zestawienie bilansowe terenu  po
kazuje wielkość obszarów zajętych pod te urzą
dzenia. To zestawienie dla przem ysłu oparte 
w swych danych wyjściowych na liczbach po
przedniego bilansu, będzie wyglądało nastę
pująco:

Rodzaj
przemysłu

Wielkość
zatrud
nienia

Rodzaj
przemysłu

Ilość 
zatrud

nionych 
na 1 ha

Potrzeb
ny obszar 

w ha

Przem ysł A Przem ysł A 50
Przemysł B Przemysł B 100 '
Przemysł C Przemysł C 200

Przemysł
Ogółem

Przemysł
Ogółem

W pierwszym  bilansie nie korzysta się 
z norm. Rolę norm, k tóre pozwalają przejść od 
ilości ludności do wielkości poszczególnych ga
łęzi przem ysłu wyrażonej ilością miejsc pracy, 
spełniały wytyczne, które, jak  zakładaliśmy, 
urbanista  otrzym ał z zewnątrz. W drugim  ze
staw ieniu posługujem y się norm am i określają
cymi ilość zatrudnionych w zakładzie pracy da
nej gałęzi na- 1 ha obszaru zajętego przez za
kład. Oczywiście jest to wskaźnik o dość znacz
nym  stopniu syntezy i dlatego, może dać tylko 
przybliżone wielkości terenu.

P rzy  pomocy podanych wyżej obliczeń okre
śla się wielkość i obszar podstawowych elem en
tów m iasta a mianowicie ośrodków produkcji 
, .m iastotwórczej “.

Z kolei należy przejść teraz do drugiej pod
stawowej grupy urządzeń m iejskich, do miesz
kań. Trzeba określić, ile należy wybudowhć izb 
m ieszkalnych w okresie perspektywicznym . Mo
żna się przy tym  posłużyć wskaźnikiem  synte
tycznym  w yznaczającym  ilość m ieszkańców na 
typową izbę. Ponieważ jednak poprzednio uzys
kaliśm y dane o struk turze rodzinnej ludności, 
można więc przeprowadzić dokładniejsze obli
czenia. Możemy mianowicie obliczyć nie tylko 
ilość izb czy powierzchni m ieszkalnej ale także 
określić ilość mieszkań poszczególnych typów 
dla poszczególnych grup rodzin. Sporządza się 
więc zestawienie bilansowe w edług następują
cego schem atu:

W tym  zestawieniu przy ustaleniu zapotrze
bowania powierzchni m ieszkalnej posłużyliśmy 
się następującym i normam i: norm ą określają
cą ilość izb w  m ieszkaniu przy danym  typie ro 
dziny oraz norm ą określającą m etraż izby przy 
danym  typie m ieszkania.

Obiekty mieszkaniowe tak  pod względem ty 
pów mieszkiań jak  i pod względem ilości zaj
m owanej przestrzeni nie są grupą jednorodną. 
Do wyznaczenia więc obszaru zajmowanego 
przez budownictwo mieszkaniowe m usim y po
dejść tak  samo jak  do określenia powierzchni
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mieszkalnej, tzn. podzielić całość na szereg 
grup wyodrębnionych z punktu  widzenia sto
sunku do terenu. Wiemy, że wielkość obszaru 
zajętego przez wyliczoną poprzednio pow ierz
chnię m ieszkalną będzie zależała od tego jak 
wysokie ęlomy i jak  gęsto będziemy budowali. 
Takimi grupam i będą więc w  budownictw ie 
strefy  zabudowania charakteryzujące się iloś
cią kondygnacji w budynkach oraz intensyw no
ścią zabudowy a więc wskaźnikam i w dosta
tecznym  stopniu określającym i stosunki prze
strzenne. Dla przejścia od bilansu mieszkań 
do bilansu terenów  m ieszkaniowych m usim y 
założyć korelację między typem  m ieszkań 
a strefowością zabudowy. Otrzym ane stąd w y
niki m usim y skonfrontować z norm am i strefo- 
w ania dla m iasta o danej wielkości i ustalić 
ostateczne procenty powierzchni mieszkalnej 
w  poszczególnych strefach zabudowy. Sporzą
dzamy więc następujące zestawienie bilansowe:
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W tym  zestawieniu obliczenie terenów  m ie 
szkaniowych umożliwił nam  wskaźnik in ten 
sywności zabudowy, różny dla każdej strefy, 
oznaczający stosunek powierzchni mieszkanio
wej b ru tto  do obszaru zajmowanego przez blok 
mieszkaniowy. Zakładamy, że w bilansie tym  
obliczyliśmy powierzchnię bloków o niepełnym  
wyposażeniu, tzn. bez urządzeń specjalnych, 
k tóre obliczamy osobno. Z kolei należy się za
jąć urządzeniam i społeczno-kulturalnym i, gdzie 
mieszczą się następujące elem enty m iasta: ad
m inistracja ogólna, szkolnictwo i riauka z przed
szkolami, szkołami podstawowymi, liceami róż
nych typów, szkołami wyższymi, insty tu tam i 
naukow ym i i domami akademickimi; ku ltu ra  
z bibliotekam i, muzeami, domami kultury , tea 
tram i, m uzyką i filmem; służba zdrowia (szpi
tale, sanatoria, ośrodki zdrowia, poradnie, po
gotowie ratunkowe, apteki, żłobki); opieka spo
łeczna (domy dziecka, domy starców) oraz in 
ne urządzenia jak  ośrodki ku ltu  religijnego, 
hotele, straż ogniowa, łaźnie itp.

W program ow aniu tych urządzeń wyraźniej 
niż w  jakiejkolw iek innej grupie uwidaczniają 
się przesłanki polityczne, na  jakich musi się 
opierać urban ista  przy planow aniu miasta. 
Urządzenia te  bowiem, ich ilość i rodzaj wyzna
czają praw ie bez reszty w arunki życia politycz
nego i społecznego mieszkańców m iasta, w y
znaczają form y w  jakich życie publiczne m ia
sta może się przejawiać. Toteż program  tych 
urządzeń m usi być ściśle związany i m usi w y
nikać z założeń polityczno-społecznych, które *)

*) W skaźnik określający stosunek powierzchni m ie
szkaniowej do terenu  zajmowanego przez blok m ie
szkalny. Zaw iera on w  sobie w pływ  ilości kondygnacji.

w yrażają konkretne postulaty co do kierunków 
rozwoju życia społecznego miasta.

Program  wielkości urządzeń można opraco
wać przy pomocy bilansów lub zestawień bilan
sowych nie odbiegających od przedstawionych 
poprzednio schematów. To znaczy, że przy ob
liczeniach tych W3?chodzimy w prost od ilości 
ludności lub od tej jej grupy, k tó ra  z danych 
urządzeń korzysta i posługujem y się przy tym 
odpowiednimi norm am i obsługi (liczbą miejsc 
czy też kubaturą  urządzeń na 1 mieszkańca. 
Oto schem at zestawienia bilansowego szkół pod
stawowych:
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Są jednak w tej grupie urządzenia, których 
wielkości nie można zaprogramować przy po
mocy norm. Pochodzi to stąd, że wielkość ich 
nie w ynika tylko z potrzeb ludności m iasta ale 
i z potrzeb szerszego terenu. Takimi urządze
niam i są np.: adm inistracja państwowa i spo
łeczna, szkoły specjalne i wyższe, in sty tu ty  na
ukowe, specjalne lecznice itp. Program  tych 
urządzeń trzeba oprzeć na konkretnych wska
zówkach odpowiednich władz.

Obliczenia terenów  m iejskich potrzebnych 
pod urządzenia społeczno-kulturalne dokonuje 
się we wszystkich tych przypadkach według 
schematów bilansów terenow ych przytoczonych 
poprzednio, tzn. przy pomocy norm  podających 
powierzchnię w  m etrach kw adratow ych zajętą 
przez jednostkę wielkości tych urządzeń, a więc 
przez 1 miejsce, 1 m :) kubatury  czy 1 pracowni
ka adm inistracji. Tak wyliczony obszar trzeba 
zmniejszyć z uwagi na to, że część tych urzą
dzeń może być umieszczona w  budynkach mie
szkalnych (w parterach  lub na I piętrze).

Przechodzimy do następnej grupy urządzeń 
zwanych usługam i gospodarczymi. Tworzą one 
ośrodki produkcyjne nie miastotwórcze, lecz 
produkujące przede wszystkim na potrzeby sa
mego m iasta. Wchodzą tu  w rachubę nastę
pujące urządzenia: przem ysł kom unalny jak  pie
karnie, rzeźnie, chłodnie, zakłady drobnej wy
twórczości, rzemiosła usługowego, urządzenia 
w yładunkowe i składowe (składy hurtow e: prze
mysłowe i spożywcze), handel detaliczny (skle
py i domy towarowe) oraz zakłady żywienia 
zbiorowego. Wielkość większości tych urzą
dzeń można obliczyć z ilości ludności, która 
będzie z nich korzystała. Stosuje się przy tym 
rozm aite m iary wielkości od ilości kubatury 
sklepów na 1 mieszkańca przez ilość typowych 
obiektów usługowo-rzemieślniczych do ilości 
miejsc w zakładach gastronomicznych.

Oto przykład zestawienia bilansowego w tej 
grupie urządzeń miejskich:
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Ilość
ludności

Rodzaj
zakładu

W ielkość lypo- 
wego zakładu

Potrzebna 
ilość zakła

dów

Zakład
szewski
Zakład
krawiecki
itd.

na 2500 miesz
kańców 
na 2500 miesz
kańców

Przy sporządzaniu zestawień korzysta się 
z szeregu norm. M amy więc norm ę ilości mie
szkańców, k tó rą  może obsłużyć jeden zakład 
szewski czy kraw iecki o ustalonej wielkości, 
normę kubatu ry  sklepowej na 1 mieszkańca, 
normę określającą jaki procent ludności korzy
sta z zakładów żywienia zbiorowego. Przejście 
od powyższych bilansów obsługi do bilansów 
terenowych, k tóre określają obszar m iasta, za
jęty przez te urządzenia, umożliwią norm y okre
ślające powierzchnię lokalową bru tto  w poszcze
gólnych urządzeniach.

Należy przy tym  pam iętać, że większość oma
wianych wyżej urządzeń mieścić się będzie 
w parterach bloków mieszkalnych. W oblicze
niach terenów bloków m ieszkalnych przyjęto, 
że mają one niepełne wyposażenie a więc za
kładów tego rodzaju nie uwzględniano. Dla
tego teraz m usim y przyjąć, jaką część urządzeń 
usług gospodarczych umieścimy w parterach  
budynków m ieszkalnych i odpowiednio w w yni
ku tego poprawić (zmniejszyć) wskaźnik in ten 
sywności zabudow-y w bilansie terenów  miesz
kaniowych. Obszar zajm owany przez pozostałą 
część zakładów dodajem y norm alnie do obliczo
nych poprzednio terenów  miejskich.

Osobno trzeba potraktow ać urządzenia w yła
dunkowe i składowe. Przy program ow aniu ich 
należy mieć bowiem na uwadze związki zacho
dzące między poszczególnymi składnikam i lewej 
strony bilansu, w ynikającym i stąd, że zapotrze
bowanie na usługi tych urządzeń wychodzi nie 
tylko od ludności jako ośrodka konsum pcji ale 
i od ośrodków produkcji, przy czym niektóre po
trzeby mogą się wzajem nie kompensować. Z d ru 
giej strony m usim y uwzględnić dość znaczną 
wzajemną zastępowalność poszczególnych urzą
dzeń wyładunkowych i składowych, k tóre z tego 
powodu można traktow ać jako całość.

W program owaniu urządzeń wyładunkowych 
i składowych trzeba uwzględnić nierównornier- 
ność ich obciążenia w  ciągu doby i roku i pro 
gramować na obciążenie maksymalne.

Bilans terenow y om awianych urządzeń nie 
odbiega od schem atów poprzednich. Można obli
czać wielkość terenów  zajętych przez te obiekty 
w stosunku do 1 t w yładunku lub składu na 
dobę czy rok.

jVT ASTĘPNĄ grupę urządzeń obejm uje się 
^ wspólną nazwą „usług technicznych". Skła

dają się na nie: wodociągi, kanalizacja, melio
racje, urządzenia oczyszczania miasta, urządze
nia energii elektrycznej, ciepłownictwo, gazo
wnictwo oraz łączność i radiofonia. W tej grupie 
zagadnień zastosowanie m etody bilansowej jest 
szczególnie cenne, gdyż pozwala w ykryć te licz
ne związki jakie w  działalności tych urządzeń

w ystępują, bez uwzględnienia których w  pro 
gram owaniu m uszą pojaw ić się poważne luki 
i błędy.

Ze względu na to poszczególne urządzenia 
w tej grupie trzeba łączyć w pew ne większe ca
łości i rozważać je kompleksowo. Takim  łącz
nie rozważanym  zespołem urządzeń będą urzą
dzenia energetyczne, k tórych działalność okre
śla się jako gospodarkę energetyczną miasta. 
Miasto takie jak  rozważamy, tj. o pełnym  w a
chlarzu usług m iejskich jest olbrzym im  ośrod
kiem  energiochłonnym . K onsum uje ono ener
gię pod różnym i postaciami, a mianowicie ener
gię elektryczną, cieplną pod postacią pary, wo
dy gorącej, pod postacią paliw  płynnych. Po
nieważ różne rodzaje energii są do pewnego 
stopnia w zajem nie zastępowalne i częściowo 
w ytw arzane w tych samych urządzeniach, ca
łość zagadnienia trzeba rozpatryw ać łącznie 
w postaci bilansu energetycznego miasta. Dla 
takiego wspólnego rozważania problem u trzeba 
przyjąć jedną wspólną jednostkę m iary, k tó rą  
można m ierzyć wszystkie rodzaje energii kon
sumowanej przez miasto. Najwygodniejszą jed
nostką będzie 1 Gkal.2) W tych  jednostkach 
ciepła sporządza się najp ierw  zapotrzebowanie 
na energię, a potem  pokrycie tego zapotrzebo
wania przez różnego rodzaju urządzenia. Przy 
tym  nierównom ierność konsum pcji w ciągu ro
ku uwzględnia się w ten  sposób, że oblicza się 
zapotrzebowanie w okresie szczytowej energo
chłonności i na tej podstaw ie z pew ną dodat
kową rezerw ą określa wielkość urządzeń ener
getycznych.

Ńa co będzie potrzebna energia zużywana 
w form ie ciepła? A więc na ogrzewanie po
mieszczeń, dla grzania wody użytkowej oraz 
w przem yśle dla w ytw arzania pary  technolo
gicznej. Zapotrzebowanie ciepła na ogrzewa
nie budynków obliczyć można posługując się od
powiednim i norm am i na podstawie kubatury  
budynków  m ieszkalnych, przem ysłow ych i uży
teczności publicznej. Zapotrzebowanie ciepła 
na grzanie wody użytkowej oblicza się przy  po
mocy norm , wychodząc z ilości mieszkańców. 
Zapotrzebowanie ciepła na produkcję pary  tech
nologicznej oblicza się z wielkości i rodzaju za
kładów przem ysłowych, k tóre to dane otrzym a
no w wytycznych. Zapotrzebowanie na energię 
elektryczną oblicza się podobnie, analizując róż
ne cele, na k tóre jest użytkowana. Obliczone 
w ten sposób zapotrzebowanie na energię elek
tryczną w kW h przeliczam y na zapotrzebowa
nie na ciepło przyjm ując pewne założenia co 
do sposobu produkcji energii elektrycznej 
(w układzie skojarzonym  czy kondensacyjnym). 
W reszcie opierając się na bilansie środków ko
m unikacji, z ilości pojazdów m echanicznych 
obliczyć można ich zapotrzebowanie na paliwo, 
k tórem u też przypiszem y odpowiednie wartości 
cieplne. Uzyskane w ten  sposób ilości ciepła są 
obliczone loco odbiorca. Ponieważ ciepło w  dro
dze od źródła do odbiorcy ulega częściowemu 
rozproszeniu, a nam  chodzi o obliczenie ciepła 
w m iejscu zużycia, gdyż tylko to pozwoli obli

2) 1 Gkal =  10" kKal.
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czyć moc urządzeń i ilość surowców energetycz
nych, trzeba przy ustalaniu pokrycia przyjąć 
odpowiednie współczynniki sprawności urządzeń 
energetycznych i o wyliczone w ten sposób stra 
ty  powiększyć zapotrzebowanie.

Przechodzimy do praw ej strony bilansu. M u
simy najpierw  rozważyć z jakich źródeł surow 
cowych można pokryć zapotrzebowanie. Istnie
ją  trzy źródła: węgiel, gaz ziem ny i paliwa 
płynne (dla uproszczenia zakładamy, że miasto

nie czerpie energii elektrycznej z zewnątrz ani 
z elektrow ni wodnych). Dwa pierwsze źródła 
doskonale się zastępują, natom iast ilość trzecie
go surowca będzie wyznaczona ilością i typem 
pojazdów mechanicznych. Można jednak przy
puszczać, że część pojazdów będzie m iała napęd 
gazowy a więc istnieje także zastępowalność 
między drugim  i trzecim  surowcem. Ostatecz
nie ogólny schem at bilansu energetycznego 
m iasta będzie wyglądał następująco:
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Jak  widać z ostatniej kolum ny praw ej 
strony bilansu otrzym uje się dane potrzebne do 
bilansu kom unikacji towarowej i bilansu urzą
dzeń wyładuńkowych, gdyż węgiel i paliwa 
płynne wśród przywożonych do m iasta m ateria 
łów zajm ują poważną pozycję.

Do wyliczonych z praw ej strony bilansu urzą
dzeń dochodzi jeszcze sieć ogrzewania zdala- 
czynnego, sieć elektryczna i gazowa, której

orientacyjne wielkości należy również zapro
gramować.

Bilans terenow y dla urządzeń energetycznych 
sporządza się według wzorów przytoczonych po
przednio, posługując się odpowiednimi normami 
lub szczegółowymi obliczeniami obszarów zaję
tych przez zaprogram owane ciepłownie, elek
trow nie i gazownie.
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Również kompleksowo należy rozważyć dzia
łalność urządzeń wodociągowych i kanalizacyj
nych. Działalność tych urządzeń określamy 
mianem gospodarki wodnej. Posługując się za
stosowaną wyżej m etodą trzeba sporządzić bi
lans wody dla program owanego miasta.

Woda musi być do m iasta dostarczona i na 
stępnie z niego odprowadzona. N ajpierw  więc 
sporządza się bilans doprowadzenia wody, a na
stępnie bilans odprowadzenia wody z miasta. 
Chcąc obliczyć, jaka ilość wody będzie potrzeb
na miastu, trzeba jak  zwykle zanalizować po
trzeby istniejące w  tej dziedzinie. Woda po
trzebna jest dla mieszkańców m iasta, dla go
spodarstw domowych i na cele higieny osobi
stej oraz na potrzeby urządzeń miejskich, jak 
szpitale, łaźnie, elektrow nie. Tę część zapotrze
bowania można obliczyć na podstawie norm y 
zużycia wody na 1 mieszkańca. D ruga część za
potrzebowania, to zapotrzebowanie przem ysłu 
na wodę. Tutaj nie można posłużyć się glo
balnym wskaźnikiem, lecz trzeba, podobnie jak 
w innych zagadnieniach, przeprowadzić obli
czenia oparte o wielkość i rodzaj zakładów 
przemysłowych, gdyż rozpiętość w  zużyciu wo
dy w rozm aitych gałęziach przem ysłu jest ol
brzymia. Należy jeszcze uwzględnić to, że wo
da dla pierwszej grupy odbiorców musi być wo
dą pitną, woda zaś dla przem ysłu nie musi być 
wodą zdatną do picia. P rzy  obliczeniach uwzglę
dnia się nierównom ierność zużycia w ciągu do
by i w ciągu roku i p rogram uje się urządzenia 
na zużycie szczytowe.

Dla pokrycia zapotrzebow ania planujem y sze
reg urządzeń składających się na system  wodo
ciągowy. Wchodzą tu  ujęcia -wody, stacje pomp 
i stacje filtrów, wieże ciśnień i wreszcie sieć 
wodociągowa. Oczywiście zapotrzebowanie na 
wodę określi tylko ogólną m aksym alną wy
dajność system u wodociągowego, natom iast w y
bór takiego czy innego systemu, takich czy in 
nych urządzeń wyniknie ze zbadania w arunków  
fizjograficznych terenu. Jeżeli już dokonano 
wyboru system u urządzeń wodociągowych, w te
dy dla sprawdzenia pokrycia z zapotrzebowa
niem sporządza się odpowiednie zestawienie bi
lansowe zawierające rubryki: rodzaje odbior
ców, norma zużycia na dobę, ogólne zapotrzebo
wanie na dobę, rodzaj urządzeń wodociągowych 
i wydajność na dobę.

Z kolei należy przystąpić do obliczania ilości 
ścieków i wynikającej stąd wielkości urządzeń 
kanalizacyjnych. Oczywiście założenia progra
mowe nowoczesnego m iasta muszą przew idyw ać 
100-procentowe skanalizowanie m iasta. Ogól
nie biorąc, ilość wody, k tóra została dostarczo
na do m iasta wodociągami powiększona o resztki 
organiczne m usi odpłynąć kanałam i miejskimi. 
Stosunek wody dostarczonej wodociągami do 
wody odprowadzonej może być u ję ty  współ
czynnikiem. Dla ścieków przem ysłowych współ
czynnik ten może być bardzo różny, toteż osob
no trzeba obliczyć ścieki przemysłowe. Ta część 
ścieków są to tzw. wody brudne. Oprócz tego 
kanałami spływ ają wody opadowe. Ilość ich za
leży od klim atu i od tzw. współczynnika spły
wu, który określa jaka część wód opadowych

spłynie kanałam i a jaka wsiąknie w ziemię, wy
paru je itd. Tak jak poprzednio przy obliczeniu 
wielkości urządzeń wodociągowych trzeba wziąć 
pod uwagę nierównom ierność odprowadzania 
wody w ynikającą z nierównom ierności zużycia. 
Po obliczeniu globalnej wielkości urządzeń ka 
nalizacyjnych należy dokonać wyboru system u 
kanalizacyjnego (ogólnospławny, czy rozdziel
czy) oraz system u oczyszczenia ścieków. Wy
bór tego musi być dokonany w powiązaniu z sy
stem em  wodociągowym, a to z tego powodu, aby 
wody ściekowe nie zanieczyszczały źródeł wo
dy czystej. Bilans sporządzamy podobnie jak 
dla urządzeń wodociągowych.

Sporządzam y również bilans terenów  zaję
tych pod urządzenia gospodarki wodnej. Oczy
wiście do bilansu będziemy brać tylko urządze
nia naziemne, k tóre jako takie zajm ują po
wierzchnię terenów  miejskich, podczas gdy sieć 
biegnąca wzdłuż linii kom unikacyjnych do b i
lansu nie wejdzie.

Rozważanie w założeniach program owych za
gadnień oczyszczania m iasta nie wprowadza no
wych momentów metodologicznych i może być 
dokonane omówionymi już metodami, wobec 
czego nie będziem y go szerzej rozpatrywać.

Również program ow anie urządzeń łączności 
i radiofonii będzie przebiegać według typowego 
schem atu. Wielkość i ilość urządzeń poczto
wych czy wielkość centrali telefonicznych obli
cza się w prost z ilości ludności, biorąc za pod
stawę odpowiednie normy, zależnie od w iel
kości i typu miasta.

Przechodzimy obecnie do zagadnień kom u
nikacyjnych. Żadna może dziedzina urządzeń 
m iejskich nie w ym aga od urbanisty  takiej w y
obraźni technicznej, gdyż w żadnej postęp nie 
przebiega tak szybko i w  tak  rew olucyjnych 
formach. Przykładem  w ybiegania naprzód 
w rozwiązywaniu zagadnień kom unikacyjnych 
w program ach m iast jest np. plan budowy me
tra  w W arszawie.

Program ow anie urządzeń kom unikacyjnych 
zawiera jeszcze pewne dodatkowe trudności, 
gdyż są one funkcją nie tylko wielkości nam 
już znanych (jak ilość ludności czy wielkość 
przemysłu), ale także układu przestrzennego 
miasta. Trudność polega na tym, że założenia 
program owe m iasta są fazą wcześniejszą niż 
opracowanie planu przestrzennego, gdyż one 
m ają dać elem enty niezbędne do opracowania 
tego planu. W ynika stąd, że przed przystąpie
niem do program owania urządzeń kom unikacyj
nych trzeba mieć już w ogólnych zarysach na
kreślony oparty na wskaźnikach syntetycznych 
plan przestrzenny miasta, k tóry  trzeba przyjąć 
jako hipotezę roboczą. W łaściwie należałoby 
mieć kilka w ariantów  p lanu  przestrzennego 
m iasta i stosować w dopasowaniu urządzeń ko
m unikacyjnych do układu przestrzennego me
todę prób i błędów, w ybierając ten  w ariant, 
k tóry  daje przy innych równych w arunkach 
ekonomiczniejsze rozwiązanie kom unikacyjne.

Jakie więc elem enty bierze się pod uwagę 
przy program owaniu urządzeń kom unikacyj
nych? Przede wszystkim należy ustalić profil 
kom unikacyjny miasta, tzn. ustalić jak i typ ko
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m unikacji będzie przew ażał w mieście. Czy 
większość przewozów odbywać się będzie przy 
pomocy m etra, czy też kom unikacji tram w ajo
wej, trolleybusowej, autobusowej. Obok pod
stawowego typu kom unikacji trzeba ustalić 
udział uzupełniających środków kom unikacyj
nych. Dopiero po rozstrzygnięciu tych w stęp
nych pytań, k tóre to zagadnienie -oczywiście 
nie wchodzi w zakres tego artykułu, można 
przystąpić do dalszej pracy. Urządzenia kom u
nikacyjne można podzielić na dwie grupy: na 
sieć ulic, tras i torowisk oraz na tabor i urzą
dzenia obsługi. Sieć kom unikacyjna jest ukła
dem czysto przestrzennym  i wielkość jej będzie 
wynikać z owego roboczego' planu przestrzenne
go m iasta. Długość jak  również rodzaj sieci od
czytamy z planu przestrzennego, szerokość po
szczególnych ulic i tras jest uregulow ana przez 
ścisłe norm y o charakterze technicznym. Można 
więc od razu przystąpić do terenowego zestawie
nia bilansowego sieci kom unikacyjnej, które 
obejm uje następujące dane: rodzaj sieci, klasa, 
szerokość w m etrach, łączna długość sieci da
nego typu według p lanu  przestrzennego i po
trzeby obszaru w hektarach.

Jak  stwierdzono wyżej, roboczy, przestrzenny 
plan m iasta pozwala określać długość poszcze
gólnych typów ulic i tras. Dane te można było 
ustalić w w yniku oparcia się na przesłankach, 
k tóre teraz zanalizujemy, by móc przystąpić do 
program owania taboru kom unikacyjnego i urzą
dzeń obsługi.

Układ kom unikacyjny w planie przestrzen
nym  m iasta opiera się na przestrzennym  roz
mieszczeniu źródeł ruchu czyli m iejsc zamiesz
kania, pracy i rozrywek. P lan przestrzenny 
m iasta w yodrębnia dzielnice mieszkaniowe, 
przemysłowe i śródmieście, zakładając jedno
cześnie rozmieszczenia ludności i m iejsc pracy 
w tych dzielnicach. Stąd łatwo przy pomocy 
pewnych założeń obliczyć natężenie ruchu na 
poszczególnych trasach. Posługując się m iano
wicie pojęciem tzw. izochronu czyli linii jedna
kowego czasu przejazdu, wyodrębnia się grupy 
ludności ciążące do poszczególnych dzielnic. Po
nieważ rozkład natężenia ruchu w ciągu dnia 
jest nierównom ierny, a należy program ować 
urządzenia kom unikacyjne na natężenie szczy
towe, trzeba przyjąć założenie co do rozkładu 
ruchu w ciągu dnia, np. że potok ranny (trzy 
godziny rano) stanow i 40% całodziennego ruchu 
jednokierunkowego, a godzina szczytowa 50% 
potoku rannego. Otrzym am y stąd  natężenie 
ruchu w godzinie szczytowej, k tórem u sprostać 
muszą środki kom unikacji na poszczególnych 
trasach. Zależnie od tego natężenia dokonuje 
się wyboru rodzaju i ilości środków kom unikacji 
na tych trasach, posługując się norm am i w y
dajności poszczególnych rodzajów lokomocji. 
Schem at zestawienia bilansowego sporządzone
go według tych założeń zawiera dane: trasy, 
ruch dzienny w jednym  kierunku, potok ran 
ny, godzina szczytowa, rodzaj kom unikacji, wy
dajność przewozowa jednostki kom unikacyjnej, 
potrzebna ilość wozów, łączna zdolność prze-’ 
wozowa.

Oprócz środków kom unikacji masowej w mie
ście w ystępują środki kom unikacji indywidual
nej: samochody osobowe i taksówki. Ilość ich 
program uje się na podstaw ie ogólnej ilości mie
szkańców w edług norm  w ynikających z przy
jętej hipotezy m otoryzacji określających ilość 
samochodów osobowych i taksów ek na 1.000 
mieszkańców.

Dla obsłużenia obliczonych w  ten  sposób środ
ków kom unikacji masowej i indyw idualnej po
trzebny jest cały szereg urządzeń, k tóre w pro
gram ie m iasta m usim y przewidzieć. Są to za
jezdnie, garaże, stacje obsługi technicznej i sta
cje zaopatrzenia. D la ich zaprogramowania 
sporządza się bilansowe zestawienie obsługi wy
chodząc z ilości obliczonego wyżej taboru ko
m unikacyjnego. Ponieważ jednocześnie moż
na podać wielkość działki zajętej pod poszcze
gólne urządzenia typowe bilans ten  będzie więc 
zarazem  bilansem  terenowym .

Osobno trzeba potraktow ać kom unikację to
warową, m iędzymiastową i wewnętrzno-m iejs- 
ką. Dla obliczenia urządzeń kom unikacji to
warowej (taboru i tras) punktem  wyjścia jest 
masa towarowa, k tó ra  m usi do m iasta być prze
wieziona i z m iasta wywieziona. Musi być ona 
rów na masie wyładunków, k tó rą  wzięliśmy za 
podstawę do obliczenia urządzeń wyładunko
wych. Jedna z pozycji tej m asy — węgiel i pa
liw a płynne jest obliczona w bilansie energe
tycznym. Pozostałą masę towarow ą musimy 
podzielić na m ateriały  zużywane i wytwarzane 
przez przem ysł miastotwórczy, k tórą obliczamy 
szczegółowo z wielkości i rodzaju przemysłu, 
oraz na tow ary konsumowane przez miasto, któ
rych ilość (wagę) możemy obliczyć z ilości mie
szkańców przy  pomocy wskaźnika. Obliczenia 
te odnoszą się do skali rocznej uwzględniając 
szczyt sezonowy. Z wyliczonej m asy towaro
wej łatwo już obliczyć ilość taboru i niezbędną 
przelotowość tras. Schem at tego bilansu po
dobny jest do schem atu bilansu komunikacji 
osobowej. Ilość samochodów ciężarowych dla 
kom unikacji wew nętrzno-m iejskiej obliczamy 
w dwóch grupach: osobno dla przem ysłu miasto- 
twórczego na podstawie wielkości i rodzaju 
przem ysłu a osobno dla potrzeb samego miasta 
z ilości mieszkańców przy pomocy wskaźnika. 
Dla określonej w ten  sposób kom unikacji towa
rowej oblicza się odpowiednią ilość urządzeń ob
sługi (cały wachlarz urządzeń kolejowych), dla 
k tórych sporządzamy odpowiedni bilans tere
nowy.

O statnia grupa urządzeń m iejskich to tereny 
zielone. Nazwą tą  obejm uje się dość różne ro
dzaje urządzeń, k tóre w całość łączy ogólna 
funkcja jaką one spełniają, tzn. wprowadzenie 
do m iasta elem entów na tu ry  w postaci zadrze
wienia, zakrzewienia, traw ników  i obszarów 
polnych.

Tereny zielone dzieli się na zieleń publiczną 
i na zieleń produkcyjną. Zieleń publiczna skła
da się z następujących urządzeń: parki i zie
leńce, tereny  sportowe, ogródki działkowe, 
cm entarze i zieleń towarzysząca. Zieleń pro
dukcyjna to lasy i zadrzewienie oraz tzw. tereny 
żywicielskie. Zieleń publiczną program uje się
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według schem atu bilansu terenowego, z tym  że 
(ponieważ norm a obszaru — l m 2 jest jedynym  
wskaźnikiem wyznaczającym  wielkość tych 
urządzeń) bilans terenow y będzie jednocześnie 
bilansem obsługi. Zestaw ienie bilansowe dla 
zieleni będzie obejmowało dane: rodzaj zieleni, 
norma na 1 m ieszkańca i ogólny potrzebny ob
szar.

W zakresie zieleni produkcyjnej obszar la 
sów będzie wyznaczony natu ralnym i właściwo
ściami terenów  w ybranych pod budowę miasta. 
Inaczej natom iast program uje się tereny  żywi- 
cielskie. Są to obszary rolnicze znajdujące się 
w granicach m iasta przeznaczone do produkcji 
warzyw, owoców, produktów  m leczarskich ce
lem częściowego zaspokojenia potrzeb ludności 
miasta. Trzeba więc w  osobnym zestawieniu 
bilansowym wyznaczyć jaką część zapotrzebo
wania na te  p rodukty  m a m iasto pokryć z wła
snych terenów i w ten  sposób obliczyć ich w iel
kość. Zasnokojenie części zapotrzebowania na 
żywność z własnych terenów  zmniejszy potrzeb
ną ilość żywności dowożoną do m iasta. W yni
ki tego bilansu trzeba uwzględnić w bilansie ko
munikacji towarowej.

W ten  sposób przeszliśm y wszystkie grupy 
urządzeń m iejskich program ując ich wielkość 
i tereny przez nie zajęte przy pompcy m etody 
bilansowej. Oczywiście przytoczone schem aty 
zestawień bilansowych można by znacznie ba r
dziej rozwinąć, z bilansów ogólnych przejść do 
bardziej szczegółowych itd., co jednak  samej 
metody opracowania program u nie zmienia.

TVTA TYM jednak praca nad założeniami pro- 
1 ”  gramowymi m iasta nie kończy się. Omó
wione wyżej zestawienia można by nazwać bi
lansami pionowymi ze względu na to, że 
przedmiotem ich jest wielkość poszczególnych 
pionów urządzeń m iejskich. Po sporządzeniu, 
tych zestawień pionowych i zaprogram ow aniu 
w ten sposób poszczególnych urządzeń m iej
skich trzeba ująć pewne zjawiska w ystępujące 
w przekroju całego m iasta i przez to dokonać 
sprawdzenia dotychczasowej pracy. Uczynić to 
można przy pomocy bilansów, k tóre można 
określić jako bilanse poziome. Omówimy tu  
dwa tego typu bilanse: bilans rozryw ek i bilans 
zatrudnienia.

Bilans urządzeń rozrywkowych m a pokazać 
czy łączna ilość urządzeń rozrywkowych zapro
gramowana w różnych grupach urządzeń z osob
na odpowiada potrzebom  jakie w  tym  zakresie 
reprezentuje ludność miasta. Bilans ten spo
rządza się w skali tygodnia, gdyż część urzą
dzeń rozrywkowych czynna jes t raz lub dwa 
razy na tydzień (sale koncertowe, stadiony).

Bilans zatrudnienia, ma nam  powiedzieć czy 
ogólna ilość ludności zawodowo czynnej, k tóra 
jest podana we w stępnych wytycznych, znajdzie 
zatrudnienie we wszystkich program owanych 
uprzednio urządzeniach m iejskich. Ustrój so
cjalistyczny nie dopuszcza możliwości bezrobo
cia, wobec czego konieczne jest pełne zatrudnie 
nie ludności m iasta. Bilans należy sporządzić 
według poniższego schem atu:
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Grupa
ludności

Liczba
ludności

Urządzenia
miejskie

Ilość
miejsc
pracy

Ogólna ilość 
ludności m iasta 
w tym:

a) grupa 
miastotwóicza
b) grupa usłu
gowa

Ogółem zawo
dowo czynni

Przemysł

Usługi gospod.
„ technicz. 

Urządzenia ko
munikacyjne 
Urz. społ.-kult. 
Tereny zielone 

Ogółem

W obliczeniach trzeba uwzględnić też ilość 
ludności, k tó ra  będzie dojeżdżała do pracy do 
m iasta z obszaru podmiejskiego. W razie różnicy 
między lew ą a praw ą stroną bilansu trzeba prze
prowadzić pewne dostosowanie czy to w  sk ła 
dzie ludności, czy też w  ilości m iejsc pracy.

O statnim  etapem  w budowie założeń progra
mowych m iasta będzie opracowanie bilansów 
syntecznych. Co nazyw am y bilansem  syntetycz
nym? Bilansem  syntetycznym  będzie bilans,' 
k tó ry  zestawia wszystkie elem enty m iasta u ję
te z punk tu  widzenia tych cech ilościowych m ia
sta, k tóre je charakteryzują  jako całość. Ponie
waż wszystko co w mieście się znajduje musi 
być umieszczone na pewnej przestrzeni, jednym  
z bilansów syntetycznych jest ogólny bilans te 
renow y m iasta. Ponieważ wszystko co zostanie 
w  mieście wybudow ane w yraża pewną sumę po
niesionych kosztów, drugim  bilansem  syntetycz
nym  będzie bilans kosztów m iasta czyli gene
ralny  kosztorys.

Ogólny bilans terenow y będzie oczywiście su 
m ą poprzednio sporządzonych szczegółowych bi
lansów terenowych. Natom iast po praw ej stro 
nie bilansu całość terenów  miejskich, k tó ra  w y
niknie z obliczenia, dzieli się na obszary eksten
sywnego i  intensywnego zainwestowania. Oto 
schem at bilansu:

Urządzenia
miejskie

Obszar 
w ha Rodzaje terenów Obszar

terenów

Przemysł

Budownictwo
mieszkaniowe

Urządz. sppł.- 
kult.

Usługi gospo
darcze

Usługi techn.
Urządz. komuni

kacyjne
Tereny zielone

O g ó ł e m

A. Obszar in ten 
sywnego zain- 
wes towania

1. Tereny osie
dleńcze
a) mieszka

niowe
b) śródmieście
c) tereny zie

lone
2. Tereny gosp .,

a) przemysł.
b) usługi 

techniczne
c) kolejowe
d) inne

B. Obszar eks
tensywnego 
zainwestow.

1) lasy
2) tereny rolne
3) wody

O g ó ł e m

Gospodarka Planowa



Uzyskany w ten  sposób ogólny obszar miasta 
można spraw dzić z wynikiem  obliczonym przy 
pomocy wskaźnika syntetycznego określającego 
obszar m iasta w  m etrach i na 1 mieszkańca i za
nalizować zbyt znaczne odchylenia albo przepro
wadzić pew ne korekty poprzednich obliczeń.

Zestawienie bilansowe kosztów będzie podsu
mowaniem kosztów poszczególnych urządzeń. 
Koszty poszczególnych urządzeń oblicza się na 
podstawie ich wielkości, posługując się wskaźni
kiem  np. koszt 1 m  kubatu ry  mieszkaniowej. 
Zestawienie to będzie wyglądało następująco:

Rodzaj
urządzenia

Jednostka
miary

Koszt
jednostkowy

Ogólny koszt 
urządzeń

Przemysł
Budownictwo
mieszkaniowe
itd.

..............3 *)) .................  3) ..................3)

Również i w  tym  wypadku podobnie jak 
w ogólnym bilansie terenow ym  otrzym ane wy
niki porównam y ze wskaźnikiem  syntetycznym  
kosztu m iasta na 1 mieszkańca i ew entualne roz
bieżności poddamy analizie. Inną m etodą spraw 
dzenia będzie porównanie udziału procentowe
go poszczególnych urządzeń w całości terenów 
czy kosztów miasta.

Na tym  kończy się pierwsza faza prac nad 
program em  m iasta. N astępną fazą będzie plan

3) Dane z wytycznych.

etapowania. Mianowicie aby plan budowy 
m iasta sporządzony na okres perspektywiczny 
nie zawisł w próżni gospodarczej, należy stwo
rzyć przejście od tego p lanu  do planów gospo
darczych, rocznych i kilkuletnich. Takim 
przejściem  jest p lan  etapow ania budowy mia
sta uwzględniający czwarty w ym iar urbanisty 
ki — czynnik czasu. W planach etapowych 
większość urządzeń i elem entów m iasta również 
powinna się bilansować czyli mówiąc językiem 
zwykłym, miasto w poszczególnych etapach po
winno się rozwijać równom iernie i harm onijnie.

Założenia program owe m iasta są pierwszym 
przybliżeniem  koncepcji u rbanisty  do tworzo
nego dzieła. Nie rozstrzygają one praw ie wca
le zagadnień przestrzennych w ew nątrz miasta, 
choć założenia co do ich rozwiązania tkw ią czę
ściowo w stosowanych norm ach. Nie rozwiązu
ją  w ielu zagadnień jakościowych miasta, jak np. 
jego wyglądu, arch itek tu ry  itd. Tym niemniej 
stanow ią niezm iernie ważny etap w  pracy nad 
planem  m iasta, stanow ią ram y dla wszystkich 
dalszych prac, k tóre w swoich rozwiązaniach są 
zależne i ciągle naw iązują do założeń program o
wych.

Zadaniem  niniejszego artykułu  było wykaza
nie tych wszystkich związków i zależności jakie 
między poszczególnymi elem entam i m iasta za
chodzą, a k tóre przy budowie program u m iasta 
trzeba w całej rozciągłości uwzględnić. Związ
ki te stanow ią o tym, że m iasto jest jednym 
organizmem i trzeba je planować jak  jeden or
ganizm.

PERSPEKTYWY ODBUDOWY 
SWOBODNEGO HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

Jan MALINOWSKI

TVT A TLE rozwoju gospodarki czołowych 
 ̂ '  państw  burżuazyjnych w okresie kapitalizm u 

zwycięskiego, kapitalizm u z la t jego „S turm  und 
D rang Periode“, szczególnie w yraźnie rysuje się 
rozwój międzynarodowej w ym iany handlowej. 
„Rozwój kapitalizm u — wskazuje towarzysz 
S talin  — ujaw nił jeszcze w wieku ubiegłym  
tendencję do um iędzynarodow ienia sposobów 
produkcji i wym iany, do likw idacji zasklepienia 
narodowego, do gospodarczego zbliżenia naro
dów i stopniowego połączenia olbrzymich te ry 
toriów w jedną spoistą całość. Dalszy rozwój 
kapitalizm u, rozwój rynku  światowego, pow
stanie wielkich dróg m orskich i kolejowych, w y
wóz kapitału  itd. jeszcze bardziej wzmogły tę 
tendencję, związały najbardziej różnorodne na 
rody węzłami międzynarodowego podziału p ra 
cy i wszechstronnej wzajem nej zależności".1)

Wiek XIX był okresem szybkiego rozwoju 
handlu  międzynarodowego, rozwoju, k tó ry  znaj
dował swe źródło w intensyw nym  wówczas 
wzroście sił wytwórczych oraz produkcji przo

*) J. W. S t  a 1 i n. „Dzieła". K siążka i Wiedza, t. V, 
str. 187.

dujących krajów  kapitalistycznych, i k tóry  rów
nocześnie ze swej strony powodował dalszą in
tensyfikację procesu uprzem ysłow ienia tych 
krajów . Najbardziej ze wszystkich mocarstw 
europejskich zaawansowana w handlu między
narodow ym  zeszłego stulecia Anglia zawdzię
czała tempo wzrostu swego m ajątku  narodowego 
i sił wytwórczych swej gospodarki w znacznym 
stopniu rozw iniętym  stosunkom  handlowym  
z zagranicą. W późniejszym okresie, w  drugiej 
połowie XIX w. podobne zjawisko obserwujem y 
w Stanach Zjednoczonych, a także (choć na 
m niejszą skalę) we F rancji i w Niemczech.

W ciągu pięćdziesięciolecia poprzedzającego' 
I wojnę światową obroty handlu  światowego 
wzrosły ponad pięciokrotnie. Zjawisko to wy
nikało z istoty kapitalizm u na ówczesnym jego 
etapie rozwojowym. Gdy w w arunkach poprzed
nich form acji ekonomicznych przez całe wieki 
krążenie towarów odbywało się praw ie wyłącz
nie w  obrębie m ałych jednostek gospodarczych, 
to przeciwnie z istoty kapitalistycznego sposobu 
produkcji w ynika konieczność szerokiego i co
raz szerszego krążenia towarów. Jak  wskazuje
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Lenin „...przedsiębiorstwo kapitalistyczne 
w sposób nieunikniony przerasta granice wspól
noty, rynku miejscowego, okręgu i wreszcie 
państwa. A zatem, ponieważ izolacja i zaskle
pienie państw  są już zburzone przez obrót to
warowy, to na tu ra lna  dążność każdej gałęzi ka 
pitalistycznego przem ysłu prowadzi ją  ku  ko
nieczności „szukania rynku zagranicznego1'.2) 
Toteż jak  z powyższego w ynika kapitalizm  sta 
nowi „...rezultat szeroko rozwiniętego obrotu 
towarowego, k tóry  wychodzi poza granice pań
stwa. Dlatego niesposób wyobrazić sobie kapi
talistycznego narodu bez handlu zagranicznego 
i zresztą naród taki nie istn ieje".3)

Zgodnie z tym  co przytoczono wyżej, przez 
szereg dziesięcioleci okresu rozwoju kapitaliz
mu a częściowo naw et i później, w epoce jego 
imperialistycznego a więc rozkładowego sta 
dium, tempo rozszerzania się obrotów tow aro
wych wyprzedzało tem po rozwoju produkcji. 
Tak np. w edług obliczeń ekonomistów burżu- 
azyjnych rozm iar obrotów handlu m iędzynaro
dowego w okresie lat 1881 —  1885 oraz lat 
1909—1913 corocznie w zrastał o 3,2% podczas 
gdy wzrost światowej produkcji nie przekraczał 
w przybliżeniu 2,7%. W latach, k tóre nastąpiły 
po I wojnie światowej omawiane wyprzedzenie 
zanika i pojaw ia się ponownie w ciągu la t po
przedzających wielki kryzys: między r. 1925 
i 1929, w  których to latach światowy handel 
surowcami w zrastał corocznie o 3,6%, zaś to
warami przem ysłowymi o 7,2% podczas gdy od
powiedni wzrost produkcji wynosił tylko 2,7% 
oraz 6,7 %4). W ielki kryzys la t m iędzywojennych 
poważnie zachwiał już i poprzednio nieraz nad
wątloną równowagę istniejącą między produk
cją i obrotem św iata kapitalistycznego. Coraz 
więcej państw  burżuazyjnych i w coraz szer
szych rozm iarach ucieka się w tym  czasie po 
zawodny zresztą ratunek  przed pogłębianiem 
się katastrofy gospodarczej do sztucznych ha
mulców w handlu  zagranicznym. Rosną w tym  
czasie bariery  celne, mnożą się zakazy przywo
zu, lub przynajm niej jego kontyngentowanie, 
rozwija się system  licencyj, k tórym  to ograni
czeniom eksporterzy przeciw staw iają dum ping 
i wzajemne restrykcje  importowe. Niemniej ha 
mująco na h a n d e l. m iędzynarodowy w pływ ają 
tworzone w owym czasie bloki, jak  Małej Enten- 
ty czy Panam erykański, k tóre pewne ułatw ienia 
w obrocie między państw am i wchodzącymi 
w skład bloku, rekom pensują dyskrym inacyj
nym traktow aniem  innych partnerów . T rud 
ności walutowe i płatnicze, k tóre w szeregu 
państw dłużniczych szczególnie się w okresie 
kryzysu zaostrzyły, skłoniły te państw a do 
wprowadzenia ograniczeń płatniczych i dewizo
wych, co ze swej strony również ham ująco od
działało na obrót światowy.

W ciągu ostatnich kilkunastu  la t nie widać 
oznak trw ałej popraw y w m iędzynarodowym  
obrocie państw  kapitalistycznych. Całokształt 
silnie pogłębionych i zaostrzonych sprzeczności

2) W. I. L e n i n .  Dzieła, t. III, wyd. ros., str. 44.
3) j. w., str. 43.
4) Woprosy Ekonom iki n r  3/52 r.

jakie zżerają ustrój kapitalistyczny w tym  okre
sie przejaw ia się również i w  ten  sposób, że od-, 
wraca dawny stosunek między produkcją i obro
tam i w skali światowej stanowiąc jeszcze je 
den przejaw  gnicia tego ustroju. Dziś już nie 
można mówić o jakiejkolw iek przewadze tem pa 
rozwojowego handlu  m iędzynarodowego nad 
tem pem  rozwojowym produkcji, dziś jest od
wrotnie. Mimo, że i produkcja kapitalistyczna 
kuleje (a jeśli się rozw ija to w  n ienatu ralnej 
i gospodarczo szkodliwej służbie celom agresji) 
to jednak handel św iata kapitalistycznego pozo
staje za nią w tyle.

Jeśli np. stosunek pomiędzy eksportem  a pro 
dukcją przem ysłową świata kapitalistycznego 
przyjm iem y dla r. 1937 za 100, to dla r. 1950 
odpowiedni wskaźnik wyniesie 80, z czego w y 
nika, że w  tym  okresie eksport w stosunku do 
produkcji przem ysłowej zmniejszył się o 20%. 
Jest to tym  bardziej ważki dowód upadku m ię
dzynarodowej w spółpracy w świecie kapitali
stycznym, że to kurczenie się eksportu nastąpiło 
mimo gwałtownego „rozkręcania" w ciągu ostat
nich la t nie tylko produkcji ale przede wszyst
kim  eksportu broni i innych m ateriałów  stra te 
gicznych, w które głównie S tany Zjednoczone 
zaopatrują swych satelitów  przygotowując no
wą wojnę.

Tak więc wraz z postępem  ogólnego kryzysu 
kapitalizm u, wraz z pogłębianiem  się sprzecz
ności im perialistycznych uległa odwróceniu zna
m ienna dla dawnej epoki rozwojowej krajów  
burżuazyjnych przew aga tem pa w zrostu handlu  
światowego nad produkcją. Kapitalizm , k tó ry  
narodził nowoczesny szeroki obrót towarow y 
i k tó ry  rozw ijał się wraz z tym  obrotem, podci
na również i tę podporę swej egzystencji.

^  ANIM przystąpim y do spraw y przyczyn 
^  obecnych, aktualnych ograniczeń w świato
wym handlu  oraz perspektyw  przezwyciężenia 
istniejących przeszkód w swobodnej w ym ianie 
międzynarodowej poświęcimy chwilę uw agi 
obrazowi obecnego stanu handlu  państw  za
chodnio-europejskich, jaki rysu ją  oficjalne źró
dła tych państw.

K atastrofalne położenie handlu zagraniczne
go kapitalistycznej części Europy nie daje się 
ukryć naw et w urzędowych publikacjach mimo 
wysiłków, by zatuszować to zjawisko. Próby 
tuszowania odbywają się przede wszystkim  
w ten  sposób, że zarówno cyfry charakteryzują 
ce produkcję, jak i obroty międzynarodowe sta
tystyka burżuazyjna trak tu je  bez rozbicia pod 
względem ich wojennego czy też pokojowego 
charakteru. Stąd gwałtownie rozw ijana produ
kcja i handel artykułam i przeznaczenia zbroje
niowego, a więc czynnik ekonomicznie nega
tyw ny zarówno dla rozwoju gospodarki jak 
i stopy życiowej ludności trak tow any jest łącz
nie z czynnikiem pozytyw nym  jakim  jest pro 
dukcja i obrót a rtyku łam i o niew ojennym  przez
naczeniu.

P rzyjrzy jm y się zresztą bliżej danym, jakie 
odnośnie międzynarodowego handlu państw  
europejskich publikuje Europejski Raport Eko
nomiczny ONZ za r. 1951.
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Pierw szy rzut oka na niektóre opublikowane 
w  raporcie zestawienia daje złudzenie, że sytu 
ac ja  jest pomyślna. Obroty handlow e osiem
nastu  zachodnio-europejskich państw  kapitali
stycznych były według źródeł oficjalnych więk
sze w r. 1951 niż w r. 1950, a w  r. 1950 większe 
niż w r. 1949. Dotyczy to zarówno wskaźników 
wartościowych im portu i eksportu jak  też iloś
ciowych.

Trzeba jednak uwzględnić, że gdy chodzi 
o wartość, to wskaźniki nie uw zględniają zmia
ny cen. Między r. 1949 a 1950 ceny w  m iędzy
narodow ym  handlu kapitalistycznym  ogromnie 
wzrosły. Tak np. ceny hurtow e w Stanach Zjed
noczonych zwyżkowały między czerwcem 
1950 r. a lu tym  1951 r. o 17%. Zwyżka cen pod
stawowych surowców i półsurowców przem y
słowych jest na  ogół tym  znaczniejsza im bliższy 
jest ich związek z produkcją wojenną.

W skaźnik wartości cen importowych podstawowych 
surowców w niektórych państwach kapitalistycznych 

( I  półrocze r. 1950 =  100) w I I  kw. 1951 r.
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A luminium 120 106 114
Miedź 144 142 145 180 225
Ołów 170 . 192 160 — 131
Cyna 136 153 150 148 147
Stal 185 175 200 200 210
Miazga drzewna 150 265 283 410 305
Kauczuk 223 255 255 255 229
Bawełna 100 150 145 150 150
W ełna
Średnio dla w/w

140 115 142 111 120

towarów 164 158 165 165 170

W yżej wymienione artyku ły  stanow ią (w róż
nym  wprawdzie stopniu dla poszczególnych 
krajów ) ważne pozycje importowe, szczególnie 
w  okresie zwiększania produkcji wojennej. 
W zrost cen tych artykułów  z górą o połowę 
w  ciągu roku bardzo poważnie w płynął na zwię
kszenie się wskaźnika wartości zachodnio-euro
pejskiego handlu  w r. 1951 w stosunku do 
r. 1950.

Co się tyczy w skaźnika ilościowego, to raport 
ONZ zawiera dane jedynie dla I kw. 1951 r., 
k tóre w skazują bardzo nieznaczne zwiększenie 
wywozu osiem nastu kapitalistycznych państw  
zachodnio-europejskich (wskaźnik: 1 półrocze 
1950 r. =  100; III kw. 1950 r. =  118; IV kw. 
1950 r .=  115; I kw. 1951 r .=  120). Jak  w ynika 
z nielicznych zresztą w raporcie danych odnoś
nie obrotów poszczególnymi podstawowym i ar
tykułam i, można wnioskować, że na ten  nie
znaczny wzrost wywozu w r. 1951 składa się po
ważne zwiększenie eksportu surowców stra te 
gicznych do Stanów Zjednoczonych bądź innych 
państw, w  których kapitał am erykański organi
zuje produkcję wojenną, a ponadto wywóz go
towych wyrobów o tym  sam ym  przeznaczeniu. 
Natomiast wywóz produktów  przem ysłowych 
o pokojowym głównie charakterze jak  np. przę
dza wełniana i bawełniana, papier, miazga

drzewna i in. w yraźnie się zmniejsza nie tylko 
w stosunku do r. 1938, ale i la t 1949 oraz 1950.

W imporcie również najw iększe rozmiary 
wzrostu u jaw niają m ateriały  strategiczne, któ
re bądź bezpośrednio skierowywane są do pro
dukcji na cele wojenne, bądź też magazynowane 
z przeznaczeniem  na wojnę. Z pewnością nie 
dla potrzeb pokojowej kom unikacji Zachodnia 
Europa, w  której wiele państw  ogranicza przy
wóz żywności, sprow adza dziś np. 2,5 razy wię
cej ropy naftowej niż przed w ojną (w r. 1938 ok. 
39 min. ton, w r. 1951 ok. 100 min. ton).

Równocześnie im port żywności jest wciąż 
m niejszy niż przed wojną pomimo wzrostu licz
by ludności. Dotyczy to głównie droższych ar
tykułów  żywnościowych, o wyższej wartości, 
podczas gdy im port tańszych raczej wzrasta, co 
dowodzi obniżenia się poziomu stopy życiowej 
szerokich m as ludności. I tak  gdy przywóz zbóż 
w r. 1951 był o ok. 1/4 wyższy niż w  r. 1938, to 
przywóz mięsa zm niejszył się w zbliżonym stop
niu, a przywóz m asła praw ie o 1/3. Również 
znacznemu zm niejszeniu uległ przywóz jaj, ryb, 
nasion oleistych, kawy, herbaty  i tytoniu.

W jakim  stopniu Europa Zachodnia zaangażo
w ała się w edług faszystowskich wzorów w pro
cesie zam iany m asła na arm aty  można wniosko
wać z porów nania zmian w przywozie osiem
nastu  europejskich państw  kapitalistycznych 
jakie zaszły odnośnie ważniejszych artykułów.

A r t y k u ł

W artość przywozu w dolarach 
według cen r. 1951

r. 1949 r. 1951

Ropa naftowa . . 899 1.344
M i e d ź ..................... 108 127
Kauczuk . . . . 410 492
W etna . . . . . 1.405 1.002
Z b o ż e ..................... 860 804
Mięso 5) 314 228

W r. 1951, jak  przyznaje raport ONZ „Europa 
m usiała ponosić podwójny ciężar wynikający 
ze znacznego wzrostu rozm iarów im portu za
morskiego oraz zwiększenia cen surowców'1. 
W tym  krótkim  zdaniu zaw iera się synteza cięż
kiego położenia w jakim  się znalazł zachodnio
europejski handel zagraniczny, b rak  tylko za
równo tu, jak  i w całym  raporcie przyczyń tej 
sytuacji, brak w yraźnego stw ierdzenia, że syn
tetycznie ujm ując — jest to w ynik militaryzacji 
gospodarki zachodnio-europejskiej pod presją 
Stanów  Zjednoczonych oraz również pod tą 
presją powstałych ograniczeń w  handlu z pań
stw am i obozu pokoju.

Stany Zjednoczone już w roku poprzedzają
cym napad na Koreę poczęły gwałtownie roz
wijać własną produkcję zbrojeniową oraz for
sować jej rozwój w  państw ach od siebie zależ
nych. Szczególnie silnie zaznaczyło się to po
czynając od II połowy r. 1950. W Stanach Zjed
noczonych w r. 1951 przem ysł w ojenny zużywał 
np. powyżej połowy produkowanej w k ra ju  sta
li. Produkcja broni w Europie Zachodniej od

5) dane tylko dla W. Brytanii.
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połowy r. 1950 do połowy r. 1951 wzrosła o ok. 
100% i wzrost ten  trw a nadal. Ponieważ ani im 
port ani produkcja własna surowców dla prze
mysłu wojennego nie zwiększyły się w stopniu 
zdolnym częściowo choćby pokryć wynikające 
stąd zapotrzebowanie, jasne więc jest, że główne 
źródło pokrycia potrzeb m ateriałow ych produk
cji wojennej stanowi dalsze ograniczenie po
trzeb pokojowych oraz obrotu tow aram i o po
kojowym przeznaczeniu. Inny poważny czyn
nik ograniczeń w rozwoju handlu  m iędzynaro
dowego, czynnik szczególnie dotkliwy dla 
państw zachodnio-europejskich, to tworzone za 
sprawą im perializm u am erykańskiego hamulce 
w obrotach m iędzy krajam i kapitalistycznym i 
a państwami obozu pokoju i socjalizmu. W cią
gu ostatnich pięciu la t od r. 1946 obroty handlo
we Stanów Zjednoczonych ze Związkiem Ra
dzieckim zmalały ponad 6-krotnie, zaś udział 
Związku Radzieckiego, Chin Ludowych i państw  
demokracji ludowej w eksporcie Stanów Zjed
noczonych zm niejszył się z 11% w r. 1946 p ra 
wie do zera w r. 1951.6) Podobnie udział tych 
państw w eksporcie Anglii zm niejszył się z 6% 
w r. 1929 do 0,7% w r. 1951, w  eksporcie F rancji 
z 6,2% do 0,8%, Włoch — z 10,5%do 4% itd .T)

Dla Europy Zachodniej w ym iana handlow a 
z jej wschodnią częścią jest szczególnie korzyst
na. Składają się na to i w arunki naturalne, jak 
bliższy a więc tańszy transport niż z krajów  
zamorskich i tradycyjne kontakty  handlowe 
oraz przyzwyczajenie odbiorców do produktów  
określonego pochodzenia. Za rozwojem wym ia
ny na tej w łaśnie drodze przem awia też ak tu 
alna sytuacja gospodarcza Europy Zachodniej, 
której zasoby „mocnych w alut" stale m aleją, co 
utrudnia zakupy w strefie dolarowej. Tymcza
sem w Europie W schodniej mogą uzyskać kapi
talistyczne k raje  Europy niezbędne produkty 
żywności i surowce nie za dolary, lecz za w yro
by swego przem ysłu. Przed wojną europejski 
Zachód sprow adzał ze W schodu ok. połowy im 
portowanego drewna, ok. 1/5 pasz treściwych, 
pszenicy i jaj, ok. 10% cukru i ok. 7%  tytoniu. 
W okresie powojennym  przywóz ten  zmniejszył 
się kilkakrotnie, a w zakresie niektórych towa
rów nawet kulkunastokrotnie. W skaźnik iloś
ciowych rozmiarów im portu Europy Zachodniej 
ze Wschodniej (r. 1938 =  100) spadł w r. 1950 
do 28, zaś eksportu do 63.

Amerykańska ku rate la  nad zachodnio-euro
pejską gospodarką, a w szczególności nad han 
dlem zagranicznym prowadzi do pogłębiających 
się stale trudności. W yrazem  ich w  m iędzyna
rodowych stosunkach gospodarczych jest trw ale 
ujemne saldo bilansów handlowych. Łączne 
ujemne saldo państw  zachodnio-europejskich 
w okresie 3 i pół la t (1948 — lipiec 1951) sięga
ło kolosalnej sumy 22 mld. doi.

ZAHAM OW ANIA istniejące w handlu świato
wym skłaniały już od dłuższego czasu szereg 

przedstawicieli gospodarki kapitalistycznej do 
podjęcia kroków zaradczych. W ubiegłym roku

r "

°) Foreign Commerce W eek ly ■ 10.X II.1951. 
') Woprosy Ekonom iki 3/52.

powstał też kom itet inicjatyw y celem zwołania 
międzynarodowej konferencji reprezentującej 
nie oficjalnych przedstaw icieli poszczególnych 
państw , lecz przedstaw icieli różnych dziedzin 
życia gospodarczego i nauk ekonomicznych, k tó- 
rzyby na płaszczyźnie rzeczowej, gospodarczej 
w ym iany zdań wspólnie naradzili się nad środ
kam i przyw rócenia swobodnych obrotów w  han 
dlu światowym.

Koła oficjalne państw  burżuazyjnych usiło
wały początkowo inicjatyw ę tę ignorować, a  g<dy 
wiadomość o wejściu w stadium  realizacji przy
gotowań celem odbycia tej konferencji w Mos
kw ie zataczała coraz szersze kręgi —■ przeszły 
do otwartego ataku w szczególności szerm ując 
rzekom ą wyłącznością kom petencji w tych spra
wach organów ONZ. W brew tym  usiłowaniom 
konferencja w Moskwie odbyła się bez przesz
kód i wniosła pow ażny wkład w dzieło odbu
dowy norm anych obrotów światowych.

Konferencja, k tó ra  odbyła się w dniach 3— 12 
kwietnia, jak głosi oficjalny kom unikat skupiła 
przemysłowców, kupców, ekonomistów, działa
czy zwiążkowych i spółdzielczych d la  rozpatrze
nia „możliwości popraw y w arunków  życia lu 
dzi poprzez pokojową współpracę różnych k ra 
jów i różnych systemów, poprzez rozwój sto
sunków gospodarczych".

W konferencji wzięło udział 471 osób z 49 
krajów , a mianowicie: z Austrii, Australii, Al
banii, A rgentyny, Belgii, Burm y, Bułgarii, B ra
zylii, W. Brytanii, W ęgier, W enezueli, V ietna- 
mu, Niemieckiej Republiki Dem okratycznej,

. Holandii, Grecji, Danii, Egiptu, Niemiec Za
chodnich, Izraela, Indii, Indonezji, Iranu, Islan
dii, Włoch, Kanady, Chińskiej Republiki Ludo
wej, Cypru, Koreańskiej Republiki Ludowej, 
Kuby, Libanu, Luksem burga, Meksyku, Mon
golskiej Republiki Ludowej, Norwegii, Pakista 
nu, Paragw aju, Polski, Rumunii, Stanów Zjed
noczonych, Związku Radzieckiego, Urugwaju, 
Finlandii, Francji, Cejlonu, Czechosłowacji, 
Chile, Szwajcarii, Szwecji i Japonii.

K onferencja rozpatrzyła wszechstronnie obec
ną sytuację w handlu międzynarodowym 
i stw ierdziła, że pogorszenie stosunków między
narodowych, k tóre pogłębiło się szczególnie 
w ostatnich latach, zwiększyło’ sztuczne przesz
kody, u trudniające wym ianę handlow ą między 
krajam i. Naruszone zostały tradycyjne stosun
ki handlowe między krajam i, uległy ogranicze
niu strefy  geograficzne handlu i ostro zakłóco
na została wym iana między Zachodem a Wcho
dem.

Rozprężenie w handlu światowym przynosi 
poważne szkody rozwojowi ekonomiki szeregu 
krajów, narusza równowagę bilansów handlo
wych i płatniczych oraz ujem nie wpływa na 
poziom życia ludzi wywołując pogorszenie sy
tuacji żywnościowej, zwyżkę cen, wzrost bez 
robocia oraz u trudnia  w  przeprowadzaniu akcji 
socjalnych, zwłaszcza zaś budownictwa miesz
kaniowego.

W w yniku szerokiej i swobodnej w ym iany 
poglądów konferencja jednom yślnie stw ierdziła, 
że obroty handlu międzynarodowego mogą być 
znacznie zwiększone i że rozszerzenie stosun
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ków handlowych między krajam i przyniosłoby 
korzyść przemysłowcom, kupcom  i rolnikom. 
Doprowadziłoby to do lepszego w ykorzystania 
zasobów gospodarczych wszystkich krajów  
i przyczyniłoby się do zwiększenia stanu zatrud 
nienia i podniesienia stopy życiowej szerokich 
mas ludności.

Na podstawie oświadczeń uczestników konfe
rencji przybyłych z różnych krajów  można było 
stwierdzić, że różnice system ów gospodarczych 
i społecznych nie są przeszkodą dla rozszerze
nia m iędzynarodowych stosunków gospodar
czych, opartych na równości i wzajem nych ko
rzyściach.

Na konferencji ujaw niły się wielkie konkret
ne możliwości rozszerzenia handlu  między k ra 
jam i Europy Zachodniej, USA, Kanadą, k ra ja 
mi Am eryki Łacińskiej, Azji, Afryki, Związ
kiem  Radzieckim, Chińską Republiką Ludową 
i k rajam i Europy W schodniej i Środkowej. P ra 
ce konferencji ujaw niły, że postęp gospodarczy 
ekonomicznie zacofanych krajów  i zaopatrzenie 
ich w m aszyny oraz urządzenia przemysłowe, 
jak  również ustalenie wzajem nie korzystnego 
stosunku między cenami surowców, jakie k ra 
je te eksportują, a cenami towarów, k tóre im 
portu ją  — posiada niezwykle ważne znaczenie 
dla rozwoju handlu międzynarodowego i dla 
pokojowej współpracy gospodarczej.

Uczestnicy konferencji w nieśli propozycje 
w sprawie zwiększenia obrotów handlu  zagra
nicznego i wskazali towary, k tóre mogliby 
sprzedawać i kupować na wzajem nie korzyst
nych warunkach. W ysunięto konkretne wnioski 
m ające na celu ułatw ienie w arunków  handlu 
międzynarodowego; wystąpiono w szczególności 
z propozycjami w sprawie zaw ierania transakcji 
handlowych w walucie narodowej.

W czasie konferencji przedstawiciele kół prze
mysłowych i  handlowych różnych krajów  mieli 
możność nawiązania osobistego kontaktu  i pro
w adzenia pertrak tac ji handlowych. W rezulta 
cie tych rozmów zawarto znaczną ilość transa 
kcji m iędzy reprezentow anym i na konferencji 
firm am i różnych krajów. P ertrak tac je  handlo
we rozpoczęte na konferencji są kontynuowane; 
świadczą one o tym, że wśród działaczy gospo
darczych istnieją silne tendencje do w ykorzy
stania wszelkich możliwości dla rozszerzenia 
handlu  międzynarodowego.

Na konferencji ujaw niło się jednom yślne dą
żenie wszystkich jej uczestników do kontynuo
w ania i rozw ijania rozpoczętej przez nich pracy 
w dziedzinie rozszerzenia handlu m iędzynaro
dowego'. W szczególności uznano za pożądane 
zwołanie jeszcze jednej międzynarodowej kon
ferencji gospodarczej opartej na tych samych 
zasadach, jakim i kierow ała się m iędzynarodo
wa K onferencja Gospodarcza w Moskwie — na 
zasadach współpracy gospodarczej wszystkich 
krajów  bez względu na ich system  gospodarczy 
i społeczny. Postanowiono również kontynuować 
wym ianę inform acji o możliwościach eksportu 
i im portu różnych krajów  .

Dla wcielenia tych propozycji w życie konfe
rencja w ybrała Kom itet W spółdziałania w Roz
woju Handlu Międzynarodowego, k tó ry  w dniu

14 kw ietnia odbył już po raz pierwszy swe 
obrady.

Przebieg K onferencji Moskiewskiej unaocznił 
jeszcze raz całemu światu, że k raje  obozu po
koju i socjalizmu nie tylko sto ją konsekwentnie 
na stanowisku rozw oju w ym iany gospodarczej 
między narodami, lecz każdej chwili gotowe są 
podjąć w tym  celu konkretne kroki. Już w la
tach przedw ojennych polityka handlu  zagra
nicznego Związku Radzieckiego dostarczała pod 
tym  względem dowodów w praktyce stanowiąc 
ważny czynnik ożywienia gospodarki swych ka
pitalistycznych partnerów  handlowych.

W okresie wielkiego kryzysu światowego lat 
przedwojennych, Związek Radziecki jako jedy
ne wielkie państwo nie tylko nie zmniejszyło, 
lecz zwiększyło swe obroty handlowe ze Stana- 
mi Zjednoczonymi. W owym czasie ZSRR znaj
dował się na drugim  , a w r. 1931 na pierwszym 
miejscu wśród krajów  eksportujących ze Sta
nów Zjednoczonych urządzenia dla przemysłu. 
Tak nip. w  r. 1931 Stany Zjedoczone wywiozły 
do Związku Radzieckiego 74% eksportowanych 
urządzeń dla hutnictw a, 67% —• maszyn rol
niczych i 65% — obrabiarek. Obroty te według 
kryteriów  ekonomii burżuazyjnej były wyraź
nie dla Stanów Zjednoczonych korzystne, bo
wiem w ciągu pięciolecia 1926— 1931 aktywne 
dla USA saldo bilansu handlowego ze Związ
kiem  Radzieckim stanowiło pokaźną sumę 400 
min. doi. W owym czasie około 1/3 robotników 
zatrudnionych w am erykańskim  przem yśle ma
szynowym pracow ała nad wykonaniem  zamó
wień radzieckich. Tak więc zamówienia ZSRR 
ratow ały w znacznym stopniu gospodarkę Sta
nów Zjednoczonych przed pogłębieniem się kry
zysu. Zresztą naw et i w latach późniejszych 
produkcja dla ZSRR stanow iła dla przemysłu 
am erykańskiego poważny czynnik jego ożywie
nia. Np. w r. 1938 Stany Zjednoczone eksporto
wały do ZSRR 35% wywożonych obrabiarek do 
m etali, a w r. 1946 — 25%. Nic też dziwnego, 
że podyktowane przez am erykański imperializm 
ograniczenia w handlu  z ZSRR pow odują odpo
wiednie zmniejszenie produkcji i zatrudnienia, 
a jak  podaje „National G uardian": „amerykań
skie ograniczenia w handlu z Rosją, Europą 
W schodnią i Nowymi Chinami kosztuje pracę 
3 min. robotników am erykańskich, którzy byli
by zatrudnieni gdyby wznowiono handel między 
W chodem a Zachodem".

Handel z planowo i potężnie rozwijającym  się 
państw em  radzieckim  otw iera pozostałym pań
stwom kapitalistycznym  tym  znaczniejsze per
spektyw y im większe są ich trudności w pro
dukcji, zaopatrzeniu i eksporcie. Gdy gospodar
ka Anglii z trudem  dźwigała się z wielkiego 
kryzysu, wówczas wywóz do ZŚRR stanowił 
w tym  procesie podstawowy czynnik. W r. 1932 
według danych sta tystyk i angielskiej ponad 1/4 
eksportu z Anglii podstawowych typów maszyn 
przypadała na ZSRR. W r. 1938 Anglia skiero
w ała 38% eksportu swych obrabiarek do ZSRR- 
Nawet już po wojnie w r. 1947 wywóz urządzeń 
przem ysłowych z Anglii do ZSRR był znaczny 
i np. w zakresie urządzeń kotłowniczych wyno
sił ok. 48% eksportu brytyjskiego.
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Ograniczanie handlu  ze Wschodem, k tóre k ra 
je kapitalistyczne pozwalają sobie narzucać 
w imię interesów  agresywnej polityki am ery 
kańskich im perialistów  przynosi im — jak  sta
raliśmy się wykazać — ogromną szkodę. Rezul
tatem tego jest w krajach  kapitalistycznych m. 
in. zmniejszenie zatrudnienia, spadek stopy ży
ciowej mas ludowych i trw ale ujem ne saldo bi
lansów handlu zagranicznego krajów  zachod
nio-europejskich.

Tymczasem, jak  wykazała K onferencja Mos
kiewska istnieją realne możliwości natychm ia
stowego podjęcia obrotów handlow ych w skali 
odpowiadającej interesom  obu stron. Znam ienne 
pod tym względem było oświadczenie Przew od
niczącego W szechzwiązkowej Izby Handlowej 
ZSRR M. Niesterowa, k tóry  wskazał na kon
kretne możliwości podjęcia przez Związek Ra
dziecki wielkich zakupów i dostaw towarów 
w stosunkach z poszczególnymi państw am i 
i kontynentam i

ZWIĄZEK Radziecki mógłby zakupić w k ra 
jach Europy Zachodniej, kontynentu  ame

rykańskiego, Azji południowo-wschodniej, Środ
kowego Wschodu i A fryki oraz A ustralii towary, 
które k raje  te eksportują i sprzedawać tym  k ra 
jom interesujące je tow ary produkcji radziec
kiej w takich ilościach, że w  ciągu najbliższych 
dwóch do trzech lat w artość w ym iany handlo
wej Związku Radzieckiego z tym i k rajam i wy
niosła 30 do 40 mld. rub. W r. 1948, k tóry  był 
rokiem m aksym alnej w ym iany towarowej 
Związku Radzieckiego z tym i krajam i, wartość 
tej wym iany wyniosła 5 mld. rub. W okresie 
najbliższych dwóch do trzech lat w artość obro
tów handlu zagranicznego ZSRR, k tó ra  wynosi 
obecnie przeszło 18 mld. rub. rocznie, mogłaby 
wzrosnąć półtora a naw et dwukrotnie.

Przy tym  wzrocie obrotów handlowych półto
ra do dwóch milionów robotników w tych k ra 
jach uzyskałoby pracę. W najbliższych dwóch 
do trzech latach radzieckie organizacje handlo
we mogłyby zakupić w krajach  zachodnio-euro
pejskich różne towary, a w krajach  Azji połud
niowo-wschodniej oraz Bliskiego W schodu su
rowce ogólnej w artości 8 do 12 mld. rub.

W ciągu najbliższych dwóch do trzech lat 
ZSRR mógłby zakupić za granicą znaczną ilość 
maszyn, urządzeń przem ysłowych i statków 
handlowych ogólnej wartości — 7— 10 mld. rub.

Jednocześnie przy odpowiednich w arunkach 
w dziedzinie norm alizacji handlu  m iędzynaro
dowego radzieckie organizacje handlowe mogły
by zwiększyć zbyt zboża, drzewa, rud  m etalo
wych, nawozów sztucznych, węgla, nafty  i prze
tworów naftowych, urządzeń przemysłowych, 
maszyn rolniczych, środków transportu  i wyro
bów przem ysłu lekkiego do krajów , k tóre to
warów tych potrzebują. W szczególności w na j
bliższych — dwóch. — trzech latach radzieckie 
organizacje handlowe m ogłyby dostarczyć k ra 
jom Azji południowo-wschodniej oraz Bliskie
go i Środkowego Wschodu znaczną ilość maszyn

i urządzeń przem ysłowych ogólnej wartości ok. 
3 mld. rub.

Jeśli chodzi o Anglię, to Związek Radziecki 
może zwiększyć z nią swe obroty handlow e do 
poziomu r. 1937, osiągając wartość ok. 2,5 
mld. rub.

Z Francją radzieckie organizacje handlowe 
mogłyby zwiększyć wym ianę towarow ą 5 lub 
6-krotnie i przekroczyć m aksym alny poziom 
przedw ojenny. ZSRR mógłby dostarczyć Francji 
zboża, drzewa, rud manganowych i chromo
wych, an tracy tu  i innych towarów w zamian 
za urządzenia elektrotechniczne, statki, ołów, 
w yroby walcowane, chemikalia, olejki eterycz
ne, sztuczne włókno, kakao, owoce, korek i inne 
towary.

We Włoszech radzieckie organizacje handlo
we mogłyby zakupić znaczne ilości maszyn ele
ktrycznych, dźwigów, kabla elektrycznego, tka
nin, sztucznego włókna, owoców, migdałów, 
chemikaliów i in. towarów. Mogłyby one także 
zakupić we Włoszech pewną ilość statków  han
dlowych, w związku z czym stocznie „Ansaldo11, 
,,Cantieri del M editerraneo“, Navalmeccanica“ 
i in. mogłyby znacznie zwiększyć swą produk
cję. W zamian za to radzieckie organizacje han
dlowe m ogłyby dostarczyć Włochom zboża,

. drzewa, węgla, przetworów naftowych, rud że 
laznych i m anganowych, azbestu i in. ważnych 
towarów.

W Holandii radzieckie organizacje handlowe 
mogłyby zakupić i zamówić statki, dźwigi, ra 
dioodbiorniki, nabywać kauczuk, cynę, śledzie
1 inne towary, w zam ian za tak ważne dla Ho
landii tow ary jak  zboże i węgiel.

Z Belgii radzieckie organizacje handlowe 
m ogłyby importować m aszyny elektryczne, s ta t
ki, walcówkę, sztuczne włókno i in. towary.

Znacznie także może wzrosnąć wym iana han- 
' dlowa Związku Radzieckiego ze Szwecją, Nor

wegią, Danią j Szwajcarią.

Istn ieją możliwości dalszego rozszerzenia wy
m iany handlowej z Finlandią.

W Niemczech Zachodnich radzieckie organi
zacje handlowe mogłyby poczynić zamówienia 
w najbliższych 2—3 latach na ogólną sumę ok.
2 mld. rub. Zamówienia te m ogłyby dotyczyć 
obrabiarek, urządzeń elektrotechnicznych i gór
niczych, wyrobów walcowanych ze stali i  in. 
towarów. Firm y zaehodnio-niemieckie mogłyby 
otrzym ywać ze Związku Radzieckiego zboże, 
drzewo, rudy manganowe i chromowe, naftę 
i in. towary.

Istn ieją także poważne możliwości rozszerze
nia radziecko-am erykańskich stosunków handlo
wych. Gdyby am erykańskie koła gospodarcze 
chciały rozwinąć stosunki handlow e z ZSRR, to 
radzieckie organizacje importowe m ogłyby do
konać w Stanach Zjednoczonych zamówień na 
różne tow ary na sumę 4—5 mld. rub. z term i
nem  dostawy za 2 lub 3 lata. Nie w yczerpuje to 
możliwości większego jeszcze rozszerzenia ra 
dziecko-am erykańskich stosunków gospodar-
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czych. Ze swej strony radzieckie organizacje 
handlowe mogą zaoferować firm om  am erykań
skim znaczne ilości interesujących je artykułów.

Stosunki handlowe Związku Radzieckiego 
z krajam i Am eryki Łacińskiej mogą być także 
znacznie rozszerzone. ZSRR mógłby zakupić 
w krajach  Am eryki Łacińskiej znaczne ilości 
wełny, skóry, kawy, m etali kolorowych i in. to
warów w zamian za drzewo, cement i m aszyny 
rolnicze. Jest też możliwość wznowienia stosun
ków handlowych z Japonią i zakupu w  tym  
k ra ju  znacznych ilości jedwabiu, wyrobów włó
kienniczych i m aszyn w zamian za węgiel, drze
wo, celulozę, azbest i chemikalia.

Większość krajów  zachodnio-europejskich m a 
poważne trudności w rozrachunkach z k ra ja 
mi strefy  dolarowej. Te trudności nie byłyby 
tak  znaczne, gdyby kraje  Europy Zachodniej, 
u trzym ując stosunki handlowe ze Stanam i Z jed
noczonymi przyw róciły i rozw inęły handel 
z krajam i Europy W schodniej. Tymczasem han 
del tych krajów  z Europą W schodnią jest obec
nie praw ie 3-krotnie mniejszy, jeśli chodzi 
o ilość niż w okresie przedw ojennym .

Podobnie jak  delegacje z innych państw  obo
zu pokoju i socjalizm u również i delegacja pol
ska przedstaw iła konkretne możliwości zwięk
szenia w kładu naszego k ra ju  w rozwój między
narodowych stosunków handlowych. W swym 
przem ówieniu na posiedzeniu sekcji handlu  
międzynarodowego K onferencji Moskiewskiej 
przedstawiciel Polski A. W ołyński wskazał, że 
gdyby Szwecja zwiększyła dostawy towarów, 
k tórych Polska potrzebuje, Polska mogłaby ze 
swej strony zwiększyć dostawy węgla do Szwe
cji do wysokości 4 m in. ton rocznie, jak  również 
podwyższyć eksport innych towarów o 50%. 
Obroty z Danią m ogłyby być podwojone, po
nadto Polska mogłaby korzystać z usług stoczni 
duńskiej dla budowy i rem ontów statków  na 
kw otę ok. 50 min. koron duńskich rocznie. 
Obroty handlowe z Norwegią, k tóre spadły sil
nie w latach 1950 —- 1951, m ogłyby znacznie 
przekroczyć najw yższy poziom r. 1949.

'Istn iejące obroty z Anglią — m ogłyby wzro
snąć,co najm niej o 50%. W ciągu najbliższych 
3 la t Polska m ogłaby zwiększyć roczne dostawy 
produktów rolnych, jak  również dostarczyć An
glii poważnej ilości drzew a i in. towarów, 
a w zamian zwiększyć im port urządzeń przem y
słowych i środków transportu  do wysokości 
10— 15 m in. fu n tó w , rocznie.

Również obroty towarowe z Francją, które 
wyniosły w r. 1951 40 min. dolarów, mogłyby 
być podwojone w latach 1953— 1955. Polska 
może podwyższyć dostawy węgla do F rancji do 
wysokości 2—3 min. ton rocznie oraz dostar
czyć jej do 50 tys. ton zboża pastewnego, drze
wa chemikaliów; itd. Im port z Francji może 
objąć urządzenia przem ysłowe i środki transpor
tu  na sumę 20—25 min. doi. rocznie.

Obroty z W łochami wynoszące ok. 45 min. 
doi. można byłoby potroić. Polska może zwięk
szyć dostawy węgla dla Włoch do wysokości 
2,5— 3 min. ton rocznie, jak  również powiększyć 
dostawy produktów  rolnych, chemikaliów i in. 
towarów. Zainteresow ania Polski obejm ują im
port urządzeń dla przem ysłu budowy maszyn 
i okrętów, korzystanie ze stoczni włoskich, jak 
również im port szeregu półfabrykatów  i wyro
bów przemysłowych.

Również wym iana handlow a z Niemcami Za
chodnimi m a wszelkie dane dalszego rozwoju. 
Obroty z Belgią kształtujące się na poziomie 20 
min. doi. rocznie, można byłoby podwoić, zwię
kszając w zajem ne dostawy. Podobnie obroty 
z Holandią, k tóre w r. 1951 spadły w stosunku 
do r. 1949, m ogłyby ulec zwiększeniu przewyż
szając naw et poziom r. 1949. Obroty handlowe 
z A ustrią, k tó re  w r. 1951 wynosiły 42 min. doi., 
można byłoby zwiększyć w ciągu od r. 1953 do 
1955 o 50—60%. W ymiana towarow a ze Szwaj
carią, k tó ra  kształtow ała się w  r. 1951 na po
ziomie ok. 110 m in. franków  szwajcarskich mo
że ulec łatw o zwiększeniu o ok. 50%.

Rozwój gospodarczy Polski zapew nia też 
znacznie szersze możliwości zwiększania obro
tów towarow ych z k rajam i zamorskimi. W la
tach 1953 — 1955 obroty z krajam i Dalekiego 
i Bliskiego W schodu oraz A fryki jak  Chiny, In
dzie, Pakistan, Indonezja, Iran, Turcja, Izrael, 
Syria, Transjordania, Egipt i in. m ogłyby osiąg
nąć wartość 250 min. doi. rocznie. Polska mogła
by zaofiarować do wywozu tabor kolejowy, ma
szyny i narzędzia rolnicze, niektóre maszyny 
dla przem ysłu lekkiego, jak  np. włókiennicze, 
nadto obrabiarki, różne w yroby metalowe, wę
giel, cement, szkło, porcelanę, chemikalia, drew
no oraz inne artykuły . Zainteresow ania impor
towe Polski w  stosunku do krajów  wymienio
nych stref dotyczą przede wszystkim  niektórych 
m etali kolorowych, ropy naftow ej, skór, wełny, 
bawełny, ju ty , kopry, tytoniu, kawy, herbaty, 
owoców południowych i in. Co się tyczy państw 
Am eryki Łacińskiej, to również i z tą  strefą wy
m iana handlow a może ulec znacznem u zwięk
szeniu.

Szczegółowe przedstaw ienie propozycji nie
zwłocznego zwiększenia obrotów między kra
jam i kapitalistycznym i a państw am i obozu po
koju i socjalizmu przytoczyliśmy tu według 
przem ówień delegata radzieckiego i polskiego 
w tym  celu, aby jeszcze raz i to z całą wyrazi
stością ukazać, w jakim  stopniu realnie i szybko 
można ku  pożytkowi obu stron rozwinąć handel 
między obu odmiennym i system am i politycz
nym i i gospodarczymi. Jeśli te możliwości nie 
zostałyby i tym  razem  w ykorzystane, jeśli wy
raźna oferta nie zostałaby podjęta, wówczas nikt 
już na świecie nie mógłby żywić najmniejszej 
wątpliwości, że odpowiedzialność za to postę
powanie spada na kapitalistyczny handel.



Uwagi i dyskusje

W SPRAWIE METODY BANKOWEJ KONTROLI
FUNDUSZU PŁAC

Kazimierz FRANKOWSKI

OD REDAK CJI: Redakcja zamieszcza nin iejszy artyku ł jako dalszą pozycją po
święconą w ykorzystyw an iu  doświadczeń terenu. Redakcja uważa, że poruszenie  — 
w  ramach ew entualnej dyskusji — szeregu dalszych spraw zw iązanych z kontrolą  
funduszu  płac należy uważać za celowe i pożyteczne. Niespośób w  tym  m iejscu  
pominąć, że rozważania autora zamieszczonego poniżej artyku łu  budzą pew ne w ątp li
wości, np. autor omawiając zagadnienie m etody ustalania wysokości w ystępujących  
przekroczeń na odcinku w ykonania zaplanowanego funduszu  płac i w skazując na 
nieścisłość te j m etody, pom ija przewidzianą w  Uchwale Rady M inistrów z dn. 21 
czerwca 1949 r. 5-procentową tolerancję wprowadzoną właśnie w  celu w yrów nyw ania  
ew entualnych błędów w  technice w yliczania przekroczeń.

Redakcja prosi C zyteln ików  o nadsyłanie w ypow iedzi rozszerzających poruszone 
zagadnienie kontroli funduszu  plac, a szczególnie naśw ietlających w yże j podkreślone 
i ew entualnie inne wątpliwości.

W
 OPARCIU o U chw ałę Rady M inistrów  z dn.
21 czerwca r. 1949, bank i finansujące określone 

gałęzie przemysłu, przedsiębiorstw a przemysłowe, uspo
łecznione przedsiębiorstw a handlow e i usługowe obo
wiązane są do przeprow adzania kontro li funduszu płac.

Celem tej kontroli jest — jak  to określa odnośna in 
strukcja służbowa NBP — „wzmocnienie dyscypliny 
finansowej oraz uspraw nienie kontro li w ykonania p la 
nów techniczno-przem ysłow o-finansow ych i finanso
wych przez przedsiębiorstw a uspołecznione, działające 
na zasadach rozrachunku gospodarczego".

Przedmiotem bankow ej kontro li funduszu płac są 
nakłady osobowe ew idencjonowane w  podgrupach 
JPK:

410 i 420 — Robocizna i pensje podstawowe,
411 i 421 — Ruchom a część robocizny i pensji,
412 i 422 — Dodatki,
413 i 423 —■ W ynagrodzenia dodatkow e za prace 

w  nadliczbow ych godzinach, w  dni św ią
teczne i niedziele,

415 i 425 — W ynagrodzenie za urlopy i czas efektyw 
nie nieprzepracow any,

416 i 426 — Świadczenia socjalne (z wyj. kont 4162 
i 4262 oraz 4163 i 4263),

Na tle uchw ał VI P lenum  PZPR, na tle w alk i o obni
żenie kosztów w łasnych produkcji, w alk i o pełny roz
rachunek gospodarczy, o rentowność, o socjalistyczną 
akumulację — cele i zadania bankow ej kontro li gospo
darki środkam i finansow ym i przedsiębiorstw  nab iera 
ją specjalnej wagi, a w  zakresie kontro li funduszu płac 
banki finansujące m ają  do spełnienia pow ażną rolę 
w walce z przerostam i osobowymi, w  w alce o w ydaj
ność i praw idłow e rozchodowanie nak ładów  na robo
ciznę i pensje w  stosunku proporcjonalnym  do w iel
kości wykonanej produkcji, obrotu, czy usług.

Obowiązująca w  te j m ierze In strukcja  Służbowa 
NBP wydana w  m arcu 1951 r. (zatw ierdzona przez Mi
nistra Finansów  pism em  z dnia 15 m arca 1951 roku 
Nr DB4101/8/51) reguluje sposób planow ania i form y 
sprawozdawczości bankow ej oraz technikę kontroli 
bankowej z zakresu funduszu płac. Należy jednak 
stwierdzić od razu, że jest to in strukc ja  ram ow a i nie 
znajduje ona pełnego zastosow ania do wielu przed

siębiorstw  —■ w  szczególności w  św ietle istniejących 
w  tych przedsiębiorstw ach systemów płac, k tóry  to  
fak t czyni niemożliwym lub nierealnym  stosowanie 
w spółczynnika korygującego fundusz płac (zgodnie 
z wzorem  NBP tzw. w spółczynnik ,,d“), za k tóry  nale
ży uw ażać procent w ykonania planu.

W tym  zakresie In strukcja  NBP zastrzega się zresz
tą  w yraźnie w  § 10, p unk t 29: „W ynikająca z w arunków  
obowiązującej umowy zbiorowej p rogresja lub  degre- 
sja funduszu może wskazywać na potrzebę posługiwa
nia się przy w yliczaniu stopnia odchylenia względne
go nie procentem  w ykonania planow anych czynności 
lecz procentow ą wysokością planowanego funduszu 
płac, zastrzeżoną w arunkam i umowy zbiorowej w  związ
ku  z przekroczeniem  planow anych czynności. W k a ż 
d y m  t a k i m  p r z y p a d k u  m i n i s t e r -  
s t w o r e s o r t o w e  m o ż e  o p r a c o w a ć  
d l a  w y k o n a n i a  k o n t r o l i  f u n d u s z u  
p ł a c ,  t a b e l ę  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  
w s p ó ł c z y n n i k a  „d“ w  z a l e ż n o ś c i  
o d  s t o p n i a  w y k o n a n i a  p l a n u  d z i a 
ł a l n o ś ć  i". (Podkreślenia autora).

Z kolei w  punkcie 30 tegoż paragrafu  znajdujem y 
dalsze sprecyzowanie tego zagadnienia w  form ie po
p raw ki „k“, a w  ostatnim  ustępie omawianego punktu  
ta k ą  oto uwagę: „W w ypadku potrzeby zastosowania 
popraw ki „k“ sposób obliczenia tej popraw ki ustali re 
sortowe m inisterstw o w  opracowanej w  tym  celu ta 
beli lub instrukcji branżowej".

Mimo tak  w yraźnych w skazań instrukcji NBP i m i
mo — w  wielu w ypadkach —• kom pletnej n ieprzydat
ności współczynników korygujących („d"), stosowa
nych w  form ie ustalonej om awianą in strukcją  -— cały 
szereg gałęzi przem ysłów nie posiada nie tylko in s tru k - ' 
cji branżowych o kontroli funduszu płac, ale naw et 
tabel współczynników korygujących zatwierdzonych 
przez odnośne m inisterstwa.

F ak t ten  jest niew ątpliw ie w ynikiem  zaniedbań ze 
strony centralnych zarządów danej gałęzi przem ysłu, 
a z drugiej strony — należy to stw ierdzić obiektywnie, 
opracowanie trafnej in strukcji branżowej i współczyn
ników  korygujących nie jest rzeczą prostą, tym  b a r
dziej że system płac, a w  szczególności system y p re 
miowania, tak  decydująco w pływ ające na kształtow a
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nie się realizowanego funduszu płac, ulegają dość czę
sto zmianom.

Jednakże wszelkie istniejące na tym  polu trudności 
m usim y starać się przezwyciężyć, gdy uświadom im y so
bie szkodliwe skutki, jakie b rak  tych opracowań w y
w ołuje w  gospodarce narodow ej. S kutk i te  są dw oja
kiego rodzaju:

1. przy b rak u  właściwych współczynników korygu
jących ani kontrolow ane przedsiębiorstwo, ani kon
tro lu jący  bank, nie są w  stanie wyliczyć chociażby 
w  przybliżeniu odchylenia względnego, a wówczas po
w sta ją  furtk i, przez k tóre przen ikają istotne przekro 
czenia funduszu płac, zam askow ane lub kładzione na 
k a rk  b raku  in strukcji branżow ej;

2. albo też z powodu tych sam ych przyczyn — bank 
kontrolujący, trzym ając się ściśle swojej instrukcji, 
stosuje sankcje wobec przedsiębiorstwa, m ając słusz
ność tylko czysto form alną, gdy w  istocie nie m iały 
m iejsca żadne względne przekroczenia funduszu płac, 
a tylko współczynnik korygujący nie odzwierciedla 
właściwych proporcji; mimo wszystko bank  sankcje 
stosuje, konieczna jest więc in terw encja w  m in iste r
stw ie resortow ym  (często także w yjazd przedstaw icie
la  danego przedsiębiorstw a do W arszawy, a więc kosz
ty), dane m inisterstw o in terw eniuje w  centrali B anku 
Narodowego, B ank przekazuje swoją decyzję kablogra- 
mem do oddziału, wojew. NBP — oddział wojewódzki 
do miejskiego, czy powiatowego.

Jeżeli wszystko to jest spraw nie przeprow adzone — 
w ypłata zarobków odbywa się w  term inie; jeżeli zaś 
jakieś kółko w tym  procesie nie dopisze, następuje za
trzym anie części w ypłaty, a więc p retensje  ze strony 
załogi, dochodzenia, konieczność ustalenia w innych 
(wyjazd inspektora kontroli), aż wreszcie okazuje się, 
że w innych w  danym  przedsiębiorstw ie nie ma, tylko 
zaistniały fak t był następstw em  b raku  instrukcji b ra n 
żowej.

Żastrzegliśm y się już poprzednio, że problem y te  nie 
są łatwe, w ym agają w nikliwych opracow ań ekonom i
cznych i wyliczeń, że poszczególne przedsiębiorstw a 
mogą mieć tak  specyficzne w arunki, których tu  nie 
byliśm y w  stanie przewidzieć.

Podstaw ow ym  problem em  każdej in strukcji branżo
w ej o kontroli funduszu płac jest oczywiście opraco
w anie uzasadnionych ekonomicznie współczynników 
korygujących.

Punktem  wyjściowym  m usi tu  być zrozumienie pro 
porcji, jak ie mogą zachodzić między w ielkością w yko
nanego planu, procentam i jego przekroczenia, a w iel
kością funduszu płac i jego dopuszczalną progresją 
w  przypadku przekroczenia p lanu  produkcji. (W danej 
chwili mówimy tylko o przedsiębiorstw ie przem ysło
wym).

Oczywiście, że w  planowej gospodarce socjalistycz
nej, ta  prawidłowość proporcji nie m usi mieć m iejsca 
w  każdym  przedsiębiorstw ie; chodzi o sum ę w szyst
kich przedsiębiorstw  produkujących tow ary dla rynku  
wewnętrznego (z w yjątk iem  produkcji dla długofalo
wych inwestycji).

Na tle powyższego wywodu, mogłoby się pozornie 
wydawać, że całe zagadnienie u trzym ania proporcji 
m iędzy płacami, a wielkością produkcji, streszcza się 
wyłącznie do właściwego ustaw ienia części ruchom ej 
płacy tj. prem ii, nadw yżek akordowych, nadw yżek na 
wykonanie i przekroczenie norm  technicznych pracy 
itp. (podgrupy 411 i 421 JPK), względnie także do u trzy 

m ania we w łaściwych • proporcjach wynagrodzeń za 
prace w  godzinach nadliczbowych, w  dni niedzielne 
i świąteczne (podgr. 413 i 423).

Isto tn ie spraw a ustalenia uzasadnionych ekonomicz
nie regulam inów  prem iowania, ogólnie mówiąc: syste
mów obliczania części ruchom ej robocizny i pensji 
z w arunkiem , by każdy punkt prem ii (ruchomej czę
ści płacy) odpowiadał w pewnej ekonomicznej propor
cji każdem u punktow i w ykonanej dodatkowo produk
cji, czy innej działalności, jest tu  spraw ą podstawową, 
ale nie wyłączną.

Zastanów m y się nad  tym i elem entam i, względnie — 
czasem tylko — sporadycznym i przypadkam i, które 
mogą również mieć zasadniczy w pływ  na nasz pro
blem  i jego cel, tj. opracowanie branżowych instrukcji 
kontro li funduszu płac.

E lem enty te mogą tkw ić w dwu zagadnieniach:

1. w  zagadnieniu wielkości płacy podstawowej w pro
porcji do wielkości produkcji;

2. w  zagadnieniu norm ow ania (limitowania) wielko
ści zatrudnienia, k tó re  pozostawałoby (z punk tu  wi
dzenia pracochłonności, czynności produkcyjnych 
i czynności apara tu  zarządzającego produkcją plus 
czynności ap a ra tu  pomocniczo-wykonawczego) w  od
powiedniej proporcji do wielkości (i wartości) wyko
nanej produkcji.

Przy om awianiu zagadnienia pierwszego (pkt. 1) mu
sim y od razu założyć, że na szczeblu centralnym , pań
stwowym  (PKPG) został w łaściw ie ustalony stosunek 
między wielkością funduszu płac, a wielkością zadań 
produkcyjnych określonego przem ysłu, tzn. że te dwie 
wielkości w  skali państw owej tak  czy inaczej bilansu
ją  się. A stąd  wniosek, że lim itow any dla danego prze
m ysłu fundusz płac wystarczać w inien na co najmniej 
100-procentowe w ykonanie planów  produkcji, (tak jak 
zostały one ustalone w  rocznym planie przemysłowo- 
finansowym , a także iż średnia płaca jest ilorazem wy
nikłym  z podzielenia funduszu płac przez ilość plano
w anych roboczo-godzin potrzebnych do w ykonania pla
nu  w  100%, względnie przez ilość koniecznych etatów 
pracow ników  umysłowych).

Jeżeli jednakże b ilans funduszu płac sporządzony na 
szczeblu centralnym  może wykazywać wszelkie pra
widłowości i proporcje ekonomiczne (w sensie poprze
dnio omówionym) — to w  praktyce, w  przekroju  kon
kretnych  przedsiębiorstw , czy naw et gałęzi przemy
słów, odnośne lim itow ane fundusze płac i średnie płac 
mogą się okazać niepraw idłow e. D ziałają tu  bowiem 
dalsze momenty.

1. Fundusz płac jest n iew ątpliw ie funkcją zatrudnie
nia, a nie odw rotnie; za trudnienie zaś funkcją planu 
produkcji, tj. funkcją potrzebnych do w ykonania danej 
p rodukcji roboczo-godzin, robotników  produkcyjnych, 
robotników  utrzym ania ruchu, obsługi, dozoru itd.

P rzy zm ianie proporcji w  asortym encie p lanu  pro
dukcji a tym  sam ym  stopnia pracochłonności (tzn. 
zm ianie zapotrzebow ania na roboczo-godziny) może 
okazać się dany lim it za trudnien ia za duży względnie 
za mały, a to samo oczywiście dotyczy funduszu płac.

Ta zm iana w  asortym encie p lanu  produkcyjnego nie 
znajdu je jednakże często swego odbicia w  sprawozda
n iu  z w ykonania planu, gdyż w ykonanie to jest mie
rzone przeważnie wartościowo (w cenach niezmien
nych lub bieżących) a n ie  w  jednostkach’ wykonania 
produkcji, zaś m iernik  w artościow y nie jest odbiciem 
pracochłonności. I  tu  jest źródło pierwszego zasadni
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czego błędu w  lim itow aniu funduszu płac w  proporcji 
do wielkości p lanu produkcji, wyrażonego w artościo
wo gdyż ani ceny niezmienne, an i ceny bieżące nie są 
prostym odbiciem pracochłonności.

Można by ten b łąd  uchylić, gdybyśm y byli w  stanie 
tak szybko zm ieniać stany zatrudnienia, jak  szybko n a 
stępuje zm iana w  struk tu rze  asortym entow ej planu 
(pracochłonności) lub całego planu  w  ogóle; m oglibyś
my wówczas obliczyć równocześnie (na podstaw ie norm  
technicznych pracy) zm ienioną wielkość zapotrzebow a
nia roboczo-godzin i przeprow adzić odpowiednie ko 
rekty w  funduszu płac; ale przecież wielkości za tru d 
nienia nie da się w  prak tyce z dnia na dzień zmieniać.

Tu w łaśnie pow staje m iejsce na stosowanie popraw 
ki „k“ (proporcję sposobu jej usta lan ia podam y póź
niej), tzn. oprócz współczynnika (,,d“) korygującego 
fundusz płac o procent w ykonania wartościowego p la 
nu produkcji, należy ustalić dodatkowo współczynnik 
korygujący „k“ w yrażający różnicę pracochłonności 
między produkcją planow aną a p rodukcją wykonaną.

2. Następny błąd również spotykany w  praktyce po
wstaje stąd, że lim itow ana wielkość płacy podstaw o
wej, a tym  sam ym  i średnia płac, w  przeliczeniu na 
konkretne fak ty  zatrudnienia, nie pokryw a się z ta ry 
fikatorem układu zbiorowego. Niestety, tak ie uchybie
nia nie mogą być korygowane w  płaszczyźnie banko
wej kontroli funduszu płac, a stąd  bezwzględny obo
wiązek jednostek nadrzędnych realnego lim itow ania 
średnich płac.

Dalej należy tu  zwrócić uw agę na następny m om ent: 
każda średnia płac zaw iera uposażenie w ynikające 
z osobistego zaszeregowania pracow nika, dodatki sta 
łe (np. wyrównawcze, dodatek funkcyjny, za uciążliwą 
pracę itp.), w ynagrodzenia za godziny nadliczbowe 
w ilości ustawowo dozwolonej, prem ię za 100-procen- 
towe w ykonanie planu lub za w ykonanie norm y pracy, 
co pogłębia owo uprzyw ilejow anie lub pokrzywdzenie 
przedsiębiorstwa przy błędnie ustalonej średniej płac.

W zakresie zagadnienia norm ow ania wielkości za
trudnienia w  zależności od wielkości produkcji (pkt. 2) 
powstaje najw ięcej trudności i nieporozum ień i to za
równo w  kw estii lim itow ania zatrudnien ia jak  i w  kw e
stii, będącej funkcją  wielkości zatrudnienia i w yko
nanego planu produkcji (względnie normy), tzn. w  p ła 
cach; a w  szczególności:

a) Każde przedsiębiorstwo posiada opracowany 
w oparciu o odgórne lim ity, roczny plan produkcji, 
ustalający także wielkość produkcji na każdy kw arta ł 
i miesiąc roku. P lan  produkcyjny jest niew ątpliw ie 
podstawą do opracowania p lanu  zatrudnienia (a w  ślad 
za tym: planu płac) i oczywiście podstaw ą dla opraco
wania planu finansow o-przem ysłow ego (nakłady oso
bowe wchodzą do tego planu), k tó ry  po zatw ierdzeniu 
przez jednostkę nadrzędną (centralny zarząd, m in ister
stwo) zostaje złożony w banku  finansującym .

Tak więc nie ulega wątpliwości, że p lan  finansow o- 
przemysłowy (a więc także zatrudnienie i fundusz płac) 
opracowany jest z góry na cały rok i stanow i zasad
niczą podstawę nie ty lko w  działalności gospodarczej 
i finansowej danego przedsiębiorstw a, ale także zasad
niczy dokum ent dla banku  kontrolującego dane przed
siębiorstwo.

Załóżmy teraz, że w  jakim ś konkretnym  przedsię
biorstwie wielkość produkcji zm ienia się w  poszczegól
nych kw artałach z powodów — powiedzmy — sezono
wej podaży surowca (przemysł rolniczy), sezonowego

popytu itp. Wówczas ta  stale u jaw niająca się sezono
wość znajduje swój w yraz także w  planie produkcyj
nym  np.: plan produkcji na I k w arta ł wyniósł 1.000, 
na II k w arta ł — 800, na III  kw arta ł — 500 i  na IV 
k w arta ł — 1.200.

Analogicznie winno się kształtow ać zatrudnienie ro 
botników  produkcyjnych i pozostałego ap a ra tu  zwią
zanego bezpośrednio z produkcją (oczywiście w yrażo
nych w  innych jednostkach m iary, tj. w  roboczo-go- 
dzinach względnie etatach), a więc p lan  zatrudnienia 
pow inien wynieść na I kw arta ł 1.000, na II kw arta ł — 
800, na I II  k w arta ł — 500 i na IV k w arta ł — 1.200.

W łaściwą i proporcjonalną funkcją tego podziału 
zatrudnienia będzie podział na kw arta ły  funduszu płac 
tak  jak  on w ynika z planu zatrudnienia.

Jednakże w  trakcie realizow ania odnośnych planów 
produkcyjnych następują różne popraw ki spowodowa
ne bądź ak tualnym i potrzebam i rynku, bądź sytuacją 
surowcową itp. Te zm iany znajdu ją swoje odbicie nie 
tylko w  w ykonaniu planów  produkcji, ale w ystępują 
już w  sam ym  planow aniu produkcji przez operatyw ne 
plany —• nakazy. Oczywiście w ram ach tych operatyw 
nych zm ian dochodzi nie tylko do zm iany globalnej' 
w ielkości produkcji, ale też jej asortym entowego skła
du, a więc także do zm ian w  struk tu rze  pracochłon
ności. I tu  w łaśnie pow staje kap italne zagadnienie ope
ratyw nego organizow ania zatrudnienia w  dostosowaniu 
do każdej zm ienionej sytuacji w  produkcji.

Teoretycznie i metodologicznie zagadnienie to nie 
nastręcza trudności: każde niem al przedsiębiorstwo 
przem ysłowe posiada norm y pracy względnie dodatko
wo operuje pew nym i procentow ym i narzu tam i prac 
pomocniczych na prace norm ow ane; w  oparciu więc 
o w ykonanie średnich norm  pracy plus narzu ty  —• 
(a m ateria ł jest dostępny i gotowy chociażby ze wzoru 
GUS Z-8), można wyliczyć po trzebną do w ykonania 
danej p rodukcji ilość roboczo-godzin, a dzieląc je  przez 
efektyw ny czas pracy  w  danym  czasokresie (np. w  m ie
siącu) otrzym am y wielkość postulowanego zatrudnie
nia.

Tak spraw a w ygląda od strony „metodologii". Jed 
nakże w  prak tyce kom plikuje się, a naw et w  konkret
nych przypadkach sta je  się niewykonalna. Składają 
się na to  następujące okoliczności: — operatyw ne p la 
ny  — nakazy produkcji są niepowiązane z realnym i 
możliwościami dostaw  surowcowych;

•—■ w trakcie miesiąca, tzn. już podczas realizowania 
planu, następują n iejednokrotnie dalsze korek tury  
w  rozm iarach produkcji, w  składzie asortym entow ym  
itp., a to zm ienia zasadniczo p lan  roboczo-godzin 
(zmiana pracochłonności) itp.

K rótko mówiąc, nie m a praktycznej możliwości tak  
szybko modyfikować stan  zatrudnienia przedsiębior
stwa, jak  szybko można zm ieniać i modyfikować jego 
plan  produkcji.

Trzeba tu  jeszcze podkreślić, że przedsiębiorstwo n a j
częściej nie jest w stanie przewidzieć tych zmian, do
tyczy to  oczywiście i dostaw surowcowych, szczegól
nie, gdy dostawam i tym i zajm ują się centrale, nie 
związane z danym i przedsiębiorstw am i produkcyjny
mi. Z darzają się w ypadki, że dane przedsiębiorstwo 
otrzym uje plan produkcji opiewający np. na 1 tys. 
jednostek, a dana centrala zaopatrzenia w  swoich p la- 
nach-dyrektyw ach ma obowiązek dostarczyć tylko 800 
jednostek surowca, przy' czym wydajność gotowego p ro 
duktu  tego surowca wynosi 80%.
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Na tle takich przypadków  zbyt uciążliwy i koszto
w ny w  swojej procedurze jest przepis z § 16, punk t 79 
k tóry  mówi: „W szelkie w yjaśnienia złożone bankow i 
In strukcji Służbowej NBP o kontroli funduszu płac, 
przez kontrolow ane przedsiębiorstwo, że przekroczenie 
w ynika z przyczyn od przedsiębiorstw a niezależnych 
(np. aw aria, postoje, spowodowane brakiem  surowca 
itp.) nie upow ażniają banku  do zaniechania sankcji". 
P u n k t 84 form ułuje rygorystycznie, iż „w ypłata w strzy 
m anej części zapotrzebow ania może nastąpić jedynie 
tylko na podstaw ie decyzji właściwego m inisterstw a, 
przekazanej bankow i kontro lu jącem u za pośrednic
tw em  swojej centrali".

b) W problem atyce norm ow ania (limitowania) za
trudn ien ia należy także uwzględnić te  rodzaje robotni
ków i pracowników, k tórych ilość nie zależy od w iel
kości produkcji, a więc bądź stanow i pew ną wielkość 
Stałą (np. robotników  dozoru), bądź jest odw rotnie p ro 
porcjonalna do w ielkości produkcji (np. w  słabym  se
zonie produkcyjnym  stan  zatrudnienia robotników  wydz. 
pom ocniczo-produkcyjnych). Tak więc przy spadku 
wielkości produkcji, globalna ilość robotników  produk 
cyjnych może się utrzym ać na poprzednim  poziomie, 
ew entualnie przejściowo naw et wzrosnąć w łaśnie 
z przyczyn wyżej określonych. Nie jest to robocizna 
bezpośrednio produkcyjna, jednakże na wżorze NBP 
N r la  rozróżnienie tak ie  nie jest możliwe, zaś In s tru k 
cja NBP w  § 4 określa odm ienny sposób finansow ania 
nakładów  osobowych jedynie w  przypadku przepro
w adzania przez przedsiębiorstwo inw estycji lub  kap i
ta lnych  rem ontów  sposobem gospodarczym (we w ła 
snym  zakresie, w łasnym i robotnikam i).

W związku z powyższym konkludujem y:

1. istnieje pew na sta ła m inim alna lub graniczna 
wielkość zatrudnienia określonych kategorii robotni
ków, czy pracow ników  niezależna od wielkości p roduk 
cji, a także nie dająca się zam knąć w  pojęciu „adm ini
strac ji ogólnej", tak  jak  to  pojęcie definiuje In s tru k 
cja NBP (o tym  niżej); a w ięc w  planie funduszu płac, 
sporządzonym dla banku  ta  g rupa w inna być w ydzie
lona;

2. w ielkość zatrudnienia robotników  produkcyjnych 
wydziałów pom ocniczo-produkcyjnych nie jest w prost 
proporcjonalna do wielkości w ykonywanej ak tualnie 
produkcji, a więc — z powodów omówionych wyżej 
należy dla tej grupy zatrudnionych planow ać oddziel
n ie  fundusz płac (tj. oddzielnie od robotników  bezpo
średnio produkcyjnych wydziałów zasadniczej p roduk 
cji), także i  dlatego, że: a) fundusz płac robotników  
wydziałów pom ocniczo-produkcyjnych nie może być 
korygow any współczynnikiem  w ykonania p lanu  p ro 
dukcji („d"), ani też (gdy w ykonanie jest obliczane w ar
tościowo) popraw ką „k“ ; b) robotnicy i  pracownicy 
umysłowi wydziałów pom ocniczo-produkcyjnych obję
ci są zazwjmzaj innym , niż robotnicy bezpośrednio p ro 
dukcyjni, system em  płac i prem iow ania, a wysokość 
prem ii jest też odm iennie ustalona od tej kategorii 
zatrudnionych;

3. wreszcie należy sprecyzować pojęcie „pracownicy 
adm inistracji ogólnej": In strukcja  NBP w  części „Ob
jaśnienia" itd. (str. 20) mówi, że „do pracowników  ad 
m inistracji ogólnej zalicza się tych pracowników, k tó 
rzy w  zatw ierdzonym  schemacie organizacyjnym , spo
rządzonym zgodnie z U chw ałą KERM z dn. 12 m aja 
1950 r. zaliczeni zostali do „zarządu przedsiębiorstw a" 
i których płace u ję te  są w  ram y zatw ierdzonych e ta 

tów". Jednakże In strukcja  NBP na tejże stronie (20) 
o k ilka w ierszy wyżej od cytowanego fragm entu  wy
jaśn ia : „W pozycji 2 — kolum ny 3, 4 i 5 — należy po
dać z załącznika do wzoru la , sporządzonego według 
w zoru 3a, wysokość planowanego na poszczególne mie
siące funduszu płac pracow ników  zarówno fizycznych 
jak  i umysłowych, zatrudnionych w  adm inistracji 
ogólnej".

Tak więc to ostatnie sform ułow anie nie byłoby w zu
pełnej zgodności ze sform ułow aniem  cytowanym  po
przednio pow ołującym  się na Uchwałę KERM z 12. V. 
50 r. Dalsze znowuż w yjaśnienie In strukcji NBP nie 
rozstrzyga także tych niejasności, gdyż bierze skutek 
za przyczynę; brzm i ono: „O ile przedsiębiorstwo nie 
posiada zatw ierdzonego schem atu — za pracowników 
adm inistracji ogólnej uw aża się tych pracowników, 
których płace są na podstaw ie arkusza rozliczeniowe
go zarachow yw ane do kosztów ogólnych przedsiębior
stwa".

W e r s j a  I (wzory Nr 1—al i i —a2
................. ................. ....... Wzór N r  1 — al (,,R uch“)
(nazwa i adres przeds.j (dlaprzeds.izakładówprzemysł.)

................. , d n ia ................. 195.„r.
P la n  funduszu płac na kwartał 195 r.

w z ł o t y c h  
Dział I—Fundusz płac

Poz. Wyszczególnienie grup 
zatrudnionych

m-c m-c m-c Uwagi

1 2 3 4 5 6

1
Robotnicy bez
pośrednio pro
dukcyjni (zatr. 
w wydz. zasadn. 
prod.
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wani

2 Nienor-
mowani

3
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wwydz.pomocn. 

prod.
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w wydz 
utrzym a

nia ruchu 
i w 

warszt. 
pom.- 

produkc.

4 Zatr. w 
magazy

nach

5 Brakarze i prac. kontroli 
techn.

6 Robotn. i prac. transportu 
zewnętrznego

7 Pozostali pracownicy 
. „ruchu11

8 R a z e m
(1 + 2 + 3 + 4 + 5 + 6 + 7 )

Dział II — Godz. nadl., deputaty branż, i prace zlecone
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9 Godziny nadliczbowe X X

10 D eputat branż.

11 Prace zlecone
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Trzeba stwierdzić, że w  oparciu o ogólne norm y or
ganizacyjne, o U chw ałą KERM z 12. V. 50 r. i po zana
lizowaniu działalności przedsiębiorstw a oraz jego po
szczególnych kom órek — na pewno uda się z dużym 
przybliżeniem oddzielić kom órki „zarządu" od kom ó
rek „ruchu". Oczywiście je s t to zadanie jednostek n ad 
rzędnych tych przedsiębiorstw  i ich działów organiza
cji. W tym  przedm iocie pomocny może być artyku ł 
M. Doroszewicza „S truk tu ra  kom órek ruchowych 
przedsiębiorstwa przemysłowego" („Życie Gospodar
cze" Nr 20/116) z października 1950 r.

Tymczasem na podstaw ie stw ierdzonej przez nas 
praktyki stosowanej w  w ielu przedsiębiorstw ach na 
wzorach NBP la  i 3a do p lanu  funduszu płac praco
wników produkcyjnych zaliczani są wszyscy robotnicy 
wydziałów zasadniczej produkcji i robotnicy w ydzia
łów produkcyjnych, co jest na ogół praw idłow e, ale 
oprócz tego, niem al wszyscy pracow nicy inżynieryjno- 
techniczni, tak  jak  ich wylicza in strukcja  PK PG  N r 28 
(str. 30); w  ten  sposób cały niem al „zarząd" przedsię
biorstwa umieszczony zostaje w  „ruchu". Zaś do p ra 
cowników adm inistracji ogólnej w  tych sam ych stw ier
dzonych przypadkach zaliczani są: cała służba finan 
sowo-księgowa, służba kadr, pracow nicy działów (sek
cji) adm inistracyjno-gospodarczych oraz fizyczni: woź
ni, gońcy, sprzątacze i palacze biur. T aki podział jest 
oczywiście niewłaściwy, gdyż rozszerza zakres „ruchu" 
a zwęża zakres „zarządu", tj. w edług In stru k cji NBP 
„administracji ogólnej".

Z kolei jeszcze pokrótce zajm iem y się niektórym i 
specyficznymi zagadnieniam i części ruchom ej płacy, 
a w związku z tym  system am i prem iow ania, oczywi
ście z punk tu  w idzenia bankow ej kontro li funduszu 
płac.

Na ogół w  przedsiębiorstw ach przem ysłowych stoso
wane są system y prem iow ania odnośnie robotników  fi
zycznych (produkcyjnych) oparte  o w ykonanie norm  
technicznych pracy, odnośnie pracow ników  um ysło
wych w  oparciu o procentow e w ykonanie p lanu  pro 
dukcji i w skaźników wydajności.

W przypadku stosowania tych systemów prem iow a
nia staje się jasne, że fundusz płac robotników  p ro 
dukcyjnych nie może być korygow any współczynni
kiem w ykonania p lanu  produkcji (szczególnie w  tych 
przedsiębiorstwach, w  których  w ykonanie produkcji 
oblicza się m etodą wartościową), ale współczynnikiem  
średnio w ykonanej norm y (wzór GUS Z-8).

Skoro zaś prace robotników  w ydziałów  pomocniczo- 
produkcyjnych nie są objęte norm am i, lecz określane 
są procentowym narzu tem  od prac norm ow anych, a ich 
premie oparte są o średnią w ykonaną norm ę tych s ta 
nowisk produkcyjnych, k tó re  obsługują — wtenczas 
i w stosunku do tych robotników  fundusz płac może 
być korygowany średnią w ykonaną norm ą i w  zależ
ności od postanow ień odnośnego regulam inu prem io
wania dodatkowo korygow any przez w łaściwy mnoż
nik (np. 0,8).

Odnośnie pracow ników  umysłowych, prem iow anych 
premią zm ienną tj. w  zależności od procentowego w y
konania planow anych czynności — w spółczynnik kory 
gujący może być oparty  O procent w ykonania tych 
czynności. Jednakże gdy dodatkowym  elem entem  do 
premiowania jest procentow e w ykonanie w skaźnika 
wydajności — wówczas już tak i współczynnik kory 
gujący staje się niew ystarczający i m usim y w prow a
dzić dodatkową popraw kę, względnie zastosować tak i 
współczynnik, k tó ry  by obejm ował te  dw a elementy.

Poniew aż w skaźniki prem iowe w  części dotyczącej 
prem ii za w ykonanie p lanu  produkcji, oparte są na 
wyliczeniu procentowego w ykonania operatyw nych 
planów  produkcji, te  zaś często nie pokryw ają się 
z odpowiednimi odcinkam i p lanu  rocznego, (tj. z od
cinkam i wielkości p rodukcji ustalonej w  planie fi-  
nansowo-przem ysłowym ) względnie w  skali rocznej nie 
dają  jego sumy, a pozostałe wielkości, w  tym  i nakłady 
osobowe, oparte są na planie rocznym — przeto w  prze
biegu w ykonyw ania p lanu  następuje zachw ianie rów 
nowagi między poszczególnymi podstawowym i elem en
tam i, a w  tym  między wielkością w ykonanej produkcji 
a wielkością zatrudnienia oraz wysokością zrealizo
w anych nakładów  osobowych.

W e r s j a  II
.......................................... Wzór N r 1-a
(nazwa i adres przeds.j (dla przeds. i zakf. przemysł.)

P lan  funduszu plac na -kwartał...........  195...r.
w z ł o t y c h

Poz. Wyszczególnienie grup 
zatrudnionych

m-c m-c m-c Uwagi

1 2 3 4 5 6

1 Robotnicy Normowani 
produkcyjni Nienormowani2

3 Robotnicy magazynów

4 Pracownicy transportu zewn.

5 Pracownicy kontroli techn.

1 6 Pozostali prac. um ysł.ruchu

7 Pracownicy adm. ogólnej*)

8 S t r a ż

9 R a z e m :  (1 do 8)

Uwaga: Dla grupy inwestycyjnej i grupy nieprzemy
słowej plan funduszu płac należy sporządzić osobno.

*) Specyfikacja na wzorze 3-a

Jeżeli p lan  zatrudnienia i p lan  funduszu płac danego 
przedsiębiorstw a w ynikają z jego planu  rocznego pro 
dukcji, to  w  jak i sposób przedsiębiorstwo może się 
wyliczyć przed bankiem  z gospodarki nadzielonymi 
m u lim itam i w  proporcji do w ykonanego rocznego 
zadania (rocznego planu  produkcji) skoro operatyw ne 
p lany produkcji w prow adzają do jego działalności zu
pełnie now e i niezgodne z p lanem  rocznym elementy. 
Z punk tu  w idzenia bankow ej kontroli funduszu płac 
należałoby:

a) bądź oprzeć system prem iow ania na innych za
sadach, tzn. w  oparciu o w ykonanie produkcji w  po
rów naniu z odnośnymi odcinkam i rocznego planu 
produkcji przy równoczesnym w prow adzaniu popraw ki, 
uw zględniającej proporcje zatrudnienia w  stosunku do 
w ykonanych zadań produkcyjnych;

b) bądź też zaniechać kw artalnego planow ania fun 
duszu płac (i zatrudnienia), a w  to m iejsce przedkła
dać bankow i plany miesięczne, ściśle dostosowane do 

m iesięcznych operatyw nych planów  produkcji (uwzględ
niając następnie zm iany pracochłonności) a roczny 
plan  produkcji i roczny plan  finansow ania zostawić 
na boku jako tylko „teoretyczny postulat".

Zagadnienie to  sprowadza się w  ostateczności do al
ternatyw y: czy przedsiębiorstwo w inno rozliczać się
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z bankiem  z w ykonania zadań i lim itów  ustalonych 
w  planie rocznym; czy też z zadań zakreślonych p la 
nam i operatyw nym i, przy czym należy tu  podkreślić, 
że jakkolw iek plany operatyw ne w prow adzają nieraz 
poważne zmiany, p lan  finansow o-przem ysłow y (a w  tym  
plan  nakładów  osobowych) pozostają przeważnie n ie 
zmienione, co oczywiście wprow adza zamieszanie, 
w  którym  zarówno bank jak  i kontrolow ane przedsię
biorstwo za tracają możliwość uchw ycenia stanu jego 
gospodarki.

Naszym zdaniem  tylko p lan  roczny może stanowić 
trw ałą  podstaw ę dla banku  w  prowadzeniu system a
tycznej kontroli działalności przedsiębiorstw a; bowiem 
wszystkie odchylenia w  nakładach (m. in. osobowych) 
muszą mieć jakiś stały  m iernik  porównywalny, którym  
może być tylko p lan  roczny, a nie zm ieniający się plan 
operatywny.

Jedyną przeszkodę w przejęciu tej zasady stanow ią 
regulam iny prem iowania, które bez stosowania k ry 
teriów  porównawczych z planem  rocznym, nakazują 
prem iow anie za w ykonanie p lanu  operatywnego, 
gdyż — należy to  z ubolewaniem  podkreślić — stoso
w ane system y prem iowe nie uw zględniają konsekw en
cji, jak ie  sprow adzają w bankow ej kontroli funduszu 
płac.

Z kolei przy opracowaniu branżowej instrukcji kon 
tro li funduszu płac należy zwrócić uw agę na te  wszy
stkie grupy zatrudnionych, których ruchom a część 
uposażenia nie zależy ani od w ykonania p lanu  p ro 
dukcyjnego ani od w ykonania w skaźników  w ydajno
ści, a tym  sam y m n ie  może być objęta w  jednej rubryce 
z pozostałymi pracow nikam i w  planie funduszu płac na 
w zorach NBP. Dla służby finansowo-księgowej wzór 
3a, część B, stw arza w ystarczające ram y; pozostają 
więc dwie zasadnicze grupy zatrudnionych, k tó re  objęte 
są specyficznymi system am i prem iow ania; są to:
1) służba kontroli technicznej łącznie z pracow nikam i 
laboratoriów  zakładowych i brakarzam i; 2) kierowcy 
samochodowi. Fundusz płac dla nich należałoby p la 
nować odrębnie z tym, że podstaw ą dla banku  w  uzna
n iu  wysokości części zm iennej m usiałyby być obowią
zujące regulam iny prem iow ania względnie pismo 
jednostki nadrzędnej zatw ierdzającej wysokość premii.

J p  O TYCH rozw ażaniach przejdziem y do sform u
łow ania konkretnych wytycznych, które należało

by uwzględnić przy opracowyw aniu branżowej in 
strukcji bankow ej kontroli funduszu płac.

Czyniąc zadość postulatow i, że bankow a kontrola 
funduszu płac w inna uchwycić praw idłow y stan  gospo
dark i przedsiębiorstw a na tym  odcinku, a więc w inna 
mieć możliwość ustalenia realnego odchylenia fundu 
szu płac, w  oparciu o właściwe w skaźniki i proporcje 
między wielkością w ykonanego zadania, a wysokością 
w ydatkow anych kw ot na płace — dla uczynienia zadość 
tym  podstawowym  w arunkom , już p lan  funduszu 
płac przedkładany bankow i w inien posiadać na tyle 
przejrzysty układ, by bez potrzeby dokonyw ania w tó r
nych przeliczeń (np. w yłączania pewnych kw ot z jednej 
pozycji i przenoszenia ich do następnych), po zastoso
w aniu właściwego współczynnika korygującego, można 
było ustalić wielkość odchylenia względnego. Będzie to 
tylko wówczas możliwe, gdy poszczególne grupy za
trudnienia, objęte w łaściwym  dla tych grup system em  
płac. (premiowania) będą w  planie funduszu płac na 
wzorach, bankow ych umieszczone w  osobnych pozy

cjach; nie ma bowiem możliwości opracowania takiego 
współczynnika korygującego, k tóry  mógłby trafnie 
w yprowadzić odchylenie względne, gdy w  jednej po
zycji zostaną łącznie w ykazani robotnicy produkcyjni 
prem iow ani za w ykonanie i przekroczenie norm  pracy 
i pracownicy umysłowi, za trudnien i w  produkcji, pre
m iowani za w ykonanie i przekroczenie p lanu  produkcji 
(przy dużym planie i m ałym  zatrudnieniu  norm y pracy 
mogą być wysoko przekroczone, a p lan  niewykonany — 
wrówczas robotnicy produkcyjni o trzym ują wysokie 
prem ie, zaś pracownicy umysłowi jej nie otrzym ują — 
z w yjątk iem  ew entualnej prem ii za w skaźniki wy
dajności).

Wzór N r  la2*)
(Zarząd +  robotnicy obsługi 

(nazwa i adres przeds.j +  straż)

Plan  funduszu plac na kwartał 195 r.

Po
z. Wyszczególnienie m-c ... m-c... m-c U wagi

1 2 3 4 5 (i

1 Pracownicy adm. ogólnej

2

2a

Robotnicy obsługi 
osobno kier. samochód, 
osob.

3 S t r a  ż

R a z e m :  (i-!-2-j-2a-j-3)

Uwaga; Dla służby inwestycyjnej dla grupy nieprze
mysłowej należy plan funduszu płac sporządzić osobno

*) Sporządza się łącznie z wzorem Nr 3-a.

Zachodzą przypadki, względnie częste i po bliższej 
analizie uspraw iedliw ione, gdy sum a w ypłat jest dużo 
wyższa od uzasadnionej progresji spowodowanej prze
kroczeniem  norm  pracy.

Te pozorne przekroczenia są w ynikiem  stosowania 
wartościowej m etody obliczania w skaźnika wykonania 
planu. In strukcja  PK PG  N r 28 w  spraw ie opracowania 
p lanu  techniczno-przem ysłow o-finansow ego na r. 1951 
(str. 28) W skazywała na słabe strony m etody wartościo
wej, nakazując rozszerzenie stosowania m etody ilościo
wej. Jednakże m etoda w artościow a jest praw ie po
wszechnie stosowana ze względu na łatwość sprawdza
n ia różnorodnych produktów  do jednego m iernika, tj. 
do wartości, co szczególnie ułatw ia zadania obliczenio
we w  przedsiębiorstw ach o różnorodnej asortymentowo 
i rodzajowo produkcji. Jednakże z punk tu  widzenia 
kontro li funduszu płac m etoda ta  jest najzupełniej 
nieodpowiednia, a to z tego powodu, że — jak  na to 
już w skazyw aliśm y — ceny (niezmienne, czy bieżące) 
nie odpow iadają w skaźnikom  pracochłonności.

Załóżmy dla przykładu tak i w ypadek: p lan  produkcji 
jakiegoś przedsiębiorstw a na określony m iesiąc wynosił 
50 min. zł. Zgodnie ze s tru k tu rą  asortym entową, 
w  oparciu o norm y pracy, dla jego w ykonania należało 
zużyć 250 tys. normogodzin; w  toku w ykonania pro
gram  produkcji uległ zmianie, a ten zmieniony plan 
w ym agał 300 tys. normogodzin. U kład asortym entów 
w  planie zrealizow anym  przesunął się na rzecz wy
robów pracochłonnych, ale nisko wycenionych, toteż 
w artość w ykonanej produkcji może nie być większa 
od w artości planow anej (50 min. zł), ale za to było 
konieczne zużycie większej ilości rob.-godz. Przypu
śćmy, że zużyte faktycznie w  drodze przekroczenia
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norm, zwiększenie w ydajności — 280 tys. rob.-godz. — 
to jednakże pokrycia w  planow anym  funduszu płac nie 
będzie, gdyż p lan  w artości został w ykonany tylko 
w 100%, a nadw yżka zużycia 80 tys. rob.-godz. spowo
dowała bądź nadm ierne stosowanie godzin nadliczbo
wych, w  przypadku niezwiększenia stanu załogi, bądź 
konieczność przyjęcia dodatkowo pewnej ilości ro 
botników.

W ten sposób doszliśmy do zagadnienia korygow ania 
planowanego funduszu płac n ie  ze względu na p ro 
gresję pow stałą w  części zm iennej (ruchomej) płac, lecz 
w funduszu płacy podstawowej w  w yniku koniecz
ności zużycia większej ilości rob.-godz. W tak ich  przy 
padkach skorygowanie planowanego funduszu płac 
średnią w ykonaną norm ą nie wystarczy, gdyż sam fun 
dusz zasadniczy uległ zwiększeniu. Dla tak ich  też przy 
padków współczynniki korygujące m uszą być oparte 
na zasadach odm iennych niż dotychczas przedstawione.

Można tu  zastosować dwie m etody:
1. Pierwsza polegałaby na operow aniu dla celów 

kontroli bankow ej funduszu płac nie wskaźnikiem  
wartościowego w ykonania p lanu  (oczywiście w  tych 
przedsiębiorstwach, w  których  nie da się operować fi
zycznymi jednostkam i w ykonanej produkcji), ale 
„jednostkami pracochłonności". Można bowiem  spro
wadzić wszystkie asortym enty  do jednego podstaw o
wego w zależności od proporcji ich pracochłonności 
i w ten sposób, w yrażać p lan  — nakaz i p lan  w yko
nany nie cenam i w  złotych, lecz „cenami pracy", tj. 
pracochłonnością.

2. Druga m etoda polegałaby -na w prow adzaniu do
datkowego w spółczynnika korygującego, k tóry  byłby 
po prostu różnicą między czasem zadanym  tj. ilością 
normogodzin wyliczonych z asortym entów  produkcji 
planu nakazu, a ilością norm ogodzin koniecznych do 
wyprodukowania asortym entów  planu  faktycznie w y
konanego.

W naszym przykładzie ta  różnica wynosiła 50 tys. 
normogodzin; przez podzielenie tej w ielkości przez czas 
efektywny planow any na 1 robotnika uzyskam y po
trzebną dodatkową liczbę robotników  produkcyjnych, 
a mnożąc tę  liczbę przez ustaloną w  planie średnią 
płacę robotników produkcyjnych, otrzym am y potrzebne 
zwiększenie zasadniczego funduszu płac. Należy zazna
czyć, że zm iana w  program ie produkcji może działać 
także w  k ierunku odwrotnym , tzn. w  k ierunku  zm niej
szenia normogodzin.

Zastosowanie tego sposobu korygow ania funduszu 
płac robotników  produkcyjnych w  stosunku do przed
siębiorstw, w  których prace produkcyjne zostały bądź 
całkowicie objęte norm am i, bądź też częściowo są w y

rażane narzutem  procentow ym  do prac norm ow a
nych — jest uzasadnione, logiczne i w  w ykonaniu nie 
powinno nastręczać kontro lu jącem u bankow i trudności, 
gdyż wszystkie żądane elem enty mogą być z łatwością 
przez przedsiębiorstwo dostarczone a przez bank 
skontrolowane.

Na koniec należy jeszcze ustalić w niosek .w spraw ie 
m odyfikacji punk tu  79 § 16 Instrukcji Służbowej odnoś
nie postępow ania w  przypadku niew ykonania planu 
z b rak u  dostaw  surowcowych. W ydaje się, że powinno 
wystarczać zaświadczenie centrali zaopatrzenia, stw ier
dzające wysokość dostaw oraz podanie bankow i klucza • 
przeliczeniowego w ydajności surowca na gotowy p ro 
dukt; w ydaje się to tym  bardziej uzasadnione, iż 
w  przeważnej m ierze odnośne centrale zaopatrze
nia podlegają tym  sam ym  m inisterstw om  co i kontro 
low ane przedsiębiorstwo produkcyjne, a więc sankcje 
bankow e są chyba zbyteczne, gdy sytuacja surowcowa 
jest w  danej chwili znana odnośnemu m inisterstwu.

Na koniec należy tu  jeszcze raz podkreślić, że w ła 
ściwa, sprężysta i tra fn a  kontro la bankow a funduszu 
płac jest niezw ykle w ażną funkcją w  gospodarce p la 
nowej. Ale w arunk i te  i cele spełni ona ty lko wówczas, 
gdy przynajm niej ważniejsze gałęzie przem ysłu będą 
posiadały branżow e instrukcje kontro li funduszu płac. 
Dlatego zadaniem  resortow ych m inisterstw  i cen tral
nych zarządów jest zm obilizowanie kad r p raktyków  — 
ekonom istów  w  celu opracowania takich instrukcji, 
a następnie ich powszechnego w prow adzenia w życie 
i stosowania. Obecny stan  na tym  odcinku pozostawia 
wiele do życzenia. Jakże często b rak  branżowych 
instrukcji pozwala przedsiębiorstwom  przemycać po
ważne przekroczenia w  nakładach  osobowych, lub 
w przypadkach przeciw nych — znosić przykrości n ie 
uzasadnionego stosowania sankcji. Z darzają się naw et 
przypadki niew ypłacania pracownikom  prem ii przez 
szereg miesięcy, chociaż w ypełnili oni z nadw yżką 
w arunki odnośnego regulam inu prem iowania, lecz re 
gulam in ten  nie może być uwzględniony przez kon
tro lę bankow ą, k tó ra  stosuje przepisy swojej ram owej 
instrukcji — z b raku  instrukcji branżowej (przykład: 
pracownicy w ykonali z nadw yżką przewidziane normy, 
lecz p lan  wartościowo nie został w ykonany ■— pow
sta je  więc względne przekroczenie funduszu płac). Nie 
m ożna za to w inić pracowników  NBP, określać ich 
m ianem  biurokratów  itp. — stosują oni bowiem obo
w iązujące ich przepisy; w ina leży przede wszystkim 
po stronie odnośnych centralnych zarządów.

Czas więc byłby najwyższy skończyć z tym  nieuza
sadnionym  błogostanem  niektórych centralnych za
rządów.

Z  radzieckich doświadczeń gospodarczych

PŁACE W USTROJU SOCJALISTYCZNYM*)
D .  K O N A K O W

\ \ 7  SPOŁECZEŃSTWIE socjalistycznym  płaca sta- 
'  * nowi część dochodu narodowego w yrażoną w  fo r

mie pieniężnej, k tó rą  robotnicy i pracownicy umysłowi 
otrzymują od państw a w  proporcji do ilości i jakości

*) Tłumaczenie z Nr 5/52 dw utygodnika „Bolszewik".

w ykonanej przez nich pracy celem zaspokojenia ich 
osobistych potrzeb m aterialnych i kulturalnych.

P raca jako proces produkcji w arto śc i. m aterialnych 
stanowi stały istotny w arunek życia człowieka. Jed 
nakże w arunki i form y w jakich się odbywa w yko
nyw anie pracy, organizacja pracy społecznej, charak 
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te r i sposób w ynagradzania ludzi za pracą określane 
są przez sposób produkcji. Zależnie od tego jak i jest 
sposób produkcji kształtu je się też charak ter o rgani
zacji pracy społecznej oraz zasady płac za pracę 
w  społeczeństwie.

W ustro ju  kapitalistycznym  środki produkcji s ta 
now ią pryw atną własność kapitalistów  a robotnicy 
„są pozbawieni środków produkcji i aby nie umrzeć 
z głodu, m uszą sprzedawać sw oją siłę roboczą kap i
taliście i dźwigać jarzm o w yzysku Ł).

Nie tylko produkt pracy, lecz i siła robocza, to jest 
zdolność człowieka do w ykonyw ania pracy, stanowi 
w  w arunkach kapitalizm u towar. Lenin pisał: „Sto
pień rozw oju form y tow arow ej siły roboczej charak 
teryzuje stopień rozwoju kapitalizm u" 1 2). W społeczeń
stw ie kapitalistycznym  panuje ekonomiczny przym us 
pracy, a dyscyplina pracy stanow i dyscyplinę głodu. 
Aby egzystować, robotnik zmuszony jest coraz więcej 
czasu poświęcać darm ow ej pracy na rzecz kap ita li
sty, znajdu je się on w  położeniu najem nego niewol
nika, dla którego praca jest ciężkim i nienaw istnym  
brzemieniem . M arks wskazywał, że dla robotnika p ra 
ca w kapitalistycznych w arunkach  równoznaczna jest 
z poświęcaniem życia.

W ustro ju  kapitalistycznym  praca robotników  n a 
jem nych m a charak ter p racy pryw atnej. Ja k  w ska
zuje towarzysz S talin: „W ustro ju  kapitalistycznym  
praca posiada pryw atny, osobisty charakter. W yro
biłeś więcej, dostaniesz więcej, i żyj sobie, jak  umiesz. 
N ikt cię nie zna i nie chce znać. P racujesz n a  kap ita 
listów, ich wzbogacasz? A jakżesz inaczej? Na to cię 
w łaśnie w ynajęli, abyś wzbogacał wyzyskiwaczy. Nie 
zgadzasz się na to — m arsz do szeregów bezrobot
nych i wegetuj, jak  umiesz — znajdziem y innych, 
bardziej ustępliwych. Dlatego też pracę ludzką nie
wysoko się ceni w  ustro ju  kap italistycznym ".3)

Wraz z przejściem  społeczeństwa do socjalizmu 
w arunki pracy oraz sytuacja m as pracujących zm ie
n ia ją  się w  sposób zasadniczy. Środki produkcji s ta 
now ią tu  własność społeczną. Robotników nic nie 
dzieli od środków  produkcji, lecz przeciw nie — łączy 
z nim i istnienie własności socjalistycznej. Środki p ro 
dukcji nie przeciw staw iają się już obecnie robotni
kom jako w roga i działająca przeciwko nim  siła.

Niepodzielne panow anie własności v socjalistycznej 
nad środkam i produkcji w  Związku Radzieckim rów no
znaczne jest z likw idacją wyzysku człowieka przez 
człowieka. Socjalistyczny sposób produkcji oparty na 
własności socjalistycznej stanow i jedność sił w ytw ór
czych i stosunków  w  produkcji. Socjalistyczne sto
sunki w  produkcji znajdu ją się w  pełnej harm onii ze 
stanem  sił produkcyjnych.

W ustro ju  socjalistycznym  sytuację człowieka okre
śla jego praca oraz osobiste zdolności. P raca  jest tu 
taj podstaw ową powinnością każdego zdolnego do 
pracy obyw atela w  m yśl panującej zasady — „od 
każdego w edług jego zdolności, każdem u w edług jego 
pracy".

P raca z ciężkiego i haniebnego brzem ienia jakie 
stanowi ona w  ustro ju  kapitalistycznym  sta ła się 
w  socjalistycznym  społeczeństwie czynnikiem wszech-

1) J. W. S t a l i n .  Zagadnienia leninizmu. „Książka 
i Wiedza", r. 1949, str. 556.

2) W. I. L e n i n .  Dzieła, t. I, „Książka i Wiedza", 
str. 474.

3) J. W. S t  a 1 i n. Zagadnienia leninizmu. „Książka 
i Wiedza", 1949, str. 502.
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stronnego fizycznego i duchowego rozwoju człowie
ka, spraw ą czcj, honoru i sławy oraz bohaterstwa. 
Nowa, najbardziej, postępowa w  historii socjalistycz
na organizacja pracy społecznej opiera się o wolną 
i św iadom ą dyscyplinę pracujących, służąc wielkiej 
historycznej spraw ie budowy' komunizmu. Umocnienie 
socjalistycznej dyscypliny pracy w  pełni też odpo
w iada istotnym , życiowymi interesom  m as pracują
cych.

Zwycięstwo socjalizm u zlikwidowało handel towa
rem , k tóry  stanow iła siła robocza, handel znamien
ny dla eksploatacji panującej przy kapitaliźmie. 
W Związku Radzieckim  gruntow nej zm ianie uległy 
n a tu ra  i charak ter siły roboczej: przestała ona być 
tow arem  i nie stanow i • już źródła w artości dodatko
wej. Robotnicy i wszyscy pracujący sam i w  ustroju 
socjalistycznym  są gospodarzam i kraju . Pracując 
w  produkcji społecznej, pom nażając bogactwo kraju 
równocześnie czynią oni to w  swym w łasnym  oso
bistym  interesie, gdyż w  społeczeństwie socjalistycz
nym  in teresy  osobiste nieoddzielnie są związane ze 
społecznymi.

P raca socjalistyczna, planowo zorganizowana w 
skali ogólnopaństwowej na podstaw ie społecznej wła
sności środków produkcji, stanow i bezpośrednio pracę 
społeczną. Wszyscy zdolni do pracy obyw atele mają 
do niej praw o to znaczy praw o do otrzym ania za
gw arantow anej pracy za zap ła tą w zależności od ilości 
i jakości w ykonanej przez nich pracy.

Podział produktów  pracy określany jest zawsze 
przez sposób produkcji. Jak  w skazyw ał M arks: „Struk
tu ra  rozdziału całkowicie określona jest przez struk
tu rę  produkcji. Rozdział sam jest produktem  produk
cji, — nie tylko w  sensie przedm iotu, ponieważ roz
dzielane m ogą być tylko rezu lta ty  produkcji, — ale 
i w  sensie formy, ponieważ określony sposób udziału 
w  produkcji określa szczególną form ę rozdziału, — 
formę, przy k tórej każdy bierze udział w  rozdziale". 
Rozdział jednakże w cale nie stanow i w  stosunku do 
produkcji czynnika biernego. Sam on czynnie wpły
w a na rozwój produkcji.

W społeczeństwie socjalistycznym  każdy pracujący 
otrzym uje jednakow ą płacę za jednakow ą pracę. So
cjalistyczna zasada rozdziału w edług pracy w  'sposób 
nierozerw alny wiąże się z zagw arantow anym  prawem 
do pracy i obowiązkiem w ykonyw ania tej pracy 
w  sposób rzetelny.

Rozdział w edług pracy stanowi praw o ekonomiczne 
w ynikające z socjalistycznego sposobu produkcji. 
U w arunkow any on je st przede wszystkim  przez sto
pień rozwoju sił wytwórczych, gdyż w  pierwszej fa
zie społeczeństwa kom unistycznego — przy socjali- 
źmie — siły wytwórcze nie są jeszcze w  tym  stop
niu rozw inięte by m ożna było zapewnić całkowitą 
obfitość produktów  i przejść na zasadę rozdziału 
według potrzeb. P rak tyczna realizacja zasady roz
działu według pracy posiada szczególne znaczenie dla 
rozw oju i um ocnienia socjalistycznego sposobu pro
dukcji oraz dla stopniowego, stałego przechodzenia od 
socjalizm u do komunizmu. Sprzyja ona tworzeniu m a
terialno-technicznej bazy kom unizm u, pozwala p ra 
widłowo łączyć in teresy  socjalistycznej produkcji spo
łecznej z osobistymi interesam i m aterialnym i obywa
teli radzieckich co do rezultatów  ich pracy oraz za
pew nić przodującą rolę państw ow ych interesów  spo
łecznych w  stosunku do interesów  osobistych.
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Za bardziej pod względem ilościowym i jakościo
wym w ydajną pracę robotnicy w  społeczeństwie socja
listycznym otrzym ują wyższą płacę. Sprzyja to w zra
staniu bogactwa narodowego, wzrostowi dobrobytu 
ogółu pracujących i w  związku z tym  w  pełni odpo
wiada interesom  zarówno społeczeństwa socjalistycz
nego, jak  i każdego jego obywatela.

Socjalistyczna zasada płacy za pracę realizuje się 
w przedsiębiorstwach i insty tucjach państw owych 
w formie pieniężnej. — w postaci płacy robotników  
i pracowników umysłowych, zaś w kołchozach w  d ro 
dze rozdziału w  natu rze  oraz w  pieniądzach docho
dów osiągniętych przez gospodarstwo społeczne po
między kołchoźników na zasadzie dniówki obrachun
kowej. Różne form y płac w  przedsiębiorstw ach i in 
stytucjach państw ow ych z jednej strony, zaś w  pro 
dukcji kołchozowej —• z drugiej w ynikają z istnienia 
dwóch form  własności socjalistycznej na środki pro
dukcji: państw owej (własność ogólnonarodowa) i spół- 
dzielczo-kołchozowej (własność poszczególnych koł
chozów oraz organizacji spółdzielczych).

Polityka partii kom unistycznej i rządu radzieckiego 
w zakresie płac zapewnia konsekw entną realizację so
cjalistycznej zasady rozdziału według pracy w yklu 
czając równocześnie możliwość istnienia drobnobur- 
żuazyjnej „urawniłow ki". Trzeba bowiem podkreślić, 
że zasada „uraw niłow ki'1 w  zakresie potrzeb i osobi
stych w arunków  życiowych ludzi w  ustro ju  socjali
stycznym stanow i reakcyjną, drobnoburżuazyjną n ie
dorzeczność.

Właściwa organizacja płac stanow i ważny w arunek 
socjalistycznej organizacji pracy społecznej. N ieustan
na i system atyczna stym ulacja pobudzająca do coraz 
lepszej pracy zainteresow uje w szystkich robotników, 
w tym aby podnosić swe kw alifikacje, przyczynia się 
do rozwoju współzawodnictwa socjalistycznego i ru 
chu stachanowskiego oraz do w zrostu wydajności p ra 
cy i rozwoju całej gospodarki narodowej. Państw o ra 
dzieckie posługuje się płacą jako dźwignią ekonomicz
ną, która służy do prawidłowego rozdziału pracy po
między poszczególne dziedziny i przedsiębiorstwa 
przemysłu, celem przyciągnięcia siły roboczej do n a j
ważniejszych gałęzi produkcji, celem zapew nienia 
przedsiębiorstwom stałości kad r i wreszcie, celem sy
stematycznego podnoszenia dobrobytu m as p ra 
cujących.

Kierownicy gospodarczy, organizacje party jne 
i związkowe powołane są do tego, aby stale dbać
0 poprawę organizacji pracy i płac, jako o ważny 
czynnik dalszego rozw oju produkcji socjalistycznej.

Płaca w  ustro ju  socjalistycznym  zasadniczo się róż
ni od płacy w w arunkach  kapitalizm u. W państw ach 
kapitalistycznych płaca stanow i przekształconą form ę 
wartości odpowiednio do ceny siły roboczej jako to 
waru. Zużycie siły roboczej w  procesie produkcji k a 
pitalistycznej, a więc praca robotnika najem nego, tw o
rzy wartość dodatkową, k tórą przysw aja sobie kap ita 
lista. Podstawę płacy stanow i w artość siły roboczej 
wyzyskiwanej przez kapitalistę. Ale przekształcenie 
wartości i zgodnie z tym  ceny tow aru  „siła robocza" 
w formę płacy m askuje wyzysk robotnika przez kap i
talistę, ukryw a podział pracy robotnika na niezbędną
1 dodatkową oraz tw orzy oszukańczy pozór jakoby 
cała praca robotnika najem nego stanow iła p racę opła
coną.

W krajach kapitalistycznych praca zarobkowa ro 
botników w  konsekwencji określana jest przez żywio

łowo działające praw o wartości, k tó re  sprowadza po
ziom płacy do m inim um . W w arunkach  rosnącego bez
robocia kapitaliści stale zm niejszają płace zarobkowe 
poniżej m inim um  egzystencji, i robotnicy zmuszeni są 
jeszcze bardziej intensyw nie niż poprzednio walczyć
0 utrzym anie i podwyższenie poziomu płac.

P łaca w  w arunkach Związku Radzieckiego usta la 
na jest planowo przez państw o radzieckie; uwzględnia 
się przy tym, że wzrost w ydajności pracy powinien 
wyprzedzać wzrost płacy.

W zrost w ydajności pracy stanowi podstaw owe źró
dło zwiększenia produktu  globalnego, a w  szczegól
ności tej jego części, k tó ra  przeznaczona jest n a  aku 
m ulację socjalistyczną i reprodukcję rozszerzoną, 
oraz n a  zaspokojenie innych potrzeb społecznych 
w  państw ie socjalistycznym. Z tej części produktu  
globalnego pow stają niezbędne rezerw y państwowe 
oraz zapasy, w  niej znajdu je swe źródło zabezpiecze
nie zdolności obronnej państw a, z niej pokryw ane są 
w ydatki zw iązane z adm inistracją  państw ową, rozwo
jem  nauk i i ku ltu ry , oświaty, ochroną zdrow ia itd. 
W raz z tym  szybszy w zrost w ydajności pracy w  po
rów naniu  ze w zrostem  płacy zarobkowej zapewnia 
stworzenie niezbędnych w arunków  m aterialnych ce
lem  dalszego rozwoju dobrobytu m as pracujących.

Jeszcze w  sierpniu 1924 r. C entralny Kom itet 
WKP(b) wskazywał, że w zrost w ydajności pracy po
w inien wyprzedzać w zrost płac. „Tylko pod tym  w a
runkiem  — głosi U chw ała P lenum  CK WKP(b) pt. 
„O polityce p łac11 — stw orzona będzie baza m ateria l
na i nagrom adzone zostaną środki zapew niające wzrost 
płac oraz rozwój produkcji, k tó ra  w ym aga zwiększe
nia środków obrotowych oraz dla rekonstrukcji zu
żytego i przestarzałego sprzętu wjńwórczego, dla za
spokojenia wciąż rosnących potrzeb kulturalnych, dla 
w ychow ania i w ykształcenia podrastającego pokole
nia, oraz dla zarządzania państw em  i jego obrony". 
Państw o radzieckie uw zględnia w zrost m aterialnych
1 ku ltu ra lnych  potrzeb robotników , toteż p lanując roz
m iary  płac, stoi n a  stanow isku, że konieczne jest by 
na bazie rosnącej produkcji społecznej coraz pełniej 
potrzeby te  zaspokajać. O kreślając w  sposób planowy 
poziom płac państw o radzieckie uw zględnia różnicę 
pomiędzy pracą kw alifikow aną i niekwalifikow aną. 
P raca  kw alifikow ana tw orzy w  tym  samym czasie 
więcej w artości niż p raca n iekw alifikow ana i dlatego 
też w inna być w ynagradzana wyżej. T aka w łaśnie płaca 
wzmaga zainteresow anie każdego robotnika spraw ą 
podnoszenia jego kw alifikacji, sprzyja wzrostowi w y
dajności pracy, a poza tym  rozwojowi całokształtu 
produkcji socjalistycznej.

Państw o radzieckie uwzględnia także różnicę po
między pracą ciężką a lekką. Państw o troszczy się 
stale o popraw ę i u łatw ienie w arunków  pracy, a przy 
określaniu poziomu płac pierwszeństwo przyznaje tym  
pracownikom, którzy zatrudnieni są w  bardziej p ra 
cochłonnych dziedzinach gospodarki, jak  np. przem ysł 
węglowy, hutniczy, naftow y i in. P raca  w  tych gałę
ziach przem ysłu opłacana je st wyżej- niż w  innych 
dziedzinach gospodarki narodowej.

Państw o radzieckie p lanu je płace w  skali całego 
przemysłu, w  skali poszczególnych jego gałęzi oraz 
poszczególnych przedsiębiorstw . Zapewnia się przy 
tym  stym ulację pracy przede w szystkim  w  kluczo
wych dziedzinach gospodarki narodowej. Uwzględnia 
się następnie znaczenie tych poszczególnych dziedzin
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i przedsiębiorstw  dla gospodarki narodow ej jako c a 
łości, rolę k ierujących grup  robotników  w  poszczegól
nych przedsiębiorstwach, a także uwzględnia się w a
runk i pracy i bytu  robotników  oraz pracowników  
umysłowych w  poszczególnych okręgach k raju . Robot
nicy i pracownicy umysłowi najważniejszych dziedzin 
produkcji oraz najważniejszych przedsiębiorstw  a po
nadto kierownicze kategorie robotników  otrzym ują 
wyższą płacę, niż inni.

W państw ach kapitalistycznych nie istnieje równość 
płac za jednakow ą pracę. Jak  wiadomo w  Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i w  innych państw ach kap ita 
listycznych kobiety otrzym ują za taką sam ą jak  m ę
żczyźni pracę płace znacznie mniejsze. Szczególnie 
niskie są staw ki płac za prace najcięższe (górnictwo, 
hutnictw o i in.). W Stanach Zjednoczonych miliony 
M urzynów doznają dyskrym inacji rasow ej, zmusza się 
ich do w ykonyw ania najcięższych prac za szczególnie 
niskim  wynagrodzeniem. Ich płace są niższe od płac 
robotników  „białych" od 2,5 do 3 razy. Jeszcze cięższe 
są w arunk i pracy w  k ra jach  kolonialnych i zależnych. 
Tak np. w  Indiach robotnicy fabryk  włókienniczych 
w Bom baju i M adrasie odżywiają się gorzej niż w ię
źniowie. Bezprawie i nędza stanow ią podstaw ę w a
runków  bytowych m as pracujących w  k ra jach  kolo
nialnych i zależnych.

W w arunkach społeczeństwa socjalistycznego zasa
da równej płacy za jednakow ą pracę stosuje się do 
w szystkich obywateli bez różnicy płci, narodowości 
i rasy. Poziom płac ustala się w  Związku Radzieckim 
w  zależności od rozwoju sił wytwórczych, przede 
wszystkim  od poziomu wydajności pracy, a także 
w  związku ze wzrostem  m aterialnych i kultu ra lnych  
potrzeb m as pracujących.

„Obecnie robotnik  —• to nie to, co dawniej. Nasz ro 
botnik radziecki — w skazuje towarzysz S talin  — chce 
żyć m ając zaspokojone wszystkie swoje potrzeby m a
terialne i ku ltu ra lne  — zarówno pod względem zao
patrzenia w  żywność, jak  pod względem m ieszkanio
wym, jak  pod względem zaspokojenia potrzeb k u ltu 
ralnych i wszelkich innych. Ma on do tego praw o i my 
jesteśm y obowiązani zapewnić m u te  w arunki".4) •

Polityka partii bolszewickiej i rządu radzieckiego 
jest polityką wzmocnienia państw a radzieckiego oraz 
podnoszenia dobrobytu m aterialnego i k u ltu ry  mas 
pracujących.

W PRZEMYŚLE ZSRR przeważa system  płac ako r
dowych. Form a ta  najkonsekw entniej uwzględ

nia zarówno interesy produkcji socjalistycznej, jak  oso
biste in teresy  zatrudnionych w  produkcji. P łaca akor
dowa m aksym alnie zainteresow uje robotników  w  w y
nikach ich pracy, w podwyższaniu ich kw alifikacji 
produkcyjno-technicznych, a skutkiem  tego w spół
działa w  kierunku  stałego w zrostu stopy życiowej mas 
pracujących.

W w arunkach indyw idualnej płacy akordowej za
robki robotnika są bezpośrednio zależne od ilości i ja 
kości w ytw arzanych przez niego produktów  i od w y
ceny jednostki produkcji. P raw idłow o zorganizowana 
indyw idualna płaca akordow a wyłącza wszelkie ele
m enty „urawniłow ki" w  ustalonej płacy.

Prócz indyw idualnej płacy akordowej w  przem yśle 
ZSRR stosuje się także kolektyw ną i brygadow ą p ła 

J) J. W. S t a l i  n, Dzieła, t. X III, „Książka i W ie
dza, str. 71 i 74.

cę akordową, a mianowicie w  tych oddziałach pro
dukcji, gdzie niesposób ustalić rozm iaru produktu 
wytworzonego przez każdego robotnika z osobna, 
W w arunkach tej różnorodności akordu wysokość pła
cy robotnika nie zależy bezpośrednio od jego indywi
dualnego w yniku pracy, lecz usta la  się na podstawie 
w yników produkcyjnych jakie osiąga cały kolektyw 
bądź cała brygada. Ogólna sum a płacy zostaje roz
dzielona . pomiędzy członków kolektyw u lub brygady 
w  zależności od ich zaszeregowania w  siatce płac 
oraz od ilości przepracowanego czasu. Kolektywna 
i brygadow a płaca akordowa w  m niejszym  stopniu 
stym uluje wzrost w ydajności pracy niż akord indy
widualny. Dlatego też należy dążyć do zmniejszania 
udziału akordu brygadowego i kolektyw nego w  cało
kształcie płac akordowych w przemyśle.

P łaca akordow a dzieli się na prostą, progresywną 
i premiową.

W w arunkach prostej płacy akordowej praca wy
nagradzana jest na podstawie sztywnej taryfy  za jed
nostkę wyrobu, niezależnie od stopnia ■wykonania 
ustalonej norm y przez robotnika. Każda jednostka 
w yrobu wyprodukow anego przez robotnika lub bryga
dę w  ciągu określonego czasu pracy opłaca się według 
jednakow ej niezm iennej taryfy.

P rogresyw na płaca akordow a ustalona zostaje w ten 
sposób, że w ykonana produkcja opłacana jest według 
stałej niezm iennej ta ry fy  tylko w granicach ustalo
nych przez norm y pracy, natom iast każda jednostka 
w yrobu w yprodukow ana ponad normę, bądź ponad 
średnią faktyczną, jest opłacana akordowo w  pro
gresji, k tó ra  następuje zależnie od stopnia przekrocze
nia norm y. P rogresja ta  w yraża się w  procentowym 
wzroście w  stosunku do ta ry fy  podstawowej. Tak np. 
in strukcja w  przedmiocie stosowania progresyw nej pła
cy akordowej w  zakładach podległych M inisterstwu 
Budowy O brabiarek ZSRR przew iduje następującą 
progresję:

Odsetek przekroczenia ustanowio
nej normy lub średniej faktycznej

Odsetek wzrostu 
podstawowej tary

fy płacy akordowej

od 1 do 10 .................................... 30
,, 10 ,, 2 5 .................................... 50
,, 25 ,, 4 0 .................................... 75
,, 40 i powyżej . . . . . . 100

Zgodnie z tą  tabelą obliczenie przeprow adzane jest 
w  następujący sposób: jeśli np. robotnik  w  ciągu mie
siąca przy norm ie produkcji wynoszącej 100 jednostek 
wyrobów i taryfie  w  wysokości 6 rub. za jednostkę 
w ykonał 130 jednostek przekraczając norm ę o 30 proc. 
to otrzym a on za wszystkie 130 wyrobów na zasadzie 
akordu prostego 780 rub. (130 x 6), a ponadto za 30 
wyrobów według progresywnego akordu dodatkowo 
75 proc. ta ry fy  podstawowej — 135 rub. (30 x 6 x 0,75). 
Tak więc ogólna sum a zarobku robotnika w  naszym 
przykładzie wyniesie 915 rub. (780 +  135).

A zatem  progresyw ny w zrost taryfy , zależny od 
stopnia przekroczenia norm y znacznie zwiększa za
robek robotnika. W w arunkach prostej płacy akordo
wej robotnik otrzym ałby za 130 wyrobów 780 rub., 
natom iast w  w arunkach progresyw nej otrzym uje on 
915 rub. czyli o 135 rub. więcej.
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Prawidłowe stosowanie progresyw nej płacy akordo
wej sprzyja zw iększaniu produkcji bez instalow ania 
nowych urządzeń wytwórczych i bez zwiększania za
trudnienia, co ze swej strony powoduje oszczędność 
produkcji i zm niejszenie jej kosztów. Progresyw na 
płaca akordowa stosowana jest w  granicach ustalo 
nych dla danego przedsiębiorstw a z uwzględnieniem 
ustalonego dla niego planu produkcyjnego oraz fun 
duszu płac.

Prócz progresyw nej płacy akordowej stosowana by
wa również prem iow a płaca, akordowa. Prem ie w ypła
cane są np. za szybkie opanowanie nowych rodzajów  
produkcji, za ponadplanow ą oszczędność paliw a i ener
gii elektrycznej, za zm niejszenie kosztów własnych 
itd. Um iejętne zastosowanie system u premiowego po
zwala podnosić w ydajność pracy, zm niejszać koszty 
własne produkcji oraz podwyższać jej jakość. Zadanie 
sprowadza się do tego, aby system prem ii wykorzystać 
W um iejętny sposób jako ekonom iczną dźwignię 
w walce o praw idłow ą organizację i rozwój produk 
cji socjalistycznej.

W obecnych w arunkach płaca akordow a jest n a j
bardziej rozpowszechnioną form ą płac w  przemyśle 
Związku Radzieckiego, gdyż ok. 75 proc. robotników  
przemysłowych w ynagradzanych jest na tej podsta
wie. Mimo to istn ieją  jeszcze przedsiębiorstwa, gdzie 
stosowanie akordu odbywa się nieprawidłowo. Oczy
wiście przede wszystkim  tam , gdzie praca robotników  
podlega norm ow aniu technicznem u konieczne też jest 
przechodzenie na sjrstem  płacy akordowej.

Dla praktycznej realizacji socjalistycznej zasady 
płacy w  zależności od w ykonanej pracy a w  szcze
gólności dla organizacji płac akordowych, w ażna jest 
sprawa stosowania progresyw nych norm  technicznych 
w produkcji oraz spraw na ew idencja produkcji.

Progresywne, uzasadnione technicznie norm y są 
istotnym w arunkiem  planow ania produkcji, praw idło 
wej organizacji pracy i płac oraz w arunkiem  wzrostu 
wydajności pracy. „Bez norm  technicznych —• uczy to 
warzysz S talin  — niem ożliwa jest planow a gospo
darka. Prócz tego norm y techniczne potrzebne są na 
to, aby. m asy zacofane podnosić do poziomu przodu
jących. Norm y techniczne — to w ielka siła regulująca, 
organizująca w  fabryce szerokie m asy robotnicze wo
kół przodujących elem entów klasy robotniczej"5).

Partia kom unistyczna i rząd  radziecki zw racają 
szczególną uw agę na spraw ę norm ow ania technicz
nego w przem yśle socjalistycznym. Norm y technicz
nie uzasadnione są wyrazem  osiągniętego poziomu 
kultury produkcji, przyczyniając się do w zrostu kw a
lifikacji ogółu robotników, do rozwoju współzawod
nictwa socjalistycznego i ruchu  stachanowskiego, 
a co za tym, do w zrostu w ydajności pracy. Na zasa
dzie progresywnych norm  technicznych odbywa się 
likwidacja „uraw niłow ki" w  systemie płac i zapew 
niona zostaje praw idłow a ich organizacja. Zastosow a
nie norm technicznych w  przem yśle, to ważny czynnik 
dalszego um acniania potęgi k ra ju  socjalizm u i w zrostu 
dobrobytu jego m as pracujących. Dlatego też robot
nicy radzieccy oraz pracownicy inżyniersko-technicz- 
ni a także i inni pracownicy umysłowi biorą aktyw ny 
udział w opracowyw aniu przodujących norm  tech
nicznych, to znaczy takich norm , które się ustanaw ia

5) J. W. S t a l i n  „Zagadnienia leninizm u", 
„Książka i W iedza" r. 1949, str. 505.

nie na podstaw ie obniżenia średniego, dotychczas 
osiągniętego poziomu w ydajności pracy, lecz n a  zasa
dzie osiągnięć robotników  przodujących. W raz z ty ra  
ustalanie tych norm  winno się ta k  odbywać, aby ich  
realizacja była w  prak tyce m ożliwa dla wszystkich 
pracowników, którzy opanowali technikę swej pracy  
i aby norm y te  podciągały ogół robotników  do pozio
m u przodujących.

Progresyw ne norm y techniczne należy ustanaw iać 
w oparciu o dokładne spraw dzanie możliwości p ro 
dukcyjnych przedsiębiorstwa, a więc n a  zasadzie 
wszechstronnej ew idencji rozwoju techniki i dosko
nalenia technologii produkcji, stopnia w yposażenia 
energetycznego poszczególnych stanow isk pracy, po
ziomu k u ltu ry  technicznej robotników, ścisłego wyko
rzystania całego dnia roboczego, analizy przodujących 
doświadczeń stachanow ców  oraz praw idłow ej orga
nizacji pracy.

Dzięki stałej trosce partii i rządu o uspraw nienie 
norm ow ania technicznego w  produkcji Związku R a
dzieckiego system atycznie i szeroko rozpowszechniają 
się postępowe norm y techniczne i uspraw nia się sy
stem  płacy. W ykonanie przodujących norm  technicz
nych przez ogół robotników  każdego przedsiębiorstwa 
powoduje w ykorzystanie potężnych rezerw  dalszego 
w zrostu -wydajności pracy, zm niejszenia kosztów w ła
snych i popraw y jakości produkcji. Doświadczenie 
stachanow skich oddziałów , wydziałów oraz całych 
przedsiębiorstw  dowodzi, że zastosowanie przodują
cych norm  technicznych i zapew nienie niezbędnych 
w arunków  dla w ykonania tych norm  przez w szyst
kich robotników  przyczynia się do osiągnięcia n a j
lepszych rezultatów  produkcyjnych. W przedsiębior
stwach przodujących wszyscy bez w yjątku  robotnicy 
w ykonują przodujące normy.

Prócz płacy akordowej istn ieje w  przem yśle ZSRR 
płaca uzależniona od czasu pracy (godzina, dzień, ty 
dzień, miesiąc). Gdy przy płacy akordowej wysokość 
zarobku zależy bezpośrednio od ilości i jakości wy
robów, oraz od -wysokości taryfy  za jednostkę w yro
bu, to przy płacy za określony czas pracy ten  osta t
ni czynnik oraz taryfow e zaszeregowanie danego ro 
botnika decyduje o wysokości zarobku.

P łacę zależną od czasu pracy stosuje się tylko tam, 
gdzie z powodu specyficznych cech produkcji norm o
w anie techniczne jest niemożliwe, gdzie praca posz
czególnego robotnika nie może być określana ściśle 
ani za pomocą ilości -wykonanych wyrobów, ani też 
przez ustalony rodzaj i ilość czynności. P łaca zależna 
od czasu pracy stosowana jest głównie w  stosunku do 
robotników  zatrudnionych przy czynnościach pomoc
niczych oraz do pracowników  inżyniersko-technicznych 
i innych pracowników  umysłowych. P łaca zależna od 
czasu pracy dzieli się na prostą, okresow ą i okre- 
sowo-premiową. W pierwszym  w ypadku płaca doko
nyw ana jest według określonej staw ki taryfowej- 
w  zależności od pozycji siatk i płac i ilości przepraco
wanego czasu. Ten system  płac w  m niejszym  stopniu 
zainteresow uje pod względem m ateria lnym  robotnika 
w  w ynikach jego pracy, aniżeli praca akordowa.

P łaca okresow o-prem iow a stanow i system bardziej 
postępowy w  porów naniu z poprzednio omówionym. 
W tym  w ypadku robotnicy o trzym ują prem ie ponad 
wysokość ich staw ek taryfow ych a mianowicie za 
przekroczenie w skaźników  planu pod względem iloś
ciowym i jakościowym. P łaca okresowo-prem iowa po
w oduje bardziej skuteczne w ykorzystanie sprzętu,
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surowca, paliw a i energii elektrycznej, pozwala osią
gać lepsze w yniki w  walce o jakość produkcji 
i zm niejszenie kosztów własnych. Dlatego też należy 
szerzej opracowywać system y wskaźników, k tó ry th  
pomyślne w ykonanie i przekroczenie spowoduje w y
p ła tę  robotnikom  prem ii, jako dodatku do staw ek ob
liczonych według czasu pracy, (tak np. ślusarzom, czy 
elektrom onterom  za bezaw aryjną pracę urządzeń w y
twórczych, oszczędność energii elektrycznej itd.).

Ci robotnicy przedsiębiorstw , których praca nie jest 
taryfikow ana otrzym ują płacę w  zależności od u s ta 
nowionych dla poszczególnych stanow isk dodatków. Do 
tej kategorii pracowników  należą ci, k tórzy zajm ują 
stanow iska kierownicze, inżyniersko-techniczne, u rzę
dnicze, a ponadto młodszy personel obsługowy oraz 
część robotników  pomocniczych. Dla rozwoju przem y
słu socjalistycznego w ażna jest spraw a prawidłowej 
organizacji pracy personelu kierowniczego oraz in- 
żyniersko-teehnicznego. M aterialne zainteresow anie 
tej kategorii robotników  w  w ynikach produkcji o sią 
ga się za pomocą ustanaw iania prem ii za w ykonanie 
i przekroczenie planów  produkcyjnych w  postaci p re 
mii obliczonych jako dodatek do dodatków funkcyj
nych.

Zasady i tryb  prem iow ania u sta la ją  przepisy za
tw ierdzone przez rząd. Pracow nicy ekonomiczni oraz 
inżyniersko-techniczni prem iowani są w  razie wyko
nania przez przedsiębiorstwo miesięcznego planu p ro 
dukcyjnego, nie tylko pod względem ilościowym, ale 
w raz z tym, także jakościowym, w  razie w ykonania 
zadań planu co do nom enklatury wyrobów oraz osią
gnięcia przewidzianego przez p lan  zm niejszenia kosz
tów  własnych. Pracow nicy oddziałów fabrycznych p re 
miowani są pod w arunkiem  w ykonania p lanu od
działu zarówno pod względem ilościowym jak  i j a 
kościowym tzn. w  razie osiągnięcia i przekroczenia 
zadań pod względem nakładu  czasu pracy, zużycia m a
teriału , paliwa, energii elektrycznej itd. Pracow nicy 
ekonomiczni oraz inżyniersko-techniczni na budowach 
otrzym ują prem ie za w ykonanie i przekroczenie p la 
nu  inw estycji przy równoczesnym w ykonaniu zadań 
w  zakresie oddaw ania do użytku wykończonych obiek
tów. Wysokość prem ii zależy od stopnia przekrocze
nia planu państwowego.

K olektywy robotników, pracowników  inżyniersko- 
technicznych oraz innych umysłowych w  przodują
cych zakładach uczestniczą we wszechzwiązkowym 
współzawodnictwie socjalistycznym, z którym  również 
wiąże się system  prem iowania. Zwycięzcami we 
wszechzwiązkowym współzawodnictwie socjalistycz
nym  sta ją  się te przedsiębiorstwa, k tóre osiągnęły 
najlepsze w yniki w przekraczaniu planu państwowego 
pod względem ilości, jakości, nom enklatury  i asorty 
m entu  produkcji gotowej, które w ykonały zadania 
planu z zakresu w zrostu w ydajności pracy i zm niej
szenia kosztów własnych, które osiągnęły w  najw ię
kszym rozm iarze ponadplanow ą akum ulację, w yko
nały  p lan  budow nictwa mieszkaniowego i ku łtu ra lno- 
bytowego oraz zadania z zakresu bezpieczeństwa 
pracy. Przedsiębiorstw a, k tóre zwyciężyły we wszech
związkowym współzawodnictwie socjalistycznym  otrzy
m ują nagrody przechodnie Rady M inistrów  ZSRR, 
naczelnych organów związkowych oraz m inisterstw , 
a ponadto określone sumy pieniężne (z ponadplano
wej akum ulacji) na rozwój urządzeń ku ltu ra lno-by to - 
wych, dla pracowników oraz na prem iowanie najlep 
szych pracowników przedsiębiorstwa.

X VIII W szechzwiązkowa K onferencja WKP(b) usta
liła konieczność ścisłej i konsekw entnej realizacji za
sady m aterialnego zainteresow ania pracowników  do
brze pracujących. Zasadę tę  K onferencja zaleciła 
wprowadzać w  życie za pomocą system u akordowego, 
odnośnie robotników  i system u premiowego dla per
sonelu kierowniczego, a nadto w  postaci wyższej pła
cy za pracę kw alifikow aną aniżeli za niekwalifikowa- 
ną. „Niezbędne jest — jak  stw ierdza rezolucja — cał
kowicie zlikwidować zgniłą p rak tykę „urawniłowki" 
w  dziedzinie płac i osiągnięć, aby akord i system pre
miowy w  jeszcze wyższym stopniu stały  się podsta
wowym i dźwigniami podnoszenia wydajności pracy, 
a w  następstw ie — rozw oju całej naszej gospodarki 
narodowej". Ścisłe w ykonanie -tych w skazań stanowi 
podstawowy w arunek  praw idłow ej organizacji pracy 
we w szystkich dziedzinach gospodarki narodowej.

Dla praw idłow ej organizacji pracy isto tna jest spra
w a system u taryfowego. Państw o radzieckie za pomo
cą system u taryfow ego konkretn ie odróżnia pracę 
kw alifikow aną od niekw alifikow anej, ciężką od lek
kiej, likw iduje „uraw niłow kę" i zapew nia każdemu 
robotnikow i płacę w zależności od ilości i jakości jego 
pracy. Do czasu przeprowadzonej, z inicjatyw y i we
dług w skazań tow arzysza Stalina, przebudowy syste
m u taryfowego w  praktyce płac egzystowały tenden
cje równościowe. Towarzysz S talin  w  historycznym 
przem ówieniu na naradzie działaczy gospodarczych 23 
czerwca 1931 r. u jaw nił przyczynę istniejącej wów
czas płynności siły roboczej w  przedsiębiorstwach 
przem ysłowych i poddał ostrej k rytyce stary  system 
taryfow y, dając podstawowe w skazania dla organiza
cji system u nowego. W oparciu o te  wytyczne cały 
system  taryfow y w  przem yśle uległ przebudowie, 
sporządzono wykazy taryfow o-kw alifikacyjne, zatw ier
dzono nowe staw ki ta ry f oraz siatki płac. W wykazie 
taryfow o-kw alifikacyjnym  ustalono charakterystykę 
różnych rodzajów  pracy danej gałęzi przem ysłu w za
leżności od uciążliwości danej pracy, jej ważności, 
stopnia jej skom plikow ania oraz zaszeregowano po
szczególne rodzaje p rac według wspólnych kategorii. 
W raz z tym  wykaz ustala, jak ie um iejętności powi
nien posiadać robotnik dla opanow ania określonej 
grupy zawodowej. Tak więc wykaz daje charaktery 
stykę kw alifikacji robotnika danego zawodu, np. to
karza metalowego (np. tokarz III bądź też VI kate
gorii). W ykazy taryfow o-kw alifikacyjne zatwierdzane 
są przez m in isterstw a po uzgodnieniu z właściwymi 
centralnym i kom itetam i związków zawodowych.

Każdy robotnik przem ysłu po w ykonaniu pracy pró
bnej zostaje zaszeregowany do odpowiedniego szcze
bla taryfy  w  zależności od jego kw alifikacji. Wyższym 
kw alifikacjom  odpowiada wyższe zaszeregowanie, 
k tóre stanow i podstaw ę dla ustalenia płacy robotni
ka. Robotnicy akordowi, k tórzy w ykonują prace płat
ne niżej, niż to przew iduje ich zaszeregowanie, m ają 
praw o uzyskać w yrów nanie do ich płacy akordowej, 
k tóre to w yrów nanie obejm uje różnicę płacy pomię
dzy przew idzianą w ich zaszeregowaniu, a płacą 
przew idzianą w  ta ry fie  za w ykonaną pracę w  ciągu 
faktycznie przepracowanego czasu, (pod warunkiem, 
że różnica przekracza jeden szczebel taryfy , a robot
nik w ykonuje ustalone norm y pracy).

S taw ka taryfow a określa wysokość płacy za pracę 
robotnika zaszeregowanego w  pierwszym  szczeblu za 
jednostkę czasu roboczego w danym  przedsiębiorstwie.
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Stawka pierwszego szczebla jest wielkością wyjściową 
dla określenia rozm iaru staw ek taryfow ych następ 
nych szczebli. Pomnożenie staw ki pierwszego szczebla 
przez odpowiedni w spółczynnik taryfow y daje w iel
kość absolutną staw ki każdego innego szczebla.

W siatce taryfow ej ustalony jest stosunek pomiędzy 
płacami robotników  różnych szczebli zaszeregowania. 
Stosunek ten w yrażają współczynniki taryfow e, k tó 
re są tak  zbudowane, by mogły zapewnić odpowied
nio wyższą płacę za pracę kw alifikow aną i ciężką 
w porównaniu z p racą n iekw alifikow aną oraz lekką. 
Współczynnik taryfow y w zrasta w raz z wyższym 
szczeblem zaszeregowania pow odując tym  sam ym  ro 
botnika do zwiększania jego technicznych kw alifika
cji w produkcji. Sieć taryfow a uw zględnia odrębności 
poszczególnych procesów produkcyjnych w  każdej 
gałęzi przemysłu. Sieć ta  stanow i składow ą część 
umów zbiorowych zaw ieranych pomiędzy adm inistra
cją przedsiębiorstw  i organam i związkowymi.

Płaca robotników  i pracowników  umysłowych 
w Związku Radzieckim z każdym  rokiem  system a
tycznie w zrasta. W yraża się w  tym  troska państw a 
radzieckiego o w zrost dobrobytu m aterialnego i pozio
mu kultury m as pracujących. Realne dochody robotni
ków i pracowników  nie ograniczają się jednakże do 
formy pieniężnej. Państw o w ydatkuje ogromne fun 
dusze celem zaspokojenia n ieustannie rosnących so
cjalnych i ku ltu ra lnych  potrzeb mas ludowych. 
W r. 1950 w ydatki państw ow e na zaspokojenie tych po
trzeb wynosiły ponad 120 mld. rub. co stanowi trzy 
krotnie więcej niż w  r. 1940. W r. 1951 ludność podob
nie jak poprzednio uzyskała od państw a w ypłaty z ty 
tułu ubezpieczeń społecznych robotników  i pracow ni
ków umysłowych, z ty tu łu  em ery tur i ren t a ponadto 
skierowania ulgowe i bezpłatne do sanatoriów  i do
mów zdrowia. Prócz tego państw o w ypłacało znaczne 
sumy w form ie zapomóg dla m atek sam otnych i obar
czonych licznym potom stwem  oraz łożyło na bezpłatną 
naukę i podnoszenie kw alifikacji, na w ypłatę stypen
diów oraz szereg innych świadczeń socjalnych, Wszyscy 
robotnicy i pracownicy um ysłowi a więc ok. 41 min. 
ludzi co roku otrzym ują p ła tne urlopy. W sumie za 
r. 1951 wszystkie świadczenia z tego ty tu łu  stanowiły 
wartość 125 mld. rub.

Wzrost płacy realnej w  Związku Radzieckim  zape
wnia także system atyczne obniżanie cen tow arów  
przemysłowych i przedm iotów  spożycia. W okresie 
powojennym obniżka cen artykułów  powszechnego 
użytku przeprow adzona została 5-krotnie. Skutkiem  
tego poważnie wzrosła siła nabyw cza rub la  radziec
kiego oraz płace realne robotników , pracowników  
umysłowych i inteligencji, w raz z tym  zm niejszyły 
się wydatki chłopów na zakup tow arów  przem ysło
wych.

W r. 1950 całość dochodów robotników  i pracow ni
ków umysłowych oraz dochodów chłopów wzrosła 
(w cenach porównywalnych) o 62 proc. w  stosunku do 
poziomu z r. 1940, a w  r. 1951 jeszcze ponadto o 10 
proc. w stosunku do r. 1950. N ieustanny w zrost płac 
realnych w  Z w iązku . Radzieckim stanow i praw o eko
nomiczne socjalizmu. S tały w zrost produkcji i bez- 
kryzysowy rozwój gospodarki narodowej' Związku 
Radzieckiego pozw alają nieustannie zarówno zwię
kszać liczbę robotników  i pracow ników  umysłowych, 
jak też i podnosić ich płace.

W państw ach kapitalistycznych rozwój produkcji 
społecznej opartej na pryw atnej własności środków 
produkcji i eksploatacji pracy najem nej n ieuchron
nie rodzi zjaw isko względnego przeludnienia oraz 
bezrobocie. W tym  czasie, gdy w  rękach kapitalistów  
ześrodkowują się kolosalne nagrom adzenia i zyski, 
m asy pracujące ubożeją nie tylko względnie, ale i bez
względnie z każdym  rokiem  ich płace realne n ieu 
stannie się zm niejszają a w arunki życiowe sta ją  się 
coraz cięższe.

W Związku Radzieckim gdzie dawno j.uż zlikw i
dowano wyzysk, pasożytnicze spożycie, kryzysy i bez
robocie — nieustannie w zrasta dochód narodowy u le
gający podziałowi w  interesach zarówno rozwoju p ro 
dukcji socjalistycznej, jak  i systematycznego podno
szenia poziomu m aterialnego i kulturalnego mas p ra 
cujących. W r. 1950 faktyczny przyrost dochodu n a 
rodowego Związku Radzieckiego wyniósł (w cenach 
porównywalnych) 64 proc . w  stosunku do r. 1940. 
W r. 1951 dochód narodow y ZSRR wzrósł o 12 proc. 
w  stosunku do r. 1950. W r. 1950 m asy pracujące 
Związku Radzieckiego otrzym ały celem zaspokojenia 
swych osobistych potrzeb m aterialnych i k u ltu ra l
nych 74 proc. całego dochodu narodowego Związku 
Radzieckiego, zaś pozostałe 26 proc. państw o radziec
kie, kołchozy i organizacje spółdzielcze przeznaczyły 
na rozwój produkcji socjalistycznej oraz inne cele 
ogólnogospodarcze i ogólnospołeczne. W r. 1951 masy 
pracujące Związku Radzieckiego uzyskały na zaspo
kojenie swych osobistych potrzeb m aterialnych i k u l
tu ralnych  podobnie jak  w  r. 1950 ok. trzech czw ar
tych dochodu narodowego.

W państw ach kapitalistycznych udział pracujących 
w  dochodzie narodow ym  nie wynosi naw et jego poło
wy. Tak w  przededniu drugiej wojny św iatowej m a
sy pracujące Stanów  Zjednoczonych A P — a więc 
ponad 84 proc. ludności k ra ju  — otrzym ywały zaled
wie 48 proc. dochodu narodowego, podczas gdy wy
nosząca ok. 1 proc. całej ludności garstka wielkiej 
burżuazji skupiała w  swych rękach  ponad 20 proc. do
chodu narodowego. W okresie powojennym  udział 
pracujących w  dochodzie narodow ym  staje się w  pań 
stw ach kapitalistycznych coraz mniejszy. Jak  wspom 
niano, realne dochody m as pracujących zm niejszają 
się przy tym  nie tylko stosunkowo, ale i absolutnie.

Tylko w  w arunkach radzieckiego ustro ju  socjali
stycznego cały dochód narodow y należy do narodu, 
będącego gospodarzem kraju . W łaśnie dlatego ofiarna 
praca dla dobra ojczyzny jest charakterystyczną cechą 
ludzi radzieckich.

W Związku Radzieckim ofiarna praca mas ludo
wych jest w yrazem  głębokich uczuć patriotycznych: 
miłości ojczyzny i oddania dziełu partii Lenina i S ta
lina. Ze swej strony ojczyzna docenia tak ą  postawę 
obyw ateli n ieustannie troszcząc się o popraw ę ich 
bytu  i rozwój kultury. Państw o nagradza nowatorów 
produkcji, w ybitnych uczonych, artystów  i literatów , 
przodowników wszelkich dziedzin gospodarki narodo
wej, przyznając im  ty tu ły  bohaterów  pracy socjali
stycznej,, laureatów  Nagród Stalinow skich itd. Ludzie 
ci cieszą się ogólnym szacunkiem. Insp iru je  to cały 
naród radziecki do dalszych w ysiłków dla dobra k ra 
ju. W tym  w łaśnie zaw iera się niewyczerpane źródło 
stałego w zrostu aktywności produkcyjnej oraz in ic ja 
tywy twórczej ludzi radzieckich — budowniczych ko
munizmu.
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Z  kroniki gospodarki narodowej

PRACE NAD PLANEM NA R. 1953
TVrARODOWY Piań Gospodarczy na r. 1952 postaw ił 
■L '  przed gospodarką narodow ą trudne i śmiałe zada
nia, k tórych w ykonanie przyspieszy znacznie tem po 
realizacji P lanu  6-letniego oraz stw orzy m ocną bazę 
wyjściową dla NPG na r. 1953 — czw arty rok P lanu  
6-letniego. U stalenie zadali NPG na r. 1953 muszą w y
przedzać prace zm ierzające w  k ie runku  uspraw nienia 
i pogłębienia metodologii i trybu  opracowania planu. 
Metodologia i tryb  opracowania p lanu w pływ ają bo
w iem  w  znacznym stopniu na treść p lanu  i jego w łaś
ciwe skoordynowanie.

Dlatego też po zatw ierdzeniu NPG na r. 1952, PKPG  
przystąpiła niezwłocznie do prac związanych z m eto
dologią i  trybem  opracowania NPG na r. 1953 p rzy j
m ując za punk t w yjścia doświadczenia uzyskane w  to 
ku  p rac nad  planem  na r. 1952.

Jak  w iadom o m etodologia zastosowana przy p ra 
cach nad  planem  na r. 1952 opierała się na w ykorzysta
n iu  doświadczeń radzieckich i zakładała przyspiesze
nie i uspraw nienie try b u  opracowania planu. Polegało 
ono przede wszystkim  na znacznym uproszczeniu za 
kresu  prac w  II  etapie opracowania planu, tj. w  e ta 
pie sporządzania projektów  planów  przez jednostki 
planujące.

Dopiero na podstaw ie zadań w ynikających z za
tw ierdzonego NPG przedsiębiorstw a i, inne jednostki 
planujące zobowiązane są do opracowania planów 
szczegółowych (planów techniczno-ekonom icznych) do
stosowanych do specyfiki poszczególnych jednostek 
planujących, zapew niających w ykonanie i przekrocze
nie obowiązujących zadań planowych. P lany technicz
no-ekonom iczne opracowane przez przedsiębiorstwa 
podlegają zatw ierdzeniu w  sposób ostateczny przez 
jednostkę bezpośrednio nadrzędną.

Metodologia opracowania planu na r. 1952 szła po
nadto  w yraźnie w  k ierunku  zlikw idow ania pozostało
ści funkcjonalizm u w planow aniu i rygorystycznego 
przestrzegania zasady kompleksowości w  opracowaniu 
planu. Podkreślona jest przy tym  zasada, że p lan  s ta 
nowi jedną skoordynowaną całość, że poszczególne 
części planu przedsiębiorstw  i innych jednostek p la 
nujących m uszą być z sobą ściśle powiązane.

K om órki p lanow ania w  przedsiębiorstwach, depar
tam enty  p lanow ania w  m inisterstw ach ponoszą pełną 
odpowiedzialność za całość p lanu łącznie z zagadnie
n iam i techniki, zatrudnienia i płac, inwestycji, kosz
tów  w łasnych i finansów.

Metodologia p lanow ania przy ję ta w  pracach nad 
planem  na r. 1952 ustaliła i sprecyzow ała szereg za
sadniczych pojęć, do k tórych  zaliczyć należy m. in. po
jęcie p rodukcji globalnej i tow arow ej oraz określiła 
jednolite zasady obliczania tych podstawowych w skaź
ników  planu.

Na podstaw ie doświadczeń uzyskanych w  toku prac 
nad  planem  na r. 1952 stw ierdzić należy, że nowa m e
todologia zdała na ogół egzamin, że przyczyniła się 
w  znacznym stopniu do wzm ocnienia koordynacji p la 
nu  na poszczególnych etapach i szczeblach planow a
nia. W toku prac nad planem  dały się jednak  zaobser
wować pew ne niedociągnięcia, k tóre w ynikały  przede 
w szystkim  z niedostatecznego zrozum ienia niektórych 
założeń m etodologii i trybu  opracowania planu.

Ja k  już wyżej zaznaczono, nowa m etoda opracow a
n ia p lanu  zakładała skrócenie term inów  prac nad p la 
nem, co dotyczyło zwłaszcza II e tapu prac, tj. etapu 
sporządzania projektów  planów.

Nowe pojęcia metodologiczne, zasady i tryb  opraco
w ania NPG na r. 1952 zostały skodyfikowane w ra 
mowej instrukcji PK PG  Nr 78.

System w skaźników  ustalony został szczegółowo 
w  schemacie NPG. Na podstaw ie instrukcji Nr 78 
i jednolitego system u wskaźników  departam enty  b ran 
żowe PK PG  opracowały instrukcje branżowe. Z kolei 
m inisterstw a lub cen tralne zarządy pow inny były 
opracować instrukcje dostosowane do specyfiki jedno

stek planujących. Tymczasem prak tyka wykazała 
w  niektórych wypadkach, że jednostki planujące niż
szych szczebli zobowiązane zostały do opracowania 
projektów  planu w zakresie niem alże nie zmniejszonym 
w  stosunku do la t ubiegłych, podczas gdy wiele z tych 
w skaźników można było opracować dopiero w  III eta
pie p rac nad planem. Wobec takiego stanu rzeczy oraz 
zważywszy, że instrukcje nie zawsze dotarły  w  teren 
w  term inie um ożliw iającym  przeprow adzenie odpo
wiedniego instruk tarza , przedsiębiorstw a nie były czę
stokroć w  stanie opracować projektów  planów  w usta
lonych term inach.

Jakkolw iek w prow adzona w  pracach nad planem 
zasada kompleksowości planow ania przyczyniła się 
n iew ątpliw ie do wzmocnienia w ew nętrznej koordyna
cji projektów  planów, to jednak w ykazała ona w nie
k tórych w ypadkach słabość kom órek planowania na 
różnych szczeblach. W szeregu w ypadków  nie potra
fiono zapewnić odpowiedniej koordynacji poszczegól
nych części planów, jak  np. p lanu  rozwoju techniki 
z planem  produkcji, p lanu  kosztów w łasnych z planem 
finansowym , a zwłaszcza p lanu  w ydajności pracy 
z p lanem  rozwoju techniki.

Stw ierdzić należy, że istn ieją  jeszcze u  nas wypadki 
„mechanicznego" obliczania wskaźników  wydajności 
pracy jako w yniku podzielenia w artości produkcji 
przez liczbę zatrudnionych i w yprow adzenia stąd 
w skaźnika w ydajności pracy jako pochodnej tych 
dwóch wielkości.

Ponadto wym ienić należy w  końcu niedostateczne 
jeszcze opanow anie zagadnienia obliczania zdolności 
produkcyjnej zakładów  oraz planow anie wykorzysta
nia tych zdolności.

Doświadczenia uzyskane w  roku ubiegłym  przyczy
n ią się n iew ątpliw ie do lepszego, szybszego i spraw
niejszego opracowania p lanu  na r. 1953.

PK PG  jest obecnie w  stadium  końcowych prac nad 
pogłębieniem i uspraw nieniem  m etodologii planowa
nia oraz nad  sporządzeniem  p ro jek tu  w ytycznych do 
planu  określających podstaw owe k ierunk i rozwoju 
gospodarki narodow ej w  czw artym  roku P lanu  6-let
niego. Zasadnicze etapy oraz te rm inarz prac nad pla
nem  zostały już ustalone pism em okólnym przewodni
czącego PK PG  N r 5 z dn. 6 m arca 1952 r. w  sprawie 
harm onogram u p rac nad planem  na r. 1953. Pismo 
okólne o k tórym  mowa usta la  te rm inarz  dla poszcze
gólnych etapów prac, począwszy od p rac związanych 
z przygotow aniem  wytycznych poprzez etap sporządza
nia projektów  p lanu na w szystkich szczeblach plano
w ania, etap opracowania i przedstaw ienia NPG do 
uchw alenia przez P a r t ię 'i  Rząd i wreszcie etap prze
kazania obowiązujących zadań planowych, które będą 
podstaw ą do opracowania planów  techniczno-ekono
micznych. T ryb i term inarz prac nad  planam i tech
niczno-ekonom icznym i ustalony zostanie odrębnymi 
zarządzeniam i. Na szczególne podkreślenie zasługują 
dwa zasadnicze usta len ia zaw arte w  tym  piśmie, a do
tyczące opracowań wytycznych do planu  oraz uzupeł
nień do instrukcji w spraw ie sporządzenia projektów 
planów. W łaściwe i term inow e opracowanie tych do
kum entów  decydować będzie w  poważnym  stopniu 
o powodzeniu prac na pozostałych etapach opracowa
nia planu.

Pismo okólne w spraw ie harm onogram u prac ustala 
term in przekazania zadań w ytycznych przez PKPG do 
resortów  na dzień 21.VI.52 r. M inisterstw a i urzędy 
równorzędne obowiązane są do przekazania zadań wy
tycznych do cen tralnych zarządów  i in. jednostek 
równorzędnych w term in ie do dn. 2 lipca, te  ostatnie 
zaś pow inny zapewnić doprowadzenie zadań wytycz
nych do najniższych jednostek planujących w zakre
sie planu centralnego do dn. 12 lipca oraz w zakresie 
planu terenowego do dn. 19 lipca.

W okresie między 21 czerwca a 2 lipca resorty i urzę
dy rów norzędne będą m usiały dokonać poważnego wy
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siłku w  celu sprostania zadaniom  jakie ciążyć będą 
na nich w  tym  etapie prac. W ynika to przede w szyst
kim z częściowej zm iany zasad i zakresu usta lan ia w y
tycznych. W ytyczne przedstaw iane do uchw alenia 
Prezydium Rządu obejmować będą w  porów naniu do 
roku ubiegłego znacznie zm niejszony zakres w skaźni
ków. Tak np. wytyczne Prezydium  Rządu na r. 1953 
ustalać będą w  zasadzie globalne zadania dla m in ister
stwa z wyszczególnieniem ty lko najw ażniejszych cen
tralnych zarządów i jednostek równorzędnych. W ten  
sposób resortom  pozostawiono szeroką inicjatyw ę 
w zakresie usta lan ia — w ram ach globalnych liczb — 
zadań szczegółowych dla jednostek nie wyszczególnio
nych w  w ytycznych Prezydium  Rządu.

Takie postaw ienie spraw y staw ia poważne zadania 
przed resortam i, podnosi odpowiedzialność resortów  za 
właściwe ustalenie zadań oraz przyczynia się do 
wzmocnienia ich roli kierow niczej w  stosunku do jed 
nostek podległych.

Przejdziemy następnie do spraw  związanych z m e
todologią. Pismo okólne Przewodniczącego PK PG  usta 
la term in zakończenia prac przez departam enty  b ran 
żowe PKPG nad uzupełnieniam i do instrukcji w  sp ra 
wie opracowania projektów  planów  na dz. 12.V.52 r.

Ustalenie tak  wczesnego te rm inu  dla tych prac ma 
na celu zapewnienie szybkiego dostarczenia instrukcji 
jednostkom planującym  niższych szczebli, tak  aby po
zostawić im odpowiedni okres czasu na zapoznanie się 
z instrukcjam i i przeprow adzenie szczegółowego in 
struktarzu.

Pismo okólne stw ierdza w yraźnie, że chodzi o uzu
pełnienie do instrukcji. W rzeczywistości bowiem w  
metodologii p lanow ania na r. 1953 nie przew iduje się 
większych zm ian w  stosunku do zasad obowiązujących 
przy sporządzaniu p lanu  na r. 1952. P race nad  m eto
dologią idą raczej w  k ierunku  pogłębienia i sprecyzo
wania obowiązujących pojęć i ustaleń.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, podstawowe zasady 
i pojęcia metodologiczne stosowane przy opracowaniu 
NPG w zakresie wszystkich działów gospodarki naro 
dowej ustalone zostały w  ram ow ej in strukcji PKPG  
Nr 78, k tóra w raz z schem atem  NPG stanow i podsta
wę do opracowania instrukcji branżowych przez de
partam enty PKPG. S tąd  też prace nad metodologią 
planowania na r. 1953 rozpoczęto w  PK PG  od w pro 
wadzenia zm ian i uzupełnień do instrukcji 78. In s tru k 
cja Nr 78a określająca ogólne zasady opracowania 
NPG na r. 1953 została zatw ierdzona przez Przew od
niczącego PK PG  w dn. 2 m aja  1952 r. Poniżej postara 
my się podać w  bardzo pobieżnym  przeglądzie niektó 
re zmiany, uzupełnienia i sprecyzowania obow iązują
cych pojęć i zasad, k tó re  w prow adza powyższa in 
strukcja.

W części dotyczącej program u produkcji instrukcja 
precyzuje i w yjaśnia w  pierw szym  rzędzie pojęcia i za
sady obliczania produkcji tow arow ej i globalnej 
w przemyśle, k tórych  in terp re tac ja  napotykała nu 
pewne trudności w  terenie. In strukcja  precyzuje m. im. 
sprawę zaliczania dó produkcji tow arow ej, a przez to 
i do globalnej w artości wyrobów gotowych, części pół
fabrykatów i robót o charak terze przem ysłowym  
stwierdzając, że w artości te  wchodzą do produkcji to 
warowej zakładu o ile są -wytworzone przez pracow 
ników grupy przem ysłowej.

Takie postaw ienie zagadnienia kładzie kres dowol
ności w in terp re tac ji pojęcia oraz w  obliczaniu pro 
dukcji globalnej i tow arow ej, co ma specjalne znacze
nie przy określaniu w skaźnika w ydajności pracy, k tó 
ry zostanie „oczyszczony" w  tym  sensie, iż w artość 
produkcji przem ysłowej odnoszona będzie do za trud 
nionych w  grupie przem ysłowej, k tórzy w ytw arzają tę  
produkcję. Spraw a ścisłego rozgraniczania i zaliczania 
pracowników w  zależności od rodzaju  prac i przezna
czenia tych prac do grupy przem ysłowej oraz grupy 
inwestycji i kap italnych rem ontów  budow lano-m onta
żowych została szczegółowo ustalona.

Instrukcja precyzuje w  dalszym ciągu zasadę obli
czania produkcji globalnej w yjaśn iając w  szczególności 
zagadnienie różnicy rem anentów  półfabrykatów , n a 
rzędzi, itd. Różnica rem anentów  produkcji nie zakoń
czonej obliczana jest tylko w  przedsiębiorstw ach bu 

dowy maszyn, konstrukcji żelaznych i w  przedsiębior
stw ach rem ontowych, gdzie produkcja nie zakończona 
odgrywa pow ażną rolę. W przedsiębiorstw ach tych, 
k tóre odznaczają się długim cyklem produkcyjnym , 
duży przyrost p rodukcji nie zakończonej pociąga za 
sobą znaczny wzrost produkcji globalnej i może św iad
czyć o dobrej pracy zakładów, jakkolw iek ich produk
cja tow arow a może wzrosnąć w  nieznacznym  stopniu.

W dalszym ciągu instrukcja usta la  jednolite zasady 
obliczania produkcji tow arow ej w edług cen zbytu 
w  w ypadkach gdy dana produkcja zbyw ana jest po 
różnych cenach i dla różnych przeznaczeń (np. sprze
daż na zew nątrz jak  i dla w łasnych inwestycji, w łas
nych kapitalnych rem ontów  itd.) oraz zasady oblicza
n ia  produkcji globalnej według cen bieżących.

Wreszcie w  części dotyczącej produkcji przem ysło
wej in strukcja  w prow adza zasady ujm ow ania p roduk 
cji według ilości we w skaźnikach natu ra lnych  usta la 
jąc, że w  planie u jm uje się całkow itą produkcję w y
robów objętych w ykazem  m ateriałów  bilansow anych 
centralnie bądź nom enklaturą NPG niezależnie od 
tego, czy w yroby te  sprzedaw ane są na zewnątrz, czy 
też przeznaczone są do dalszego przerobu w  przedsię
biorstw ie. W zakresie pozostałych wyrobów ujm uje się 
wyłącznie w yroby przeznaczone do sprzedaży na 
zewnątrz.

W części dotyczącej produkcji rolnictw a instrukcja 
bliżej precyzuje produkcję niezakończoną, ustala ele
m enty, k tóre nie są wliczane do produkcji rolnej, po
głębia sposoby obliczania produkcji tow arow ej w  PGR 
oraz usta la  ceny w  jakich  obliczana jest produkcja 
rolna. Ponadto instrukcja poświęca osobny rozdział 
planowi likw idacji i zagospodarowania odłogów oraz 
w prow adza odrębny plan  przedsięwzięć agrotechnicz
nych i  zootechnicznych m ający podstaw owe znaczenie 
w  podniesieniu produkcji roślinnej i  zwierzęcej.

Ponadto instrukcja w prow adza dodatkowy rozdział 
poświęcony zagadnieniu osadnictwa. In strukcja  prze
w iduje poza tym  znaczne rozszerzenie m etody b ilan 
sowej i oparcie planów  produkcji rolnej o bilanse zie
mi, pasz, nawozów i siły pociągowej.

W części dotyczącej tran sp o rtu  i łączności instrukcja 
ustala ogólne zasady obliczania w artości usług w  ce
nach niezm iennych i bieżących w  poszczególnych ga
łęziach transportu . In strukcja  stanowi, że tran sp o rt sa
mochodowy obejm ie przewozy ładunków  i osób przez 
Centralny Zarząd PKS, spółdzielnie pracy transpo rto 
we oraz przedsiębiorstw a branżow e powołane w  m i
n isterstw ach i centralnych zarządach dla w yspecjali
zowanej obsługi transportow ej jednostek podległych 
tym  m inisterstwom . In strukcja  podkreśla, że przewozy 
ładunków  planow ane są w  tonach i tono-kilom etrach 
taryfow ych.

Ponadto in strukcja  wprow adza planow anie w skaź
ników  dotyczących średnich odległości przewozów na 
kolejach norm alnotorow ych dla najw ażniejszych ła 
dunków, k tóre to  w skaźniki planow ane być w inny 
w  oparciu o dane statystyczno-spraw ozdaw cze przy 
jednoczesnym uw zględnieniu planowanych zm ian 
w  zakresie lokalizacji produkcji oraz zm iany k ie run 
ków  handlu  zagranicznego.

W zakresie części dotyczącej p lanu rozwoju techniki 
in strukcja nie wprow adza w iększych zmian, ogranicza
jąc się do usystem atyzow ania dotychczas obow iązują
cych ustaleń. Szczególną uwagę poświęca się zagadnie
niu m echanizacji robót ciężkich i pracochłonnych oraz 
autom atyzacji p rodukcji ze względu na znaczenie jak ie 
p lan  ten  zajm uje w program ie rozwoju techniki. O bec
ny etap rozwoju naszej gospodarki oraz trudności w y
stępujące w  zakresie rezerw  siły roboczej w ym agają 
dokonania poważnego w ysiłku w  k ie runku  przyspie
szenia rozwoju techniki, zwłaszcza w  zakresie m echa
nizacji i autom atyzacji procesów produkcyjnych.

Instrukcja  określa efekty ekonomiczne osiągane 
w  w yniku zastosowania nowej technik i oraz w prow a
dza obowiązek podaw ania na wszystkich szczeblach 
(do m inisterstw  włącznie) niezbędnych nakładów  dla 
w prow adzenia przedsięwzięć i przeprow adzenia prac 
z wyszczególnieniem źródeł sfinansow ania oraz zaopa
trzenia m ateriałowo-technicznego.
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Część instrukcji w  zakresie inw estycji została po
w ażnie rozbudow ana w  stosunku do in strukc ji z roku 
ubiegłego. Instrukcja  zaw iera podstawowe zasady i po 
jęcia obowiązujące w  planow aniu inwestycji, ustala 
podział nakładów  inw estycyjnych wędług poszczegól
nych przekrojów , a m ianowicie w edług grup NPG 
i działów gospodarki narodowej, charak te ru  i  k ie ru n 
ków  nakładów , term inów  rozpoczęcia inwestycji, stop
n ia gotowości inwestycji, podstawowych rodzajów  n a 
kładów  według trybu  zatw ierdzenia oraz w edług try 
bu planowania. Na podkreślenie zasługuje w  szczegól
ności podział inw estycji w edług try b u  zatw ierdzania. 
Instrukcja  stanowi, że inw estycje grupy I objęte zo
staną w  spisie tytułów  wchodzących w  skład NPG oraz 
podlegać będą im iennie zatw ierdzeniu przez Prezydium  
Rządu, w  odróżnieniu od inw estycji grupy II, k tóre 
w ejdą w  skład NPG w  kw otach globalnych, przy czym 
każdy ty tu ł te j grupy zatw ierdzany będzie przez m i
n istra  właściwego reso rtu  lub k ierow nika urzędu czy 
insty tucji odpow iadającej szczeblowi inw estora cen
tralnego, a ponadto w  w ypadku gdy . chodzi o inw esty 
cje planow ane terenowo, inw estycje grupy II podlegać 
będą w stępnem u zatw ierdzeniu przez w łaściwe prezy
dia WRN lub MRN m. st. W arszawy i Łodzi.

W celu pow iązania zam ierzeń inw estycyjnych z ist
niejącym i możliwościami produkcyjnym i, instrukcja 
wprow adza obowiązek sporządzania przez inw esto
rów  naczelnych i centralnych — bilansów zdolności 
produkcyjnej w  zakresie p rodukcji najważniejszych 
artykułów  przemysłowych. Bilans ten  m a na celu 
ujaw nienie ukry tych  rezerw  w zrostu produkcji przez 
dokładne zbadanie czynników pozainw estycyjnych m o
gących przyczynić się do zwiększenia produkcji, co po
w oduje zm niejszenie zapotrzebow ania na nowe inw e
stycje.

Zasady planow ania inw estycji zaw arte w  instrukcji,
0 .której mowa, zostaną szczegółowo rozw inięte w  spe 
cjalnej instrukcji inw estycyjnej Nr 21b, k tó ra  będzie 
opracowana na wzór la t ubiegłych. Zadanie instrukcji 
branżowych na odcinku inw estycji będzie polegało na 
tym , by zapewnić powiązanie w skaźników  właściwych 
części .planu z planem  inw estycyjnym . W dalszej części 
in strukcja om awia p lan  obrotu towarowego obejm ują
cy bilanse m ateriałow e, norm y zużycia najw ażniejszych 
surowców, m ateriałów  i paliw a, p lan  zaopatrzenia m a
teriałow o-technicznego, p lan  skupu oraz p lan  handlu  
zagranicznego.

W szczególności in strukcja w prow adza podział m a
teriałów  na m ateria ły  bilansow ane i rozdzielane przez 
PKPG, m ateria ły  bilansow ane i rozdzielane przez m ini
sterstw a oraz m ateria ły  bilansow ane i rozdzielane po
za aparatem  centralnym . Ponadto in strukcja  w prow a
dza do NPG bilanse w ażniejszych m aszyn i urządzeń. 
W zakresie skupu instrukcja zaw iera podział na skup 
scentralizow any i  skup zdecentralizow any stanowiąc, 
że NPG usta la  zadania wyłącznie dla skupu scen tra li
zowanego.

W części dotyczącej handlu  wewnętrznego in stru k 
cja precyzuje, że NPG usta la  zadania dla detalicznego 
handlu  państwowego i spółdzielczego oraz uspołecznio
nych zakładów  żywienia zbiorowego zaznaczając, że 
p lan  handlu  hurtow ego nie wchodzi do NPG i jest 
sporządzany przez w łaściw e m in isterstw a na podsta
w ie zadań w ynikających z planu handlu  detalicznego
1 p lanu zaopatrzenia m ateriałowego. P lan  handlu  de
talicznego opracowany będzie w szerszej m ierze na 
podstaw ie bilansów  najw ażniejszych artykułów  prze
m ysłowych powszechnego użytku oraz w  oparciu o b i
lans dochodów i w ydatków  pieniężnych ludności.

Ponadto instrukcja, w  części dotyczącej handlu 
w ew nętrznego w prow adza pew ne zm iany w  zakresie 
try b u  i m etody opracowania p lanu w  kierunku  
uproszczenia etapu sporządzania projektów  planów, 
w  którym  poważne znaczenie będą m iały wojewódzkie 
organy planowania.

planie zatrudnienia i płac in strukcja  utrzym ując 
dotychczas obowiązujące w skaźniki w ydajności pracy 
w przem yśle w  w yrażeniu w artościow ym  (mierzone 
w artością produkcji globalnej w  cenach niezm iennych 
n a  1 robotnika oraz na 1 pracow nika grupy przem y
słowej w  ciągu roku) zaw iera stw ierdzenie, że podsta

wowym wskaźnikiem  decydującym  o w ykonaniu .pla
nu  w ydajności pracy jest w skaźnik w yrażający war
tość produkcji globalnej na 1 robotnika. Należy ocze
kiwać, że w  przyszłości obowiązywać będzie w  prze
myśle tylko ten  jeden w skaźnik w ydajności pracy, tak 
jak  to m a zresztą m iejsce w  prak tyce stosowanej 
w  Związku Radzieckim. In strukcja  w prow adza następ
nie na tu ra ln e  w skaźniki w ydajności pracy w  przemy
śle oparte na wzorach radzieckich.

W zakresie zatrudnienia in stru k c ja  rozw iązuje m. in. 
spraw ę zatrudnionych w  grupie inw estycyjnej niezbyt 
jasno sprecyzowanej w  instrukcjach  do planu na 
r. 1952. W m iejsce dotychczasowej grupy inwestycyj
nej in strukcja  wprow adza grupy inw estycji i  kapital
nych rem ontów  budow lano-m ontażow ych we wszyst
kich działach gospodarki narodow ej, gdzie wykonywa
ne są roboty inw estycyjne i kap italne rem onty budow
lano-m ontażow e system em  gospodarczym. Ponieważ 
w  wielu przedsiębiorstw ach roboty inw estycyjne i ka
p italne rem onty budow lano-m ontażow e wykonywane 
są okresowo przez pracow ników  grupy przemysłowej 
(grupy w ytwórczej lub eksploatacyjnej w  przedsię
biorstw ach innych działów gospodarki narodowej), 
in strukcja podaje m etodę planow ania liczby robotni
ków  w  grupie inw estycji i kap italnych rem ontów  bu
dowlano-m ontażowych. Przy p lanow aniu liczby robot
ników w  grupie inw estycji i kap italnych remontów 
należy ustalić liczbę robotniko-godzin niezbędnych do 
w ykonania robót o charak terze budowlano-m ontażo
wym, następnie dzieląc liczbę godzin przez efektywny 
czas pracy robotnika należy ustalić liczbę robotników 
tej grupy i zmniejszyć odpowiednio ilość średnio za
trudnionych w grupie przem ysłowej w  w ypadku, gdy 
robotnicy tej grupy będą czasowo zatrudnieni przy in
w estycjach i kap italnych  rem ontach budowlano-m on
tażowych. In strukcja  w nosi następnie pew ne nieznacz
ne zresztą popraw ki do p lanu  płac, precyzując treść 
pojęć tego planu.

W reszcie w  części dotyczącej kosztów w łasnych in
strukcja  postanaw ia m. in., że zadania obniżenia kosz
tów  w łasnych na r. 1953 ustalone będą w  porównaniu 
z kosztam i r. 1952, doprowadzonym i do warunków 
porów nyw alnych przez uwzględnienie zm ian cen ma
teriałów  i usług oraz staw ek płac przyjętych do planu 
na r. 1953, jak  również w  porów naniu z rzeczywistymi 
kosztam i r. 1952. Ten ostatn i w skaźnik staw ia na właś
ciwej płaszczyźnie spraw ę rzeczywistego w zrostu aku
m ulacji w  r. 1953 w  porów naniu z r. 1952, w ynikają
cej z obniżki kosztów własnych.

U jęte powyżej najw ażniejsze zmiany, ustalenia 
i sprecyzowania pojęć w  zakresie metodologii plano
w ania oparte na doświadczeniach roku ubiegłego po
dyktow ane zostały troską o podniesienie w artości pro
jektów  planów  na r. 1953, do opracowania których 
przystąp ią jednostki p lanujące około połowy lipca.

Przedsiębiorstw a i inne jednostki p lanujące prze
prow adzą w  chwili obecnej podobnie jak  w  roku 
ubiegłym  prace przygotowawcze do sporządzania pro
jektów  planów. Chodzi bowiem o to, aby na podstawie 
w ytycznych otrzym anych od w ładz zwierzchnich, jed
nostki p lanujące mogły szybko i spraw nie opracować 
p ro jek ty  planów. P race przygotowawcze w inny po
legać w  szczególności na zbieraniu i analizow aniu ma
teriałów  statystyczno-spraw ozdaw czych, jak  również 
określaniu zdolności produkcyjnych m aszyn i urzą
dzeń; m ają  one na celu w ykrycie dodatkowych rezerw 
produkcyjnych, usta lan ie progresyw nych norm  w ydaj
ności pracy oraz norm  zużycia m ateriałów , paliwa 
i energii elektrycznej, opracowanie kalku lacji wyni
kowych kosztów w łasnych poszczególnych wyrobów 
lub grup wyrobów.

M etodologia opracowania planu, k tó ra  będzie obo
wiązywać w  tym  roku pow inna ułatw ić jednostkom 
planującym  wszystkich szczebli opracowanie lepszych, 
bardziej w artościow ych i m obilizujących projektów 
planów, na bazie których ustalone zostaną zadania 
NPG na czw arty rok P lanu  6-letniego. W ykonanie 
tych planów  przyczyni się w  dalszym stopniu do 
u trw alen ia i rozszerzenia zdobyczy Polski Ludowej na 
drodze budow y podstaw  socjalizmu.

S. H.
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Za bardziej pod, względem ilościowym i jakościo
wym w ydajną pracę robotnicy w  społeczeństwie socja
listycznym otrzym ują wyższą płacę. Sprzyja to w zra
staniu bogactwa narodowego, wzrostowi dobrobytu 
ogółu pracujących i w  związku z tym  w  pełni odpo
wiada interesom  zarówno społeczeństwa socjalistycz
nego, jak  i każdego jego obywatela.

Socjalistyczna zasada płacy za pracę realizuje się 
w przedsiębiorstwach i insty tucjach państw owych 
w formie pieniężnej — w postaci płacy robotników  
i pracowników um ysłowych, zaś w  kołchozach w  d ro 
dze rozdziału w  natu rze  oraz w  pieniądzach docho
dów osiągniętych przez gospodarstwo społeczne po
między kołchoźników na zasadzie dniówki obrachun
kowej. Różne form y płac w  przedsiębiorstw ach i in 
stytucjach państw ow ych z jednej strony, zaś w  p ro 
dukcji kołchozowej —• z drugiej w ynikają z istnienia 
dwóch form  własności socjalistycznej na środki p ro 
dukcji: państw owej (własność ogólnonarodowa) i spół- 
dzielczo-kołchozowej (własność poszczególnych koł
chozów oraz organizacji spółdzielczych).

Polityka partii kom unistycznej i rządu radzieckiego 
w zakresie płac zapew nia konsekw entną realizację so
cjalistycznej zasady rozdziału w edług pracy w yklu 
czając równocześnie możliwość istnienia drobnobur- 
żuazyjnej ,,uraw niłow ki“. Trzeba bowiem podkreślić, 
że zasada „uraw niłow ki" w  zakresie potrzeb i osobi
stych w arunków  życiowych ludzi w  ustro ju  socjali
stycznym stanowi reakcyjną, drobnoburżuazyjną nie
dorzeczność.

■Właściwa organizacja płac stanow i ważny w arunek 
socjalistycznej organizacji pracy społecznej. N ieustan 
na i system atyczna stym ulacja pobudzająca do coraz 
lepszej pracy zainteresow uje w szystkich robotników, 
w tym aby podnosić swe kw alifikacje, przyczynia się 
do rozwoju współzawodnictwa socjalistycznego i ru 
chu stachanowskiego oraz do w zrostu w ydajności p ra 
cy i rozwoju całej gospodarki narodow ej. Państw o ra 
dzieckie posługuje się płacą jako dźwignią ekonomicz
ną, która służy do prawidłowego rozdziału pracy po
między poszczególne dziedziny i przedsiębiorstw a 
przemysłu, celem przyciągnięcia siły roboczej do n a j
ważniejszych gałęzi produkcji, celem zapewnienia 
przedsiębiorstwom stałości kad r i wreszcie, celem sy
stematycznego podnoszenia dobrobytu m as p ra 
cujących.

Kierownicy gospodarczy, organizacje party jne 
i związkowa powołane są do tego, aby stale dbać
0 poprawę organizacji pracy i płac, jako o ważny 
czynnik dalszego rozwoju produkcji socjalistycznej.

Płaca v/ ustro ju  socjalistycznym  zasadniczo się róż
ni od płacy w  w arunkach  kapitalizm u. W państw ach 
kapitalistycznych płaca stanow i przekształconą formę 
wartości odpowiednio do ceny siły roboczej jako to 
waru. Zużycie siły roboczej w  procesie produkcji k a 
pitalistycznej, a w ięc praca robotnika najem nego, tw o
rzy wartość dodatkową, k tó rą  przysw aja sobie kap ita 
lista. Podstawę płacy stanow i w artość siły roboczej 
wyzyskiwanej przez kapitalistę . Ale przekształcenie 
wartości i zgodnie z tym  ceny tow aru  „siła robocza" 
w formę płacy m askuje wyzysk robotnika przez kapi
talistę, ukryw a podział pracy robotnika n a  niezbędną
1 dodatkową oraz tworzy oszukańczy pozór jakoby 
cała praca robotnika najem nego stanow iła pracę opła
coną.

W krajach kapitalistycznych praca zarobkowa ro 
botników w  konsekwencji określana jest przez żywio

łowo działające praw o wartości, k tó re  sprowadza po
ziom płacy dó m inim um . W w arunkach  rosnącego bez
robocia kapitaliści stale zm niejszają płace zarobkowe 
poniżej m inim um  egzystencji, i robotnicy zm uszeni są 
jeszcze bardziej intensyw nie niż poprzednio walczyć
0 utrzym anie i podwyższenie poziomu płac.

P łaca w w arunkach Związku Radzieckiego usta la 
na jest planowo przez państw o radzieckie; uwzględnia 
się przy tym, że w zrost w ydajności pracy powinien 
wyprzedzać w zrost płacy.

W zrost wydajności pracy stanowi podstawowe źró 
dło zwiększenia produktu  globalnego, a w  szczegól
ności tej jego części, k tóra przeznaczona jest na aku
m ulację socjalistyczną i reprodukcję rozszerzoną, 
oraz n a  zaspokojenie innych potrzeb społecznych 
w  państw ie socjalistycznym. Z tej części produktu 
globalnego pow stają niezbędne rezerwy państwowe 
oraz zapasy, w  niej znajduje swe źródło zabezpiecze
nie zdolności obronnej państw a, z niej pokryw ane są 
w ydatki związane z adm inistracją państw ow ą,.rozwo
jem  nauk i i ku ltu ry , oświaty, ochroną zdrowia itd. 
W raz z tym  szybszy w zrost 'wydajności pracy w  po
rów naniu ze w zrostem  płacy zarobkowej zapewnia 
stworzenie niezbędnych w arunków  m aterialnych ce
lem  dalszego rozw oju dobrobytu m as pracujących.

Jeszcze w  sierpniu 1924 r. C entralny Kom itet 
WKP(b) wskazywał, że wzrost w ydajności pracy po
w inien wyprzedzać w zrost płac. „Tylko pod tym  w a
runkiem  — głosi U chw ała P lenum  CK WKP(b) pt. 
„O polityce płac" —■ stw orzona będzie baza m ateria l
na i nagrom adzone zostaną środki zapew niające wzrost 
płac oraz rozwój produkcji, k tó ra  w ym aga zwiększe
n ia środków obrotowych oraz dla rekonstrukcji zu
żytego i przestarzałego sprzętu wytwórczego, dla za
spokojenia wciąż rosnących potrzeb kulturalnych, dla 
w ychow ania i w ykształcenia podrastającego pokole
nia, oraz dla zarządzania państw em  i jego obrony". 
Państw o radzieckie uw zględnia w zrost m aterialnych
1 kultu ra lnych  potrzeb robotników, toteż planując roz
m iary  płac, stoi na stanow isku, że konieczne jest by 
na bazie rosnącej produkcji społecznej coraz pełniej 
potrzeby te zaspokajać. O kreślając w  sposób planowy 
poziom płac państw o radzieckie uwzględnia różnicę 
pomiędzy pracą kw alifikow aną i niekwalifikowaną. 
P raca  kw alifikow ana tworzy w  tym  samym czasie 
więcej w artości niż praca niekw alifikow ana i dlatego 
też w inna być w ynagradzana wyżej. Taka w łaśnie płaca 
wzmaga zainteresow anie każdego robotnika spraw ą 
podnoszenia jego kw alifikacji, sprzyja wzrostowi wy
dajności pracy, a poza tym  rozwojowi całokształtu 
produkcji socjalistycznej.

Państw o radzieckie uwzględnia także różnicę po
między pracą ciężką a lekką. Państw o troszczy się 
stale o popraw ę i ułatw ienie w arunków  pracy, a przy 
określaniu poziomu płac pierwszeństwo przyznaje tym  
pracownikom, którzy zatrudnieni są w  bardziej p ra 
cochłonnych dziedzinach gospodarki, jak  np. przem ysł 
węglowy, hutniczy, naftow y i in. P raca  w  tych gałę
ziach przem ysłu opłacana jest wyżej niż w  innych 
dziedzinach gospodarki narodowej.

Państw o radzieckie p lanuje pł.ace w  skali całego 
przemysłu, w  skali poszczególnych jego gałęzi oraz 
poszczególnych przedsiębiorstw. Zapew nia się przy 
tym  stym ulację pracy przede w szystkim  w  kluczo
wych dziedzinach gospodarki narodow ej. Uwzględnia 
się następnie znaczenie tych poszczególnych dziedzin



i przedsiębiorstw  dla gospodarki narodow ej jako c a 
łości, rolę k ierujących grup robotników  w  poszczegól
nych przedsiębiorstwach, a także uwzględnia się w a
runk i pracy i bytu  robotników  oraz pracowników  
umysłowych w  poszczególnych okręgach k raju . Robot
nicy i pracownicy um ysłowi najważniejszych dziedzin 
produkcji oraz najważniejszych przedsiębiorstw  a po
nadto kierownicze kategorie robotników  otrzym ują 
wyższą płacę, niż inni.

W państw ach kapitalistycznych nie istnieje równość 
płac za jednakow ą pracę. Jak  wiadomo w  Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i w  innych państw ach kap ita 
listycznych kobiety o trzym ują za tak ą  sam ą jak  m ę
żczyźni pracę płace znacznie mniejsze. Szczególnie 
niskie są staw ki płac za prace najcięższe (górnictwo, 
hutnictw o i in.). W Stanach Zjednoczonych miliony 
M urzynów doznają dj^skryminacji rasow ej, zm usza się 
ich do w ykonyw ania najcięższych prac za szczególnie 
niskim  wynagrodzeniem. Ich płace są niższe od płac 
robotników  „białych" od 2,5 do 3 razy. Jeszcze cięższe 
są w arunki pracy w  k rajach  kolonialnych i zależnych. 
Tak np. w  Indiach robotnicy fab ryk  włókienniczych 
w  Bom baju i M adrasie odżyw iają się gorzej riiż w ię
źniowie. Bezpraw ie i nędza stanow ią podstaw ę w a
runków  bytowych mas pracujących w  k rajach  kolo
nialnych i zależnych.

W w arunkach społeczeństwa socjalistycznego zasa
da równej płacy za jednakow ą pracę stosuje się do 
w szystkich obywateli bez różnicy płci, narodowości 
i rasy. Poziom płac ustala się w  Związku Radzieckim 
w  zależności od rozwoju sił wytwórczych, przede 
wszystkim  od poziomu w ydajności pracy, a także 
w  związku ze wzrostem  m aterialnych i kultu ra lnych  
potrzeb m as pracujących.

„Obecnie robotnik  — to nie to, co dawniej. Nasz ro 
botnik radziecki — w skazuje tow arzysz S talin  — chce 
żyć m ając zaspokojone wszystkie swoje potrzeby m a
terialne i ku ltu ra lne  — zarówno pod względem zao
patrzenia w  żywność, jak  pod względem m ieszkanio
wym, jak  pod względem zaspokojenia potrzeb k u ltu 
ralnych i wszelkich innych. Ma on do tego praw o i my 
jesteśm y obowiązani zapewnić m u te  w arunki".4)

Polityka partii bolszewickiej i rządu radzieckiego 
jest polityką wzmocnienia państw a radzieckiego oraz 
podnoszenia dobrobytu m aterialnego i k u ltu ry  m as 
pracujących.

W PRZEMYŚLE ZSRR przeważa system  płac akor
dowych. Form a ta  najkonsekw entniej uw zględ

nia zarówno interesy produkcji socjalistycznej, jak  oso
biste interesy zatrudnionych w produkcji. P łaca akor
dowa m aksym alnie zainteresow uje robotników  w  w y
nikach ich pracy, w  podwyższaniu ich kw alifikacji 
produkcyjno-technicznych, a skutkiem  tego w spół
działa w  k ierunku stałego w zrostu stopy życiowej mas 
pracujących.

W w arunkach indyw idualnej płacy akordowej za
robki robotnika są bezpośrednio zależne od ilości i ja 
kości w ytw arzanych przez niego produktów  i od w y
ceny jednostki produkcji. Praw idłow o zorganizowana 
indyw idualna płaca akordow a wyłącza wszelkie ele
m enty „uraw niłow ki" w  ustalonej płacy.

Prócz indyw idualnej płacy akordowej w  przem yśle 
ZSRR stosuje się także kolektyw ną i brygadow ą p ła 

4) J. W. S t a l i n ,  Dzieła, t. X III, „Książka i Wie
dza, str. 71 i 74.

cę akordową, a mianowicie w tych oddziałach pro
dukcji, gdzie niesposób ustalić rozm iaru produktu 
wytworzonego przez każdego robotnika z osobna. 
W w arunkach tej różnorodności akordu wysokość pła
cy robotnika nie zależy bezpośrednio od jego indywi
dualnego w yniku pracy, lecz usta la  się n a  podstawie 
wyników  produkcyjnych jakie osiąga cały kolektyw 
bądź cała brygada. Ogólna sum a płacy zostaje roz
dzielona pomiędzy członków kolektyw u lub brygady 
w  zależności od ich zaszeregowania w  siatce płac 
oraz od ilości przepracowanego czasu. Kolektywna 
i brygadow a płaca akordow a w  m niejszym  stopniu 
stym uluje wzrost w ydajności pracy niż akord indy
widualny. Dlatego też należy dążyć do zmniejszania 
udziału akordu brygadowego i kolektyw nego w cało
kształcie płac akordow ych w  przemyśle.

P łaca akordow a dzieli się na prostą, progresywną 
i premiową.

W w arunkach prostej płacy akordowej praca wy
nagradzana jest na podstawie sztywnej taryfy  za jed
nostkę wyrobu, niezależnie od stopnia wykonania 
ustalonej norm y przez robotnika. Każda jednostka 
w yrobu wyprodukow anego przez robotnika lub bryga
dę w  ciągu określonego czasu pracy opłaca się według 
jednakow ej niezmiennej' taryfy.

P rogresyw na płaca akordow a ustalona zostaje w ten 
sposób, że w ykonana produkcja opłacana jest według 
stałej niezm iennej ta ry fy  tylko w  granicach ustalo
nych przez norm y pracy, natom iast każda jednostka 
w yrobu w yprodukow ana ponad norm ę, bądź ponad 
średnią faktyczną, jest opłacana akordowo w pro
gresji, k tó ra  następuje zależnie od stopnia przekrocze
n ia norm y. P rogresja  ta  w yraża się w  procentowym 
wzroście w  stosunku do taryfy  podstawowej. Tak np. 
in strukcja  w  przedmiocie stosowania progresyw nej pła
cy akordowej w  zakładach podległych Ministerstwu 
Budowy O brabiarek ZSRR przew iduje następującą 
progresję:

Odsetek przekroczenia ustanowio
nej normy lub średniej faktycznej

Odsetek wzrostu 
podstawowej tary

fy płacy akordowej

od 1 do 10.................................... 30
,, 10 ,, 2 5 .................................... 50
,, 25 ,, 4 0 .................................... 75
„ 40 i p o w y ż e j.......................... 100

Zgodnie z tą  tabelą obliczenie przeprow adzane jest 
w  następujący sposób: jeśli np. robotnik  w  ciągu mie
siąca przy norm ie produkcji wynoszącej 100 jednostek 
wyrobów i taryfie  w  wysokości 6 rub. za jednostkę 
wykonał 130 jednostek przekraczając norm ę o 30 proc. 
to otrzym a on za wszystkie 130 wyrobów na zasadzie 
akordu prostego 780 rub. (130 x 6), a ponadto za 30 
wyrobów według progresywnego akordu dodatkowo 
75 proc. ta ry fy  podstawowej — 135 rub. (30 x  6 x 0,75). 
Tak więc ogólna sum a zarobku robotnika w  naszym 
przykładzie wyniesie 915 rub. (780 +  135).

A zatem  progresyw ny w zrost taryfy , zależny od 
stopnia przekroczenia norm y znacznie zwiększa za
robek robotnika. W w arunkach prostej płacy akordo
wej robotnik otrzym ałby za 130 wyrobów 780 rub., 
natom iast w  w arunkach progresyw nej otrzym uje on 
915 rub. czyli o 135 rub. więcej.
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Prawidłowe stosowanie progresyw nej płacy akordo
wej sprzyja zw iększaniu produkcji bez instalow ania 
nowych urządzeń wytwórczych i bez zwiększania za
trudnienia, co ze swej strony pow oduje oszczędność 
produkcji i zm niejszenie jej kosztów. Progresyw na 
płaca akordowa stosowana jest w  granicach usta lo 
nych dla danego przedsiębiorstw a z uwzględnieniem  
ustalonego dla niego planu produkcyjnego oraz fun 
duszu płac.

Prócz progresyw nej płacy akordowej stosowana by
wa również prem iow a płaca akordowa. Prem ie w ypła
cane są np. za szybkie opanowanie now ych rodzajów  
produkcji, za ponadplanow ą oszczędność paliw a i ener
gii elektrycznej, za zm niejszenie kosztów własnych 
itd. U m iejętne zastosowanie system u premiowego po
zwala podnosić w ydajność pracy, zm niejszać koszty 
własne produkcji oraz podwyższać jej jakość. Zadanie 
sprowadza się do tego, aby, system prem ii w ykorzystać 
W um iejętny sposób jako ekonom iczną dźwignię 
w walce o praw idłow ą organizację i rozwój produk
cji socjalistycznej.

W obecnych w arunkach płaca akordow a jest n a j
bardziej rozpowszechnioną form ą płac w  przemyśle 
Związku Radzieckiego, gdyż ok. 75 proc. robotników  
przemysłowych w ynagradzanych jest na tej podsta
wie. Mimo to istn ieją  jeszcze przedsiębiorstwa, gdzie 
stosowanie akordu odbywa się nieprawidłowo. Oczy
wiście przede w szystkim  tam , gdzie p raca robotników  
podlega norm ow aniu technicznem u konieczne też jest 
przechodzenie na system  płacy akordowej.

Dla praktycznej realizacji socjalistycznej zasady 
płacy w zależności od w ykonanej pracy a w  szcze
gólności dla organizacji płac akordowych, w ażna jest 
sprawa stosowania progresyw nych norm  technicznych 
w produkcji oraz spraw na ew idencja produkcji.

Progresywne, uzasadnione technicznie norm y są 
istotnym w arunkiem  planow ania produkcji, praw idło 
wej organizacji pracy i płac oraz w arunkiem  wzrostu 
wydajności pracy. „Bez norm  technicznych —• uczy to 
warzysz Stalin — niemożliwa jest planowa gospo
darka. Prócz tego norm y techniczne potrzebne są na 
to, aby m asy zacofane podnosić do poziomu przodu
jących. Norm y techniczne — to w ielka siła regulująca, 
organizująca w  fabryce szerokie m asy robotnicze w o
kół przodujących elem entów klasy robotniczej“5).

Partia kom unistyczna i rząd  radziecki zw racają 
szczególną uw agę na spraw ę norm ow ania technicz
nego w  przem yśle socjalistycznym. Norm y technicz
nie uzasadnione są w yrazem  osiągniętego poziomu 
kultury produkcji, przyczyniając się do w zrostu kw a
lifikacji ogółu robotników, do rozwoju współzawod
nictwa socjalistycznego i ruchu  stachanowskiego, 
a co za tym, do w zrostu w ydajności pracy. Na zasa
dzie progresywnych norm  technicznych odbywa się 
likwidacja „uraw niłow ki“ w system ie płac i zapew 
niona zostaje praw idłow a ich organizacja. Zastosow a
nie norm technicznych w  przemyśle, to ważny czynnik 
dalszego um acniania potęgi k ra ju  socjalizm u i w zrostu 
dobrobytu jego m as pracujących. Dlatego też robot
nicy radzieccy oraz pracownicy inżyniersko-technicz- 
ni a także i inni pracownicy umysłowi biorą aktyw ny 
udział w opracowyw aniu przodujących norm  tech
nicznych, to znaczy takich  norm, k tóre się ustanaw ia

a) J. W. S t a l i n  „Zagadnienia leninizmu", 
„Książka i W iedza" r. 1849, str. 505.

nie na podstaw ie obniżenia średniego, dotychczas 
osiągniętego poziomu w ydajności pracy, lecz na zasa
dzie osiągnięć robotników  przodujących.' W raz z tym  
ustalanie tych norm  winno się tak  odbywać, aby ich 
realizacja była w  prak tyce m ożliwa dla w szystkich 
pracowników, którzy opanowali technikę swej pracy 
i aby norm y te  podciągały ogół robotników  do pozio
m u przodujących.

Progresyw ne norm y techniczne należy ustanaw iać 
w oparciu o dokładne spraw dzanie możliwości p ro 
dukcyjnych przedsiębiorstwa, a więc n a  zasadzie 
w szechstronnej ew idencji rozwoju techniki i dosko
nalenia technologii produkcji, stopnia wyposażenia 
energetycznego poszczególnych stanow isk pracy, po
ziomu ku ltu ry  technicznej robotników, ścisłego w yko
rzystania całego dnia roboczego, analizy przodujących 
doświadczeń stachanow ców  oraz praw idłow ej o rga
nizacji pracy.

Dzięki stałej trosce partii i rządu o uspraw nienie 
norm ow ania technicznego w  produkcji Związku R a
dzieckiego system atycznie i szeroko rozpowszechniają 
się postępowe norm y techniczne i uspraw nia się sy
stem  płacy. W ykonanie przodujących norm  technicz
nych przez ogół robotników  każdego przedsiębiorstwa 
powoduje w ykorzystanie potężnych rezerw  dalszego 
w zrostu w ydajności pracy, zm niejszenia kosztów w ła
snych i popraw y jakości produkcji. Doświadczenie 
stachanow skich oddzia łów , wydziałów  oraz całych 
przedsiębiorstw  dowodzi, że ! zastosowanie przodują
cych norm  technicznych i zapew nienie niezbędnych 
w arunków  dla w ykonania tych norm  przez w szyst
kich robotników  przyczynia się do osiągnięcia n a j
lepszych rezultatów  produkcyjnych. W przedsiębior
stwach przodujących wszyscy bez ■wyjątku robotnicy 
w ykonują przodujące normy.

Prócz płacy akordowej istn ieje w  przem yśle ZSRR 
płaca uzależniona od czasu pracy (godzina, dzień, ty 
dzień, miesiąc). Gdy przy płacy akordowej wysokość 
zarobku zależy bezpośrednio od ilości i jakości w y
robów, oraz od wysokości taryfy  za jednostkę w yro
bu, to przy płacy za określony czas pracy ten  osta t
ni czynnik oraz taryfow e zaszeregowanie danego ro 
botnika decyduje o wysokości zarobku.

P łacę zależną od czasu pracy stosuje się tylko tam, 
gdzie z powodu specyficznych cech produkcji norm o
w anie techniczne jest niemożliwe, gdzie p raca posz
czególnego robotnika nie może być określana ściśle 
ani za pomocą ilości w ykonanych wyrobów, ani też 
przez ustalony rodzaj i ilość czynności. P łaca zależna 
od czasu pracy stosowana jest głównie w  stosunku do 
robotników  zatrudnionych przy czynnościach pomoc
niczych oraz do pracowników  inżyniersko-technicznych 
i innych pracowników  umysłowych. P łaca zależna od 
czasu pracy dzieli się na prostą, okresow ą i okre- 
sowo-premiową. W pierwszym  w ypadku płaca doko
nyw ana jest w edług określonej staw ki taryfow ej 
w  zależności od pozycji siatki płac i ilości przepraco
wanego czasu. Ten system  płac w  m niejszym  stopniu 
zainteresow uje pod względem m ateria lnym  robotnika 
w  w ynikach jego pracy, aniżeli p raca akordowa.

P łaca okresow o-prem iow a stanow i system  bardziej 
postępowy w  porów naniu z poprzednio omówionym. 
W tym  w ypadku robotnicy o trzym ują prem ie ponad 
wysokość ich staw ek taryfow ych a m ianowicie za 
przekroczenie w skaźników  planu pod względem iloś
ciowym i jakościowym. P łaca okresowo-prem iowa po
w oduje bardziej skuteczne w ykorzystanie sprzętu,
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surowca, paliw a i energii elektrycznej, pozwala osią
gać lepsze w yniki w  w alce o jakość produkcji 
i zm niejszenie kosztów własnych. Dlatego też należy 
szerzej opracowywać system y wskaźników, których 
pomyślne w ykonanie i przekroczenie spowoduje w y
p ła tę  robotnikom  prem ii, jako dodatku do staw ek ob
liczonych w edług czasu pracy, (tak np. ślusarzom, czy 
elektrom onterom  za bezaw aryjną pracę urządzeń w y
twórczych, oszczędność energii elektrycznej itd.).

Ci robotnicy przedsiębiorstw , których praca nie jest 
taryfikow ana otrzym ują płacę w  zależności od u s ta 
nowionych dla poszczególnych stanow isk dodatków. Do 
tej kategorii pracowników  należą ci, którzy zajm ują 
stanow iska kierownicze, inżyniersko-techniczne, u rzę
dnicze, a ponadto młodszy personel obsługowy oraz 
część robotników  pomocniczych. Dla rozwoju przem y
słu socjalistycznego w ażna jest spraw a prawidłowej 
organizacji pracy personelu kierowniczego oraz in- 
żyniersko-technicznego. M aterialne zainteresow anie 
tej kategorii robotników  w  w ynikach produkcji o sią 
ga się za pomocą ustanaw iania prem ii za w ykonanie 
i przekroczenie planów  produkcyjnych w  postaci p re 
mii obliczonych jako dodatek do dodatków funkcyj
nych.

Zasady i tryb  prem iow ania usta la ją  przepisy za
tw ierdzone przez rząd. Pracow nicy ekonomiczni oraz 
inżyniersko-techniczni prem iowani są w  razie w yko
nania przez przedsiębiorstwo miesięcznego planu p ro 
dukcyjnego, nie tylko pod względem ilościowym, ale 
w raz z tym, także jakościowym, w  razie w ykonania 
zadań planu co do nom enklatury wyrobów oraz osią
gnięcia przewidzianego przez p lan  zm niejszenia kosz
tów  własnych. Pracow nicy oddziałów fabrycznych p re 
m iowani są pod w arunkiem  w ykonania p lanu  od
działu zarówno pod względem ilościowym jak  i j a 
kościowym tzn. w  razie osiągnięcia i przekroczenia 
zadań pod względem nakładu  czasu pracy, zużycia m a
teriału , paliwa, energii elektrycznej itd. Pracownicy 
ekonomiczni oraz inżyniersko-techniczni na budowach 
otrzym ują prem ie za w ykonanie i przekroczenie p la 
nu  inw estycji przy równoczesnym w ykonaniu zadań 
w  zakresie oddaw ania do użytku wykończonych obiek
tów. Wysokość prem ii zależy od stopnia przekrocze
nia planu państwowego.

K olektywy robotników, pracowników  inżyniersko- 
technicznych oraz innych um ysłowych w  przodują
cych zakładach uczestniczą we wszechzwiązkowym 
współzawodnictwie socjalistycznym, z k tórym  również 
wiąże się system  prem iowania. Zwycięzcami we 
wszechzwiązkowym współzawodnictwie socjalistycz
nym  sta ją  się te przedsiębiorstwa, które osiągnęły 
najlepsze w yniki w  przekraczaniu p lanu  państwowego 
pod względem ilości, jakości, nom enklatury  i asorty 
m entu  produkcji gotowej, k tóre w ykonały zadania 
planu z zakresu w zrostu w ydajności pracy i zm niej
szenia kosztów w łasnych, k tóre osiągnęły w  najw ię
kszym rozm iarze ponadplanow ą akum ulację, wyko
nały  plan budow nictw a mieszkaniowego i ku ltu ra lno- 
bytowego oraz zadania z zakresu bezpieczeństwa 
pracy. Przedsiębiorstw a, k tóre zwyciężyły we wszech
związkowym współzawodnictwie socjalistycznym otrzy
m ują nagrody przechodnie Rady M inistrów  ZSRR, 
naczelnych organów związkowych oraz m inisterstw , 
a ponadto określone sum y pieniężne (z ponadplano
wej akum ulacji) na rozwój urządzeń ku ltu ra lno-by to - 
wych, dla pracowników oraz na prem iow anie najlep 
szych pracowników przedsiębiorstwa.

X VIII W szechzwiązkowa K onferencja WKP(b) usta
liła konieczność ścisłej i konsekw entnej realizacji za
sady m aterialnego zainteresow ania pracowników  do
brze pracujących. Zasadę tę  K onferencja zaleciła 
wprowadzać w  życie za pomocą system u akordowego, 
odnośnie robotników  i system u premiowego dla per
sonelu kierowniczego, a nadto w  postaci wyższej pła
cy za pracę kw alifikow aną aniżeli za niekwalifikowa- 
ną. „Niezbędne jest —• jak  stw ierdza rezolucja —• cał
kowicie zlikwidować zgniłą p rak tykę „uraw niłow kę 
w  dziedzinie płac i osiągnięć, aby akord i system pre
miowy w  jeszcze -wyższym stopniu stały  się podsta
wowym i dźwigniam i podnoszenia w ydajności pracy, 
a w  następstw ie — rozw oju całej naszej, gospodarki 
narodow ej'1. Ścisłe w ykonanie tych w skazań stanowi 
podstawowy w arunek  praw idłow ej organizacji pracy 
we w szystkich dziedzinach gospodarki narodowej.

Dla praw idłow ej organizacji pracy isto tna jest spra
wa system u taryfowego. Państw o radzieckie za pomo
cą system u taryfowego konkretn ie odróżnia pracę 
kw alifikow aną od niekw alifikow anej, ciężką od lek
kiej,, likw iduje „uraw niłow kę11 i zapew nia każdemu 
robotnikow i płacę w  zależności od ilości i jakości jego 
pracy. Do czasu przeprow adzonej, z inicjatyw y i we
dług w skazań towarzysza Stalina, przebudowy syste
m u taryfowego w  praktyce płac egzystowały tenden
cje równościowe. Towarzysz S talin  w  historycznym 
przem ówieniu na naradzie działaczy gospodarczych 23 
czerwca 1931 r. u jaw nił przyczynę istniejącej wów
czas płynności siły roboczej w  przedsiębiorstwach 
przem ysłowych i poddał ostrej k rytyce stary  system 
taryfow y, dając podstawowe w skazania dla organiza
cji system u nowego. W oparciu o te wytyczne cały 
system  taryfow y w  przem yśle uległ przebudowie, 
sporządzono wykazy taryfow o-kw alifikacyjne, zatw ier
dzono nowe staw ki ta ry f oraz siatki płac. W wykazie 
taryfow o-kw alifikacyjnym  ustalono charakterystykę 
różnych rodzajów  pracy danej gałęzi przem ysłu w za
leżności od uciążliwości danej pracy, jej ważności, 
stopnia jej skom plikow ania oraz zaszeregowano po
szczególne rodzaje p rac w edług wspólnych kategorii. 
Wraz z tym  wykaz ustala, jak ie um iejętności powi
nien posiadać robotnik  dla opanow ania określonej 
grupy zawodowej. T ak  więc w ykaz daje charaktery 
stykę kw alifikacji robotnika danego zawodu, np. to
karza m etalowego (np. tokarz III  bądź też VI kate
gorii). W ykazy taryfow o-kw alifikacyjne zatwierdzane 
są przez m in isterstw a po uzgodnieniu z właściwymi 
centralnym i kom itetam i związków zawodowych.

Każdy robotnik  przem ysłu po w ykonaniu pracy pró
bnej zostaje zaszeregowany do odpowiedniego szcze
bla taryfy  w  zależności od jego kw alifikacji. Wyższym 
kw alifikacjom  odpowiada wyższe zaszeregowanie, 
k tóre stanow i podstaw ę dla ustalenia płacy robotni
ka. Robotnicy akordowi, którzy w ykonują prace p ła t
ne niżej, niż to przew iduje ich zaszeregowanie, m ają 
praw o uzyskać w yrów nanie do ich płacy akordowej, 
które to w yrów nanie obejm uje różnicę płacy pomię
dzy przew idzianą w ich zaszeregowaniu, a płacą 
przew idzianą w  ta ry fie  za w ykonaną pracę w  ciągu 
faktycznie przepracow anego czasu, (pod warunkiem, 
że różnica przekracza jeden szczebel taryfy , a robot
n ik  w ykonuje ustalone norm y pracy).

S taw ka taryfow a określa -wysokość płacy za pracę 
robotnika zaszeregowanego w  pierw szym  szczeblu za 
jednostkę czasu roboczego w  danym  przedsiębiorstwie.
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Stawka pierwszego szczebla je st w ielkością wyjściową 
dla określenia rozm iaru staw ek taryfow ych następ 
nych szczebli. Pomnożenie staw ki pierwszego szczebla 
przez odpowiedni w spółczynnik taryfow y daje w iel
kość absolutną staw ki każdego innego szczebla.

W siatce taryfow ej ustalony jest stosunek pomiędzy 
placami robotników  różnych szczebli zaszeregowania. 
Stosunek ten w yrażają współczynniki taryfow e, k tó 
re są tak  zbudowane, by mogły zapewnić odpowied
nio wyższą płacę za pracę kw alifikow aną i ciężką 
w porównaniu z pracą  n iekw alifikow aną oraz lekką. 
Współczynnik taryfow y w zrasta w raz z wyższym 
szczeblem zaszeregowania pow odując tym  sam ym  ro 
botnika do zwiększania jego technicznych kw alifika
cji w produkcji. Sieć taryfow a uwzględnia odrębności 
poszczególnych procesów produkcyjnych w  każdej 
gałęzi przemysłu. Sieć ta  stanowi składową część 
umów zbiorowych zaw ieranych pomiędzy adm inistra 
cją przedsiębiorstw  i organam i związkowymi.

Płaca robotników  i pracowników  umysłowych 
w Związku Radzieckim z każdym  rokiem  system a
tycznie w zrasta. W yraża się w  tym  troska państw a 
radzieckiego o w zrost dobrobytu m aterialnego i pozio
mu kultury m as pracujących. Realne dochody robotni
ków i pracowników  nie ograniczają się jednakże do 
formy pieniężnej. Państw o w ydatkuje ogromne fu n 
dusze celem zaspokojenia nieustannie rosnących so
cjalnych i ku ltu ra lnych  potrzeb mas ludowych. 
W r. 1950 w ydatki państw ow e na zaspokojenie tych po
trzeb wynosiły ponad 120 mld. rub. co stanow i trzy 
krotnie więcej niż w  r. 1940. W r. 1951 ludność podob
nie jak poprzednio uzyskała od państw a w ypłaty z ty 
tułu ubezpieczeń społecznych robotników  i pracow ni
ków umysłowych, z ty tu łu  em ery tur i ren t a ponadto 
skierowania ulgowe i bezpłatne do sanatoriów  i do
mów zdrowia. Prócz tego państw o wypłacało znaczne 
sumy w form ie zapomóg dla m atek sam otnych i obar
czonych licznym potom stw em  oraz łożyło n a  bezpłatną 
naukę i podnoszenie kw alifikacji, na w ypłatę stypen
diów oraz szereg innych świadczeń socjalnych. Wszyscy 
robotnicy i pracownicy um ysłowi a więc ok. 41 min. 
ludzi co roku otrzym ują p łatne urlopy. W sumie za 
r. 1951 wszystkie św iadczenia z tego ty tu łu  stanowiły 
wartość 125 mld. rub.

Wzrost płacy realnej w  Zw iązku Radzieckim  zape
wnia także system atyczne obniżanie cen tow arów  
przemysłowych i przedm iotów  spożycia. W okresie 
powojennym obniżka cen artykułów  powszechnego 
użytku przeprow adzona została 5-krotnie. Skutkiem  
tego poważnie wzrosła siła nabyw cza rub la  radziec
kiego oraz płace realne robotników , pracowników  
umysłowych i inteligencji, w raz z tym  zm niejszyły 
się ■wydatki chłopów n a  zakup tow arów  przem ysło
wych.

W r. 1950 całość dochodów robotników  i pracow ni
ków umysłowych oraz dochodów chłopów wzrosła 
(w cenach porównywalnych) o 62 proc. w  stosunku do 
poziomu z r. 1940, a w  r. 1951 jeszcze ponadto o 10 
proc. vv stosunku do r. 1950. N ieustanny w zrost płac 
realnych w  Związku Radzieckim  stanow i praw o eko
nomiczne socjalizmu. S tały w zrost produkcji i bez- 
kryzysowy rozwój gospodarki narodoweji Związku 
Radzieckiego pozw alają n ieustannie zarówno zwię
kszać liczbę robotników  i pracow ników  umysłowych, 
jak też i podnosić ich płace.

W państw ach kapitalistycznych rozwój produkcji 
społecznej opartej n a  pryw atnej własności środków 
produkcji i eksploatacji pracy najemnej, nieuchron
nie rodzi zjaw isko względnego przeludnienia oraz 
bezrobocie. W tym  czasie, gdy w  rękach  kapitalistów  
ześrodkow ują się kolosalne nagrom adzenia i zyski, 
m asy pracujące ubożeją nie ty  lico względnie, ale i bez
względnie z każdym  rokiem  ich płace realne n ieu 
stannie się zm niejszają a w arunki życiowe sta ją  się 
coraz cięższe.

W Związku Radzieckim gdzie dawno j.uż zlikw i
dowano wyzysk, pasożytnicze spożycie, kryzysy i bez
robocie — nieustannie w zrasta dochód narodow y u le
gający podziałowi w  interesach zarówno rozwoju pro
dukcji socjalistycznej, jak  i systematycznego podno
szenia poziomu m aterialnego i kulturalnego m as p ra 
cujących. W r. 1950 faktyczny przyrost dochodu n a 
rodowego Związku Radzieckiego wyniósł (w cenach 
porównywalnych) 64 proc . w  stosunku do r. 1940. 
W r. 1951 dochód narodow y ZSRR wzrósł o 12 proc. 
w  stosunku do r. 1950. W r. 1950 m asy pracujące 
Związku Radzieckiego otrzym ały celem zaspokojenia 
swych osobistych potrzeb m ateria lnych  i k u ltu ra l
nych 74 proc. całego dochodu narodowego Związku 
Radzieckiego, zaś pozostałe 26 proc. państw o radziec
kie, kołchozy i organizacje spółdzielcze przeznaczyły 
na rozwój produkcji socjalistycznej oraz inne cele 
ogólnogospodarcze i ogólnospołeczne. W r. 1951 m asy 
pracujące Zw iązku Radzieckiego uzyskały n a  zaspo
kojenie swych osobistych potrzeb m aterialnych i ku l
tu ra lnych  podobnie jak  w  r. 1950 ok. trzech czw ar
tych dochodu narodowego.

W państw ach kapitalistycznych udział pracujących 
w  dochodzie narodow ym  nie wynosi naw et jego poło
wy. Tak w  przededniu drugiej w ojny św iatow ej m a
sy pracujące Stanów  Zjednoczonych AP — a więc 
ponad 84 proc. ludności k ra ju  —• otrzym ywały zaled
wie 48 proc. dochodu narodowego, podczas gdy w y
nosząca ok. 1 proc. całej ludności garstka  w ielkiej 
burżuazji skupiała w  swych rękach  ponad 20 proc. do
chodu narodowego. W okresie pow ojennym  udział 
pracujących w  dochodzie narodow ym  sta je się w  pań 
stw ach kapitalistycznych coraz mniejszy. Ja k  wspom 
niano, realne dochody m as pracujących zm niejszają 
się przy tym  nie tylko stosunkowo, ale i absolutnie.

Tylko w  w arunkach  radzieckiego ustro ju  socjali
stycznego cały dochód narodow y należy do narodu, 
będącego gospodarzem kraju . W łaśnie dlatego ofiarna 
praca dla dobra ojczyzny jest charakterystyczną cechą 
ludzi radzieckich.

W Związku Radzieckim  ofiarna praca m as ludo
wych jest w yrazem  głębokich uczuć patriotycznych: 
miłości ojczyzny i oddania dziełu p artii Lenina i S ta 
lina. Ze swej strony ojczyzna docenia ta k ą  postaw ę 
obyw ateli nieustannie troszcząc się o popraw ę ich 
bytu i rozwój kultury . Państw o nagradza now atorów  
produkcji, w ybitnych uczonych, artystów  i literatów , 
przodowników wszelkich dziedzin gospodarki narodo
wej, przyznając im  ty tu ły  bohaterów  pracy  socjali
stycznej,, laureatów  Nagród Stalinow skich itd. Ludzie 
ci cieszą się ogólnym szacunkiem. Insp iru je  to cały 
naród radziecki do dalszych w ysiłków  dla dobra k ra 
ju. W tym  w łaśnie zaw iera się niew yczerpane źródło 
stałego w zrostu aktywności produkcyjnej oraz in icja 
tyw y twórczej ludzi radzieckich — budowniczych ko 
munizmu.
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Z  kroniki gospodarki narodowej

PRACE NAD PLANEM NA R. 1953

NARODOWY P lan  Gospodarczy na r. 1952 postawił 
przed gospodarką narodow ą trudne  i śm iałe zada

nia, k tórych w ykonanie przyspieszy znacznie tem po 
realizacji P lanu  6-letniego oraz stworzy m ocną bazę 
w yjściow ą dla NPG na r. 1953 — czw arty rok P lanu 
6-letniego. U stalenie zadań NPG na r. 1953 muszą w y
przedzać prace zm ierzające w  k ie runku  uspraw nienia 
i pogłębienia m etodologii i trybu  opracowania planu. 
M etodologia i tryb  opracowania planu w pływ ają bo
w iem  w  znacznym stopniu na treść p lanu  i jego w łaś
ciwe skoordynowanie.

Dlatego też po zatw ierdzeniu NPG na r. 1952, PK PG  
przystąpiła niezwłocznie do prac związanych z m eto
dologią i  trybem  opracowania NPG na r. 1953 p rzy j
m ując za punk t w yjścia doświadczenia uzyskane w  to 
ku p rac n ad  planem  na r. 1952.

Ja k  w iadom o metodologia zastosowana przy p ra 
cach nad  planem  n a  r. 1952 opierała s ię 'n a  w ykorzysta
n iu  doświadczeń radzieckich i zakładała przyspiesze
nie i uspraw nienie trybu  opracowania planu. Polegało 
ono przede w szystkim  na znacznym uproszczeniu za 
kresu  prac w  II etapie opracowania planu, tj. w  e ta 
pie sporządzania projektów  planów  przez jednostki 
planujące.

Dopiero na podstaw ie zadań w ynikających z za
tw ierdzonego NPG przedsiębiorstw a i inne jednostki 
planujące zobowiązane są do opracowania planów  
szczegółowych (planów techniczno-ekonom icznych) do 
stosowanych do specyfiki poszczególnych jednostek 
planujących, zapew niających -wykonanie i przekrocze
nie obowiązujących zadań planowych. P lany technicz
no-ekonom iczne opracowane przez przedsiębiorstw a 
podlegają zatw ierdzeniu w  sposób ostateczny przez 
jednostkę bezpośrednio nadrzędną.

Metodologia opracowania p lanu  na r. 1952 szła po
nad to  w yraźnie w  kierunjcu zlikw idow ania pozostało
ści funkcjonalizm u w  planow aniu i rygorystycznego 
przestrzegania zasady kompleksowości w  opracowaniu 
planu. Podkreślona jest przy tym  zasada, że p lan  s ta 
nowi jedną skoordynow aną całość, że poszczególne 
części p lanu  przedsiębiorstw  i innych jednostek p la 
nujących muszą być z sobą ściśle powiązane.

Kom órki p lanow ania w  przedsiębiorstwach, depar
tam enty  p lanow ania w  m inisterstw ach ponoszą pełną 
odpowiedzialność za całość p lanu  łącznie z zagadnie
niam i techniki, za trudnienia i płac, inwestycji, kosz
tów  w łasnych i finansów.

Metodologia p lanow ania przy ję ta w  pracach nad 
planem  n a  r. 1952 ustaliła i sprecyzowała szereg za
sadniczych pojęć, do k tórych  zaliczyć należy m. in. po
jęcie p rodukcji globalnej i tow arow ej oraz określiła 
jednolite zasady obliczania tych podstaw owych w skaź
ników  planu.

Na podstaw ie doświadczeń uzyskanych w  toku prac 
nad  planem  n a  r. 1952 stw ierdzić należy, że nowa m e
todologia zdała na ogół egzamin, że przyczyniła się 
w  znacznym stopniu do wzmocnienia koordynacji p la 
n u  na poszczególnych etapach i szczeblach planow a
nia. W toku  prac nad planem  dały się jednak  zaobser
wować pew ne niedociągnięcia, k tóre w ynikały przede 
w szystkim  z niedostatecznego zrozum ienia n iektórych 
założeń m etodologii i try b u  opracowania planu.

Ja k  już wyżej zaznaczono, nowa m etoda opracow a
n ia p lanu  zakładała skrócenie term inów  prac nad  p la 
nem, co dotyczyło zwłaszcza II etapu prac, tj. etapu 
sporządzania projektów  planów.

Nowe pojęcia metodologiczne, zasady i tryb  opraco
w ania NPG na r. 1952 zostały skodyfikowane w  ra 
mowej instrukcji PK PG  N r 78.

System w skaźników  ustalony został szczegółowo 
w  schemacie NPG. Na podstaw ie instrukcji Nr 78 
i jednolitego system u w skaźników  departam enty  b ra n 
żowe PKPG  opracowały instrukcje branżowe. Z kolei 
m inisterstw a lub centralne zarządy pow inny były 
opracować instrukcje dostosowane do specyfiki jedno

stek planujących. Tymczasem prak tyka wykazała 
w  niektórych wypadkach, że jednostki p lanujące niż
szych szczebli zobowiązane zostały do opracowania 
projektów  planu w zakresie niem alże nie zmniejszonym 
w  stosunku do la t ubiegłych, podczas gdy wiele z tych 
w skaźników można było opracować dopiero w  III eta
pie p rac nad planem . Wobec takiego stanu rzeczy oraz 
zważywszy, że instrukcje nie zawsze dotarły  w  teren 
w  term inie um ożliw iającym  przeprow adzenie odpo
wiedniego instruk tarza , przedsiębiorstw a nie były czę
stokroć w  stanie opracować projektów  planów  w usta
lonych term inach.

Jakkolw iek w prow adzona w  pracach nad  planem 
zasada kompleksowości p lanow ania przyczyniła się 
n iew ątpliw ie do wzmocnienia w ew nętrznej koordyna
cji projektów  planów, to  jednak  w ykazała ona w nie
których w ypadkach słabość kom órek planowania na 
różnych szczeblach. W szeregu w ypadków  nie potra
fiono zapewnić odpowiedniej koordynacji poszczegól
nych części planów, jak  np. p lanu rozwoju techniki 
z p lanem  produkcji, p lanu  kosztów w łasnych z planem 
finansowym , a zwłaszcza p lanu  w ydajności pracy 
z planem  rozwoju techniki.

S tw ierdzić należy, że istn ieją  jeszcze u  nas wypadki 
„m echanicznego" obliczania w skaźników  wydajności 
pracy jako w yniku podzielenia w artości produkcji 
przez liczbę zatrudnionych i w yprow adzenia stąd 
w skaźnika w ydajności pracy jako pochodnej tych 
dwóch wielkości.

Ponadto w ym ienić należy w  końcu niedostateczne 
jeszcze opanow anie zagadnienia obliczania zdolności 
produkcyjnej zakładów  oraz planow anie wykorzysta
nia tych zdolności.

Doświadczenia uzyskane w  roku ubiegłym  przyczy
n ią się niew ątpliw ie do lepszego, szybszego i spraw 
niejszego opracowania p lanu  na r. 1953.

PK PG  jest obecnie w stadium  końcowych prac nad 
pogłębieniem i uspraw nieniem  m etodologii planowa
nia oraz nad  sporządzeniem  p ro jek tu  w ytycznych do 
p lanu określających podstaw owe k ierunk i rozwoju 
gospodarki narodow ej w  czw artym  roku P lanu  6-let
niego. Zasadnicze etapy oraz te rm inarz prac nad pla
nem  zostały już ustalone pism em  okólnym przewodni
czącego PK PG  N r 5 z dn. 6 m arca 1952 r. w  sprawie 
harm onogram u prac nad planem  na r. 1953. Pismo 
okólne o k tórym  m owa usta la  te rm inarz  dla poszcze
gólnych etapów prac, począwszy od prac związanych 
z przygotow aniem  w ytycznych poprzez etap sporządza
nia projektów  planu  na w szystkich szczeblach plano
w ania, etap opracowania i przedstaw ienia NPG do 
uchw alenia przez P artię  i Rząd i wreszcie etap prze
kazania obowiązujących zadań planowych, które będą 
podstaw ą do opracowania p lanów  'techniczno-ekono
micznych. Tryb i te rm inarz p rac nad  planam i tech
niczno-ekonom icznym i ustalony zostanie odrębnymi 
zarządzeniami. Na szczególne podkreślenie zasługują 
dwa zasadnicze usta len ia zaw arte w  tym  piśmie, a do
tyczące opracowań w ytycznych do planu  oraz uzupeł
nień do instrukcji w  spraw ie sporządzenia projektów 
planów. W łaściwe i term inow e opracowanie tych do
kum entów  decydować będzie w  poważnym  stopniu 
o powodzeniu prac na pozostałych etapach opracowa
nia planu.

Pismo okólne w  spraw ie harm onogram u prac ustala 
term in  przekazania zadań w ytycznych przez PKPG do 
resortów  na dzień 21.VI.52 r. M inisterstw a i urzędy 
równorzędne obowiązane są do przekazania zadań wy
tycznych do cen tralnych zarządów i in. jednostek 
równorzędnych w  term in ie do dn. 2 lipca, te  ostatnie 
zaś pow inny zapewnić doprowadzenie zadań wytycz
nych do najniższych jednostek planujących w zakre
sie p lanu  centralnego do dn. 12 lipca oraz w  zakresie 
planu terenowego do dn. 19 lipca.

W okresie między 21 czerwca a 2 lipca resorty  i urzę
dy równorzędne będą m usiały dokonać poważnego wy-



siłku w celu sprostania zadaniom  jak ie ciążyć będą 
na nich w tym  etapie prac. W ynika to przede w szyst
kim z częściowej zm iany zasad i zakresu usta lan ia w y
tycznych. W ytyczne przedstaw iane do uchw alenia 
Prezydium Rządu obejmować będą w  porów naniu do 
roku ubiegłego znacznie zm niejszony zakres w skaźni
ków. Tak np. wytyczne Prezydium  Rządu n a  r. 1953 
ustalać będą w  zasadzie globalne zadania dla m in ister
stwa z wyszczególnieniem ty lko najw ażniejszych cen
tralnych zarządów i jednostek równorzędnych. W ten  
sposób resortom  pozostawiono szeroką inicjatyw ę 
w zakresie usta lan ia — w ram ach globalnych liczb — 
zadań szczegółowych dla jednostek nie wyszczególnio
nych w  w ytycznych Prezydium  Rządu.

Takie postaw ienie spraw y staw ia poważne zadania 
przed resortam i, podnosi odpowiedzialność resortów  za 
właściwe ustalenie zadań oraz przyczynia się do 
wzmocnienia ich roli kierow niczej w stosunku do jed 
nostek podległych.

Przejdziemy następnie do spraw  związanych z m e
todologią. Pismo okólne Przewodniczącego PK PG  u sta 
la term in zakończenia prac przez departam enty  b ra n 
żowe PKPG  nad  uzupełnieniam i do instrukcji w  sp ra 
wie opracowania projektów  planów  na dz. 12.V.52 r.

Ustalenie tak  wczesnego te rm inu  dla tych prac m a 
na celu zapew nienie szybkiego dostarczenia instrukcji 
jednostkom p lanującym  niższych szczebli, tak  aby po
zostawić im odpowiedni okres czasu na zapoznanie się 
z instrukcjam i i przeprow adzenie szczegółowego in 
struktarzu.

Pismo okólne stw ierdza w yraźnie, że chodzi o uzu
pełnienie do instrukcji. W rzeczywistości bowiem w 
metodologii planow ania na r. 1953 nie przew iduje się 
większych zm ian w  stosunku do zasad obowiązujących 
przy sporządzaniu p lanu  na r. 1952. P race nad m eto
dologią idą raczej w  k ierunku  pogłębienia i sprecyzo
wania obowiązujących pojęć i ustaleń.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, podstaw owe zasady 
i pojęcia metodologiczne stosowane przy opracowaniu 
NPG w zakresie wszystkich działów gospodarki naro 
dowej ustalone zostały w  ram ow ej in strukc ji PKPG  
Nr 78, k tóra w raz z schem atem  NPG stanow i podsta
wę do opracowania instrukcji branżowych przez de
partam enty PKPG. S tąd  też prace nad  metodologią 
planowania na r. 1953 rozpoczęto w  PK PG  od w pro 
wadzenia zm ian i uzupełnień do in strukcji 78. In s tru k 
cja Nr 78a określająca ogólne zasady opracowania 
NPG na r. 1953 została zatw ierdzona przez Przew od
niczącego PK PG  w  dn. 2 m aja 1952 r. Poniżej posta ra 
my się podać w  bardzo pobieżnym  przeglądzie niektó 
re zmiany, uzupełnienia i sprecyzowania obow iązują
cych pojęć i zasad, k tóre w prow adza powyższa in 
strukcja.

W części dotyczącej program u produkcji instrukcja 
precyzuje i w yjaśnia w  pierw szym  rzędzie pojęcia i za
sady obliczania produkcji tow arow ej i globalnej 
w przemyśle, k tórych  in terp re tac ja  napotykała na 
pewne trudności w  terenie. In strukcja  precyzuje m. in. 
sprawę zaliczania do produkcji tow arow ej, a przez to 
i do globalnej w artości wyrobów gotowych, części pób  
fabrykatów i robót o charak terze przem ysłowym  
stwierdzając, że w artości te  wchodzą do produkcji to 
warowej zakładu o ile są  w ytw orzone przez pracow 
ników grupy przem ysłowej.

Takie postaw ienie zagadnienia kładzie k res dowol
ności w in terp re tac ji pojęcia oraz w  obliczaniu pro 
dukcji globalnej i tow arow ej, co ma specjalne znacze
nie przy określaniu w skaźnika w ydajności pracy, k tó 
ry zostanie „oczyszczony" w  tym  sensie, iż w artość 
produkcji przem ysłowej odnoszona będzie do za trud 
nionych w  grupie przem ysłowej, k tórzy  w ytw arza ją tę  
produkcję. Spraw a ścisłego rozgraniczania i zaliczania 
pracowników w  zależności od rodzaju  prac i przezna
czenia tych prac do grupy przem ysłowej oraz grupy 
inwestycji i kap italnych rem ontów  budow lano-m onta
żowych została szczegółowo ustalona.

Instrukcja precyzuje w  dalszym ciągu zasadę obli
czania produkcji globalnej w yjaśn iając w  szczególności 
zagadnienie różnicy rem anentów  półfabrykatów , n a 
rzędzi, itd. Różnica rem anentów  produkcji nie zakoń
czonej obliczana jest tylko w  przedsiębiorstw ach bu 

dowy maszyn, konstrukcji żelaznych i w  przedsi^fetor- 
stw ach rem ontowych, gdzie p rodukcja n ie  zakończona 
odgrywa pow ażną rolę. W przedsiębiorstw ach tych ,' 
k tóre odznaczają się długim  cyklem  produkcyjnym , 
duży przyrost produkcji nie zakończonej pociąga za 
sobą znaczny w zrost p rodukcji globalnej i  m oże św iad
czyć o dobrej pracy zakładów, jakkolw iek  ich  produk 
cja tow arow a może w zrosnąć w  nieznacznym  stopniu.

W dalszym ciągu in strukcja  usta la  jednolite zasady 
obliczania produkcji tow arow ej w edług cen zbyta, 
w  w ypadkach gdy dana produkcja zbyw ana je s t po 
różnych cenach i dla różnych przeznaczeń (np. sprze
daż na zew nątrz jak  i dla w łasnych inw estycji, w łas
nych kapitalnych  rem ontów  itd.) oraz zasady oblicza
n ia  p rodukcji globalnej w edług cen bieżących.

W reszcie w  części dotyczącej p rodukcji przem ysło
wej in strukcja  w prow adza zasady ujm ow ania p roduk 
cji w edług ilości we w skaźnikach natu ra lnych  u sta la 
jąc, że w  planie u jm uje się całkow itą p rodukcję w y
robów objętych w ykazem  m ateriałów  bilansow anych 
centraln ie bądź nom enklaturą N PG niezależnie od 
tego, czy w yroby te  sprzedaw ane są n a  zew nątrz, czy 
też przeznaczone są do dalszego przerobu w  przedsię
biorstw ie. W zakresie pozostałych wyrobów u jm uje się 
wyłącznie w yroby przeznaczone do sprzedaży n a  
zewnątrz.

W części dotyczącej p rodukcji rolnictw a instrukcja 
bliżej precyzuje produkcję niezakończoną, usta la  ele
m enty, k tóre nie są w liczane do produkcji rolnej, po
głębia sposoby obliczania produkcji tow arow ej w  PGR 
oraz usta la  ceny w  jak ich  obliczana jest produkcja 
rolna. Ponadto in strukcja  poświęca osobny rozdział 
planowi likw idacji i zagospodarow ania odłogów oraz 
wprow adza odrębny plan  przedsięwzięć agrotechnicz
nych i zootechnicznych m ający podstaw ow e znaczenie 
w  podniesieniu produkcji roślinnej i  zwierzęcej.

Ponadto in strukcja  w prow adza dodatkow y rozdział 
poświęcony zagadnieniu osadnictwa. In stru k cja  p rze
w iduje poza tym  znaczne rozszerzenie m etody b ilan 
sowej i oparcie planów  produkcji ro lnej o bilanse zie
mi, pasz, nawozów i siły pociągowej.

W części dotyczącej tran sp o rtu  i łączności in strukc ja  
ustała ogólne zasady obliczania w artości usług w  ce
nach niezm iennych i bieżących w  poszczególnych ga
łęziach transportu . In stru k cja  stanow i, że tran sp o rt sa
mochodowy obejm ie przewozy ładunków  i  osób przez 
C entralny Z arząd PKS, spółdzielnie p racy  tran sp o rto 
we oraz przedsiębiorstw a branżow e pow ołane w  m i
n isterstw ach i cen tralnych zarządach dla w yspecjali
zowanej obsługi transportow ej jednostek  podległych 
tym  m inisterstw om . In stru k cja  podkreśla, że przewozy 
ładunków  planow ane są w  tonach  i  tono-kllom etracli 
taryfow ych.

Ponadto in strukc ja  w prow adza planow anie w skaź
ników  dotyczących średnich odległości przewozów m  
kolejach norm alnotorow ych dla najw ażniejszych ła 
dunków, k tó re  to  w skaźniki planow ane być wińmy 
w  oparciu o dane statystyczno-spraw ozdaw eze p ray  
jednoczesnym  uw zględnieniu planow anych zoaiaai 
w  zakresie lokalizacji p rodukcji oraz zm iany Mramm- 
ków  handlu  zagranicznego.

W zakresie części dotyczącej p lanu  rozw oju  t«ctaakfi 
in strukcja  nie w prow adza w iększych zm ian, ©©raMtea,- 
jąc  się do usystem atyzow ania dotychczas ®tawiąamijj%~ 
cych ustaleń. Szczególną uw agę poświęca się  s?a®a.<dNi©- 
niu m echanizacji robót ciężkich i  pracocMonmych 
autom atyzacji p rodukcji ze względu n a  macMsnfe jjakte 
p lan  ten  zajm uje w  program ie rozw oju techm M . Oteee- ' 
ny  etap rozwoju naszej gospodarki o raz tm dwafM  w y
stępujące w  zakresie rezerw  siły  robaessj w ym agają 
dokonania poważnego w ysiłku  w  W epanku ptasyspte- 
szenia rozwoju techniki, zwłaszcza w  lakrosi© rnech®- 
nizacji i autom atyzacji procesów  produkcyjnych.

In strukcja  określa efek ty  ekoiwnmeas© osiągane 
w  w yniku zastosow ania now ej tech n ik i oraa; w prow a
dza obowiązek podaw ania n a  w siy stk ich  stczeblaeh 
(do m in isterstw  włącznie) niezbędnych nakładów  d la  
w prow adzenia przedsięw zięć i  przeprow adzenia p ra s  
z wyszczególnieniem źródeł sfinansow ania uraz zaopa
trzen ia m ateriałow o-technicaaego.
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Część instrukcji w  zakresie inw estycji została po 
ważnie rozbudow ana w  stosunku do in strukc ji z roku 
ubiegłego. In strukcja  zaw iera podstawowe zasady i po
jęcia obowiązujące w  planow aniu inwestycji, ustala 
podział nakładów  inw estycyjnych według poszczegól
nych przekrojów , a mianowicie -według grup N PC 
i działów gospodarki narodowej, charak te ru  i k ie ru n 
ków nakładów , term inów  rozpoczęcia inwestycji, stop
nia gotowości inwestycji, podstawowych rodzajów  n a 
kładów  w edług trybu  zatw ierdzenia oraz w edług try 
bu planowania. Na podkreślenie zasługuje w  szczegól
ności podział inw estycji w edług try b u  zatw ierdzania. 
Instrukcja  stanowi, że inw estycje grupy I objęte zo
staną w  spisie ty tu łów  wchodzących w  skład NPG oraz 
podlegać będą im iennie zatw ierdzeniu przez Prezydium  
Rządu, w  odróżnieniu od inw estycji grupy II, które 
w ejdą w  skład NPG w  kw otach globalnych, przy czym 
każdy ty tu ł tej grupy zatw ierdzany będzie przez m i
n istra  właściwego reso rtu  lub k ierow nika urzędu czy 
insty tucji odpowiadającej szczeblowi inw estora cen
tralnego, a ponadto w  w ypadku gdy chodzi o inw esty 
cje planow ane terenowo, inw estycje grupy II  podlegać 
będą w stępnem u zatw ierdzeniu przez właściwe prezy
dia WRN lub MRN m. st. W arszawy i Łodzi.

W, celu powiązania zam ierzeń inw estycyjnych z ist
niejącym i możliwościami produkcyjnym i, in strukcja 
w prow adza obowiązek sporządzania przez inw esto
rów  naczelnych i centralnych — bilansów zdolności 
produkcyjnej w  zakresie produkcji najw ażniejszych 
artykułów  przemysłowych. Bilans ten  m a na celu 
u jaw nienie ukrytych rezerw  w zrostu produkcji przez 
dokładne zbadanie czynników pozainw estycyjnych m o
gących przyczynić się do zwiększenia produkcji, co po
w oduje zm niejszenie zapotrzebow ania na nowe inw e
stycje.

Zasady planow ania inw estycji zaw arte w  instrukcji,
0 k tó rej mowa, zostaną szczegółowo rozw inięte w  spe 
cjalnej in strukcji inw estycyjnej Nr 21b, k tó ra  będzie 
opracow ana na wzór la t ubiegłych. Zadanie instrukcji 
branżowych na odcinku inw estycji będzie polegało na 
tym , by zapewnić pow iązanie w skaźników  właściwych 
części p lanu  z planem  inw estycyjnym . W dalszej części 
in strukcja omawia p lan  obrotu towarowego obejm ują
cy bilanse m ateriałow e, norm y zużycia najw ażniejszych 
surowców, m ateriałów  i paliwa, p lan  zaopatrzenia m a
teriałowo-technicznego, plan skupu oraz p lan  handlu  
zagranicznego.

W szczególności in strukcja w prow adza podział m a
teriałów  na m ateria ły  bilansow ane i rozdzielane przez 
PKPG, m ateria ły  bilansow ane i rozdzielane przez m ini
sterstw a oraz m ateria ły  bilansow ane i rozdzielane po
za aparatem  centralnym . Ponadto instrukcja w prow a
dza do NPG bilanse w ażniejszych m aszyn i urządzeń. 
W zakresie skupu instrukcja zaw iera podział na skup 
scentralizow any i skup zdecentralizow any stanowiąc, 
że NPG usta la  zadania wyłącznie dla skupu scen trali
zowanego. ,

W części dotyczącej handlu  w ew nętrznego in s tru k 
cja precyzuje, że NPG ustala zadania dla detalicznego 
handlu  państwowego i spółdzielczego oraz uspołecznio
nych zakładów  żywienia zbiorowego zaznaczając, że 
p lan  handlu  hurtow ego nie wchodzi do NPG i jest 
sporządzany przez w łaściw e m inisterstw a n a  podsta
w ie zadań w ynikających z p lanu handlu  detalicznego
1 planu  zaopatrzenia m ateriałowego. P lan  handlu  de
talicznego opracowany będzie w  szerszej m ierze na 
podstaw ie bilansów najw ażniejszych artykułów  prze
m ysłowych powszechnego użytku oraz w  oparciu o b i
lans dochodów i w ydatków  pieniężnych ludności.

Ponadto instrukcja, w  części dotyczącej handlu  
w ew nętrznego w prow adza pew ne zm iany w zakresie 
try b u  i m etody opracowania p lanu  w  k ierunku  
uproszczenia etapu sporządzania projektów  planów, 
w  którym  poważne znaczenie będą m iały wojewódzkie 
organy planowania.

W planie zatrudnienia i płac instrukcja u trzym ując 
dotychczas obowiązujące w skaźniki w ydajności pracy 
w  przem yśle w  w yrażeniu wartościow ym  (mierzone 
w artością p rodukcji globalnej w  cenach niezm iennych 
n a  1 robotnika oraz na 1 pracow nika grupy przem y
słowej w  ciągu roku) zaw iera stw ierdzenie, że podsta

wowym w skaźnikiem  decydującym  o w ykonaniu pla
nu w ydajności pracy jest w skaźnik w yrażający war
tość produkcji globalnej na 1 robotnika. Należy ocze
kiwać, że w  przyszłości obowiązywać będzie w  prze
myśle tylko ten  jeden w skaźnik w ydajności pracy, tak 
jak. to m a zresztą m iejsce w  prak tyce stosowanej 
w  Związku Radzieckim. In strukcja  w prow adza następ
nie na tu ra ln e  w skaźniki w ydajności pracy w  przemy
śle oparte na w zorach radzieckich.

W zakresie zatrudnienia in strukc ja  rozw iązuje m. in. 
spraw ę zatrudnionych w  grupie inw estycyjnej niezbyt 
jasno sprecyzowanej w  instrukcjach  do planu na 
r. 1952. W m iejsce dotychczasowej grupy inwestycyj
nej in strukcja w prow adza grupy inw estycji i kapital
nych rem ontów  budow lano-m ontażow ych we wszyst
kich działach gospodarki narodow ej, gdzie wykonywa
ne są roboty inw estycyjne i kap italne rem onty budow
lano-m ontażow e system em  gospodarczym-. Ponieważ 
w  w ielu przedsiębiorstw ach roboty inw estycyjne i ka
p italne rem onty budowlano-m ontażowe wykonywane 
są okresowo przez pracow ników  grupy przemysłowej 
(grupy wytwórczej lub eksploatacyjnej w  przedsię
biorstw ach innych działów gospodarki narodowej), 
in strukcja podaje m etodę p lanow ania liczby robotni
ków  w  grupie inw estycji i kap italnych  rem ontów  bu
dowlano-m ontażowych. Przy planow aniu liczby robot
ników  w  grupie inw estycji i kap italnych remontów 
należy ustalić liczbę robotniko-godzin niezbędnych do 
w ykonania robót o charak terze budowlano-m ontażo
wym, następnie dzieląc liczbę godzin przez efektywny 
czas pracy robotnika należy ustalić liczbę robotników 
tej grupy i zmniejszyć odpowiednio ilość średnio za
trudnionych w  grupie przem ysłowej w  wypadku, gdy 
robotnicy tej grupy będą czasowo zatrudnieni przy in
w estycjach i kap italnych  rem ontach budowlano-m on
tażowych. In strukcja  w nosi następnie pew ne nieznacz
ne zresztą popraw ki do p lanu  płac, precyzując treść 
pojęć tego planu.

W reszcie w  części dotyczącej kosztów  własnych in
strukcja postanaw ia m. in., że zadania obniżenia kosz
tów  w łasnych na r. 1953 ustalone będą w  porównaniu 
z kosztam i r. 1952, doprowadzonym i do w arunków 
porów nyw alnych przez uwzględnienie zm ian cen ma
teriałów  i usług oraz- staw ek płac przyjętych do planu 
na r. 1953, jak  również w  porów naniu z rzeczywistymi 
kosztam i r. 1952. Ten ostatn i w skaźnik staw ia na w łaś
ciwej płaszczyźnie spraw ę rzeczywistego w zrostu aku
m ulacji w  r. 1953 w porów naniu z r. 1952, w ynikają
cej z obniżki kosztów  własnych.

U jęte powyżej najw ażniejsze zmiany, ustalenia 
i sprecyzowania pojęć w  zakresie metodologii plano
w ania oparte na doświadczeniach roku ubiegłego po
dyktow ane zostały tro ską  o podniesienie w artości pro
jektów  planów  na r. 1953, do opracowania których 
przystąpią jednostki p lanujące około połowy lipca.

Przedsiębiorstw a i inne jednostki p lanujące prze
prow adzą w  chwili obecnej podobnie jak  w  roku 
ubiegłym  prace przygotowawcze do sporządzania pro
jektów  planów. Chodzi bowiem o to, aby na podstawie 
w ytycznych otrzym anych od w ładz zwierzchnich, jed
nostk i p lanujące mogły szybko i spraw nie opracować 
p ro jek ty  planów. P race przygotowawcze w inny po
legać w  szczególności na zbieraniu i analizow aniu m a
teriałów  statystyezno-spraw ozdaw czych, jak  również 
określaniu  zdolności produkcyjnych m aszyn i urzą
dzeń; m ają  one na celu w ykrycie dodatkowych rezerw 
produkcyjnych, ustalanie progresyw nych norm  w ydaj
ności pracy  oraz norm  zużycia m ateriałów , paliwa 
i energii elektrycznej, opracowanie kalku lacji wyni
kowych kosztów w łasnych poszczególnych wyrobów 
lub grup wyrobów.

M etodologia opracowania planu, k tó ra  będzie obo
wiązywać w  tym  roku  pow inna ułatw ić jednostkom 
planującym  wszystkich szczebli opracowanie lepszych, 
bardziej w artościow ych i m obilizujących projektów 
planów, na bazie k tórych  ustalone zostaną zadania 
NPG n a  czw arty rok P lanu  6-letniego. W ykonanie 
tych planów  przyczyni się w  dalszym stopniu do 
u trw alen ia i  rozszerzenia zdobyczy Polski Ludowej na 
drodze, budow y podstaw  socjalizmu.

S. H.
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WYKONANIE PLANU BUDOWNICTWA W I KW. 1952 r.

P IERWSZY k w arta ł m a dla budow nictw a specjalne 
znaczenie. W nim  bowiem  szczególnie silnie p rze

jawia się zjaw isko sezonowości, k tóre w ystępuje 
jeszcze w  produkcji budow lanej. Zima, n iska tem 
peratura, złe w arunk i atm osferyczne u trudn ia ją  
w wysokim stopniu u trzym anie norm alnego frontu 
robót, powodując spadek produkcji w  I kw. w  po
równaniu z IV  kw. r. ub. Toteż, aby spadek ten  był 
jak najmniejszy, aby zakłócenia sezonowe w  jak  n a j
mniejszym stopniu w płynęły n a  tempo produkcji — 
walka o w ykonanie p lanu  w  I kw. m usi być prow a
dzona szczególnie energicznie. Dlatego też kom unikat 
PKPG stw ierdzający w ykonanie p lanu  budow nictw a 
w I kw. 1952 r. w  115% trzeba przy jąć jako poważny 
sukces naszego socjalistycznego apara tu  w ykonaw stw a 
budowlano-montażowego. Świadczy o tym , że przed
siębiorstwa budow lane w  znacznym  stopniu opano
wały już technikę robót w  w arunkach  zimowych, że 
przygotowania do robót zimowych i doświadczenia 
z dwóch la t ubiegłych zostały w  pełni wykorzystane. 
Umożliwiło to ostateczne przełam anie w  roku bieżą
cym dotychczasowej złej tradycji spadku produkcji 
budowlanej w  okresie zimowym, k tó ry  jakkolw iek 
jeszcze się zaznaczaj był już znacznie m niejszy niż 
w latach poprzednich. Jednocześnie w ykonanie planu 
I kw. z tak  pow ażną nadw yżką stworzyło dla budow 
nictwa dostateczne podstaw y do w ykonania planu 
rocznego przy równoczesnym  uzyskaniu poważnych 
oszczędności w  ponoszonych nakładach.

Należy przy tym  podkreślić, że produkcja w ykona
na w I kw. br. stanow i 146% produkcji I kw. ub. r., 
co świadczy o istniejącej ciągle jeszcze olbrzym iej dy 
namice budownictwa. N ajw iększe z m in isterstw  bu 
dowlanych — M inisterstwo B udow nictw a Przem ysło
wego przerabiające ok. 35% całej produkcji budow la
nej wykonało plan I kw. w  112%. W stosunku do I 
kw ub. r. produkcja tego m in isterstw a wzrosła 
o 60%.

Drugie z m inisterstw , M inisterstw o Budow nictw a 
Miast i Osiedli, k tóre obejm uje ok. ‘/4 całej produkcji 
budownictwa, wykonało p lan  w  114%, co oznacza 
139% wzrostu w  stosunku do I kw. 1951 r. Pozostałe 
przedsiębiorstwa budow lano-m ontażow e podlegające 
innym m inisterstw om  gospodarczym w ykonały plan 
również z nadw yżką od 102% (w zakresie Min. Gór
nictwa) do 146% (w zakresie Min_ Kolei).

Budownictwo, w ykonując p lan  I kw. z tak ą  poważ
ną nadwyżką oddało do użytku szereg w ażnych obie
któw przemysłowych, kom unikacyjnych, m ieszkanio
wych i innych, k tóre włączone niezwłocznie do pro 
dukcji wzmocniły potencjał gospodarczy naszego k ra 
ju. M inisterstwo Budow nictw a Przemysłowego odda
ło do użytku w  I kw. 450 tys. m 3 kubatu ry  hal prze
mysłowych, 150 tys. m 3 m agazynów przem ysłowych 
i szereg innych obiektów  przem ysłowych, jak  kotło
wnie, stacje pomp, transform atornie, chłodnie kom i
nowe itd. M inisterstwo Budow nictw a M iast i Osie
dli oddało do użytku w  I kw_ przeszło 10 tys. izb m ie
szkalnych, co stanow i 1 min. m 3 kubatury .

Centralny Zarząd P rzedsiębiorstw  Robót Kolejowych 
wykonał zasadnicze roboty elek tryfikacyjne na dwóch 
liniach węzła warszawskiego, oddając przedterm inow o 
do użytku w  pierwszych dniach następnego kw arta łu  
ok. 70 km linii kolei elektrycznych n a  odcinkach W ar- 
szawa-Wołomin i W arszawa-Błonie.

Mimo w ykonania p lanu  w  liczbach globalnych i przez 
wszystkie resorty, m iały jednak  m iejsce pew ne zaha
mowania w  produkcji na niektórych budow lach oraz 
wypadki niew ykonania p lanu  przez n iektóre przedsię
biorstwa na szczeblu zjednoczenia.

Ogólnie w arunki w ykonania planu budow nictwa 
w I kw. 1952 r. można scharakteryzow ać jako dobre. 
Sprzyjające w arunk i atm osferyczne w  I połowie k w ar
tału pozwoliły na utrzym anie produkcji praw ie na 
wszystkich placach budów. Dopiero II  połowa kw arta łu  
a mianowicie mrozy w  lutym  i śnieżyce w  m arcu zaha
mowały w znacznym stopniu roboty budowlane, szcze

gólnie na południu k ra ju . P ew ne tftsdtofflśeii jaki® w y
stąpiły  w  przedsiębiorstwach- p ra ra jący c li ®a feresafe 
w ojew ództw  południowych (szczególnie w  Kzffiszssw- 
skim, krakow skim  i lubelskim ) w  związku- z  p&gm- 
szeniem się w arunków  atm osferycznych, a  zwtoszffiz® 
obfitym i opadam i śnieżnymi, m iały  p rzede w szystkim  
swe źródło w  zwiększonej płynności rotsoitnikńw <sfo- 
jeżdżających do pracy  n ieraz z dużej odległości.

W skali całego budow nictw a w  okresie I  kw , nale 
ży stw ierdzić pewne trudności n a  odcinku zatrtwtofe- 
n ia  tak  z powodu niedostatecznego naboru  siły roboczej 
jak  i z powodu dużej płynności. S kutkiem  tego  bu 
downictwo jako całość nie osiągnęło p lan u  zatmdtaae- 
nia. Znaczne przekroczenia p lanu  produkcji w  zesta
w ieniu z niepełnym  w ykonaniem  planu  zatrudtaieniia 
świadczy o pow ażnym  przekroczeniu p lanow anej w y
dajności pracy, co należy ocenić jako dowód znacznej 
popraw y na tym  odcinku w  porów naniu ze stanem  
z I kw. ub. r. D la przykładu: w  M inisterstw ie Budow
nictw a Przemysłowego p lan  w ydajności pracy  został 
przekroczony o 15%, zaś w  M inisterstw ie Budow nictw a 
M iast i Osiedli o 14%.

W zakresie zaopatrzenia m ateriałow ego w ystępowały 
pew ne trudności na odcinku niektórych m ateriałów ; 
natom iast w ydaje się, że ogólne napięcie m ateriałow e 
zwłaszcza w  m ateria łach  m asowych w  porów naniu 
z IV kw. r.ub. znacznie zmalało. Nie zanotow ano 
w  I kw. poważniejszych zakłóceń produkcji w skutek  
b raku  dokum entacji technicznej. Jedynie stosunkowo 
częste p rzeróbki projektów  w  czasie trw an ia  budow y 
zgłaszane przez p ro jek tan ta  czy inw estora powodowały 
niekiedy zaham ow ania w  norm alnym  tem pie robót.

Szczególną uw agę należy poświęcić sytuacji w  za
kresie sprzętu w  budownictwie. Dostawa niektórych 
maszyn, zwłaszcza koparek  czy lokom otyw ek przebie
gała na ogół pomyślnie. W pozostałych pozycjach tem 
po dostaw  m aszyn w  I kw. było niedostateczne.

Mimo tych trudności budow nictwo wyszło zwycię
sko z w alk i o p lan  w  I kw. przede wszystkim  dzięki 
dwom czynnikom  a m ianowicie: a) dzięki ofiarności 
załóg robotniczych, k tó re  we w spaniałym  zryw ie zo
bowiązań na cześć 60 rocznicy urodzin P rezydenta B ie
ru ta  i Święta 1 M aja w  ostatnim  m iesiącu k w arta łu  
przyspieszyły znacznie oddanie do użytku w ielu  w aż
nych obiektów; b) dzięki pow ażnem u postępowi organi
zacyjnem u i technicznem u jak i osiągnęło budownictwo 
w  roku bieżącym  w  porów naniu do roku  ubiegłego.

W śród osiągnięć organizacyjno-technicznych budow 
nictw a, k tóre zadecydowały o w ykonaniu p lanu  nale
ży zwrócić uw agę przede w szystkim  n a  następujące.

Osiągnięto mimo złych w arunków  atm osferycznych 
wysoki stopień zakordow ania robót w  większości asor
tym entów. W dalszym ciągu rozw ijano zespołowe me
tody pracy  i organizowano tzw. nierozerw alno brygady 
pracy.

Na kilku  najw iększych budowach, {min. n a  Mowejj 
Hucie) wprowadzono planow anie tygodnio-cMbowe I sy
stem  dyspeczerski, czyli najw yższą form ę operatyw nej 
organizacji m ożliwą do stosowania na w ielkich p lacach 
budowy.

Znacznie rozszerzono już stosowane now e m etody  
techniczne jak  np. w ykonyw anie konstrukcji typow ych 
hal przem ysłowych m etodą kom bajnow ą, przyspiesza
nie dojrzew ania betonu przez podgrzew anie itd . Ssse- 
reg większych placów budów  zaopatrzono w  l&tearate- 
ria  połowę; co należy uznać za osiągnięci© pi«rwsi»~ 
rzędnej w agi na drodze do rozszerzenia postępow ych 
i naukow ych m etod technologii m ateria łów  budow la
nych. Położono znaczny nacisk n a  w ykorzystanie sp rzę 
tu, w  w yniku czego wyprowadzano w  w ielu  przedsię
biorstw ach dw uzm ianow ą p racę ciężkich m aszyn. -Rów
nież. poczyniono znaczne postępy n a  odcinku rozsze
rzenia m ałej m echanizacji, p rzystępując do produkcji 
potrzebnego w  ty m  zakresie sprzęta, ja k  tynkow nie, 
spaw arek transform atorow ych, p il do cięcia siyn» m łot
ków  pneum atycznych i  elektrycznych itd.
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W I kw. wprowadzono w  budow nictw ie szereg no
wych m ateriałów  zastępczych, k tó re  stw arzają nowe 
możliwości techniczne i przynoszą znaczne oszczędno
ści w  w ykonaw stw ie. Np. rozpoczęto stosowanie p ia- 
nobetonów jako elem entów zbrojonych i pły tek  p ia- 
nobetonowych jako w arstw y izolacyjnej. Rozszerzono 
stosowanie konstrukcji staloceram icznych i prowadzo
no dalej doświadczenia nad  betonam i przedprężonym i, 
strunow ym i i kablowym i. Rozpoczęto stosowanie szkła 
pianowego jako w arstw y izolacyjnej.

W I kw. br. n iektóre przedsiębiorstw a nadal wyka
zywały przekroczenia średnich płac planowanych na 
kw arta ł, jak  również przekroczenia globalnego fundu
szu płac, co znajdu je tylko częściowe pokrycie w  zwięk
szonej w ydajności pracy  i w  zwiększonym wykonaniu 
p lanu produkcji. Świadczy to  o nadal jeszcze niedo
statecznej dyscyplinie finansow ej w  zakresie niektó
rych przedsiębiorstw , n a  wzm ocnienie k tórej w  na
stępnym  okresie budow nictwo będzie m usiało zwrócić 
specjalną uwagę. Mgr S. K.

Z PRZEBIEGU WIOSENNEJ KAMPANII SIEWNEJ

S IEWY wiosenne trzeciego roku P lanu  6-letniego 
znacznie się opóźniły. Przyczyną opóźnienia były 

niekorzystne w arunk i atm osferyczne jak ie  zaistniały 
w  miesiącu m arcu br. •— opady śnieżne i n iska tem 
peratura . W związku z tym  u trudnione było w yko
nanie zadań w  zakresie dobrego zorganizow ania po- 
lowych prac w iosennych szczególnie z uwagi na 
konieczność w ykonania siewów w  znacznie krótszym  
czasie i staranniej aniżeli norm alnie. Z drugiej jednak  
strony korzystnym  fak tem  było to, że wobec opóźnie
nia się wiosny okres przygotowań do wiosennej kam 
panii siewnej był dłuższy i terenow e organa państw o
we, gospodarcze, organizacje party jne  i społeczne 
m iały możność przygotow ania się do sprawnego w y
konania wiosennej kam panii siewnej w  skróconym  
term inie.

Ja k  podkreśla kom unikat PK PG  o w ykonaniu planu 
gospodarki narodow ej w  I kw. br. rolnictw o nasze 
przygotowało się do w ykonania kam panii siewnej 
bardzo sumiennie. Usunięto wiele b raków  odkrytych 
podczas kontroli w  „dniach gotowości". Specjalne ko
m isje rad  narodow ych powołane na podstaw ie U chw a
ły  Prezydium  Rządu w ykryw ały pew ne niedociągnięcia, 
co dopomagało do ich usunięcia. Ogrom ną rolę ode
grały  setki tysięcy zobowiązań, jak ie na wezwanie 
załogi Państw ow ej F abryki W agonów we W rocławiu 
podjęły masy pracującego chłopstw a dla uczczenia 
60-lecia urodzin P rezydenta B ieru ta oraz św ięta m as 
pracujących 1 M aja. Większość zobowiązań dotyczyła 
w alki o spraw ne i przyspieszone w ykonanie tegorocz
nej kam panii siewnej oraz w alki o wyższe plony. W iel
kie znaczenie posiadało również w ezwanie chłopów 
z Chraplew a, którzy wobec spóźnionej wiosny w  liście 
do Prezydenta B ieru ta wezwali wszystkie grom ady do 
skrócenia czasu trw an ia  zasiewów.

W zrozum ieniu fak tu , że podniesienie produkcji ro l
nej z h ek tara  posiada podstawowe znaczenie dla n a 
leżytego zaopatrzenia ludności m iast i ośrodków p rze
m ysłowych w  produkty  ro lne oraz pewnych gałęzi 
przem ysłów  w  surowce pochodzenia rolniczego, gos
podarze indyw idualni, chłopi-spółdzielcy i pracownicy • 
państw ow ych gospodarstw  rolnych przystąpili do 
tegorocznej wiosennej kam panii siewnej.

K orzystna zm iana pogody jak a  zaszła w  połowie 
kw ietn ia br. umożliwiła przystąpienie do kam panii 
siewnej na terenie całego kraju .

Jako pierwsze województwo kam panię siewną 
ukończyło woj. poznańskie. W województw ie tym  
wszystkie gromady, spółdzielnie produkcyjne i gospo
darstw a państw ow e zakończyły siewy zbóż jarych  do 
dnia 22 kw ietn ia br., przystępując natychm iast do 
prac przy siew ie roślin motylkowych, buraków  cukro
wych oraz sadzeniu ziemniaków. Do przodujących 
w  woj. poznańskim  należą pow iaty: Gostyń, Jarocin, 
Kościan, Międzychód, Oborniki i Środa. Wiele gospo
darstw  zakończyło wiosenne prace siewne w  bardzo 
szybkim tem pie ■— np. zespołowe gospodarstwo M a- 
łachowo K ępa w  pow. gnieźnieńskim  zasiało w szyst
kie zboża kłosowe w  ciągu dwóch dni.

Do końca kw ietn ia poza woj. poznańskim  siewy 
zbóż jarych  ukończyło dalszych 5 województw: szcze- X 
cińskie, gdańskie, opolskie i zielonogórskie. W woj. 
bydgoskim obsiano już niem al cały obszar przezna
czony pod upraw ę zbóż jarych. W woj. krakow skim  
do dn. 26 kw ietn ia br. obsiano obszar zbóż jarych

w ok. 80%. Również n a  terenie woj. łódzkiego siewy 
zbóż jarych  dobiegały końca w  ostatnich dniach 
kw ietn ia br.

W woj. szczecińskim w  pracach siewnych przodo
w ały rolne gospodarstwa państw ow e i zespołowe gos
podarstw a spółdzielcze. W okręgu PGR — Południe 
siew  kłosowych jako pierw szy zakończył zespół PGR 
Gryfino. Zespół P łótno do dn. 17 kw ietn ia br. zasiał 
p raw ie 90% podstaw owych zbóż. Do tego samego dnia 
w  okręgu północnym ogółem obsiano ponad 70% za
planowanego obszaru pszenicy, 80% — grochu, 60% — 
owsa i 30% — jęczmienia. W okręgu północnym tego 
w ojewództwa przodował zespół Płoty, w  którym  cztery 
gospodarstw a — Łęczno, Dąbie, Mechowo i Budziszce 
zasiały w szystkie kłosowe do dnia 17 kw ietnia br. 
W tym  sam ym  m niej więcej term inie siewy kończyły 
zespoły Nowogard, Zelmowo oraz Chlebówek.

Również szybkie było tempo prac siewnych w  spół
dzielniach produkcyjnych i indyw idualnych gospodar
stw ach chłopskich woj. szczecińskiego. Do dnia 17 
kw ietn ia siew zbóż zakończyło już ponad 200 spół
dzielni produkcyjnych i blisko połowa gromad. Wśród 
grom ad w iejskich przodowali chłopi z powiatów: 
Chojna, Choszczno, Pyrzyce i Starogard.

Pow ażną rolę w  zakresie sprawnego przebiegu kam 
panii siewnej na terenie woj. szczecińskiego odegrała 
s ta ranna p raca brygad trak torow ych  ośrodków ma
szynowych, spośród których w yróżniły się brygady 
POM M yślibórz i Dębno. Doskonała praca wymienio
nych ośrodków m aszynowych przyczyniła się do tego, 
że wszystkie spółdzielnie obsługiwane przez te ośrodki 
zasiały rośliny kłosowe przed dniem  17 kw ietnia br.

W woj. gdańskim  w  spraw nym  w ykonaniu wiosen
nej' kam panii siewnej przodow ała spółdzielnia pro
dukcyjna „Żuław ianka", k tó ra  jako pierw sza w  wo
jewództw ie zakończyła siewy zbóż n a  3 dni przed 
term inem . Z kolei siewy w ykonały spółdzielnie pro
dukcyjne w  Suchym  Dębie, spółdzielnia Niedźwie- 
dziówka, spółdzielnia Żuław ki oraz spółdzielnia w 
Gnojewie. Siewy zakończyły również liczne gospodar
stw a indyw idualne oraz gospodarstwa państwowe. 
Chłopi z grom ady O krągła Ł ąka w  pow. kwidzyńskim 
zakończyli siewy o 6 dni wcześniej aniżeli przewidy
wało ich zobowiązanie, a chłopi grom ady Bedrony
0 7 dni wcześniej. Siewy zakończyły także wszystkie 
grom ady z gm. Zblewo w  pow. starogardzkim  o 7 dni 
przed term inem , przekraczając też plan zasiewu 
pszenicy, a także w iele innych gromad. W szybkim
1 starannym  w ykonaniu siewów pomogli traktorzyści 
z państw owych ośrodków  maszynowych, niem ałą też 
rolę odegrały zaciągnięte przez w iele grom ad warty 
dla uczczenia urodzin P rezydenta Bieruta. Ogółem 
w  województw ie pełnili je  chłopi w  ok. 350 groma
dach.

W woj. opolskim do dn. 18 kw ietn ia br. a  więc na 
k ilka dni przed term inem  przyjętym  w  zobowiąza
niach zasiewy zbóż kłosowych w ykonali chłopi w  154 
grom adach, ponad 30 spółdzielniach produkcyjnych 
oraz pracownicy 27 gospodarstw  państwowych. Mel
dunki z woj. opolskiego podkreślają, że ok. 60 rodzin 
osadników, k tórzy w  ciągu ostatnich k ilku  tygodni 
przybyli n a  te ren  woj. opolskiego, spraw nie przepro
wadziło wiosenne siewy w  now oobjętych gospodar
stwach. Chłopi - osiedleńcy w ykonali spraw nie siewy
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zbóż dzięki tem u, że otrzym ali pomoc — m. in. w  fo r
mie skryptów dłużnych n a  ziarno siewne i nawozy 
sztuczne. Na przyspieszenie p rac siew nych w  spół
dzielniach produkcyjnych woj. opolskiego w płynęły 
w znacznym stopniu zaciągnięte masowo przez b ry 
gady traktorow e ośrodków m aszynowych w arty  na 
cześć Prezydenta B ieruta. Szczególnie cenne sukcesy 
w czasie pełnienia w art osiągnęli traktorzyści POM 
w Trzeboszowicach pow. nyski p racujący na polach 
spółdzielni Kozielno, Kościce, Liche K ąty i Zwanowice. 
Traktorzyści tego ośrodka osiągali ponad 200% norm y 
i dzięki ich w ydajnej pracy obsługiwane przez nich 
spółdzielnie zakończyły siewy w  term inie 3—5 dni 
wcześniejszym aniżeli planowano. W śród gospodarstw  
państwowych duże sukcesy w  tegorocznej kam panii 
siewnej osiągnął zespół PGR Siestrzechowice w  pow. 
nyskim, w  którym  11 gospodarstw  należących do tego 
zespołu przeprowadziło siewy zbóż jarych  w  ciągu 
6 dni, a więc w  term inie o 2 dni krótszym  aniżeli 
przewidywało zobowiązanie. Gospodarstwo M orowa 
należące do tego samego zespołu wykonało siewy 
w ciągu 4 dni, przy czym sukces ten  zawdzięcza ono 
racjonalnemu rozplanow aniu prac przez k ierow nika 
gospodarstwa i brygadzistę grupy polowej oraz ofiar
nej pracy członków grupy polowej. Podkreślić jeszcze 
należy, że w ym ieniony zespół dzięki zagospodarow a
niu odłogów w ykonał p lan  zasiewów zbóż kłosowych 
w 106%. Po w ykonaniu zasiewu zbóż zespół przystąpił 
natychmiast do siewu bu raka  cukrowego, roślin  olei
stych i motylkowych.

Z kolei dodać jeszcze należy — jeżeli chodzi o za
gospodarowywanie odłogów, że n a  terenie Opolszczyzny 
do dn. 21 kw ietn ia br. obsiano zbożam i ja rym i prze
szło połowę ogólnej pow ierzchni odłogów, k tóre w  
przeważającej części oddane zostały do użytkow ania 
chłopom indyw idualnym  oraz Zespołom upraw ow ym . 
Resztę odłogów upraw ia się pod "rośliny pastew ne 
i okopowe.

W woj. zielonogórskim siew  zbóż kłosowych ukoń
czyły przed dn. 20 kw ietn ia br. pow iaty W schowa i Gu
bin. Spośród gospodarstw  uspołecznionych o zakoń
czeniu siewów zbóż kłosowych w  tym  sam ym  te rm i
nie zameldowały 162 gospodarstw a państw ow e i 17 
spółdzielni produkcyjnych. Najszybciej przebiegały 
siewy w gospodarstwach socjalistycznych — np. w  zes
pole Osowa Sień składającym  się z 13 gospodarstw  
oraz w zespole Goraj. W śród gospodarstw  indyw idu 
alnych przodują pow. Głogów, Gubin, W schowa 
i Szprotawa. Duży nacisk położono w  woj. zielono
górskim na zwiększenie zasiewów przez likw idację 
odłogów. Dotychczas zagospodarowano tam  535 ha 
odłogów.

Na_przełomie kw ietn ia i m aja  jako całość ukończyły 
| wiosenną kam panię siew ną w ojew ództw a: bydgoskie, 

warszawskie, łódzkie i kieleckie. W województwach 
krakowskim i w rocław skim  siewy zbóż ukończyły 
wszystkie powiaty nizinne, natom iast pow iaty górskie 
i podgórskie — na skutek  późniejszego rozpoczęcia p rac 
wiosennych były pracam i jeszcze zajęte przez kilka 
dalszych dni pierwszej połowy m aja. W województwach 
lubelskim, białostockim  i olsztyńskim  prace siewne roz
poczęto później aniżeli w  innych w ojew ództw ach i  d la 
tego ich ukończenie jest również nieco opóźnione w  sto
sunku do innych województw.

W toku w alki o realizację zadań wiosennej kam panii 
siewnej w ystąpiły jednak  gdzieniegdzie pew ne brak i 
i niedociągnięcia, będące głównie brakam i w ynikają
cymi z rozwoju.

Przebieg kam panii siewów w iosennych w skazuje na 
konieczność większego niż dotychczas uaktyw nienia 
rad narodowych i służby ro lnej oraz pełniejszej niż 
dotąd mobilizacji Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Występowały między innym i w  tegorocznej kam panii 
siewnej takie fakty, że chłopi obsiewali ziemię ziar
nem niekwalifikowanym, podczas gdy kw alifikowane 
ziarno siewne leżało w  m agazynach gm innych spół
dzielni, ponieważ gm inne rady  narodow e spóźniały się 
Przy sporządzaniu list upraw nionych do korzystania

ze zbóż na skrypty  dłużne. Miało to m iejsce np. w  
GRN w  Sławkowie pow. Olkusz, w  GS w  Pcimiu, 
gdzie zam iast w ydaw ać zboże chłopom do siewu od
syłano ich do domu Każąc im  przyjść za k ilka dni, 
mimo iż zboże znajdowało się w  magazynie.

Zdarzały się również w ypadki, że w ydaw ano chło
pom nasienie bez zapraw ienia, mimo że w ydano za
rządzenie o przym usowym  zapraw ianiu  ziarna siew
nego przez wszystkich rolników. Niekiedy znowu m a
gazynierzy gm innych spółdzielni, gminni instruktorzy 
rolni i referenci rolni nie byli zorientow ani o daw ko
w aniu  zapraw  i stosowali je w  nieodpowiednich ilo
ściach i w nieodpowiedni sposób. M. in. w  GS w  W i
śniczu w ydano chłopom nasienie lnu bez zapraw ienia, 
a w  powiecie kraśnickim  (w Annopolu i Kosinie oraz 
w  Rudnie) na 100 kg zboża stosowano 1 kg zapraw  
zam iast 20—25 dkg, albo też upraszczano sobie pracę 
w sypując jedynie zapraw ę do w orka z ziarnem.

Z kolei mimo stosunkowo dobrego przygotowania 
do wiosennej kam panii siewnej występowały też pew 
ne b rak i w  rozprow adzaniu nawozów sztucznych. 
Sprzedaż nawozów sztuoznych poprzez gm inne spół
dzielnie była często opóźniana. W ystępowało to m ię
dzy innym i w  woj. w arszaw skim , gdzie np. w  DRN 
Praga-Północ. Często bardzo nie rozprowadzono n a 
wozów sztuoznych w śród chłopów z uwagi na to, że 
zostały one zarezerw ow ane na kontraktację.

W toku w ykonyw ania tegorocznej kam panii siewnej 
w ystępowały również brak i w  zakresie opracowyw a
nia planów  pomocy sąsiedzkiej i ich realizacji, a także 
w  zakresie pełnego w ykorzystania narzędzi. M. in. 
dopuszczano do tego — np. w  pow. miechowskim, że 
gospodarstw a słabsze ekonomicznie świadczyły na 
rzecz silniejszych ekonomicznie. Dopuszczono do sto
sowania odrobki ręcznej w  zam ian za pracę konną 
w  ram ach  pomocy sąsiedzkiej. W pow. bocheńskim  
ośrodki maszynowe spółdzielcze zrealizowały jedynie 
w  40% p lan  siewu siewnikam i, często bowiem chłopi 
dokonywali siewów rękam i nie mogąc doczekać się 
siewników.

B raki i niedociągnięcia występowały również w  fo r
m ie u trudn ian ia  pracy instruktorów  rolnych, in stru k 
torów  ochrony roślin, sołtysów, a także poszczegól
nych rolników  przez odryw anie ich od ich pracy 
w  najgorętszym  okresie. Np. instruk to r ochrony roślin 
w  pow. kraśnickim  nieustannie odryw any był do in 
nych prac. W ydział Rolny Stołecznej Rady Narodowej 
w  W arszawie opracował dla grom ad schem at spraw o
zdawczy z akcji siewnej ze skom plikowanym i ru b ry T 
kam i, k tóre nie zawsze może wypełnić sołtys, gdyż 
nie n a  w szystkie py tan ia chłop może dać odpowiedź 
(np. ile roboczodniówek może dać gromada). Typo
w ym  przykładem  w  tym  zakresie jest również wzy
w anie sołtysów i gospodarzy na zebrania do W arsza- 

. wy w  okresie najgorętszym .
Pew ne błędy w ynikły również n a  odcinku w ykona

n ia rem ontów  i dostarczania części zam iennych m a
szyn i narzędzi a także zaw ierania umów. Np. POM 
woj. opolskiego stosunkowo mało umów zaw arły z ze
społami upraw ow ym i oraz z gospodarzami indyw i
dualnym i. W województwach w rocławskim  i opolskim 
odczuwano b rak  części zam iennych dla ośrodków m a
szynowych. GS w Sianowie w  woj. gdańskim  hie za
opatrzyła swoich filii w  tak  ważne dla rolnictw a a rty 
kuły jak  sm ary do wozów, gwoździe oraz w  łopaty. 
Za m ałe było w ykorzystanie siewników w  wojewódz
tw ach: białostockim, rzeszowskim i kieleckim.

U jaw nione brak i występowały najczęściej na sku 
tek  b raku  zainteresow ania ze strony aktyw u grom adz
kiego, prezydiów  gm innych rad  narodowych, organi
zacji party jnych  i masowych o jak  najlepsze w yko
nanie zadań oraz z b raku  należytego w yciągania 
konsekwencji w  stosunku do w innych zaniedbań i n ie 
dociągnięć.

Przebieg tegorocznej wiosennej kam panii siewnej 
pozwala n a  wyciągnięcie ostatecznego wniosku, że 
jakkolw iek za siewy odpowiada przede w szystkim  
rolnik, to jednak  z pomocą rolnikow i w  w ykonaniu 
jego zadań m usi przyjść apara t pomocniczy. A parat 
ten musi czuć się w  całym  tego słowa znaczeniu
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w spółwykonawcą siewów, na k tórym  spoczywa równie 
w ielki obowiązek jak  na każdym  rolniku. Dla te rm i
nowego i sprawnego w ykonania zadań akcji siewnej 
konieczne jest operatyw ne kierow nictw o akcją siew
n ą  przez zespoły wojewódzkie, powiatowe i gminne, 
wzmożenie pracy politycznej organizacji party jnych  
i organizacji masowych w  celu mobilizacji całej p ra 

cującej wsi, by za przykładem  przodujących rolników 
przeprow adzała siewy wiosenne na wysokim poziomie 
agrotechnicznym  i podnosiła wydajność, jak  również 
rozum iała, że jedynie tą  drogą pow inna przyczynić 
się do um ocnienia siły gospodarczej kraju .

M .

Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

ZADANIA pierwszych trzech miesięcy trzeciego roku 
P lanu  6-letniego, tak  jak  zadania całego bieżące

go •— przełomowego dla sześciolatki — roku były wyż
sze i trudniejsze od zadań jakichkolw iek poprzednich 
miesięcy. Dzięki jednak  ofiarności i w ielkiem u w y
siłkowi naszej klasy robotniczej i in teligencji tech 
nicznej — globalny plan  produkcji przem ysłowej, n a j
ważniejszej gałęzi gospodarki narodow ej został zre
alizowany z nadwyżką.

W ielką rolę odegrało tu  podjęte dla uczczenia 60 rocz
nicy urodzin Prezydenta B ieru ta i na część św ięta 
1 M aja współzawodnictwo, k tóre ogarnęło cały nasz 
k raj. I choć apel załogi .Pafaw agu rzucony został 
4 m arca br., a w ięc już w  trzecim  m iesiącu kw arta łu , 
realizacja podjętych przez m asy zobowiązań spowodo
w ała w  olbrzym iej większości zakładów  poważny 
w zrost w ydajności pracy, w zrost produkcji. M iała 
więc duży wpływ na w ynik  w ykonania p lanu  k w ar
talnego.

Zobowiązania podejm ow ane przez klasę robotniczą 
w  tym  w ielkim  czynie Oparte były na konkretnych 
możliwościach zakładów  i na uruchom ieniu często n ie 
w ykorzystanych jeszcze rezerw  produkcyjnych. P osta
now ienia robotnicze — to świadectwo gospodarskiego 
stosunku załóg do zakładu, zrozum ienia najw ażn iej
szych, stojących przed nim i zadań.

W iele zobowiązań w ykonano przed term inem  i z n ad 
wyżką. Na czoło w ysuw ają się tu  górnicy. W ślad 
za Szczepanem Błautem , k tóry  już w  m arcu br. w y
konał zadania sześciolatki, w  dniu 3 kw ietn ia br. rę 
bacz przodowy kopalni „Sosnowiec" W ładysław  Bożek 
jako drugi górnik w  przem yśle węglowym  zam eldował 
o w ykonaniu zadań przypadających w edług obecnych 
norm  na cały okres P lanu  6-letniego.

W ładysław  Bożek dla uczczenia 60 rocznicy P rezy
denta B ieru ta podjął zobowiązanie w ykonania P lanu  
6-letniego do dn. 17 kw ietn ia — w ykonał je na 14 dni 
przed wyznaczonym sobie term inem . O w spaniałych 
sukcesach produkcyjnych zam eldowali również inni 
przodujący górnicy polskiego przem ysłu węglowego — 
rębacz kopalni „Polska" W iktor M arkiew ka i rębacz 
chodnikowy kopalni „Łagiewniki" K arol Gryzik, k tó 
rzy także w ykonali już zadania wyznaczone im przez 
P lan  6-letni. W iktor M arkiew ka w ykonał swoje zo
bowiązanie już w  dn. 11 kw ietnia, tj. na 10 dni przed 
powziętym  uprzednio term inem . K arol Gryzik dzię
k i rytm icznem u w ykonyw aniu planów  produkcyjnych 
i wzorowej organizacji pracy dołowej w  dn. 12 kw iet
nia w ykonał zadania P lanu  6-letniego. Ryw alizując 
o ty tu ł najlepszego w  zawodzie, K arol G ryzik kroczy 
na czele wszystkich rębaczy chodnikowych Bytomskich 
Zakładów  Przem ysłu Węglowego. W ykonuje on sy
stem atycznie swe zadania produkcyjne w  granicach od 
260 — 270%. Realizując swoje zobowiązanie K arol 
G ryzik osiąga 388% norm y; za w ybitne osiągnięcia we 
współzawodnictwie wyróżniony został odznaką zasłu
żonego przodownika pracy oraz Złotym Krzyżem  Za
sługi. Trzej przodujący górnicy w  listach do P rezy 
denta B ieruta zobowiązali się do końca r. 1955 w yko
nać zadania drugiej sześciolatki.

Oprócz poszczególnych przodujących górników, du
żymi sukcesam i mogą się poszczycić całe załogi ślą 
skich kopalń. Dni poprzedzające rocznicę urodzin

Pierwszego O bywatela Polski Ludowej, w  ciągu któ
rych górnicy łącznie z m asam i pracującym i całego kra
ju  zaciągali w arty  na cześć P rezydenta B ieruta, zmo
bilizowały załogi kopalń  do nowego, wielkiego zrywu 
produkcyjnego. Zaciągając w arty , ludzie pracy posta
naw iają w  tych dniach osiągnąć m aksym alną wydaj
ność pracy i najw yższą jakość produkcji.

Od 16 kw ietn ia w arty  produkcyjne pełni załoga ko
palni „Wesoła I “. Dodatkowe zobowiązanie wydoby
cia do 18 kw ietn ia 1 tys. ton węgla załoga kopalni 
przekroczyła o blisko 700 ton. W pierw szym  dniu peł
n ienia w art, w  k tórym  załoga zam eldowała o wyko
naniu  planu dziennego w  100% poważny sukces pro
dukcyjny odniosły brygady ścianowe oddziałów I, II 
i III. Rębacze, w zm agając w alkę o cykliczność robót 
wydobywczych osiągnęli po 2 cykle wydobywcze z każ
dej ściany węglowej. W kopalni „Niwka" na czoło 
realizatorów  czynu produkcyjnego w ysuw a się przo
dujący górnik Polski Ludowej Szczepan Błaut, który 
osiągnął 16 kw ietn ia br. 400,3% normy. Załoga ko
paln i „Szom bierki" zobowiązanie swoje — wydoby
cia 10.573 tony w ęgla ponad nadw yżkę uzyskaną w lu
tym  br. w ykonała na 20 dni przed term inem  i do 
dn. 15 kw ietn ia osiągnęła już dalszą nadw yżkę w wy
sokości 3 tys. ton. Górnicy tej kopalni zaciągnęli obec
nie w arty  na cześć tow arzysza B ieruta. W kopalni 
„Chwałowice" w arty  zaciągnęło 216 górników, którzy 
z każdym  dniem zwiększją swą wydajność. Dodatko
we zobowiązania wysoko przekraczają tu  rębacze chod
nikow i K ujok i Szczepanik oraz rębacz ścianowy Fry- 
bus, realizujący swe zadania wydobywcze w grani
cach 155—175% norm y. Górnicy kopalni „Mysłowi
ce", którzy od dłuższego już czasu borykają się z trud
nościam i w  w ykonyw aniu planów  produkcyjnych, po
stanow ili w  dniach poprzedzających 60 rocznicę uro
dzin P rezydenta uspraw nić organizację pracy  dołowej 
i wzmóc wydajność, aby przełam ać im pas produkcyjny 
i osiągnąć 101%. wydobycia. Realizując swe zobowią
zanie górnicy kopalni „Wesoła 1“ wydobyli blisko 
1.700 ton węgla ponad swe postanow ienia, a w  dniach 
pełnienia w art wzmogli jeszcze swą wydajność.

*

H utnicy polscy nie ustępow ali górnikom  w  zacią
gnięciu W art B ierutow skich, osiągając znaczne sukce
sy produkcyjne. W hucie „Kościuszko" w arty  na cześć 
P rezydenta B ieru ta zaciągnęło blisko 2 tys. hutników. 
Załoga stalow ni w  pierw szym  dniu pełnienia w art za
m eldow ała o w ykonaniu  p lanu  dziennego w 122%. 
Duży sukces odnieśli znani przodownicy pracy — Ko- 
wol i Iniołczyk, k tórzy w przededniu urodzin Prezy
denta przeprow adzili po 2 przyspieszone wytopy- 
Znany w ytapiacz W róbel przeprow adził jeden wytop 
szybkościowy. Załoga aglomerowni, w śród której przo
duje M atusik, w yprodukow ała pełniąc w arty  80 ton 
aglom eratów, robotnicy w alcow ni zaś dali w  pierwszym 
dniu pełnienia w art dodatkowo 200 ton wyrobów wal
cowanych.

W hucie Stalow a Wola załoga, zakończywszy z nad
wyżką realizację podjętych zobowiązań na apel mło
dzieżowej brygady produkcyjnej „Komsomolec", za
ciągnęła 77 W art B ierutowskich. Stanąwszy na war
cie brygada im. Ludw ika W aryńskiego zwiększa wy
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dajność pracy ze 147 na 155%, brygada im. H anki S a
wickiej daje o 10 ton  swojej p rodukcji ponad plan. 
Mieczysław K ruk, k tóry  zobowiązał się podnieść n o r
mę do 146% osiąga 208%. Na w artach  stanęli rów 
nież robotnicy, k tórzy zostali przeszkoleni w  ram ach
zobowiązań.

Największymi sukcesam i jednak  poszczycić się może 
załoga huty „Częstochowa", k tó ra  obok w ykonania 
z nadwyżką podjętych zobowiązań uruchom iła dalsze 
nowe obiekty produkcyjne: nowy piec m artenow ski 
w nowej stalow ni oraz nowoczesną walcownię. Na 
uroczyste uruchom ienie nowego pieca m artenowskiego, 
które nastąpiło w  dniu 60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta załoga nowej stalow ni przygotow ała się 
chlubnie w ykonanym i zobowiązaniami. Załoga hu ty  da
ła do 15 kw ietnia z górą 3,5 min. zł w  ponadplanow ej 
produkcji, co stanow i 116% zobowiązania. Załoga s ta 
lowni dała dodatkowo 9.662 tony stali, tj. 210% zobo
wiązania. Zam iast 46 przyspieszonych wytopów  — jak  
brzmiało zobowiązanie — w m arcu w ykonano 82. Wy- 
braki zmniejszono nie o 25, ale o 42%, średnią w y
dajność ton na godzinę biegu pieca podniesiono o 25%. 
Ogółem huta od stycznia 1951 r. do stycznia 1952 r. 
zwiększyła produkcję sta li o 100%.

W dniu urodzin P rezydenta załoga hu ty  obchodziła 
ponadto uroczystość przem ianow ania zakładu z hu ty  
„Częstochowa" na hu tę  im. Bolesława B ieruta. U ro
czystość ta  została uczczona W artą Bierutow ską, pod
czas której załoga nowej stalow ni postanow iła dać do
datkowo 600 ton stali.

*

Załoga Państw ow ej F abryk i W agonów we W rocła
wiu, inicjatorka wielkiego ruchu socjalistycznego —• 
współzawodnictwa zobowiązaniowego dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin P rezydenta B ieru ta i św ięta m ię
dzynarodowej solidarności klasy robotniczej 1 M aja 
zameldowała o zwycięskim w ykonaniu swego czynu 
produkcyjnego w  dn. 18 kw ietn ia br. Ponadplanow a 
produkcja wynosi ponad 1.330 tys. zł zam iast zadekla
rowanej — 1.250 tys. zł nie licząc robót, k tó re  są w  to 
ku, a których w artość sięga sum y ponad pół m iliona 
złotych. Do uzyskania tego zaszczytnego w yniku przy 
czyniły się w szystkie działy fabryki. W ydział W a
gonów Towarowych, k tó ry  m iał do dn. 1 m aja w y
konać 20 wagonów kry tych  ponad plan, w ykonał ich 
do dn. 15.IV —• 23. Załoga Działu P rodukcji P ro to 
typów, która zobowiązała się co m iesiąc wypuszczać 
10 wapniarek ponad plan, w ypuściła w  m arcu  16, 
w kwietniu również uzyskała pow ażną nadwyżkę.

Oprócz dodatkowej produkcji, załoaa dokonała także 
wiele dla trw ałego ulepszenia gospodarki oszczędnoś
ciowej w fabryce, dla uspraw nienia technologii, orga
nizacji pracy itd. Np. energetycy w ykonali przed te r 
minem swoje zobowiązania dotyczące w prow adzenia 
ulepszeń zm niejszających zużycie gazu o 10%. B ryga
da mistrza oszczędności tow. K rym ela zaoszczędziła do 
dn. 13 kwietnia nie 25 ton  blachy jak  się zobowiązała, 
lecz 75 ton. K onstruktorzy Działu Głównego Techno
loga udzielili robotnikom  konkretnej pomocy w  opra
cowaniu 1.138 projektów  rocjonalizatorskich. Ponadto, 
w myśl podjętego zobowiązania w ykonali oni doku
mentację dla piaskownicy autom atycznej do wagonów 
osobowych.

Realizując zobowiązania na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta B ieruta i Święta 1 M aja wiele załóg w y
konało przedterm inow o p lan  n a  I kw. br. Do nich 
należą m. in. Zakłady Starachow ickie i FSC w  Lu
blinie. W dn. 29 bm. FSC S tarachow ice w ykonała 
kwartalny p lan  produkcji w  102,5%. P rzodujące m iej
sce zajęły odlewnie i dział ham ulców. Załoga FSC 
Lublin wykonał kw arta lny  p lan  m ontażu już w  dn. 
29 kwietnia. W śród setek  przodujących robotników  
PSC na wyróżnienie zasługuje młodzieżowa brygada 
ZMP Józefa K ubicy z głównej taśm y m ontażowej, wy
konująca przeciętnie 133% norm y oraz brygada Jana 
Wojdy, z działu wykończeniowego. Dzięki przedterm i
nowemu wykonaniu p lanu  kw artalnego przez załogę 
i  abryki  ̂Samochodów Ciężarowych w  Lublinie b ry 
gada głównej taśm y m ontażowej mogła zameldować

31 m arca o w ykonaniu 10 samochodów. W dniu uro 
dzin Prezydenta trw ała  praca nad  wykończeniem  trzy 
nastego przedterm inow ego samochodu. Załoga fab ry 
ki zwróciła się do P rezydenta B ieru ta z prośbą o prze
m ianow anie jej i nadanie nazw y „F abryka Samocho
dów Ciężarowych im. Bolesława B ieru ta w  Lublinie". 
Czynem poparła swą prośbę załoga fab ryk i wznoszą
cej się w  mieście, w którym  urodził się Bolesław Bierut.

Załoga Zakładów  M echanicznych „Ursus", k tó ra  od 
k ilkunastu  miesięcy po raz pierwszy w  lu tym  br. w y
konała, a naw et przekroczyła miesięczny plan  p ro 
dukcji ciągników, w  m arcu br. odniosła nowy sukces. 
Dzięki realizacji zobowiązań podjętych przez załogę 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta B ieruta 
oraz Św ięta 1 M aja w ykonano w  m arcu o 10 ciągni
ków  więcej niż przew idyw ał plan. P rzodujący for- 
m ierz zakładów, Edw ard Jaw orski zameldował o w y
konaniu  zadań produkcyjnych przypadających na n ie
go w  P lanie 6-letnim .

W toku realizacji zobowiązań wiele załóg przysw aja 
sobie przodujące radzieckie m etody pracy. Stosując 
m etodę Żandarow ej, K orabielnikow ej, rozw ijając m e
todę K owalowa zakłady te  przyspieszają wykonanie 
zobowiązań i planów  produkcyjnych oraz uzyskują lep
szą jakość produkcji.

W szybkim tem pie realizuje zobowiązania załoga za
kładów  M-3 w  Łodzi. Na szczególne wyróżnienie za
służył oddział tokarek, k tó ry  do 31 m arca rb. w ypro
dukow ał ponad plan  60 kom pletów  części w ypełnia
jąc tym  sam ym  swe zobowiązania i przyczyniając 
się w  znacznej m ierze do w ykonania przez zakłady 
kw artalnego planu  na 3 dni przed term inem . Wyso
kie osiągnięcia tokarzy M-3, z k tórych w ielu w yrabia 
przeszło 180% norm y, są przede wszystkim  w ynikiem  
zastosowania nowoczesnych m etod pracy, m.in. m etody 
Żandarow ej. Od 5 m arca br. na oddziale M-3 w pro 
wadzony został również potokowy system  pracy. P rze 
ciętnie cały oddział podniósł w ykonanie norm  w  ciągu 
m arca o 10%.

W trakcie realizacji zobowiązań w  jednym  tylko 
z wydziałów zakładów  im. Dzierżyńskiego we W rocła
wiu już 11 zespołów robotniczych zastosowało m etode 
Żandarow ej, uzyskując po 200, 250 i 300% norm y 
oraz podnosząc swoją przeciętną w ydajność pracy 
o 40 do 50%. Porów nując swoje w yniki z osiągnięcia
m i żandarowców, inni robotnicy zakładów  im. Dzier
żyńskiego postanaw iają w  jak  najszerszej skali sto
sować nowy system  pracy, k tó ry  daje kom pletną li
kw idację postojów  m aszyn między zmianami. Robot
nicy spaw alni stosując system K orabielnikow ej p ro 
dukują z zaoszczędzonych m ateriałów  cenne urządze
nia. W grupie przodujących korabielnikow ców  znaj
du ją się m.in. ślusarze — K ucharczyk i M adej oraz 
spawacz — K araś.

W Fabryce Samochodów Osobowych na Żeraniu cen
ne zobowiązanie złożyło 6 tokarzy i 6 frezerów, k tó 
rzy postanowili do 18.IV pracować m etodą Ż andaro
wej. P racow nicy fizyczni i umysłowi w ydziału p ro 
dukcji narzędzi zaciągnęli 109 w art oraz podjęli zo
bowiązania indyw idualne w artości ogólnej 8.794 zł.

Dn. 22 kw ietn ia ponad 20 frezerów  i tokarzy F abryki 
W yrobów Precyzyjnych im. gen. K. Świerczewskiego 
przystąpiło do nowej form y współzawodnictwa o ty tu ł 
m istrza jakości. In icjatorem  tego ruchu na teren ie fa 
b ryk i był tokarz narzędziowni Leon Kaczm arek, k tóry  
po całkowitym  w ykonaniu zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta B ieruta, a mianowicie: 
po zwiększeniu norm  z 230 na 250% postanow ił w y
konać roboty tokarskie na specjalnie wysokim  pozio
mie. Rada Zakładow a w raz z Podstaw ow ą O rganiza
cją P arty jn ą  i D yrekcją opracowały już regulam in 
współzawodnictwa o ty tu ł „m istrza jakości". W spół
zawodnictwo obejm uje 3-miesięczne etapy. P ierw szy 
etap już rozpoczęto i pracownicy, k tórzy spełniają 
wszystkie w arunki regulam inu będą mieli praw o zna
kow ania w ytw arzanych przedmiotów. Po trzech e ta 
pach współzawodnictwa najlepsi uzyskują ty tu ł „m i
strza jakości".

O pełnym  zrealizow aniu zobowiązań na cześć P rezy 
denta B ieruta i św ięta 1 M aja zam eldowały już załogi
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12 zakładów  włókienniczych w Łodzi i woj. łódzkim. 
Najw iększy sukces odniosła załoga ZPB im. Dzierżyń
skiego, k tó ra  dała w  czynie dodatkow ą produkcję w ar
tości 2.899 tys. zł., tj. dwa razy więcej niż się zobo
wiązała. Ogółem w artość zobowiązań, zrealizowanych 
dotychczas przez w łókniarzy okręgu łódzkiego p rze
kracza sumę 25 min. zł.

Począwszy od 11 kw ietn ia tysiączne rzesze w łóknia
rzy w  całym  k ra ju  stanęły do spełnienia zaszczytnych 
w art na cześć Prezydenta B ieruta. W dn. 16 na w ar
tach tych stanęło już ponad 80 tys. włókniarzy. W ZPB 
im. Dzierżyńskiego do pełnienia w art stanęło 3 tys. 
robotników  a w  ZPB im. M archlewskiego — 2 tys. 
robotników. W Andrychow skich Zakładach P rzem y
słu Bawełnianego ok. 700 młodych tkaczek zaciągnęło 
w arty  i podjęło dodatkowe zobowiązania produkcyjne.

O pom yślnej realizacji zobowiązań oddziałowych do
nosi załoga Bielskich Zakładów  Przem ysłu W ełnianego 
im. J. Magi. Przez uporczywe dążenie do popraw y ja 
kości p rodukcji pracow nicy w ykończalni zwiększyli
0 50% ilość tkan iny  bez najm niejszych braków . Ten 
sukces w ykończalni stał się podstaw ą wysokich osią
gnięć kolejnych oddziałów produkcyjnych — wyszy- 
w alni i paczikarni. W Zakładach Przem ysłu W ełnia
nego J. K luski postanowiono do 1 M aja powiększyć 
dotychczasową liczbę zespołów pracujących m etodą 
inż. Kowalowa o dziesięć nowych „dwójek".

Dzięki wysokiej w ydajności pracy  osiągniętej pod
czas w a rt na cześć P rezydenta B ieruta, budowniczo
w ie Nowej H uty poważnie zwiększyli tem po budowy 
kom binatu  m etalurgicznego i osiedli robotniczych. 
131 brygad zatrudnionych przy budowie kom binatu 
oraz 78 brygad pracujących przy budowie nowych blo
ków  m ieszkalnych Nowej H uty  w ykonało w  ciągu 10 
dni trw an ia  w art zadania produkcyjne przew idziane 
na okres 2 do 3 tygodni. P rzodujące m iejsce pod 
względem w ydajności zajęły brygady betoniarskie i cie
sielskie z obiektu N r 63 pod kierow nictw em  przodow ni
ków  pracy  Fioły i Gawłowicza, uzyskujące system a
tycznie 210% normy.

Budowniczym Nowej H uty nie ustępu ją budow ni
czowie M arszałkowskiej Dzielnicy M ieszkaniowej 
w  W arszawie oraz robotnicy innych obiektów  budo
w lanych wznoszących się ciągle w  naszym  k ra ju . Na 
MDM do dn. 15 kw ietn ia br. 473 m urarzy, m alarzy, 
tynkarzy  i zbrojarzy przystąpiło do pełnienia 75 in 
dyw idualnych i zespołowych W art B ierutowskich.

W w yniku realizacji zobowiązań załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstw a Rem ontowo-Budowlanego w  Białym 
stoku w yrem ontow ała w  m ieszkaniach robotniczych 200 
izb ponad p lan  pierwszego kw arta łu .

*

W edług niepełnych jeszcze danych do l.IV  zobo
w iązania n a  cześć 60 rocznicy urodzin tow. B ieruta
1 św ięta 1 M aja podjęło łącznie ok. 250 tys. kolejarzy. 
W artość podjętych zobowiązań przekracza sumę 
40 min. zł.

P rzodujące w arsztaty  napraw cze w  celu w ykonania 
zobowiązań w prow adzają nowoczesne m etody pracy. 
Dzięki zobowiązaniom p lan  kw arta lny  Centralnego 
Zarządu Kolejowych Zakładów  Produkcyjnych, zw ięk
szony w  niektórych dziedzinach produkcji praw ie 
2-krotnie w  porównaniu, z rokiem  ubiegłym, w ykona
ny został z nieznaczną nadwyżką.

Pracow nicy służby ruchu sk racają  średni postój w a
gonów tow arow ych na stacjach oraz podnoszą regu 
larność biegu pociągów osobowych. I  tak  np. p ra 
cownicy stacji Bydgoszcz Główna realizując podjęte 
postanow ienia skrócili średni postój wagonów tow a
rowych na swej stacji o jedną godzinę w  porów naniu 
do planowanego oraz podnieśli regularność biegu po
ciągów osobowych o 1,9% i tow arow ych o 1,2%.

Dążąc do przyspieszenia obrotu w agonów i podwyż
szenia jakości pracy, pracow nicy stacji Tarnow skie 
Góry zainicjow ali z dniem  1 kw ietn ia br. dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin tow arzysza B ieru ta now ą fo r
mę współzawodnictwa, polegającą na w ypraw ianiu  
i prowadzeniu pociągów za listem  gw arancyjnym . Po
ciągi takie, zgodnie z gw arancją zaw artą  w  w ystaw io
nym dla każdego z nich liście gw arancyjnym  przecho
dzą od stacji Tarnow skie Góry do stacji K arsznice bez

wyłączania w agonu lub  tzw. „przerabiania" pociągu 
na pośrednich stacjach technicznych z powodu złego 
sform owania, usterek  handlow ych lub  technicznych 
W pierw szym  okresie listy  gw arancyjne otrzyma 10% 
ogólnej liczby pociągów kierow anych na magistrale 
węglową. W odpowiedzi na apel Tarnow skich Gór do 
współzaw odnictw a polegającego na prowadzeniu pocią
gów z listem  gw arancyjnym  przystąpiły  już stacje 
w Gdyni, Bydgoszczy, stacja W arszawa Praga, War
szawa Główna i in.

Młodzież całego k ra ju  ze szczególną serdecznością 
czci 60 rocznicę urodzin swego wielkiego przyjaciela— 
P rezydenta Bolesława B ieruta. Z arząd Główny ZMP 
w ezwał młodzież całego k ra ju  z zakładów  pracy, uczel
ni, POM, PGR na Zlot Młodych Przodowników Pracy 
m ający się odbyć w  W arszawie w  dniu Święta Odro
dzenia, 22 lipca. Młodzież m iast i wsi, aby wykazać 
się na zlocie swym dorobkiem , podejm uje dodatkowe 
zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta Bolesława B ieru ta oraz św ięta mas pracują
cych — 1 Maja.

W realizacji zobowiązań bierze n a  Wybrzeżu udział 
przeszło 25 tys. młodzieży. Na czoło w ysuw a się mło
dzież stoczni gdańskiej. Młodzież szkolna Wybrzeża 
realizując swoje zobowiązania założyła ostatnio 85 no
wych zespołów sam okształceniowych, m ających na celu 
popraw ienie wyników  nauczania.

ZM P-owcy z W ydziału W-5 P afaw agu postanawiają 
pracow ać jeszcze w ydajniej i oszczędniej. Załoga te
go w ydziału, k tó ra  w  toku  w ykonyw ania zobowiązań 
w yprodukow ała już ponad p lan  części do 50 wagonów 
krytych, postanaw ia w  kw ietn iu  wykonać dodatkowo 
części do 46 wagonów.

M łody m urarz  z ZBM G ustaw  Trych postanowił 
w  czerwcu pobić młodzieżowy rekord  Polski w muro
w aniu zespołowym. Młodzi budowniczowie FSC im. 
Bolesława B ieru ta postanow ili przystąpić do współ
zaw odnictwa o ty tu ł najlepszej młodzieżowej budowy.

Ogólna w artość zobowiązań, zrealizowanych do chwili 
obecnej przez młodzież w iejską woj. lubelskiego, wy
nosi ponad 900 tys. zł.

*

Tegoroczna kam pania siewów wiosennych w prze
łom owym trzecim  roku P lanu  6-letniego m a niezwykle 
doniosłe znaczenie dla rozwoju naszej gospodarki na
rodowej, dla um ocnienia i rozkw itu naszej ludowej 
ojczyzny. W yrazem tego są realizow ane zobowiąza
nia podniesienia p rodukcji rolniczej podejmowane dla 
uczczenia 60-lecia urodzin P rezydenta B ieruta i świę
ta  mas pracujących 1 M aja, przez coraz większą ilość 
gromad, spółdzielń produkcyjnych, załóg PGR, POM, 
SOM.

Chłopi grom ady Chraplewo, k tórzy dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin P rezydenta Bolesława B ieruta i świę
ta  1 M aja wezwali do współzawodnictwa o podnie
sienie plonów  i rozwój hodowli w szystkie gromady 
w  k ra ju , pom yślnie realizu ją swoje zobowiązania. 
42 gospodarzy rozpoczynając siewy w iosenne zobowią
zało się wykonać je  w  ciągu dwóch dni, a nie jak po
stanow iło pierw otnie w  ciągu trzech dni. Zobowiąza
nie sw oje już w  pierw szym  dniu w ykonali w  70%, 
obsiewając pszenicą ja rą , owsem, grochem  i mieszan
kam i ponad 48 ha. O przebiegu kam panii siewnej 
trak tu je  inny artyku ł zamieszczony w tym  numerze.

Już na sam ym  początku kam panii siewów wiosen
nych w ystępow ały pew ne b rak i i niedomagania. 
W gm. G arbów  (pow. Puław y) wszyscy rolnicy doko
n u ją  ręcznego siewu, podczas gdy siew niki miejsco
wego SOM stoją bezczynnie. W gm. K urów  (również 
w  pow. Puław y) rozprowadzono dotychczas zaledwie 
50% nawozów sztucznych.

W ielki patriotyczny czyn podjęty  dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin P rezydenta B ieru ta ogarnął masy pra
cujące naszego k ra ju  przyczyniając się do podniesie
nia w spółzaw odnictw a pracy n a  wyższy poziom przez 
upowszechnianie now ych jego metod. Dzięki temu po
m aga on w  w alce o najszczytniejszy cel — przyspie
szenie tem pa budow nictw a socjalistycznego.

Z. W.
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Kronika zagraniczna

k o m u n ik a t  c e n t r a l n e g o  u r z ę d u  s t a t y 
s t y c z n e g o  PRZY RADZIE MINISTRÓW  ZSRR 

o  WYNIKACH WYKONANIA PAŃSTWOWEGO 
PLANU ROZW OJU GOSPODARKI NARODOWEJ 

W ZSRR W I KW. 1952 R.

R OZWÓJ przem ysłu, rolnictw a i obrotów  tow aro 
wych w  I kw. br. charak teryzu ją  następujące liczby:

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 
W PRZEMYŚLE

Globalny plan  produkcji przem ysłowej na I kw. 1952 
r. został w ykonany w  100,4%. Poszczególne m in ister
stwa w ykonały p lan  produkcji przem ysłowej w  sposób 
następujący:

P rocent wyko
nania planu 

na I kw. 1952 r.
Ministerstwo hutn ictw a żelaza — 102
Ministerstwo hu tn ictw a m etali nieżelaznych — 102 
Ministerstwo przem ysłu węglowego — 100,3
Ministerstwo przem ysłu naftow ego — 99,3
Ministerstwo elektrow ni — 102
Ministrestwo przem ysłu chemicznego — 102
Ministerstwo przem ysłu elektrotechnicznego — 101 
Ministerstwo przem ysłu środków  łączności — 101 
Ministerstwo budowy m aszyn ciężkich — 98
Ministerstwo przem ysłu samochodowego

i traktorow ego — 101
Ministerstwo budowy obrabiarek  — 101
Ministerstwo budowy m aszyn i narzędzi — 104 
Ministerstwo budowy m aszyn budow lanych

i drogowych —• 103
Ministerstwo budowy m aszyn transportow ych — 100 
Ministerstwo budowy m aszyn rolniczych • — 99 
Ministerstwo przem ysłu m ateriałów

budow lanych ZSRR — 102
Ministerstwo przem ysłu leśnego ZSRR —■ 86
Ministerstwo przem ysłu papierniczego

i drzewnego — 101
Ministerstwo przem ysłu lekkiego ZSRR — 100
Ministerstwo przem ysłu rybnego ZSRR — 97
Ministerstwo przem ysłu m ięsnego i m le

czarskiego ZSRR — 102
Ministerstwo przem ysłu spożywczego ZSRR — 101
Przedsiębiorstwa przem ysłowe m in isterstw a

upraw y baw ełny ZSRR — 105
Przedsiębiorstwa przem ysłowe m in isterstw a

kom unikacji , — 91
Przedsiębiorstwa przem ysłowe m inisterstw a

zdrowia ZSRR — 102
Przedsiębiorstwa przem ysłowe m in isterstw a

kinem atografii ZSRR — 106
Ministerstwo przem ysłu miejscowego i m ini

sterstw a m iejscowego przem ysłu opa
łowego republik  związkowych •— 101

Spółdzielczość rzem ieślnicza —- 102
Globalna produkcja całego przem ysłu ZSRR wzrosła 

w I kw. r. 1952 o 16% w porów naniu z pierwszym  kw. 
1951 r. W ydajność pracy robotników  w  przem yśle w  I 
kw. br. wzrosła w  porów naniu z tym że okresem  r. 1951
0 10%.

II. ROLNICTWO

Kołchozy, ośrodki m aszynow o-traktorow e i sowchozy 
przystępują w  r. 1952 do w iosennych prac polnych b a r 
dziej przygotowane i lepiej wyposażone w  urządzenia 
techniczne niż w  la tach  ubiegłych.

W szkołach m echanizacji i na kursach  przy ośrodkach 
maszynowo - trak torow ych  i sowchozach wyszkolono
1 przeszkolono w  ciągu ubiegłej zimy ponad 500 tys. 
traktorzystów i kierow ników  brygad traktorow ych oraz 
dużą ilość innych pracow ników  w  dziedzinie m echani
zacji i elektryfikacji rolnictw a. W roku szkolnym

1951-52 szkoliło się na 3-letnich Jotesasfo agt®as®ltesSiSiisS- 
cznych około 3 min. kołchoźników  i  rofoofajifeśw ssw - 
chozowych.

W południowych okręgach k ra ju  pem yitofe 
gają wiosenne prace polne: siewy zbóż ja iy eb , dtefaflfa.®- 
we nawożenie oraz w iosenne bronow anie zasiew©®' ©zS- 
m ych i w ieloletnich traw . Szybciej niż w  rokm wWegfysm 
odbyw a się siew baw ełny w  okręgach A zji Ś red to w ejt

W kołchozach i sowchozach w  dalszym  ciągu  wzraslia 
hodowla zw ierząt stanow iących własność sp®8eezJJ%. 
W porów naniu ze stanem  w końcu I  kw. r. 1951 pogło
wie bydła w  kołchozach w  końcu I  kw . 1952 r . zw ię
kszyło się w  sposób następujący: bydła rogatego —  
o 11% (w tym  krów  —■ o 14%); trzody chlew nej — 
o 23%; owiec i kóz — o 14%; koni — o 8%. Pogłowie 
p tactw a domowego wzrosło w  kołchozach o 35%. P o 
głowie bydła w  sowchozach M inisterstw a Sowchozów 
ZSRR wzrosło w  tym  okresie w  sposób następujący: 
bydła rogatego — o 14% (w tej liczbie krów  — 14%); 
trzody chlewnej — o 20 %; owiec i  kóz — o 16%; 
koni — o 15%. Pogłowie p tactw a domowego w  sowcho
zach wzrosło o 38%.

III. ROZW ÓJ OBROTÓW TOWAROWYCH

W I kw. r. 1952 odbyw ał się w  dalszym ciągu rozwój 
handlu  radzieckiego. P lan  detalicznego obrotu tow aro
wego na I kw. r. 1952 został przekroczony. Za pośred 
nictw em  państw ow ej i spółdzielczej sieci handlowej 
sprzedano ludności w  cenach porów nyw alnych o 11% 
więcej tow arów  niż w  I kw. r. 1951. Sprzedaż, poszcze
gólnych tow arów  zwiększyła się przy  tym  w  sposób n a 
stępujący: produktów  rybnych — o 24%; ja j — o 28%; 
m asła i in. tłuszczów — o 10%; m leka i produktów  m le
cznych — o 43%; sera -— o 32%; cukru — o 20%; -wyro
bów cukierniczych — o 13 %; tk an in  jedw abnych —
0 28%; w yrobów  dziew iarskich — o 17%; obuw ia skó
rzanego —■ o 9%; row erów  — o przeszło 100%; m aszyn 
do szycia — o 36%; odbiorników  radiow ych — o 32%; 
aparatów  fotograficznych — o 29%; zegarków  — o 18%; 
patefonów  — o 25%.

W I kw. br. w zrosła również w  porów naniu z tym że 
okresem  roku  ubiegłego sprzedaż artykułów  rolniczych 
na rynkach kołchozowych, zwłaszcza zaś m ąki, ptactw a, 
ja j, owoców, jarzyn  i miodu.

Sukcesy osiągnięte w  r. 1951 w  dziedzinie produkcji 
przem ysłowej i rolnej, w zrost w ydajności pracy i obni
żenie kosztów w łasnych produkcji — wszystko to stw o
rzyło sprzyjające w arunk i dla przeprow adzenia w  dn.
1 kw ietn ia 1952 r. nowej, p ią tej z kolei zniżki państw o
wych cen detalicznych artykułów  żywnościowych m a
sowego spożycia.

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 
LUDOW EJ REPUBLIKI BUŁGARII NA R. 1952

WYZWOLONA z kapitalistycznych pę t B ułgaria 
um acnia coraz silniej swoją gospodarkę narodo-wą 

i  z roku na rok sw^oim przykładem  potw ierdza dobitnie 
wyższość rządzącego się konsekw entnym i planam i gos
podarczym i ustro ju  socjalistycznego nad  chaotyczną 
gospodarką kapitalistyczną.

Realizując p lan  gospodarczy na r. 1951 R epublika 
B ułgarska stw orzyła silne podwaliny do -wykonania 
pięcioletniego narodowego planu gospodarczego w  prze
ciągu 4 lat. Zrozum iałe jest, że osiągnięte sukcesy za
wdzięcza B ułgaria przede w szystkim  tw órczem u w ysił
kowi mas pracujących całego k ra ju  i dalszej wszech
stronnej pomocy okazywanej przez Związek Radziecki.

Sprawozdanie o w ykonaniu p lanu  na r. 1951 w ym ie
n ia pokaźną liczbę przodujących w  pracy obyw ateli 
młodej republiki, z drugiej zaś strony podkreśla olbrzy
m ie znaczenie pomocy radzieckiej. R ezultatem  bezinte
resownej pomocy ze strony Związku Radzieckiego są 
nowe zakłady w ybudow ane według ostatnich wym o-
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gów techniki, nowe m aszyny rolnicze, trak to ry , kom 
bajny. Tych ostatnich B ułgaria otrzym ała w  przeciągu 
niewielu miesięcy ubiegłego roku 550, tj. 5,5 raza w ię
cej, niż przew idyw ał cały p lan  5-letni.

Sukcesy powyższe odniesione przez B ułgarię w  dobie 
rosnącego wciąż zubożenia mas pracujących krajów  k a 
pitalistycznych, zmuszonych ponosić ciężary polityki 
zbrojeń prowadzonej przez rządy tych krajów , są tym  
cenniejsze, że stanow ią poważny w kład w  dzieło um oc
nienia obozu pokoju i zbliżają B ułgarię do ostatecznego 
celu — zbudow ania podstaw  socjalizmu. W ykonanie 
p lanu  na r. 1951 spowodowało znaczny w zrost poziomu 
m aterialnego i kulturalnego m as pracujących Bułgarii. 
Dochód narodow y w  r. 1951 wzrósł w  porów naniu 
z r. 1950 o 30%. W zrost ten  wzmógł w  dużym  stopniu 
siłę nabyw czą pieniądza, a w zrost produkcji przem ysło
w ej pozwolił na zasilenie rynku  większą ilością tow a
rów: ryżu — o 83%, tłuszczów roślinnych —61,2%, tk a 
n in  baw ełnianych — o 6,6%, obuwia — o 19%, węgla — 
o 33,1% itd.

W zrost produkcji um ożliwił równocześnie zlikw ido
w anie kartkow ego system u zaopatryw ania ludności 
w  tow ary przemysłowe. Zam ierzone w ykonanie pięcio
la tk i w  ciągu 4 la t znalazło odbicie w  zadaniach gospo
darczych nakreślonych planem  na r. 1952, które w  roku 
bieżącym będą szczególnie napięte i mobilizujące.

P rzedstaw iają się one jak  następuje: Rozm iary całej 
p rodukcji przemysłowej w zrosną w  porów naniu z ro 
kiem  1951 o 24%, przy czym w  produkcji odgryw ają
cego pow ażną rolę w  gospodarce Bułgarii przem ysłu 
miejscowego planowany jest w zrost o 28,7%. Tym sa
m ym  poziom produkcji przem ysłowej ustalony pldnem  
na r. 1952 przekroczy o 16,5% poziom produkcji p ie r
w otnie wyznaczony w  planie pięcioletnim  na r. 1953.

W zrost produkcji przem ysłowej uw arunkow any jest 
znacznym w zrostem  w ydajności pracy, k tóry  ustalony 
został na 16,2%, obniżką kosztów w łasnych o 5,3% oraz 
znaczną oszczędnością dotychczasowego zużycia m ate 
riałowego i zastosowaniem  w ydajniejszych procesów 
produkcyjnych.

W zrost w ydajności pracy i obniżenie kosztów w łas
nych kształtow ać się będzie w  poszczególnych gałę
ziach produkcji jak  następuje: (w procentach w  sto
sunku do r. 1951)

W zrost w ydajn. Obniżka koszt.
pracy w łasnych

Przem ysł ciężki 13,3 8,6
Przem ysł lekki 17,6 3,6
Przem ysł spożywczy 14,0 4,9

Dla osiągnięcia powyższych celów plan przew iduje 
między innnym i wzmożenie prac geologiczno-badaw- 
czych, dalsze zm echanizowanie pracochłonnych proce
sów produkcyjnych w  kopalniach, wprow adzenie do 
eksploatacji now ych pieców hutniczych i szeroki rozwój 
budow nictw a maszynowego.

W zrost produkcji przem ysłowej ważniejszych a rty k u 
łów w  porów naniu z r. 1951 wyniesie:

Energia elektryczna 38,9%
W ęgiel kam ienny 10,1%
Surów ka żelaza 111,1%
Drzewo na m ateria ł budow lany 3,0% 
Ołów 11,3%
M otory spalinowe 78,0%
M otory elektryczne 5,8%
Pługi trak torow e 21,4%
K ultyw atory  trak torow e 68,5%
T raktorow e siew niki rzędowe 107,6%
M łockarnie 58,7%
Cem ent 8,7%
Kwas siarkow y 28,6%
Szyby 29,9%
Ogumienie samochodowe 73,0%
P apier 5,8%
Tkaniny baw ełniane . 17,9%
Tkaniny w ełniane 17,3%
Obuwie 9,8%
Oleje roślinne 49,1%
Cukier 22,7%
Mydło 19,2%

M ąka 22,4%
Naczynia kuchenne 19,8%

Znam ienne jest przedstaw ienie zaplanowanego na rok 
1952 w zrostu produkcji przem ysłowej w  porównaniu do 
poziomu wyznaczonego początkowo w  planie 5-letnim 
na r. 1953. P rodukcja przem ysłow a przekroczy w  r. 1952 
poziom ostatniego roku planu 5-letniego jak  nastę
puje:

W ęgiel kam ienny 13,7%
Kotły parow e 36,4%
M łockarnie 11,1%
Kwas siarkow y 2 razy
Nawozy sztuczne 18,2%
Cem ent 6,2%
M ateriały  baw ełniane 24,0 %
M ateriały  wełniane 25,0%
Cukier 22,7%
Oleje roślinne 44,7%

T rudne zadania przew iduje p lan  produkcji rolniczej, 
którego realizacja opierać się będzie o dalszy wzrost 
uspółdzielczenia wsi, wynoszący w  tej chwili 53% ogó
łu  gospodarstw  w iejskich. W r. 1952 nastąpi zwiększenie 
ogólnej produkcji rolnej o 14,7% w  porów naniu z r. 1951. 
Również i w  te j dziedzinie gospodarki narodowej Buł
garii wyznaczone uprzednio planem  pięcioletnim  na 
r. 1953 cyfry w zrostu produkcji rolnej przekroczą 
w  r. 1952 poziom planu  pięcioletniego jak  następuje: 
pszenicy o 16,2%, baw ełny o 18,0%, słonecznika o 8,3%, 
buraków  cukrow ych o 33,6%, ty toniu  o 44,4%. W tym 
celu w  r. 1952 konieczne będzie zwiększenie powierzch
ni naw odnionej o dalsze 109%, zwiększenie powierzch
ni zasiewów, a  wreszcie podniesienie średniej urodzaj
ności k u ltu r  z h ek tara  pszenicy do 200 kg, żyta do 160 
kg, jęczm ienia do 220 kg, kukurydzy do 210 kg, buraków 
cukrow ych 2 087 kg, ty toniu  92 kg.

W dziedzinie hodowli przewidziany jest dalszy w 
porów naniu z r. 1951 w zrost pogłowia zwierząt: koni
0 3,5%, wołów 6,3%, bawołów 5,3%, owiec 10,2%, kóz 
6,2%, św iń 40%. Zadania ro ln ictw a zostaną wykonane 
w  oparciu o dalszą planow ą rozbudow ę ośrodków ma- 
szynow o-traktorow ych, w  której to dziedzinie spieszy 
Bułgarii ze szczególną pomocą Związek Radziecki.

N akłady inw estycyjne przewidziane planem  na 
r. 1952 w zrosną w  poważnym  stopniu. Uruchomiona 
zostanie całkowicie p rodukcja kom binatu  chemicznego 
„Stalin", zakładów  celulozy, instalacji do produkcji kar
bidu, trzeci piec w  zakładach produkcji cem entu „Wul
kan", dokończona zostanie budow a zapory wodnej „Stu- 
dena", zelektryfikow anych będzie 180 wsi, zbudowa- 
nych_zostanie 800 km  sieci niskiego napięcia i in.

Fundusz płac roboczych wzrośnie w  porównaniu 
z r. 1951 w  przem yśle o 11,1%, w  transporcie o 5,1%
1 w  handlu  o 10,8%.

Dochód narodow y wzrośnie w  r. 1952 o 19,0%, a obro
ty  handlu  państwowego i spółdzielczego o 20%.

Ja k  w idać z przytoczonych cyfr p lan  gospodarczy 
Ludowej R epubliki B ułgarii na r. 1952 staw ia przed 
m asam i pracującym i k ra ju  wysokie zadania, wypełnie
nie których umożliwi założone na w stępie wykonanie 
całego planu  5-letniego w  przeciągu 4 la t i szybsze 
urzeczywistnienie podstawowego zadania — zbudowa
nia podstaw  socjalizmu.

W. M.

WPŁYW M ILITARYZACJI ŻYCIA GOSPODARCZE
GO NA POŁOŻENIE MAS PRACUJĄCYCH 

W KRAJACH KAPITALISTYCZNYCH

Z"1 DY w  połowie grudnia ub. r. obradow ała przy zam- 
' “r kniętych drzw iach K om isja K oordynacji Paktu 
A tlantyckiego „wódz paktu" gen. Eisenhower wysunął 
kategoryczne żądanie dalszego w zrostu budżetów woj
skowych w szystkich uczestników  paktu. Za zadowala
jące raczył uznać jedynie budżety w ojskowe trzech 
partnerów : W. B rytanii, Portugalii i Holandii. W sto
sunku do pozostałych satelitów  dom agał się podwyż
szenia w ydatków  zbrojeniowych ponad przewidziany 
przez ich rządy poziom o ponad 40%.

Aby ocenić rozm iary am erykańskich apetytów  wy
starczy zestawić w ydatk i zbrojeniow e sam ych Stanów 
Zjednoczonych oraz W. B rytanii, F rancji i Włoch do-
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konane na przestrzeni la t powojennych i porównać je  ogólna kw ota podatków  w  W. B ry tan ii stanow i 4S%  
z wydatkami ostatniego roku przedwojennego. dochodu narodowego.

1937,38 1947/48 1948/49 1949/50 1930/51 1951/52
Stany Zjednoczone 1,0 10,9 11,9 22,7 61,2 81,8

(w mld dolarów) 
W. Brytania 197 854 753 744 830 1443

(w min. Ł) 
Francja (wmld. fr.) 21,1 245 335 350 420 743
Włochy (w mld. lir.) 9,2 267 297 323 430 539

Zestawienie powyższe nie w ym aga kom entarzy. Na 
pytanie, dokąd prowadzi tego rodzaju polityka m ilita 
ryzacji życia gospodarczego oraz jak  oddziaływa ona 
na położenie mas pracujących, udzielił odpowiedzi 
Stalin na X VIII Zjeździe WKP(b) w następujących 
słowach: „Co oznacza skierow anie gospodarki k ra ju  
na tory gospodarki w ojennej? Oznacza to nadanie 
przemysłowi jednostronnego na w ojnę nastaw ionego 
kierunku, m aksym alny rozwój produkcji artykułów  na 
potrzeby wojenne, nie m ające nic wspólnego z potrze
bami ludności, m aksym alne ograniczenie produkcji, 
a w szczególności zaopatrzenia rynku  w  artykuły  m a
sowego użytku, a tym  sam ym  ograniczenie spożycia 
ludności i wywołanie w  k ra ju  kryzysu gospodarczego".

Słuszność tego tw ierdzenia potw ierdza w  całej roz
ciągłości rozwój sytuacji gospodarczej w  k ra jach  blo
ku atlantyckiego. • M ilitaryzacja życia gospodarczego 
tych krajów  spowodowała ciężki kryzys ich ekonom i
ki, zaostrzyła do niebywałych rozm iarów  sprzeczności 
ustroju kapitalistycznego. Jednym  z przejaw ów  k ry 
zysu trawiącego k ra je  im perialistyczne jest w  szczegól
ności zaostrzenie podstawowej sprzeczności między 
kapitałem a pracą, między rządam i k rajów  bloku 
atlantyckiego, a m asam i pracującym i tych k rajów  na 
tle gwałtownej pauperyzacji mas pracujących. Oto 
zestawienia i cyfry ilustru jące ten  stan  rzeczy:

Na położeniu mas pracujących krajów  bloku a tlan 
tyckiego zaciążyły: a) w zrost podatów  pośrednich i bez
pośrednich, których brzem ię rządy im perialistyczne 
przerzuciły na bark i mas pracujących, b) silna zwyżka 
cen monopolistycznych, . c) spadek realnej w artości 
płac.

Zwiększone budżety w ojenne w ym agały w zrostu ob
ciążenia podatkowego ludności. Poniższe zestawienie 
charakteryzuje narastan ie  tego obciążenia w głównych 
krajach bloku atlantyckiego:

Kolosalny wzrost brzem ienia podatkow ego przerzu 
cony został przede w szystkim  n a  m asy praewjąs®, 
W Stanach Zjednoczonych podniesienie podatków  bez
pośrednich dokonane np. w  la tach  1950/51 roztaźffln® 
zostało na następujące kategorie p ła tn ików  weaifag 
ich dochodu rocznego (w procentach):

Kategoria płatników 
wg dochodu roczne

go w doi.

600-2000 
do 3000 
do 5000 
do 25000 
do 100000 

powyżej 100000

Podział podwyżki podai- Podziałps& wyżki jsusAsit- 
ków o 4,7 inld. doi. do- ków © W  b M. «faL dl®" 
konanej 1.10.50 wgkate- konane) wg: fe tt

gorii płatników pfatófów
20,5 20/)
20,5 19,7
16,4 18,i
13,9 9,7
13,7 6,0
11,5 3,4

Równocześnie, w  .związku z nowym program em  
zwiększenia podatków  przedłożonym przez T rum ana 
w  lutym  r. 1951 podatki pośrednie wzrosły jak  nastę 
puje (w procentach):

Elektryczność, gaz, nafta 150

Radio, fotografia, instr. muz. 150 

Cygara 43

Należy podkreślić, że dochody 73°/o rodzin w  S ta
nach Zjednoczonych k sz ta łtu ją  się poniżej tzw. pół- 
głodowego m inim um  obliczonego w  styczniu r. 1951 
w przybliżeniu na 4330 dolarów  rocznie. Od chwili roz
poczęcia agresji am erykańskiej w K orei podatki wzro
sły o 15,8 mld. doi., podczas gdy obciążenie podatko
we w ielkich m onopolistów  zm niejszyło się w  r. 1951 
o 5,4 mld. doi., w  tym  obciążenie 26 najw iększych mo
nopoli zmniejszyło się o połowę. P odsekretarz S tanu 
dla spraw  finansów  S nyder zapowiedział w prow adze
nie dalszych w ysokich akcyz na te  rodzaje artykułów , 
k tóre dotychczas nie były nim i obciążone.

Ilu strac ją  stosunków  panujących w  Niemczech Za
chodnich jest zestaw ienie obrazujące w zrost opodat
kow ania pracujących przy równoczesnym zm niejsze
n iu  obciążenia kapitalistów  (w procentach):

r. 1946/47 r. 1648/49 I półrocze I półrocze 
r. 1950 1-. 1951

Wzrost w r.

S tany Z je d n o c z o n e  
(w min. doi.)

1937/38 1649/50 1950/61 1951/52
1951/52 w 

porównaniu 
z r. 1937/38

Podatki ogółem 6037 39881 48483 66031 10,9 krotnie
w tym bezpośrednie 4020 31861 39643 57189 14,2 „

W .Bry tan ia(w m ln .Ł )
Podatki ogółem 841,3 3700 3743 4029 4,8
w tym bezpośrednie 447,2 2060 1984 2247 5,0 „

F r a n c j a  (wm ld.fr.)
Podatki ogółem 37,8 1325 1703 2040 53,9 „
w tym bezpośrednie 11,4 455 663 907 79,6 ,.

W l o c h y  (w mld. lir.)
Podatki ogółem 18,0 1006 1176 1252 69,6 „
w tym bezpośrednie

N i e m c y  Z a c h ó d ,  
(w mld. marek)

10,1 544 651 64,5 „

Podatki ogółem 8,8 19,7 20,8 26,1 3,0 „

Zestawienie powyższe nie daje pełnego obrazu cał
kowitych rozm iarów obciążenia podatkowego w  tych 
krajach. We w szystkich k ra jach  kapitalistycznych po
ważne dodatkowe obciążenie stanow ią różne lokalne 
podatki, pośrednie i bezpośrednie. I tak  np. w  Stanach 
Zjednoczonych sięgają one 30% ogólnej sumy podat
ków federalnych. Tym sam ym  ogólna sum a podatków, 
uwzględniając nowe obciążenia przewidziane budże
tem na r. 1951/52 sięga sumy 85 mld. doi. i stanowi 
36% dochodu narodowego z r. 1950. W W. B rytanii 
Podatki lokalne wynoszą około 21% kw ot w ym ienio
nych w powyższym zestawieniu. Ocenia się, że obecna

Pracujący 51,3 58,3 67,2 82,6
K apitaliści 48,7 41.7 32,8 17,4

Jednym  z najcięższych następstw  m ilitaryzacji gos
podarki narodow ej k rajów  kapitalistycznych jest n a 
rastan ie in flacji w ywołującej nieustannie trw ającą  
zwyżkę cen i obniżającą rea lną  w artość zarobków mas 
pracujących. W ojenno-inflacyjna spekulacja jest rów 
nocześnie środkiem  bogacenia się monopoli. N arastanie 
cen zwiększyło się w  szczególności w  związku z roz
poczęciem agresji w  Korei. Oto zestawienie w skaźni
ków  ilustru jących ten  stan  rzeczy:

W skaźnik
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r. Wzrost w YI. 1950 
w  stosunku 

do VI.1951 r. 
(w procentach)

USA r. 1937=100 182 211 15,9
W. B rytania r. 1937=100 236 295 25,0
Francja r. 1949=100 103 138 34,0
Włochy r. 1938=100 4671 5598 20,0
Niemcy Zach. r. 1938=100 198 245 23,7

Od chwili rozpoczęcia agresji am erykańskiej na K o
rei w  Stanach Zjednoczonych, W. B rytanii, we Wło
szech i Niemczech Zachodnich obserw uje się stały, sil
ny wzrost cen. '

W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  (przyjm u
jąc za podstaw ę I półrocze r. 1950 =  100) w okresie 
do kw ietn ia r. 1951 ceny na surowce wzrosły jak  n a 
stępuje: stal i żelazo — 130, alum inium  223, cynk 157,
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ołów 148, miedź elektrolityczna 126; na artykuły  kon 
sum pcyjne np. jak : masło 110, mięso w ieprzowe 154, 
mięso wołowe 122, ja ja  130, kaw a 114; a na artykuły  
przemysłowe jak  np. wyroby baw ełniane — 166, tk a 
niny baw ełniane — 135, skóra i w yroby skórzane — 129, 
m eble i przybory domowe — 124, lekarstw a — 151.

W W. B r y t a n i i  (przyjm ując za podstaw ę I 
półrocze r. 1950 =  100) w skaźnik cen w  kw ietniu  r. 
1951 kształtow ał się następująco: w  zakresie surow 
ców jak : ruda żelazna — 125, m ateria ły  budow lane — 
116, cynk — 165, ołów — 173, w ełna — 236, baw ełna — 
147. Ceny na artykuły  konsum pcyjne przemysłowe 
wzrosły od stycznia do grudnia r. 1950 jak  następuje: 
prześcieradła o 66,6%, ub ran ia  w ełniane o 40%, try 
kotaże o 25%, bielizna pościelowa o 25—30%, ubran ia 
dziecięce o 20%; w okresie od m arca do czerwca r. 1951 
palta  o 23%, ubran ia  o 12,5%, bielizna o 10%, try k o 
taże o 16—18%, płaszcze dam skie o 43,6%; w  okresie 
od czerwca do lipca r. 1951 obuwie m ęskie o 35%, obu
wie dam skie o 30%, bielizna dziecięca o 25—30%. Ceny 
na artykuły  spożywcze wzrosły od stycznia do grudnia 
r. 1950 jak  następuje: m asła o 33%, bekonu o 15%, jaj 
o 13%, kaw y o 44%; w  okresie od m arca do kw ietn ia 
r. 1951 — chleba o 9%, herba ty  o 10%, jarzyn  suszo
nych o 8—16%, m akaronu, fasoli o 12,5%. W r. 1951 
w  stosunku do r. 1950 ceny przewozów kolejowych 
wzrosły o 20%, energii elektrycznej o 20% itd.

W e  F r a n c j i  (przyjm ując za postaw ę I półro
cze r. 1950 =  100) w skaźnik cen w  czerwcu r. 1951 
kształtow ał się jak  następuje: w  zakresie surowców, 
jak : miedź elektrolityczna •— 321, cynk -— 165, ołów — 
145, w ełna — 191; w  zakresie artykułów  przem ysło
wych masowego spożycia jak  węgiel — 129, gaz — 174, 
m ydło — 161; w  zakresie artykułów  spożywczych: 
chleb —- 119, tłuszcze — 117, m argaryna — 140, ja ja  — 
121, mięso wołowe — 164, kaw a — 138 itd.

W e  W ł o s z e c h  (przyjm ując za podstaw ę I pół
rocze 1950 =  100) w skaźnik cen n a  surowce w  m aju  
r. 1951 kształtow ał się jak  następuje: miedź — 228, ołów 
■— 128, przędza baw ełniana — 175, skóry surow e — 
135; w skaźnik cen na artykuły  przem ysłowe — kon
sum pcyjne w  lu tym  r. 1951 kształtow ał się jak  nastę 
puje: ub ran ia  m ęskie — 119, obuwie m ęskie — 114, 
m ydło domowe — 136, oraz na artykuły  spożywcze — 
mięso w ieprzowe — 148, oliwa — 128, ja ja  — 119, faso
la — 142, kaWa — 119.

W Niemczech Zachodnich na przestrzeni od czerwca 
r. 1950 do czerwca r. 1951 w skaźnik cen wzrósł nas tę 
pująco: żelazo — 126, węgiel — 123, alum inium  — 
120, cynk — 130, ołów — 148, miedź — 125, sztuczny 
jedw ab — 126, ubran ia m ęskie — 122, obuwie — 117, 
chleb — 134, mięso — 117, tłuszcze — 116.

Zwyżka cen przy i tak  krańcow o niskim  poziomie 
nom inalnej płacy roboczej w yw ołała spadek realnych 
dochodów ludności pracującej. Należy tu ta j podkreślić, 
że w  S tanach Zjednoczonych jeszcze w  r. 1949 realna 
płaca robocza wynosiła 75—80% poziomu przedw ojen
nego, w  Anglii w  r. 1951 rea lna  płaca robocza była 
o 25—30% niższa od przedw ojennej. R ealna płaca ro 
botników  francuskich osiągnęła zaledwie połowę, 
w  Niemczech Zachodnich około 2/3, a we Włoszech 
(w Turynie i innych ośrodkach przemysłowych) m niej 
niż 3/4 poziomu z r. 1938.

Spadek realnej siły nabywczej płacy roboczej 
w  głównych k rajach  kapitalistycznych ilu stru ją  nas tę 
pujące zestawienia:

F r a n c j a r. 1938 : 
(średnio

r. 1946 r. 1950 
—miesięcznie)

W skaźnik cen detal, w Paryżu

W skaźnik nom inalnej płacy rob. 
■w przemyśle metalowym w okrę

100 645 1946

gu paryskim

Stosunek wskaźnika nom inalnej 
płacy rob. do wskaźnika cen

100 347 977

detalicznych 1,00 0,54 0,50

Ogólne położenie francuskiej klasy robotniczej cha-
rak teryzu ją cyfry w skazujące na obniżenie się udziału

pracujących i w zrost udziału kapitalistów  w dochodzie 
narodow ym  (w odsetkach dochodu narodowego):

r. 1938 r. 1950
Place robocze i wynagrodzenia 45,0 34,0

Dochody kapitalistów 29,0 50,5

N i e m c y  Z a c h o d n i e

Udział płacy roboczej i w ynagrodzeń w  porównaniu 
do dochodów kapitalistów  w  nowouruchomionej pro
dukcji przem ysłowej kształtow ał się jak  następuje:

II półrocze
r. 1948 r. 1949 r. 1950

Płaca robocza i wynagrodze
n ia  za pracę - 43 38 36,5

Dochody kapitalistów 57 62 63,5

W ł o c h y r. 1938 r. 1950

Minimum egzystencji (w lirach) 1200 60.000
Średnia płaca w przemyśle (w lirach) 604 23.187
Średnia płaca w stosunku do minimum

egzystencji (w procentach) 50 38

K lasa robotnicza i wszyscy pracu jący  w  krajach  ka
pitalistycznych są coraz bardziej niezadowoleni i coraz 
silniej w yrażają swój sprzeciw  wobec polityki agresji 
i m ilitaryzacji życia gospodarczego, obniżającej ich po
ziom życiowy i walczą o praw a dem okratyczne i swo
je  interesy m aterialne. W yrazem tej w alki jest stale 
zw iększający się ruch strajkow y organizowany coraz 
szerzej w  ram ach fron tu  w alki o pokój. Nie mogąc te
go ukryć półoficjalne dane statystyczne odnoszące się 
do ruchów  strajkow ych, zm niejszające — szczególnie 
w  okresie pow ojennym  — ich rzeczywisty obraz. Sta
tystyka burżuazyjna nie uw zględnia strajków  poli
tycznych, których liczba stale rośnie od chwili zawar
cia pak tu  północno-atlantyckiego, a w  szczególności 
od chwili zapoczątkowania agresji na Korei. Statysty
ka burżuazyjna nie uwzględnia również strajków  trw a
jących krócej niż 1 dzień (np. stra jków  solidarnościo
wych), a także strajków  w  m ałych i średnich przed
siębiorstwach, w  których liczba uczestniczących wy
nosi m niej niż 10 ludzi w  W. B rytanii, czy 6 w USA

Poniższe zestawienie daje pouczający obraz ruchów 
strajkow ych w  głównych k rajach  kapitalistycznych:

S t a n y  Z j e d n o c z o n e r. 1938 r. 1949 r. 1950

Ilość strajków 2772 3606 4843
Liczba strajkujących (w tys.) 
Ilość przestrajkowanych

688 3030 2410

dniówek (w min.) 9,1 50,5 38,8

W. B r y t a n i a
Ilość strajków 875 1426 1338
Liczba strajkujących (w tys.) 
Ilość przestrajkow. dniówek

275 434 302

(w min.) 1,3 1,8 1,4

F r a n c j a
Ilość strajków 1220 1423 2586
Liczba strajkujących (w tys.) 
Ilość przestrajk. dniówek

1133 4318 2586

(w min.) 1,2 7,1 11,7

W ł o c h y
Ilość strajków — 1350 1491
Liczba strajkujących (w tys.) 
Ilość przestrajk. dniówek

— 3o05 3706

(w tys.) — 16578 7761

N i e m c y  Z a c h o d n i e
Ilość strajków — 892 1310
Liczba strajkujących (w tys.) 
Liczba przestrajkowanych

58,2 77,4

dniówek (w tys.) 270,7 358,2
WM
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RYWALIZACJA ANGLO-AMERYKANSKA 
W WALCE O ROPĘ NAFTOWĄ

JEŻELI wiek X IX  był w iekiem  węgla, to nasze s tu 
lecie jest w  dużej m ierze stuleciem  nafty. Kluczo

wy produkt wr każdej nowoczesnej gospodarce narodo 
wej _nafta, w ydobywana w praw dzie w  niew ielu tylko
krajach, dostarcza najbardziej istotnego i w ydajnego 
paliwa naszych czasów. Dlatego też stale zaostrzająca 
się walka między angielskim i i am erykańskim i kon 
cernami naftow ym i o zagarnięcie zarówno nowych, jak  
i nowy podział już eksploatow anych pól naftow ych na 
całym świecie sta je  się coraz bezwzględniejsza.

Pogoń zachodnich karte li naftow ych za coraz now y
mi terenam i roponośnym i odznaczała się — zwłaszcza 
w ostatnim okresie — szczególnie silnym  tempem . 
Chodzi tu  o zapew nienie państw om  im perialistycznym  
agresywnego pak tu  atlantyckiego baz surowcowych 
niezbędnych dla rozpętania propagow anej przez kap i
talistyczne koła zachodniej reakcji nowej w ojny św ia
towej. Chodzi tu  o jeszcze większe uzależnienie państw  
będących w posiadaniu ropy od interesów  zachodniego 
kapitału, a przez to o podreperow anie swojego p resti
żu, bardzo zachwianego w yrzuceniem  Anglików z P er
sji. Oczywiście, wszystko to  jest w yw ołane chciwością 
Śtandart Oil Co., Shell Co, A nglo-Iran ian  Oil Co, czy 
innych w ielkich koncernów  naftow ych, żądaniem  
jeszcze większych zysków.

Najdogodniejszym dla Anglików i A m erykanów  
obszarem wyzysku naftow ego są te ren y  Bliskiego 
Wschodu. Istn ie je w iele powodów, dla k tórych  „kró 
lowie" nafty  — mimo niepowodzeń i „stra t" Anglo- 
Iranian Oil Co, mimo w rzenia w śród w yzyskiwanych 
narodów Bliskiego W schodu, mimo gorzkich nauczek, 
jakie są ostatnio udziałem  Anglików — nie rezygnu
ją z tych terenów , a przeciw nie s ta ra ją  się zdobywać 
coraz to nowe koncesje. W ym ienim y tu ta j k ilka n a j
ważniejszych powodów, dla k tórych obszary Bliskiego 
Wschodu są szczególnie cenne dla anglo-am erykań- 
skich kapitalistów .

1. Nigdzie Anglosasi nie posiadają ta k  w ydajnych 
terenów jak  pokłady Bliskiego W schodu ze swoim w y
dobyciem blisko 100 min. ton  rocznie. Geologowie sza
cują tam tejsze pokłady n a  ok. 40% całego zapasu ro 
py naftowej świata.

2. W ydobywanie ropy naftow ej na Bliskim W scho
dzie jest dogodniejsze dla kapitalistów , niż gdziekol
wiek indziej na świecie, ze względu na bardzo niskie 
stawki płacy robotnika arabskiego. O trzym uje on m ia
nowicie mniej w ięcej 1/10 uposażenia robotnika am e
rykańskiego, mimo że ten  ostatn i pokryw a swoim 
uposażeniem zaledwie m inim um  niezbędne dla egzy
stencji. '

3. Kapitaliści anglo-am erykańscy czują słabość 
swoich pozycji na teren ie Bliskiego W schodu i wiedzą, 
że czy prędzej czy później ludy tych k rajów  wypędzą 
ich od siebie podobnie jak  to już uczynili z A nglika
mi w Iranie. Dlatego też w olą jak  długo się tylko da 
chronić swoje w łasne rezerw y i w ydobywać ile się 
tylko da ropy poza w łasnym i terenam i.

To są w łaśnie główne powody, dla k tórych  zarówno 
Śtandart Oil Co, jak  i A nglo-Irańska Oil Co i in. w y
starały się w ostatnich m iesiącach ubiegłego roku o no
we koncesje naftow e na Bliskim  Wschodzie jak  np. 
w południowym Iraku , gdzie dotychczasowa produk 
cja roczna wynosiła 8 min. ton; w  sułtanacie K uw ait —- 
35 min. ton w  M uskat, gdzie jeszcze nie w ydobywano 
ropy i w in. To również tłum aczy dlaczego Anglosasi 
tak gwałtownie s ta ra ją  się narzucić k rajom  arabskim  
„wspólne" dowództwo w ojskow e —• również i tu  cho
dzi o możliwość równoczesnego zm obilizowania w szyst
kich rezerw  tego obszaru dla przygotow ań do nowej 
w°jny, jak również i o to, aby w  razie potrzeby zdusić 
wszelkie dążenia mas ludow ych tych k rajów  do n ie
zawisłości.

Charakterystyczne dla tej pogoni za nowym i pokła
dami ropy jest to, że kapitaliści zachodni nie tylko m u
szą walczyć z narastającym i rucham i wyzwoleńczymi 
mas ludowych, ale również m iędzy sobą prowadzą 
walki. Szczególnie boleśnie odczuw ają to  Anglicy. Ich 
Anglo-Iranian Oil Co nie dość, że u traciła  najbogatsze 
pokłady ropy —■ w  Persji, ale jest coraz bardziej i to 
na wszystkich terenach  ograniczana przez swojego

am erykańskiego konkuren ta . Np. w  K uwait, gdzie li
cząc szacunkowo znajdu je się ok. 14% światowego za
pasu ropy, m usieli Anglicy podzielić się z A m erykana
m i posiadanym i nowym i źródłam i. W Ira k u  odstąpili 
Rockefellerowi 25% swoich dotychczasowych praw . 
A m erykańska Gulf Oil Co prześciga w  udzielaniu ła 
pówek „skąpych" pod tym  względem Anglików swoi
mi ofertam i, w  których obiecuje, dzielić się zyskam i 
z wydobycia ropy z w ładcam i k ra jów  kolonialnych 
i zależnych, dyskredytuje zaw arte poprzednio przez 
B rytyjczyków  kontrak ty , w  k tó rych  obiecywano p a 
nującym  jedynie 10 — 20% zysków. Dlatego też rosną 
wpływ y am erykańskie i to  nie ty lko na te renach  „wol
nych" państw , ale i w  kontrolow anych przez W. B ry 
tanię, np. w  Syrii, T ransjordanii itd.

K apitaliści posługują się nie tylko przekupstw em , 
aby uzyskać nowe źródła zwiększenia swoich docho
dów. Tam  gdzie korupcja nie daje pożądanych rezul
tatów , tam  uciekają się do stosowania przemocy. Rów
nież i w  stosowaniu tej m etody celują A m erykanie. 
Np. kiedy niezawisły su łtana t M uskat zaw arł z B ry 
tyjczykam i „pakt przyjaźni", mocą k tórego oddał im 
w  użytkow anie w szystkie bogactw a m ineralne sw oje
go k ra ju  — kró l Ibn  Saud, w ypróbow any p artn e r am e
rykańskiej Ś tan d a rt Oil Co — zagroził „oswobodze
niem " su łtanu  o ile nie zostanie cofnięte przyrzecze
nie dane Anglikom.

Podobną politykę prow adzą również A m erykanie 
i na innych terenach. Anglicy posiadają koncesje na 
w ydobyw anie ropy z te renów  położonych na lądzie 
stałym  w  posiadłościach szeików i książąt nad  Zatoką 
Perską. Na skutek  zabiegów Rockefellera k ra jow i n a 
czelnicy ogłosili niedaw no, że złoża ropy w ystępujące 
na m orzu i brzegach m orskich ich posiadłości stano
w ią ich w yłączną własność i nie podpadają pod kon 
cesje udzielone Anglikom, a następnie za odpowiednią 
łapów kę oddali koncesje na eksploatację tych pokła
dów am erykańskiej Ś tan d art Oil Co.

Również bardzo dwuznaczne stanow isko A m eryka
nów  w  spraw ie n afty  irańsk iej podyktow ane było ty 
mi sam ym i względam i -— chęcią zagarnięcia dla siebie 
źródła dotychczasowych zysków Brytyjczyków. Rocke
feller jeszcze obecnie nie rezygnuje i wierzy, że uda 
m u się zagarnąć dla siebie naftę  perską, w ykorzy
stawszy angielskie bankructw o n a  tym  terenie, a to 
przez now ą koncepcję am erykańską —■ bank  św iato
w y — k tó ra  m a uśpić czujność ludu  irańskiego. B ry 
tyjczycy zadowoliliby się w  tym  wypadku tym , co ich 
am erykański konkuren t zechciałby im  zostawić. P rzy 
stąpiliby więc do tych  obiektów, k tóre do n iedaw na 
stanow iły ich wyłączną własność, jako m niejsi p a rtn e 
rzy am erykańskiego kapitału .

A m erykańską przedsiębiorczość w  uzyskiw aniu no
w ych terenów  naftow ych na Bliskim  W schodzie uw a
żanym  do niedaw na za w yłączną sferę w pływ ów  an 
gielskich szczególnie w yraźnie ilu stru ją  następujące 
cyfry: kiedy w  r. 1938 —- USA produkow ały n a  Blis
k im  Wschodzie ok. 2 min. ton  ropy, a W. B ry tan ia — 
12,5 min. ton, to w  r. 1950, USA produkow ały już 20- 
k ro tn ie więcej bo 40,2 min. ton, a W. B ry tan ia tylko 
n iespełna 4-krotnie więcej bo 44,2 min. ton, wreszcie 
w  r. 1951 na terenach Bliskiego W schodu produkcja 
ropy naftow ej koncernów  am erykańskich przewyższyła 
produkcję angielską o 1,5 m in. ton.

Wzmożona agresywność am erykańskich monopoli 
naftow ych, pragnących podporządkować sobie nie ty l
ko wszystkie zapasy ropy naftow ej różnych k rajów  
oraz rozciągnąć kontro lę nad rynkiem  zbytu tych pro 
duktów , spotyka się z coraz silniejszym  sprzeciwem 
angielskiego kapitału . A nalizując antagonizm y an- 
g lo-am erykańskich k arte li naftow ych tow arzysz 
S talin  powiedział: „...Między tow arzystw am i naftow y
m i Anglii, a tow arzystw am i naftow ym i A m eryki toczy 
uię śm iertelna w alka, k tó ra  w praw dzie nie zawsze no 
si jaw ny charak ter, ale zawsze istnieje i tli się, jak  to 
w idać z historii rokow ań ii z h istorii starć n a  tym  
gruncie między A nglią a A m eryką" Ł).

Mimo pozorów jak ie  p ragną stworzyć angielscy 
i am erykańscy im perialiści, iż istnieje m iędzy.nim i cał
kow ita zgodność zdań, mimo że s ta ra ją  się nadaw ać 
pozory tej polityce, iż m a ona na celu niesienie pomo-

Ł) J. W. S t a l i n .  Dzieła, t. VII, „Książka i W iedza", 
r. 1950, str. 276.
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cy krajom  o gospodarce zacofanej, toczy się między n i
mi w alka o zdobycie, rozszerzenie i u trw alen ie gospo- 
darczo-politycznego panow ania w  k ra jach  Bliskiego 
i Środkowego 'Wschodu.

A nglo-am erykańskie w ysiłki przy zdobywaniu i opa
now ywaniu nowych terenów  naftow ych nie ogranicza
ją  się jedynie do złóż Bliskiego Wschodu, a rozciągają 
się oczywiście na badania geologiczne, w iercenia itd. 
również na w szystkich innych terenach. Tak np. A n- 
g lo-Irańska Oil Co prowadziła w iercenia na S3rcylii 
i w  szw ajcarskim  kan ton ie Fryburgu. A m erykanie bu 
dują szyby naftow e w  Peru, W enezueli, Columbii, B ra 
zylii, na Sum atrze itd. Ale oczywiście nie zadowala to 
nieograniczonych apetytów  naftow ych potentantów  
Stanów  Zjednoczonych, którzy zaczęli już przenikać 
do bry ty jsk ich  kolonii i dominiów. I tak  uzyskali oni 
m. in. obszerne koncesje w  ■ zachodniej Kanadzie, 
w  północno-zachodniej A ustralii itd. Społeczeństwo 
brytyjskie, a szczególnie b ry ty jską Izbę Lordów obu
rzył szczególnie jeden bardziej jaskraw y przykład 
am erykańskich  metod zdobyw ania nowych rynków  su 
rowcowych, na angielskiej W yspie Barbados (koło T ri- 
midad), prace poszukiwawcze nad wydobyciem ropy 
naftow ej prowadziła b ry ty jska Union Oil Co, ale gu
bernator tej wyspy — nota bene również A nglik li
cencji na w ydobywanie bogactw  ziemnych udzielił 
am erykańskiej Gulf Oil Co, k tóra też rozpoczęła już 
w ydobywanie ropy. Mimo tego oburzenia wyższej Izby 
P arlam en tu  rząd bry ty jsk i oświadczył, że „...ze wzglę
du na przyjazne stosunki jak ie od daw na łączą W. B ry 
tan ię z USA...“ nie należy w  in teresie bry ty jsk im  in 
terw eniow ać w  tej sprawie.

Również i we Włoszech A m erykanie s ta ra ją  się, że
by kosztem angielskiej AIOC, osiągnąć jak  najw ięk 
sze zyski dla siebie. Od r. 1949 S tandart Oil Co m iała 
ku  tem u wszystkie dane: od posiadania najbogatszych 
terenów  naftow ych Włoch — Cortemaggiore, poprzez 
posiadanie zakładów przetw órczych ropy, aż do m ono
polu sprzedaży całej p rodukcji naftow ej przem ysłu 
włoskiego. S tandart Oil Co kontro lu je 13 z istniejących 
22 włoskich przedsiębiorstw  naftow ych. P raw ie cały 
im port ropy naftow ej do Włoch, bo przeszło 96% jest 
p rzerabiany w zagranicznych rafineriach  — należą
cych w  większości do am erykańskiej grupy Caltex. 
A m erykanie poza tym  stosują i w e Włoszech swoje 
metody, k tóre przyniosły im dobre rezu lta ty  na angiel
skim  Barbados. Ńp. w  dolinie rzeki P ad  w łoskie przed
siębiorstwo państw owe do badań  m inerałów  (AGIP) 
odkryło bogate pokłady ropy naftow ej i m etali, ale li
cencję na kopanie otrzym ała następnie S tan d art Oil 
Co, k tó ra  w  dodatku w yw ierała nacisk na całkow itą 
likw idację AGIP. I chociaż większością parlam entu  
odrzucono to  żądanie, to  jednak  następnie — przy po
mocy zarządu do spraw  planu  M arshalla, k tó ry  zabro
n ił przywozić do Italii urządzeń w iertniczych ■— prze
prowadziła swoje „życzenie". Dzięki tym  w szystkim  
zabiegom przedsiębiorstw a am erykańskie dom inują 
i na terenach Włoch zarówno w  w ydobyw aniu i prze
rab ian iu  ropy mimo wszelkich w ysiłków  angielskiej 
AIOC, k tó ra  szczególnie ostatnio stała się bardzo ru ch 
liwym konkurentem .

K apitaliści naftow i in teresu ją się i zabiegają nie 
tylko o nowe złoża naftow e, ale również — szczególnie 
po odpadnięciu przem ysłu naftowego w  Persji, k tóry  
przerabiał rocznie ok. 25 min. ton — o nowe rafinerie, 
nowe zakłady przetwórcze. Skutkiem  u tra ty  zakładów 
irańskich Brytyjczycy n a tra fia ją  obecnie na bardzo po
ważne trudności nie tylko w  zaopatryw aniu swoich baz 
m orskich i lotniczych na M alajach i całym  Dalekim 
Wschodzie w  paliwo, lecz również A nglo-Irańska Oil Co 
nie jest obecnie w możności zaopatrzenia w  potrzebne 
ilości ropy całego rynku  Dalekiego Wschodu, szczegól
nie Indii, k tóry  dotychczas zaopatryw ała. Z aopatrze
nie tych terenów  jest na tyle niedostateczne, że obec
nie szuka się tam  naw et artykułów  zastępczych. A n 
gielskie tow arzystw a naftow e chciały zaradzić niedo
statecznej ilości zakładów przetw órczych na tych te 
renach przez budowę nowej rafinerii w  Bom baju, ale 
i tam  uprzedzili ich A m erykanie. A m erykańskie g ru 
py Caltex i Vacuum  Oil Co były już w  posiadaniu 
koncesji rządu indyjskiego na budowę rafinerii, tak  
że obecnie na jedną rafinerię  b ry ty jską przypadają 
dwie am erykańskie, każda o zdolności przetwórczej

1,5 min. ton. C harakterystyczny jest kolonialny cha
rak te r  te j umowy, mocą której kapitaliści zachodni 
budują nowe rafinerie  w  Indiach. Indyjski rząd Nehru 
zgodził się na to, że znaczna większość akcji znajdować 
się będzie w  rękach zagranicznych kapitalistów , cały 
przywóz ropy nie będzie podlegał opłatom celnym 
a zakłady będą jedynie podporządkowane indyjskiej 
kontro li przemysłowej. Umowa ta  zakraw a na szyder
stwo wobec oświadczeń rządu N ehru o niezawisłości 
oraz wobec w yrażanych niedaw no sym patii do Iranu 
deklarow anych z okazji objęcia przez lud perski szy
bów i rafinerii naftow ych w  Iranie. Ale naw et i  ta  po
lityka N ehru nie znalazła poparcia, u anglo-am eryka- 
nów. Poza tym  w celu sparaliżow ania wszelkich moż
liwych ruchów  wyzwoleńczych W aszyngton zwrócił sie 
do rządów  Portugalii i F rancji o zezwolenie na budo
wę wojskowych punktów  oparcia w  ich koloniach 
okręgu indyjskiego.

Poza zakładaniem  nowych rafinerii na terenach 
Indii, czy k rajów  arabskich  (np. planow ane przez An
glików zakłady przetw órcze w protektoracie Aden nad 
Morzem Czerwonym), zarówno koncerny angielskie, 
jak  i am erykańskie s ta ra ją  się urucham iać jak  najwię
cej rafinerii ropy na te ren ie  Europy. P lan  Marshalla 
przew iduje na rozbudowę sieci zakładów  przetwór
czych ropy w  Zachodniej Europie 35 min. doi. Przy 
w ykorzystaniu tej sumy zdolność produkcyjna ma 
wzrosnąć w  państw ach zachodnio-europejskich w 
r. 1954 do 75 min. ton. P rzew idziana jest budowa więk
szych zakładów  przetw órstw a naftow ego w  W. Bryta
nii, Italii, F rancji, Belgii, H olandii i Niemczech Za
chodnich. W łaścicielami tych nowych zakładów będą, 
niezależnie od m iejsca ich położenia, oczywiście kon
cerny am erykańskie i w  znacznie m niejszym  stopniu 
Brytyjczycy, ponieważ tym  ostatnim  b rak  jest stali nie
zbędnej do budowy tak ich  obiektów.

W Niemczech Zachodnich kap itał zagraniczny obej
mować będzie po ukończeniu nowobudowanych zakła
dów przetw órczych ropy ok. 70% w szystkich rafinerii, 
obecnie „tylko" 60% czynnych rafinerii jest w  posia
daniu zagranicznych spółek naftow ych. Oczywiście 
najw iększą ilością rafinerii dysponuje w  Niemczech 
Zachodnich am erykańska S tan d art Oil Co. Według 
zachodnio-niem ieckiego czasopisma „Der Spiegel" 
(Nr 42 z roku ubiegłego) rozporządza ona m. in. także 
3 tys. stacji benzynowych w  zachodnich strefach Nie
miec. Anglicy, którzy w  tym  w ypadku pozostali, mimo 
swej woli, daleko w tyle za zaborczością swych ame
rykańskich  ryw ali, pocieszają się dużo mniejszymi zdo
byczami, np. w  ubiegłym  roku przejęli oni zakłady 
„Julius Schindler" w  H am burg-N euhof, w  które za
m ierzają zainw estow ać ok. 12 min. m arek  zachodnich.

Ryw alizacja między kapitałem  angielskim, a amery
kańskim  pogłębia się również i przez to, że Ameryka
nie uw ażają siebie za spadkobierców  dawno prze
brzm iałego im perium  brytyjskiego. Ale i tak ie  ich po
stępow anie nie zraża potentantów  finansow ych W. Bry
tanii. O kazują oni paniczny strach  przed wolnościo
wym i i pokojowym i rucham i mas w  k ra jach  kolonial
nych czy zależnych, a czując się sam i za słabi do stłu
m ienia tych ruchów  i nie chcąc oddać zagrabionych 
pozycji ich praw nym  właścicielom, decydują, się na ro
lę młodszych partnerów  kapitalistów  amerykańskich, 
za cenę u trzym ania dotychczasowego ucisku i wyzy
sku w  tych krajach.

Oczywiście, mimo wszystkich sprzeczności we wspól
nych in teresach, obydwaj konkurenci sta ją  się całko
wicie jednom yślni, gdy chodzi o stłum ienie narodo
wych ruchów  wyzwoleńczych, o wciągnięcie siłą innych 
k rajów  do przygotow ań w ojennych czy o pozbawienie 
mas ludowych jakiegokolw iek w pływ u na rządzenie 
państw em . T aka jednom yślność uw idacznia się na
stępnie w  tego typu  agresywnych zamierzeniach, jak 
np. pak t atlantycki, dowództwo w ojskowe Środkowe
go Wschodu, czy p lan  Schum ana.

Dlatego też byłoby w ielkim  błędem  uważać, że 
sprzeczności i ryw alizacja jaka istnieje między W. Bry
tan ią  i S tanam i Zjednoczonymi same stanow ią zabez
pieczenie przed realizacją agresywnych planów  tych 
państw . Zam ierzenia te  mogą i muszą być rozbite ale 
nie ryw alizacją kapitalistów , a wolą wielomilionowych 
rzesz ludzkich, k tóre nie tylko p ragną pokoju, ale zde
cydowane są o niego walczyć. JAG
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Z wydawnictw gospodarczych

Prof d r T. Ł y c h o w s k i  — „M iędzynarodowe 
Umowy Gospodarcze“. Biblioteka H andlu Zagraniczne
go t  IX Polskie W ydaw nictwa Gospodarcze, r. 1951,

’ str. 272.

N AUKOWA m arksistow ska analiza m iędzynarodo
wych stosunków gospodarczych stanowi jeden z n a j

bardziej złożonych i specjalnych problem ów  ekonomii 
politycznej kapitalizm u i socjalizmu. Zagadnienia h an 
dlu międzynarodowego były zarówno przez ekonom i
stów „liberalnych" i „liberalizujących", ja k  i przez bu r- 
żuazyjnych w ulgarnych ekonom istów okresu powszech
nego kryzysu kapitalizm u świadom ie i celowo spłycane 
i sprowadzane bądź do fragm entu  historii doktryn eko
nomicznych lub „historii dyplom acji" w  ujęciu burżu- 
azyjnym, bądź naw et do zagadnień „techniki negocjacyj
nej". Dopiero rozwój filozofii m arksistow skiej i m arksi
stowskiej ekonomii politycznej stworzył przesłanki do 
badań z jednej strony historycznego rozwoju i m echani
zmu kapitalistycznych obrotów  międzynarodowych, a z 
drugiej strony — istoty i znaczenia stosunków  gospo
darczych nowego, wyższego typu między k ra jam i obsza
ru socjalizmu i dem okracji.

Wynikiem tych badań, opartych .w znacznej m ierze 
przede wszystkim na doświadczeniach radzieckich jest 
powstanie dwóch ściśle ze sobą związanych dyscyplin 
naukowych, które stanow ią m. in. zasadnicze przedm io
ty zespołu kated r ekonom iki handlu  zagranicznego w 
Szkole Głównej Służby Zagranicznej w  W arszawie. 
Z przedmiotów tych w ykładany jest jako pierwszy „H an
del Międzynarodowy" stanowiący ekonom iczno-histo- 
ryczną analizę rozwoju i m echanizm u handlu  m iędzy
narodowego od początków w ym iany po dzień dzisiej
szy. Dopiero po w ysłuchaniu 60 godzin w ykładów  z 
„Handlu M iędzynarodowego" słuchacze zapoznają się 
z przedmiotem „M iędzynarodowe Umowy Gospodarcze", 
który ma na celu zapoznać ich z w ycinkiem  m iędzyna
rodowych stosunków ekonomicznych, dotyczących dzia
łalności państw a w  zakresie tych stosunków czyli z poli
tyką umów gospodarczych.

W tych w arunkach sta je  się jasne, że autor będący 
zresztą jednocześnie kierow nikiem  Zespołu K atedr 
Ekonomiki H andlu Zagranicznego na SGSZ i w ykła
dowcą obu w ym ienionych przedmiotów, napotkał na 
ogromne trudności jakie nastręcza zapoznanie czytel
nika, nieobznajmionego z ogólnymi problem am i handlu 
międzynarodowego ze specyficznymi,' „fragm entarycz
nymi" zagadnieniam i polityki um ów  gospodarczych.

Autor zdawał sobie spraw ę z tych trudności, toteż 
starał się rozwiązać je w  dw ojaki sposób. Po pierwsze 
na 20 stronach przedm owy udało m u się przedstaw ić 
w najogólniejszych zarysach historię handlu  m iędzna- 
rodowego; po drugie przedstaw iając rozwój polityki 
handlowej i rodzaje um ów  typowych dla poszeczegól- 
nych faz rozwojowych tej polityki — stara ł się choć 
w bardzo skrom nych rozm iarach uw ypuklić tło histo 
ryczne, polityczne i gospodarcze, nie w ykraczając jed 
nak przy tym  nigdy poza ścisłe ram y przedmiotu.

Ta skrupulatność naukow a autora, jego dążność by 
trzymać się ściśle w ram ach dyscypliny naukow ej za
decydowała jednak o tym , że książka, mimo in tencji au 
tora nie ma charak teru  popularnego, lecz jest tylko 
w  stosunkowo niewielkim  stopniu bardziej przystępna 
niż skrypt tego autora w ydany pod tym  sam ym  ty tu 
łem „Międzynarodowe Umowy Gospodarcze" przez P ań 
stwowe W ydawnictwa Naukowe. Nie oznacza to by
najmniej, by om awiana książka stanow iła powtórzenie 
skryptu w drukow anej postaci. Niemniej jednak  zasa
dnicza wartość pracy tkw i nie w  tym, co zapowiada 
Wydawnictwo na pierwszej stronie, że stanow i ono 
..pierwszorzędne źródło wiadomości... dla s z e r o k i c h  
r z e s z  czytelników, interesujących się aktualnym i za
gadnieniami międzynarodowej polityki", gdyż praca tego 
popularnego charak teru  bezwzględnie nie posiada. S ta 
nowi ona natom iast śm iałą — bo pierw szą w  polskim 
piśmiennictwie m arksistow skim  — oryginalną i udaną 
próbę głębokiej i w nikliw ej, ściśle naukow ej ekonomicz

nej analizy historycznego rozwoju działalności państw  
w  zakresie m iędzynarodowych stosunków  gospodar
czych. Już sam a przedm owa, o k tórej wspom niałem  
poprzednio, nie może — rzecz jasna — spełniać przy 
puszczalnego zam ierzenia autora, m ianowicie by zapo
znać czy naw et wprowadzić postronnego czytelnika w 
sedno zagadnień historii handlu  międzynarodowego. 
Stanow i ona natom iast dla czytelnika obeznanego z pro 
blem atyką i posiadającego przygotowanie ekonomiczne 
napraw dę doskonały system atyczny i wysoce skom 
prym ow any skrót najważniejszych problem ów historii 
handlu  międzynarodowego, u jęty  w przejrzyście i lo
gicznie usystem atyzow ane tezy.

Cała praca zbudow ana jest prawidłowo. A utor rozpo
czyna od ogólnego om aw iania pojęcia um ów gospodar
czych, przy czym dając definicję także i często technicz
nych kry teriów  klasyfikacyjnych (umowy jedno- i w ie
lostronne, oraz rozróżnienie według zakresu i wagi: 
trak ta ty , konwencje, układy itd.) staw ia niezwłocznie 
na czele połitycznorklasow y charak ter um ów gospo
darczych.

Przechodząc do zagadnień um ów handlowych autor 
om awia w  trzech kolejnych podrozdziałach umowy 
handlow e w  okresie kapitalizm u w olno-konkurencyjne- 
go, trak ta ty  handlow e w  szczególności oraz umowy han 
dlowe okresu kryzysu kapitalizm u. Pierw szy z tych 
podrozdziałów należałoby raczej nazw ać historycznym  
om awianiem  klauzuli największego uprzyw ilejow ania 
— od ustro ju  niewolniczego do czasów najnowszych. 
Drugi —• om awia przede wszystkim  zastosowanie k lau 
zuli największego uprzyw ilejow ania w  trak ta tach  h an 
dlowych, a przede w szystkim  w  dziedzinie celnej. Inne 
zagadnienia trak ta tow e są poruszone m arginesowo w  5 
krótkich  tezach w  końcu rozdziału.

N ajistotniejszy a jednocześnie najbardziej udany jest 
trzeci podrozdział, zatytułow any: „Umowy handlowe 
okresu kryzysu kapitalizm u", który w nikliw ie i szcze
gółowo przedstaw ia jak  sprzeczności kapitalizm u w 
okresie jego powszechnego kryzysu osłabiły się w  dzie
dzinie obrotów  m iędzynarodowych między k ra jam i k a 
pitalistycznym i. A utor starannie opisuje pow stanie ilo
ściowego regulow ania przywozu i wywozu towarowego 
oraz ograniczeń w  m iędzynarodowym  obrocie dewizo
wym  jako instrum entów  sztucznego regulow ania b ilan 
sów płatniczych w ielu k rajów  kapitalistycznych. Dość 
poważnym  zarzutem , jak i w  związkiu z ujęciem  podroz
działu można zrobić autorow i jest to, że mimo ty tu łu  
(umowy handlow e kryzysu kapitalizm u) n ie naw iązuje 
on ani w  jednym  zdaniu do politycznych i ekonomicz
nych przesłanek powszechnego kryzysu kapitalizm u, od
syłając czytelnika do przedmowy, a ponadto ogranicza 
się do spraw dzania przyczyn kryzysu finansow o-w alu- 
towego 1929/1932 (w rzeczywistości — jak  wiem y — 
trw ał on do r. 1937/38) do ucieczki kapitałów  i ich n e r 
wowych ruchów  (tzw. „hot money") w  przodujących 
k rajach  burżuazyjnych oraz do zagadnienia tzw. roz
w ierających się nożyc cen między im portow anym i to 
w aram i przem ysłowym i a eksportem  drogich surowców. 
Tego rodzaju  powierzchowne tłum aczenie jednych sku t
ków powszechnego kryzysu kapitalizm u — drugim i, 
z jednoczesnym sięgnięciem do arsenału „psychologicz
nego" w yjaśnienia przyczyn kryzysów w alutow ych jest 
zaskakujące w  dotychczas konsekw entnie m arksistow 
skiej pracy naukowej.

Drugim, raczej dydaktycznym  zarzutem  jest przeła
dowanie tej części pracy szczegółami (jak np. K onwen
cja Genewska r. 1927, k tó ra  zresztą — jak  sam autor 
przyznaje — nigdy nie weszła w  życie i wejść dla wielu 
przyczyn nie mogła, a przez au tora została omówiona 
dość szczegółowo).

Natom iast pouczająco i starannie opracowane zostały 
zagadnienia gospodarczych konsekw encji kontyngento
w ania względnie zakazu przywozu towarów. P roble
mom tym  ekonomiści burżuazyjni, szczególnie niem iec
cy i am erykańscy poświęcali wiele uwagi, trak tu jąc  je 
jednak  bądź od strony czysto techniczno-bankow ej lub 
rozliczeniowej, bądź polemicznie (wolny handel lub
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neoprotekcjonizm  u ekonom istów am erykańskich ta 
kich jak : Escher, Horn, W hitaker, Young, Cross i in 
nych). Co więcej, należy stwierdzić, że również w  piś
m iennictw ie zagadnienia te nie były dotychczas w  tej 
skali om awiane w  żadnej pracy (z w yjątkiem  może 
broszur w nikliw ie lecz fragm entarycznie przedstaw ia
jących poszczególne aktualne problem y jak  np. prof. 
A tlasa: Kryzys w alutow y w  Anglii).

A utor gruntow nie i starannie opisuje narodziny cle
aringu, kontyngentów  i innych nowych i nowszych 
instrum entów  polityki handlowej, dorzucając ponadto 
cenne praktyczne wskazówki dla oceny list tow aro
wych w  układach handlowych.

Jednym  z najbardziej in teresujących w  pracy jest 
krytyczne omówienie przez autora tzw. „K arty H aw ań- 
skiej“. A utor w ykazuje na konkretnych przykładach 
zarówno obłudę w szystkich niem al deklaratyw nych 
paragrafów  „K arty", które zakładają pewne postulaty 
i obowiązki celem „współpracy m iędzynarodowej" w 
burżuazyjnym  ujęciu a jednocześnie, przedstaw ia, że 
autorzy ich zdawali sobie sprawę, że sprzeczności kap i
talizm u w  stadium  jego powszechnego kry?ysu uniem o
żliw iają realizowanie tych obowiązków. O ile jednak  
w  krytycznej ocenie „K arty H aw ańskiej" autor słusznie 
podkreśla nierozwiązywalność sprzeczności kap italisty 
cznych drogą „K arty" a zatem  jej obłudę i absurdal
ność, o tyle za mało je st podkreślona je j rola jako n a 
rzędzia im perialistycznej polityki USA zm ierzającej 
do ujarzm ienia i zniszczenia zm arshallizowanej 
Europy.

Przechodząc do um ów finansow ych autor daje szcze
gółowe uzasadnienie pow staw ania i rozw oju ograniczeń 
dewizowych, k tóre z kolei spowodowały konieczność 
m iędzynarodowych porozum ień finansowych. A utor 
ogranicza się jednak  do przyczyn „bezpośrednich", 
„technicznych1̂  nie negując że odpływ  kapitału , uciecz
ka złota itp. zjaw iska były bezpośrednim  skutkiem  
ograniczeń finansowych w  tych k rajach  kapitalistycz
nych, k tóre je  wprowadziły. W ydaje się, że w  om a
w ianej pracy au tor powinien był wykazać różnicę m ię
dzy celami ograniczeń dewizowych w  k ra jach  k ap ita 
listycznych a ograniczeniam i dewizowymi uzupełn ia ją
cymi monopol handlu  zagranicznego w  k rajach  form acji 
socjalistycznych, przy czym autor w inien był naw iązać 
do głębszych ekonom icznych przyczyn wielkiego k ry 
zysu la t trzydziestych w  k rajach  kapitalistycznych, 
sięgając do ustrojow ych korzeni i do istotnych sprzecz
ności, k tóre kryzys ten  wywołały. Bardzo trafn ie  nato 
m iast pokazane jest znaczenie elem entu siły w  m iędzy
narodow ych obrotach handlowych, najp ierw  na przy 
kładzie w zajem nych kontyngentów , a następnie w  fo r
m ie w indow ania w  obrotach św iata kapitalistycznego 
tzw. „wolnych dewiz": funta, a przede w szystkim  — 
dolara.

W opisie kontrak tów  kom pensacyjnych, a szczegól
nie kontrak tów  w iązanych autor bardzo trafn ie  poka
zuje „podszewkę" tych transakcji od strony disagia w a
lutowego. W dzisiejszych w arunkach, z punk tu  w idze
n ia praktycznego, nie to jest jednak  najważniejszym  
aspektem  tych umów lecz fakt, że kon trak ty  te  pom a
gają a czasem naw et um ożliw iają realizację pozycji 
priorytetów  bądź bardzo wysokich (po stronie im portu) 
bądź bardzo niskich (po stronie eksportu). Słusznie np. 
nazw ał Min. Szyr węgiel polski „taranem  miuru dys
krym inacji". Isto tn ie pew ne k ra je  rnarshallow skie sto
jąc w  obliczu ostrego kryzysu węglowego są skłonne 
eksportować do nas — w zam ian za niezbędny węgiel — 
surowce i tow ary inw estycyjne zamieszczone na dys
krym inacyjnej liście ich m arshałlow skiej adm inistra 
cji. Z drugiej strony eksport jednych towarów, jak  
wódek, zabaw ek itp. do w ielu k rajów  jest w tedy tylko 
możliwy, o ile w  zam ian bierze się tow ary, w  których 
eksporcie p a rtn e r jest szczególnie zainteresow any.

Bezwzględnie najlepszym  i najbardziej w artościowym  
w pracy są jej dw a ostatnie rozdziały. „Umowy S ta 
nów Zjednoczonych okresu 1941—1950“ oraz „Umowy 
ZSRR i krajów  dem okracji ludowej". Zgadzamy się 
tu  bez zastrzeżeń z zapowiedzią W ydaw nictwa w yra 
żoną na str. 2, że „autor w nikliw ie przedstaw ia oblicze 
im perializm u am erykańskiego w  dziedzinie umów go
spodarczych". Zagadnienia UNRRA, „M iędzynarodowe

go Funduszu W alutowego", „M iędzynarodowego Ban
ku", układów  w  B retton  Woods, P lanu M arshalla, I.T.O. 
i „K arty H aw ańskiej" są poddane przez autora wnikli
wej analizie ekonomicznej. Należy jednak  stwierdzić, 
że również ta  część pracy w ym aga od czytelników dość 
gruntow nego przygotow ania ekonomicznego.

Jedynie ostatni rozdział om awianej książki stoi nie 
tylko — na rów ni z resztą pracy — na wysokim pozio
mie, ale ponadto jest on rzeczywiście przystępny dla 
szerokich rzesz czytelników. A utor po trafił tu  pokazać 
stosunki gospodarcze nowego, wyższego typu zarówno 
pod względem ich treści w ew nętrznej i charakteru, 
w ynikających z wzajem nego zaufania i zgodności in
teresów, jak  również ich szeroki zakres, bogactwo 
form, planowość i długofalowość. A utor oparł się przy 
tym  przede wszystkim  na najlepszych fachowych źród
łach radzieckich, a następnie, i na naszych doświad
czeniach w obrotach z k ra jam i socjalizm u i demokracji.

Reasum ując należy uznać pracę prof. Łyehowskiego 
za jeden z najlepszych i najcenniejszych wkładów do 
naszego piśm iennictw a w  zakresie ekonom iki handlu 
zagranicznego. Jednocześnie jednak  należy żałować, że 
książka zbyt mało odbiega pod względem poziomu nau
kowego od skryptu  Szkoły Głównej Służby Zagranicz
nej, by stała się rzeczywiście lek tu rą  dla szerokich 
rzesz czytelników interesujących się zagadnieniam i han
dlu zagranicznego.

Dr J. K.

]V] IEZALEŻNIE od opracowań omówionych w po- 
 ̂ ’ przednim  num erze „Gospodarki P lanow ej" zamie

szczono w  roku ubiegłym  w  „W o p  r o s a c h  E k o 
n o m i k i "  w iele innych artykułów  zasługujących na 
wzmiankę.

S. M ichajłow  w  swoim artyku le  o przem yśle rybnym, 
naw iązując do budow y w ielkich obiektów  komunizmu 
przew iduje, że w  najbliższych la tach  staną  przed prze
m ysłem  rybnym  szczególnie w ielkie zadania, a to 
w  zw iązku z tym, że w  najbliższych la tach  stworzy się 
ponad 44 tys. nowych zbiorników w odnych o łącznej 
pow ierzchni ponad 250 tys. ha, w  związku z budową 
zapory kuj by szewskiej i stalingradzkiej, gdzie ogromne 
obszary zostaną zalane wodą a w  w ielu dopływach 
Wołgi podniesie się poziom wód. Zadanie przemysłu 
rybnego polegać będzie na przekształceniu nowych 
zbiorników  wodnych w  racjonalne gospodarstwa towa
row e hodujące ryby  szybko rozm nażające się i wyso- 
kowartościowe. Zapora stalingradzka i kujbyszewska 
odseparują m iejsca rozm nażania się białego łososia 
a częściowo także jesio tra  i innych ryb wysokogatun
kowych, toteż w łaściw e zabezpieczenie tych zasobów 
rybnych w ym agać będzie w ielu skomplikowanych 
przedsięwzięć ze strony przem ysłu rybnego.

R eprodukcja zasobów rybnych i przebudow a gospo
darstw a rybnego w  w arunkach  gigantycznego budow
n ic tw a wodnego na południu k ra ju  jest zagadnieniem 
nader skom plikow anym  — stw ierdza autor artykułu. 
G w arancją pomyślnego rozw iązania w szystkich trud 
ności stanow i twórcza, przyjacielska w spółpraca pra
cowników produkcji z pracow nikam i naukowym i — 
zgodnie z isto tą ustro ju  radzieckiego.

W iele m iejsca poświęcono w  m iesięczniku omawianiu 
p rak ty k i przodujących przedsiębiorstw  w  zakresie 
przyspieszania obiegu środków  obrotowych. Zagadnie
nie to było przedm iotem  obszernej dyskusji przeprowa
dzonej n a  łam ach czasopisma w  r. 1950, niem niej jed
nak  nie schodziło ono w  dalszym  ciągu ze szpalt cza
sopism a w  ciągu roku  ubiegłego — szczególnie w pierw
szych jego num erach. Świadczy, to z jednej strony 
o niesłabnącej aktualności tego zagadnienia, z drugiej 
zaś strony  o dążeniu do w szechstronnego naświetlenia 
go przez czoło-wych przedstaw icieli nauki radzieckiej. 
Rolę k redytu  w  przyśpieszeniu obiegu środków obro
towych omówił N. S. L isicjan w  artyku le zamieszczo
nym  w  n -rze  5. M etody przyspieszenia środków obro
towych i p rzykłady pow ażnych osiągnięć poszczegól
nych przedsiębiorstw  radzieckich na tym  odcinku stały 
się również tem atem  szeregu innych artykułów , np.: 
W. K ryłow a — „Zagadnienie m etody obliczania wska
źników  szybkości obiegu środków", J. Stariczkowa — 
„Obliczanie w artości zwolnionych środków obroto
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wych“, E. Kasimowskiego — „Zagadnienia rozszerzania 
systemu w skaźników szybkości obiegu środków obroto
wych", zamieszczonych w  n -rze  2. K ażdy z tych a rty 
kułów zaw iera ciekawe dane in teresu jące zarówno te 
oretyka jak  i p rak ty k a  stykającego się z tym i zagad
nieniami w swej pracy  codziennej.

Drugim zagadnieniem  będącym  wciąż ak tualnym  te 
matem licznych artykułów  jest rozrachunek gospodar
czy. W. Diaczenko w  artyku le  pt. „Rozrachunek gospo
darczy jako socjalistyczna m etoda gospodarow ania" za
mieszczonym w  n-rze 2 pisze: „W rozw ijającej się w alce
0 lepsze w ykorzystanie zasobów, o w pajan ie kom uni
stycznego stosunku do pracy  i do społecznego p roduktu  
ma duże znaczenie udoskonalanie, bardziej głębokie
1 wszechstronne w pajan ie bolszewickich m etod gospo
darowania, praw idłow a organizacja pracy  każdego 
przedsiębiorstwa n a  zasadach rozrachunku gospodar
czego “ .

W yjątkowe znaczenie dla nauk i ekonom icznej i dla 
praktyki gospodarczej a w  szczególności dla w y ja 
śnienia treści i roli rozrachunku gospodarczego posia
da odkrycie przez S talina działania w  Zw iązku R a
dzieckim praw a w artości w  przekształconej postaci. 
W. Diaczenko stw ierdza w  dalszym  ciągu swojego a r 
tykułu: „Przekształcone praw o w artości, po zwycięstwie 
socjalistycznej rew olucji polega na tym , że praw o to 
świadomie wg planu  w ykorzystuje państw o socjali
styczne w  związku ze swym i funkcjam i i celami 
budownictwa kom unistycznego". Rozwinąwszy to 
zagadnienie autor dochodzi do następującego w nio
sku: „Rozrachunek gospodarczy oznacza m etodę 
planowej organizacji działalności socialistycznych 
przedsiębiorstw i kierow ania nim i, opartą  o św ia
dome w ykorzystanie p raw a w artości, zabezpieczają
cą najlepsze w arunk i w  celu m obilizowania do 
systematycznego obniżania nakładów  pracy żywej 
i uprzedmiotowionej n a  jednostkę produkcji i do zw ięk
szenia akum ulacji1’.

Z kolei autor szczegółowo om awia rolę rozrachun 
ku gospodarczego w  zakresie skutecznego w ykorzysty
wania zasobów przedsiębiorstw a w  toku  w ykonyw ania 
zadań planowych poprzez kontro lę przy  pomocy p ie
niądza, przestrzeganie zasady odpowiedzialności, przy 
znawanie przedsiębiorstw u pełnej gospodarczej opera
tywności, zainteresow ania pracow ników  w  ulepszaniu 
wskaźników pracy  itp. A utor stw ierdza „Praw dziw ie 
wewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy, dopro
wadzenie jego zasad do każdego stanow iska pracy, do 
każdego uczestnika procesu produkcyjnego, bazuje na 
bardzo w ielkiej aktyw ności mas, n a  twórczej współ
pracy robotników, personelu inżynieryjno-technicznego 
i adm inistracyjnego, n a  czynnym  udziale całej załogi 
przedsiębiorstwa w  planow aniu  w ew nątrzzakładow ym , 
sprawozdawczości, kontroli, w  zachęcaniu do dobrej 
pracy." Kończąc, W. Diaczenko pisze: „W prowadzenie 
i umocnienie zasad rozrachunku gospodarczego we 
wszystkich przedsiębiorstw ach, ściślejsze pow iązanie te 
go zagadnienia z rozw ojem  współzaw odnictw a socjali
stycznego, stanow ią jedno z najw ażniejszych zadań p ra 
cowników przem ysłu i innych gałęzi gospodarki naro 
dowej. To zadanie rea lizu je się pom yślnie poprzez 
wszechstronne popieranie i rozw ijanie twórczej in icja 
tywy mas, ścisłą w spółpracę pracow ników  naukow ych 
i praktyków, szerokie rozpowszechnianie i w ykorzysta
nie doświadczenia przodujących robotników , w  opar
ciu o genialne wskazówki wielkiego S talina".

W n-rze 6 omawianego m iesięcznika zamieszczone 
zostało sprawozdanie z odbytej w  m arcu  w  Moskwie 
konferencji naukow ej pracow ników  insty tu tów  n au 
kowo-badawczych i projektow ych przy wyższych za
kładach naukowych, m in isterstw ach  i przesiębiorst- 
wach przemysłowych M oskwy i obwodu m oskiew skie
go na tem at zagadnień w ew nętrznego rozrachunku go
spodarczego. Na konferencji, w  k tórej b ra li również 
udział przedstaw iciele zakładów  naukow ych i innych 
ważniejszych m iast Zw iązku Radzieckiego omówione 
zostały zasadnicze problem y teoretyczne i p rak tycz
ne rozrachunku gospodarczego: 1. teoretyczne zasady 
ogolnego i w ew nątrzzakładow ego rozrachunku gospo
darczego, 2. organizacja wydziałowego rozrachunku go
spodarczego, 3. m a teria lna  zachęta robotników  i p ra 
cowników inżyniersko-technicznych w  związku z za
daniami pogłębienia i u trw alan ia  rozrachunku gospo

darczego, 4. organizacja rozrachunku gospodarczego 
na najniższych szczeblach produkcji. W toku  kon
ferencji wygłoszono k ilka obszernych referatów  
oraz przeprow adzono dyskusję. W yniki dyskusji pod
sum ował W. Diaczenko, k tó ry  stw ierdził, że rozrachu 
nek gospodarczy działu, brygady, stanow iska roboczego 
to nie tylko form a socjalistycznego współzaw odnictw a 
lecz również doprowadzenie rozrachunku gospodarcze
go jako m etody gospodarow ania do najniższych szcze
bli przedsiębiorstwa.

„P rak tyka  przodujących przedsiębiorstw  — stw ier
dza jedna z referen tek  konferencji. A. W orobiowa w  a r 
tykule zamieszczonym w  n-rze  4 „W oprosów Ekonom i
k i"  — w ykazuje, że dla dalszego rozw oju i wzm ocnienia 
wydziałowego rozrachunku gospodarczego należy: po 
pierw sze •—■ ulepszać i szeroko stosować planow anie 
nie tylko w  w ydziałach głównych i zaopatrujących, 
lecz również w  oddziałach pomocniczych, narzędzio
wych, rem ontow ych i in.; po drugie — rozszerzać i po
głębiać bazę planow ania oraz uzupełniać w  oparciu
0 norm y progresyw ne system  p lanow ania jakościowych 
w skaźników  pracy  oddziałów (norm  wysokości p ro 
dukcji, zużycia surowców, paliw , energii, norm  pracy, 
w skaźników  w ykorzystania urządzeń itd.); po trzecie 
— pogłębiać planow anie operatyw ne w edług ściśle 
ustalonego harm onogram u nie tylko podstawowych 
lecz i uzupełniających działów produkcji i dzia
łów  zaopatrzenia (harm onogram y przewozu, re 
montów, zaopatrzenia itd.); po czw arte konsekw ent
nie w prow adzać ścisłe norm y w  stosunkach w za
jem nych pomiędzy poszczególnymi w ydziałam i i od
działam i w  zakresie w ielkości p rodukcji i je j jakości; 
po p ią te  — uzupełniać system  p lanow ania działowych 
kosztów  w łasnych produkcji; po szóste — opracować 
jednolitą m etodę norm ow ania środków  obrotowych 
w  działach. W dalszym  ciągu a rty k u łu  au to r podkreśla 
konieczność u lepszania operatyw nej ew idencji w e
w nątrz  przedsiębiorstw a oraz rozw ija zagadnienie, w 
zakończeniu stw ierdzając, że dalszy rozwój rozrachun
ku  gospodarczego w  w ydziałach coraz bardziej zależy 
od w ciągnięcia do w alk i o oszczędność, o uspraw nienie 
gospodarki przedsiębiorstw a —- pracow ników  zarządu 
zakładu, jak  również od rozw ijan ia kolektyw nych form  
w spółzaw odnictw a pracy. Szczególnie w ielkie znacze
nie m a zwiększenie odpowiedzialności adm inistracyjnej
1 m ateria lnej za gospodarcze w yniki działalności perso
nelu  działów zaopatrzenia i zbytu, jak  również działu 
kontro li technicznej, b iu r konstrukcyjnych  i działów 
technicznych. Olbrzymią, decydującą rolę odgrywa 
organizacja p a rty jn a  w  zakresie rozw oju i u trw alan ia  
w ew nątrzzakładow ego rozrachunku  gospodarczego.

K onferencja przy ję ła  rezolucję, w  której podkreślo
no, że nowe m asowe form y socjalistycznego w spółza
w odnictw a pracy  o dalsze udoskonalanie pracy  przed
siębiorstw  socjalistycznych w zm acniają i u trw ala ją  
rozrachunek  gospodarczy. Dalsze rozpowszechnienie 
w ew nątrzzakładow ego rozrachunku gospodarczego pro 
w adzi do istotnej popraw y norm atyw ów  przedsię
biorstw a, do w prow adzenia norm  progresywnych. U sta
lono również, że przy  przechodzeniu oddziałów na roz
rachunek  gospodarczy nie wolno ograniczać się do u sta 
lan ia  dla nich ogólnych w skaźników  w  zakresie w ielko
ści p rodukcji i obniżenia kosztów  własnych. Do zadania 
planowego pow inny być włączone zadania pod wzglę
dem  asortym entu  i jakości produkcji, w skaźniki za
trudnien ia, kosztów w łasnych, norm y zapasów m ate 
riałów , p lan  uspraw nień  organizacyjno-technicznych 
i p lan  w prow adzenia nowej techniki. Należy w pro
w adzać harm onogram y produkcji, ponieważ u ła tw ia ją  
one kontro lę rytm icznego w ykonania planu. Z adania 
p lanow e dla oddziałów i brygad pow inny obejm ować 
w szystkie nak łady  i w skaźniki, k tó re  są zależne od 
pracow ników  zatrudnionych na danym  odcinku pro
dukcyjnym . M inim alny zasięg w skaźników  dla najn iż 
szych szczebli przedsiębiorstw a pow inien obejm ować 
zadania produkcyjne i norm y nakładów  zależnych od 
robotników  danego odcinka produkcyjnego. P lanow e 
zadania pow inny być równocześnie doprow adzane do 
oddziałów w edług w szystkich wskaźników, przy  czym 
w skazane jest, aby doprowadzenie do oddziałów p la 
nów  rocznych następow ało w  rozbiciu kw arta lnym ,, 
gdyż daje to pracow nikom  lepsze perspektyw y w  ich 
w alce o oszczędność. Rezolucja konferencji zw raca rów -
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nież uw agą na konieczność planow ania pracy w  od
działach pomocniczych. Wiele uwagi poświęcono także 
zagadnieniu organizacji ew idencji księgowej wyników  
pracy jednostek będących na rozrachunku gospodar
czym. W rezolucji podkreślono też rolę organizacji 
party jnych , związkowych i młodzieżowych w zakresie 
w prow adzania i u trw alan ia  w ew nątrzzakładow ego roz
rachunku gospodarczego oraz w  zakresie upowszech
n ian ia doświadczeń przodujących przedsiębiorstw  d ro 
gą narad, artykułów  zamieszczanych w czasopismach 
fachowych, drukow anych m onografii itp.

Uczestnicy konferencji w yrazili w  swojej rezolucji 
przekonanie, że pracow nicy przem ysłu i pracownicy 
insty tucji naukowych, ekonomicznych, idąc za w skaza
niam i partii Lenina i S talina dołożą wszelkich starań , 
aby wzmocnić i u trw alić  rozrachunek gospodarczy 
we w szystkich ogniwach przem ysłu.

Szeroki zakres jak i reprezen tu ją opracowania za
mieszczone w ubiegłym  roku w  m iesięczniku „Woprosy 
Ekonom iki" nie pozwala na omówienie naw et najw aż
niejszych artykułów . Z konieczności ograniczyliśm y się 
do om ówienia tylko kilku. Trzeba jednak  jeszcze zw ró
cić szczególną uwagę na artyku ły  om awiające politycz
no-gospodarczą działalność Związku Radzieckiego w 
w alce o utrzym anie pokoju światowego. Jednym  z ta 
kich artykułów  jest p raca  M. M ichajłow a pt. „O pak t 
pokoju" zamieszczona w  n-rze 8, naw iązująca do decy
zji Światowej Rady Pokoju w  spraw ie zwołania m ię
dzynarodowej konferencji gospodarczej w  Moskwie.

A utor artyku łu  daje historyczny rzu t oka na sta li
now ską politykę pokoju ZSRR, równocześnie przypo
m inając najw ażniejsze wypowiedzi S talina a także 
szereg propozycji radzieckich mężów stanu, zm ierza
jących do u trw alen ia pokoju na świecie i do zaniecha
nia rozpoczętego przez im perialistyczne koła Stanów  
Zjednoczonych szaleńczego wyścigu zbrojeń, który 
przygniata coraz bardziej w ielkością swojego ciężaru 
szerokie m asy ludności w  k ra jach  kapitalistycznych. 
M. M ichajłow stw ierdza, że w  odpowiedzi na politykę 
pokojową Związku Radzieckiego, zgodną — jak  o tym  
świadczy św iatow y ruch obrońców pokoju i setki m i
lionów podpisów pod apelem  pokoju — z życzeniami 
i potrzebam i najszerszych mas na całym świecie, am e- 
rykańsko-angielski blok im perialistyczny przygotow uje 
się coraz intensyw niej do rozpętania nowej w ojny 
agresywnej.

Biuro Światow ej Rady Pokoju stw ierdziło, że na jw y 
bitn iejsi przedstaw iciele przem ysłu, handlu  i spółdziel
czości, nauk  ekonomicznych oraz przedstaw iciele zw ią
zków zawodowych w  Związku Radzieckim  w yrazili za
m iar uczestniczenia w  tej konferencji. „W w arunkach, 
gdy am erykańscy im perialiści i ich służalcy prow adzą 
politykę rozpętania w ojny i podryw ania norm alnych 
m iędzynarodowych stosunków  gospodarczych — pisze 
M. M ichajłow  — zwołanie m iędzynarodowej konferen 
cji gospodarczej może odegrać w ażną rolę w  pracy nad 
um ocnieniem  pokoju i wzmożeniem w spółpracy m ię
dzynarodowej, w  zakresie poszukiw ania środków, k tó 
re  —- jak  to podkreślono w  rezolucji B iura Światowej 
Rady Pokoju — pobudzałyby do przyw rócenia norm al
nych stosunków gospodarczych między krajam i, p rzy 
czyniły się do podwyższenia poziomu życia i w ten  
sposób służyły dziełu pokoju".

W dalszym ciągu, w  zakończeniu swojego artykułu  
autor pisze: „Nasz w ielki k ra j radziecki — niezłom ny 
obrońca pokoju na całym świecie ■— kroczy w  aw an
gardzie w alki o pokój i bezpieczeństwo narodów. Zwy
cięstwa uzyskiw ane przez naród radziecki drogą tw ór
czej pokojowej pracy stanow ią niew yczerpane źródło 
natchnienia w szystkich ludzi pracy na całym świecie

w  ich w ielkiej b itw ie o niedopuszczenie do nowej woj
ny. Oczywistym dowodem na to, że państw o radzieckie 
jest oddane spraw ie pokoju jest ustaw a o obronie po
ko ju  uchw alona przez Radę Najwyższą ZSRR i przy
znanie w yróżniającym  się bojownikom  o pokój między
narodow ych stalinow skich nagród „Za umocnienie po
koju  między narodam i".

Pod w ielkim  i niezwyciężonym sztandarem  partii 
Lenina-S talina, pod kierow nictw em  swojego mądrego 
wodza i nauczyciela tow arzysza S talina narody Związ
ku Radzieckiego w  szybkim tem pie budu ją  komunizm, 
zdecydowanie walczą o niedopuszczenie do nowej woj
ny i o utrzym anie pokoju na świecie".

Walce narodów  o u trzym anie pokoju na świecie,
0 dem okrację i swobodę narodów  poświęcone zostały 
również inne jeszcze artykuły , jak  np. W. Wasilewej — 
„W alka klasy robotniczej w  koloniach przeciwko impe
rializm owi", B. W rońskiego — W alka w Stanach Zjed
noczonych A m eryki o pokój i dem okrację", P. Nowi- 
kowa — „Narodowo-wyzwoleńcza w alka narodów ma- 
la jskich  przeciwko im perializm owi brytyjskiem u".

Stosunkowo najm niej zamieszczono artykułów  po
święconych wyłącznie spraw om  człowieka pracy, jak
kolw iek każdy zamieszczony artyku ł na inne tematy 
spraw y te  porusza, podkreślając w kład ludzi radziec
kich w  dzieło budow nictw a komunizmu. Takie artykuły 
znajdujem y np. w  dziale „K rytyki i bibliografii", jak 
artyku ł Żukowskiego, Dziejewa, Lewina, Niesterowa
1 Pychow a poświęcony upowszechnieniu doświadczeń 
przodujących stachanow ców -kolejarzy, artyku ł będący 
recenzją książki napisanej przez B. I. Krasnikowa.

Upowszechnienie i popularyzacja przodujących metod 
pracy posiada w ielkie znaczenie dla całego gospodar
stw a narodowego, dlatego, że b rak i w  zakresie znajo
mości przodujących metod pracy uniem ożliw iają pra
w idłową organizację pracy i planow anie w  przedsię
b iorstw ie oraz praw idłow e kierownictwo. Do tego bo
wiem aby dobrze zorganizować przedsiębiorstwo i do
brze nim  kierow ać potrzebna jest znajomość przodują
cych m etod pracy w  danej dziedzinie gospodarki naro
dowej i poznanie efektu techniczno-ekonomicznego jaki 
m etody te mogą dać w  praktyce. Niezależnie od tego — 
i to przede w szystkim  — upowszechnienie przodujących 
m etod pracy u ła tw ia stachanowcom  i przodownikom 
w e w szystkich zakładach pracy podnoszenie poziomu 
swej pracy w  oparciu o w ykorzystanie doświadczeń 
swoich przodujących kolegów z innych zakładów pra
cy. K siążka recenzowana w  wyżej w ym ienionym  arty
kule jest w łaśnie książką poświęconą wyłącznie lu
dziom radzieckim , ich pracy, osiągnięciom oraz meto
dom, dzięki którym  ludzie ci konkretn ie zdobyli dane 
osiągnięcia.

Na zakończenie należałoby jeszcze m.in. zwrócić 
uw agę na dział „R eferaty i dyskusje". W dziale tym 
zamieszczone zostały następujące artykuły : „O koordy
nac ji pracy naukow ej w  dziedzinie ekonomiki", „Rola 
k redy tu  w przyspieszaniu obiegu środków  obrotowych ', 
„Naukowo-robocza konferencja w  spraw ie zagadnień 
w ew nątrzzakładow ego rozrachunku gospodarczego", 
„O planow aniu perspektyw icznym  w  kołchozach" 
(P. Perszyna).

Całość tem atyki uwzględnionej w „W oprosach Eko
nom iki" w  roku ubiegłym  zw iązana jest najściślej z bu
downictwem  ustro ju  kom unistycznego w  ZSRR i za
daniem  naszym  w naszej codziennej pracy powinno byc 
zapoznawanie się z doświadczeniam i radzieckimi, aby 
móc w  oparciu o nie nadrobić opóźnienia historyczne 
i jak  najszybciej zbudować u nas podstaw y socjalizmu.

J. D.
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18.3.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  
w spraw ie kw artalno-m iesięcznych 
planów  drobnej wytwórczości.

W celu ustalenia w  drobnej w ytwórczości w łaściw ych zasad 
p lanow ania okresowego, zapew niających term inow e ©praco
w anie planów, u jaw nienie i w ykorzystanie w ew nętrznych re 
zerw  oraz m aksym alną mobilizacje; do w ykonania zadań 
rocznych, zarządzenie zobowiązuje M inisterstw o Przem yślu  
Drobnego i  Rzemiosła do opracow ania p lanów  k w a rta ln e -  
miesięcznych przeznaczonych dla w ydziałów  przem ysłu p re 
zydiów wojewódzkich rad  narodow ych, określa jąc rów no
cześnie try b  i  term iny  ich sporządzania. Zarządzen ie  obowią
zuje od dn. 1. IV. 1952 r.

20.3.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  
w spraw ie opracowania przez jednost
ki gospodarki uspołecznionej p rogre
syw nych norm  zużycia m ateriałów  na 
r. 1953. '

W związku z koniecznością uzyskania w  r . 1953 znacznych 
oszczędności m ateriałow ych, zarządzenie zobowiązuje m ini
sterstw a gospodarcze do opracow ania w  określonych te rm i
nach: a) program ów  p rac nad  norm am i zużycia, b) spraw o
zdania z przebiegu p rac nad  norm ow aniem  zużycia m ateria 
łów  na r. 1953, oraz c) m etody kon tro li zużycia m ateria łów  
na określone wyroby.

29.3.1952 r. * Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  
w spraw ie zakazu przeznaczania w y
tw orów  hutniczych i w yrobów  żela
znych na cele pozarynkowe.

W  m yśl zarządzenia w ieś będzie m iała zapew nione zaopatrze
n ie  w  niezbędne dla prowadzenia praw idłow ej gospodarM  
ilości w ytw orów  hutniczych i wyrobów żelaznych. W  ty m  
celu w ytw ory hutnicze i w yroby żelazne objęte funduszem  
rynkow ym  na zaopatrzenie wsi będą przydzielane placów kom  
C entrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w yłą
cznie dla zaspokojenia potrzeb rolników.

20.3.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego PK PG  
w  spraw ie utw orzenia Głównej Kom i
sji Oceny P ro jek tów  Inwestycyjnycji 
przy  PKPG.

W celu uspraw nien ia pracy  w  zakresie zatw ierdzania doku- 
m entacji technicznej, zarządzenie pow ołuje do życia z dniem  
20. 3. 1952 r. G łówną K om isję Oceny P ro jek tów  Inw estycyj
nych przy  PKPG . Zarządzenie określa zakres działan ia K o
misji, jej w ładze, s tru k tu rę  oraz sposób pokiywaiM a w y
datków.

22.3.1952 r. U chw ała P rezydium  Rządu w  spraw ie 
program u p rac statystyczno-spraw o- 
zdawczych.

W celu zapew nienia danych statystycznych Meztagflmycio. « !a 
kontro li w ykonania Narodowego P la n u  Gospodarczego « a tz  
w  celu zebrania danych d la badań  statystycznych, P rezy
dium  Rządu usta la  zakres prow adzenia p rac  statysityesim®- 
sprawozdawcz5 rch oraz poleca w ym ienianym  w  'uchwale je d 
nostkom  opracowanie odpowiednich in stru k c ji i  ffflnnmmfarzy,, 
k tó re  określą szczegółowy zakres sprawozdawczości sta tysty 
cznej, sposób, try b  i term iny w ypełniania I p rzesyłania w w . 
form ularzy. U chw ała określa także try b  I zakres korzystan ia 
z inform acji statystycznych. Do przeprow adzenia kramtoatli 
p rac * sta tysty  czno-sprawozdawczych uchw ala zotowiąanjje 
Główny U rząd Statystyczny, ja k  rów nież przew iduje sankcje  
k arn e  za niestosow anie się do postanow ień w  n ie j zaw artych. 
U chw ała wchodzi w  życie z dniem  ogłoszenia, z  m<txą ©d 
dn. 1 stycznia br.

28.3.1952 r. U stawa budżetowa na r. 1952. Mocą ustaw y ustalono dochody i w ydatk i budżetu  P aństw a 
na r. 1952 w  wysokości: dochody 63.787.802.832 zł, w ydatk i 
62.904.573.782 zł z rozbiciem na sum y budżetu, eem tałtaega 

: oraz lim ity  dla budżetów  terenow ych. U staw a.w chodzi w ż y 
cie z dniem ogłoszenia, z m ocą od dn. 1 stycznia 1952 r .

29.3.1952 r. U chw ała R ady M inistrów  w  spraw ie 
utw orzenia In sty tu tu  H andlu  i Żywie
nia Zbiorowego.

M ocą.uchw ały został utw orzony In s ty tu t H andlu  i  Żyw ienia 
Zbiorowego z siedzibą w  W arszawie. O rganizacja i  szczegó
łowy zakres działania In sty tu tu  określa s ta tu t, stanow iący 
załącznik do ww. uchwały.

29.3.1952 r. U chw ała Prezydium  Rządu w  spraw ie 
uspraw nienia obsługi, konserw acji i 
eksploatacji sprzętu budowlanego ty 
pu ciężkiego.

Wobec częstych faktów  niewłaściwego użycia, konserw acji 
i  rem ontow ania m aszyn i sprzętu budowlanego, uchw ała nor
m uje zasady gospodarki eksploatacyjnej ciężkim sprzętem  
budowlanym .

30.3.1952 r. IX  P lenum  C entralnej R ady Związ
ków Zawodowych.

W  dniu tym  obradowało w  W arszawie IX  rozszerzone P lenum  
C entralnej Rady Związków Zawodowych. Podstaw ow ym  te 
m atem  obrad była ocena przebiegu pierwszego etapu kam 
panii sprawozdawczo-wyborczej w  grupach związkowych.
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ŚW IĘTO PRACY I POKOJU

KOMUNIKAT PK.PG O WYKONANIU NARODOWEGO PLANU GOSPO
DARCZEGO W  i  KW. 1952 ROKU . . . .

ZADANIA I METODY WYKONYWANIA BUDŻETU PAŃSTW. — dr Z bi
gniew Pirożyński . . . . . . . . . . .

Z  PRAKTYKI PLANOWANIA WEWNĄTRZZAKŁADOWEGO W PRZE
MYŚLE — m gr K rystyna  Felińska . . . . .

Z  METODOLOGII PROGRAMOW ANIA M IAST — mgr Ste fan  K urow ski

PERSPEKTYW Y ODBUDOWY 'SWOBODNEGO HANDLU MIĘDZYNARODO
WEGO — Jan M alinow ski . . . . . .

UWAGI 1 DYSKUSJE:

W spraw ie m etody bankow ej kontroli funduszu plac — Kazim ierz Frankow ski

Z  RADZIECKICH DOŚWIADCZEŃ GOSPODARCZYCH:

Płace w  ustro ju  socjalistycznym  ■ - D. Kanakom

Z  KRONIKI GOSPODARKI NARODOWEJ: .

Prace nad planem  na r. I95S ..5- H. ■

W ykonanie planu budow nictw a w  I kw. 1952 r. ...  m gr S. K.

Z przebiegu w iosennej kam panii siew nej — M, • .,

Z ruchu współzawodnictwa i racjonalizatorstw a ... Z. W.

KRONIKA ZAGRANICZNA:

K om unikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie M inistrów  ZSRR 
o w ynikach w ykonania państwowego pianu rozwoju gospodarki naro 
dowej w  ZSRR w I kw. 1952 r . .........................................................................

Narodowy p lan  gospodarczy Ludowej R epubliki Bułgarii na r. 1952 — W, M,

Wpływ m ilitaryzacji życia gospodarczego na położenie m as pracujących w k ra 
jach kapitalistycznych — W. M. . .

Rywalizacja anglo-am erykańska w walce, o ropę naftow ą — JAG
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Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH:

Recenzją książki „M iędzynarodowe umowy gospodarcze" —■ dr J, K. 81

Recenzja rocznika „W oprosy Ekonomiki" (cz. II) — J. IX . . . .  . 62

NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOW EJ" (II i III str. okładki)

1
Cena zł 7,50
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